
P A M I Ę T N I K

WARSZAWSKIEGO

W Y D A W A N Y  N A K Ł A D E M  T E G O Ż  T O W A R Z Y S T W A

P O D  R E D A K C J Ą

ZDZISŁAWA GORECKIEGO

TOM CXXI.

W A R S Z A W A
19 2 8

www.dlibra.wum.edu.pl



P A M I Ę T N I K

WARSZAWSKIEGO

W Y D A W A N Y  N A K Ł A D E M  T E G O Ż  T O W A R Z Y S T W A

P O D  R E D A K C J Ą

ZDZISŁAWA GORECKIEGO

TOM CXXI.

Biblioteka Główna 
WUM

W A R S Z A W A
1 9  2 8

www.dlibra.wum.edu.pl



Z A K Ł A D Y  GRAFICZNE TYG. NAUK. „M EDYCYNA“. E LEK TO RALN A 18

www.dlibra.wum.edu.pl



IOWARZYSTWA " u KArI h IEGO WARSZAWSKIEGO
PROTOKÓŁY POSIEDZEŃ KLINICZNYCH 

O D B Y T Y C H  W  ROKU 1926

www.dlibra.wum.edu.pl



P R O T O K Ó Ł  Z P O S IE D Z E N IA  W Y B O R C Z E G O

z dn ia  5 s ty czn ia  1926 r.

przew odniczy  p rezes  kol. S a w i c k i  
obecnych  cz ło n k ó w  T-wa. 70.

I. Po odczy tan iu  przy ję to  pro tokół z pos iedzen ia  administra* 
cyjnego w dn. 29 g rudn ia  1925 r.

II. Kol. G u t o w s k i  odczytu je  sp raw o zd an ie  z p rac  kol. 
G oeb la  Franciszka.

III. S e k r e t a r z  d o r o c z n y  odczytu je  sp raw o zd an ie  z d z ia 
łalności naukow ej T -w a za rok 1925.

IV. Kol. Ł a p i ń s k i  zda je  sp raw ę ze zjazdu  lekarzy  ju g o 
słow iańsk ich  w D ubrow niku  we w rześn iu  1925 i re feru je  p ro jek t 
u tw orzenia  w szechsłow iańskiego  Z w iązk u  Lekarskiego.

V. W o b ec  s tw ierdzonego  quorum  (67 obecnych  cz łonków ) 
w ym aganego  przez ustawę, p rzys tąp iono  do w yborów . N a sk ru ta 
torów zostali proszeni przez Z arząd :  kol. kol. G erner,  G rom adzki,  
K ędziersk i,  Łyskaw iński,  Meyer, M ichalski, M uterm ilch, N iew ia
domski, O barsk i,  W ojnarow ska ,  Z aw ad zk i ,  Z em b rzu sk i .

W y n ik i  wyborów:
n a  p rezesa  został w y b ran y  kol. B. Sawicki (61).
na  w icep rezesa  kol. K. Z ie l iń sk i  (53),
n a  sek re ta rza  kol. T. Byszewski. (63),
n a  pom ocnika  sekr. kol. K. G erner.  (59),
do Z a rz ą d u  — kol. W . S tarkiew icz (41).

Do Komisji rewizyjnej:
Kol. M. Ryłko,

„ S. Gurbski,
„ S. Z em brzusk i.

Do K om ite tu  K asy  W sparć :
Kol. A. Gruszczyński (57),

„ K. Ł azarow icz (56),
„ W. S zum lański (55),
„ G. C hodakow sk i  (58),
„ A. K rzyczkow ski (58).
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6 Protokół z dn ia  19 s tycznia  1926 r.

N a delegatów  na zeb ran ie  przedstaw icieli  T ow arzys tw  L e 
k arsk ich  w spraw ie za łożen ia  W szechsłow iańsk iego  Z w iązk u  L e 
karskiego:

Kol. B. Sawicki, kol. L. Babiński 21.

Na członków czynnych  T-wa.

1) kol. B artoszek  T ad e u sz  63.
2) „ B o h d an o w iczó w n a  Zofja  63.
3) „ von H ertz  W łodzim ierz  62.
4) „ G oebel F ranc iszek  64.
5) „ K aczyńsk i  A n ton i  64.
6) „ K onopnick i Jan 63.
7) „ Leyko Emil 63.
8) „ Ł aw rynow icz  A lek sa n d e r  63.
9) „ M ikułowski W łodzim ierz  63.

10) „ Petrynow ski M arjan  63.
H ) „ P ieńkow ski S tefan  63.
12) „ O zięb łow sk i Juljan 63.
13) „ Sikorski H e n ry k  63.
14) „ W alc  Jan  61.

N a tem  posiedzen ie  zakończono.

Prezes  B. Saw icki 
S ekre ta rz  doroczny T. B yszew sk i

PR O T O K Ó Ł  PO SIEDZENIA KLINICZNEGO  

w  dniu 19 styczn ia 1926 r.

p rzew odn iczący  prezes: kol. Saw icki, 

o becnych  67.

I. Po odczy tan iu  przy ję to  p ro tokó ł pos iedzen ia  w yborczego 
w dniu  5. s tycznia  1926 r.

II. P re  zes T -w a zaw iadam ia ,  że na posiedzenie  de lega tów  
T o w arzy s tw  L ekarsk ich  w dniu  10. b. m. w W arszaw ie ,  w s p ra 
wie organizacji  w szechsłow iańsk iego  związku Lekarsk iego , w y b ra 
no na delegatów  polskich; prof. A. Gluzińskiego, który  p rzy ją ł  
m an d a t  warunkow o, i D-ra B. Jak im iaka, ora7 n a  za s tęp cę  D-ra 
Ł ap ińsk iego . D elegaci b ę d ą  rep rezen tow ać Polskę na  Z jeźdz ie  
L ek arzy  Jugosłow iańskich  w r. 1926. w Belgradzie, oraz w kom i
tecie O rgan izacy jnym  Z w iązk u  W szechsłow iańskiego .

III. P r e z e s  T - w a  wita now oobranych  cz łonków  T -w a 
i w ręcza  im dyplomy.

IV. Kol. F i  l i ń s k i  W ł. p rzed s taw ia  dw óch chorych  z bie- 
i ią  (vitiligo) w y w o łan ą  p rzez  dz ia łan ie  prom ieni s łonecznych .

D y s k u s j a :
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Protokół z d n ia  19 styczn ia  1926 r. 7

Kol. T r z c i ń s k i .  Vitiligo da je  p lam y różnej wielkości aż 
do b a rd zo  dużych , ale te p lam y są n ieforem ne o b rzeg ach  nie- 
p raw id łow ych . To, co d em o n s tro w a ł kol. Filiński t. j. p lam y p ra 
widłowo okrągłe , małe, conajw yżej wielkości 2 groszowej m onety  
jest to leukoderm a. A ż  do czasów  w zględnie o s ta tn ich  leu k o d er
m a było  signum  patognom oniczne  przym iotu . Jeżeli lekarz w idzia ł  
u p ac je n ta  leu k o d erm a  ro zp o zn aw a ł n a ty ch m ias t  syfilis N ies te ty  
okaza ło  się, że czasam i nb. b a rd zo  rzad k o  leu k o d erm a pow staje  
po w essan iu  się wykwitów  łuszczycy. T rzc ińsk i obserw ow ał jed en  
taki p rzypadek .

G d y b y  się okaza ło  że insolacja  m oże w yw ołać  rów nież leu
k oderm a, by łby  to fakt wielkiej wagi, ale w y zn ać  trzeba, że d e 
m ons trow ano  p rzypadk i  nie rozstrzygające.

N a leża łoby  w obu w y łączyć  p rzed ew szy s tk iem  lues. (Str. wł.)
Kol. H o r o d y ń s k i  spostrzegał,  że europejczycy  w s trefach  

p odzw ro tn ikow ych  m ają  często  w yjątkow o b ia łą  skórę.
V. Kol. L a n d a u  A. P rzed s taw ia  chorego z c iężką  pos tac ią  

m oczów ki cukrowej, leczonego insuliną.
VI. Kol. K i e ł k i e w i c z  p rzed s taw ia  dw a  p rzypadk i  kam icy  

m oczow ej, p ierw szy  p rzy p ad ek  kam icy  m oczow odowej, drugi n e r 
kowej. O b a  p rzy p ad k i  s tanow ią  rzadkość  i osobliw ość kliniczną, 
obie bow iem  chore m ają  tylko jed n ą  nerkę  i w łaśn ie  na  tej je d 
nej nerce  by ły  d o k o n y w an e  ciężkie zabiegi operacy jne .

P ie rw szy  p rzy p ad ek  do tyczy  50-letniej osoby, której p rzed  
kilku laty  usunięto  p ra w ą  n e rk ą  z pow odu  nowotworu. C hora ta  
rap tow nie  dosta je  bólów  w podżeb rzu  lewem, w ym iotów i bez- 
moczu. Bezmocz trw a 4 doby. W  ciężkim stanie  przew ieziono cho
rą do szpitala .  W  chwili p rzybycia  chora  p raw ie  n ieprzy tom na . 
C iep ło ta  praw idłow a, tętno — 1 50 n a  m inutę . O czy  w padnię te .  Cera  
szaro  żółta. Język suchy, zu p e łn y  bezm ocz. C ew nikow an iem  lewej 
nerki s tw ierdzono  p rzeszkodę  w odległości 12 cm. od ujścia moczow o- 
du. R en tg en  w ykrył trzy kam ien ie  w moczow odzie (część m iedniczna).

M ocznik  krwi =  3 % 0. W y k o n a n o  nac ięcie  nerki. Do mied- 
niczki w łożono sączek  gum owy. Po zabiegu stan  chorej zw olna 
zaczą ł się popraw iać . Po tygodniu  A z=l,78% o> P °  miesiącu m ocz
nik krwi sp ad ł  do normy. Po 2 mies. przystąp iono  do operacji ra 
dykalnej t. j. do usunięcia  kam ieni z m oczow odu. Cięcie rów no le 
głe do więzu P o u p a r t ’a i n as tęp n ie  od ko lca  przedn iego  do łuku  
żebrowego. Po udostępn ien iu  m oczow odu, na  kam ienie  natrafiono 
na poziom ie, gdzie m oczow ód przechodz i poprzez  żyłę b io d ro w ą  
w spólną. N a m oczow odzie zrobiono d w a  nacięcia, przez jedno  n a 
cięcie usunię to  jed en  kam ień , przez drugi dwa. Na rany  nałożono 
po dw a szwy z c ienkiego ka tgu tu .  Z n a jd u jąc y  się w nerce  sączek, 
m ający  na celu odprow adzan ie  moczu, u trzym ano . W  pierw szym  
tygodniu  po operacji  p rzebieg  by ł  zupełn ie  popraw ny. Po tygodniu  
ch o ra  zaczę ła  gorączkować. W ykry to  głęboki ropień po d  dolnym  
b iegunem  nerki. C hora  je d n a k  gorączkow ać nie przesta ła .  Po ty 
godniu w ykryto  drugi rop ień  w małej m iednicy, i b ęd ą cy  
w ścisłym zw iązku z m oczow odem . R op ień  opóźn iono  i wysącz- 
kowano. C iepłota  sp ad ła  do norm y. C hora  za czę ła  szybko p o w ra 
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8 Protokół z dn ia  19 stycznia 1926 r.

cać do zd row ia  C ew nikow an ie  m oczow odu już po zu p e łn em  w y 
zdrow ien iu  i zagojeniu  ran  o dbyw a się z ła tw ością . Z w ę żen ia  nie 
stw ierdzono. C zynność nerki zupe łn ie  popraw na. Mocz asep tyczny , 
pa to lo g iczn y ch  sk ładn ików  nie zawiera.

Drugi p rz y p ad ek  dotyczy  25 letniej osoby, której p rzed  k i l
k u n as tu  m iesiącam i usunię to  lew ą nerkę  z pow odu  kam icy, p o 
wikłanej wodo czy roponerczem . W  kilka m iesięcy  po zabiegu 
zaczę ła  doznaw ać bólów w okolicy prawej nerki i w dole b iodro
w ym  lewym. P rzed  k ilkom a tygodniam i zauw aży ła  krew  w m oczu. 
O d ży w io n a  nieźle, zb u d o w an a  prawidłowo. Pow łoki i ś luzów ki 
b lade. T ę tno  m iarowe 85. W  okolicy lewej nerki b lizna pooperacy jna .  
W  p łucach  zm ian klinicznie nie s tw ie idza  się. W  sercu n iezna
czny szm er skurczowy. W ą tro b a  i ś ledz iona  n iew yczuw alne . 
W  dole b rzucha  z lewej s trony od  p ęp k a  w yraźna  bolesność. 
Mocz: c. g. 1010, alkaliczny, b ia łka  0,3%o> w osadzie  liczne c ia łk a  
czerw one, białe, po jedyncze. Na ren tgenogram ie  nerki p raw ej widać 
szereg  kam ieni, z k tórych  jed en  w iększy w ype łn ia  m iedniczkę , 
pozosta łe  m niejsze kielichy. Na przeb iegu  m oczow odu praw ego  
kam ien i nie widać. W  m oczow odzie lewym, tuż przy ujściu do 
p ęc h e rz a  w idać spory  cień  okrąg ław y o ostrych  zarysach.

Ciś n ienie max. 1 50, m in im alne 130. Krew zaw iera  0,18°/0() m o 
cznika. P róba  P. S. P. =  45 P ró b a  indigo karm in o w a św iadczy
0 dobre j czynności nerki. W szystk ie  te b a d a n ia  i próby, św iad 
czące o dobre j funkcji nerki, upow ażniły  K. do w ykonan ia  za 
b iegu 12/XI, w znieczulen iu  lędźw iow em  (2 cm .3 a llokainy  5%). 
D o konano  nac ięcia  nerki i u sun ięcia  kamieni. W y k o n a n o  cięcie 
nerki ana tom icznie . Po rozchy len iu  obu po łów  nerki p rzek o n an o  
się, że bez d o d a tk o w y c h  nacięć kielichów  kam ieni u su n ąć  nie 
m ożna. N acięto więc każdy  kielich lub jego rozgałęzien ie  oddzie l
nie i w ten  sposób do p ie ro  u sun ię to  kam ienie.

Na nerkę n a łożono  siedm  szwów, do m iedniczki założono 
sączek  gumowy, przed n e rk ą  pozostaw iono  drugi sączek . P rz e 
b ieg  p o o p eracy jn y  był bezgorączkow y tę tno  100— 140. T rzeciego  dnia, 
po operacji ilość m o czn ik a  we krwi zw iększyła  się w ybitn ie  (1,1%o)- 
P rzez  p ierw sze trzy dni ilość m oczu nie p rzek racza ła  500 c m 3.

C zw artego dnia chora  o d d a ła  d rogą  na tu ra lną  około litra moczu. 
P ią tego  dn ia  krew  zaw iera ła  0, 57%0 m ocznika. Szóstego d n ia  u s u 
nięto sączek  z nerki. N a 17-ty dz ień  ran a  b y ła  zago jona  ca łko 
wicie. Z aw ar to ść  m oczn ika  we krwi =0,55%o. W  końcu  trzeciego 
ty g o d n ia  chora  nieco gorączkow ała . Po cylotropinie T 0 o p a d ła  do 
norm y. P o  4 ty g o d n iach  m ocznik  krwi =  0,43%0. C hora  zaczę ła  
wstawać. O gólny s tan  chorej zaczą ł się w yraźnie  popraw iać . Sen
1 łakn ien ie  powróciły .

P ierw szy p rz y p a d e k  należy  do kategorji  p rzy p ad k ó w  nagłych. 
P o  sp raw dzen iu ,  iż is to tn ie  m am y przeszkodę , k tó ra  nie p o zw a
la w ydostać  się moczowi, należało  bezw łoczn ie  w ykonać  operację ,  
nie bacząc  na  jed y n ą  nerk ę  i stan  chorej b. ciężki. Celem  o p e 
racji było  ra tow anie  chorej od  n iechybne j śmierci.

W  drugim  p rz y p ad k u  K. p rzys tąp ił  do zabiegu operacy jnego  
o p iera jąc  się n a  w szech s tro n n y ch  bad an iach  i p ró b ach ,  s tw ier
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d za jący ch  d o b rą  czynność  nerki, po rozw ażeniu  wszystkich  c z y n 
n ików za i przeciw, a celem tej operacji było z jednej strony 
uw oln ien ie  chorej od b. dokuczliw ych i p rzykrych  dolegliwości, 
z drugiej ra tow anie  nerki od n iechybne j  zagłady , k tó ra  m u s ia łab y  
n as tąp ić  w sku tek  stopniowego zan ik an ia  sz lache tnych  e lem en tów  
nerki. (Str. wł.)

VII. Kol. O r z e c h o w s k i  wygłosił rzecz: W  spraw ie zmi ęk- 
n ienia kości, w szczególności jego lekkich postaci.

D yskusja .
Kol. G o e b e 1. U siedm iu chorych  na  osteom alację , p rz ep ro 

w adzono  s iedem naśc ie  b a d a ń  w różnych  ok resach  tego schorzenia .
B ad an ia  te, k tó ry ch  celem  było  rozstrzygnięcie  zagadn ien ia ,  

czy w osteom alac ji  w ystępu je  zakw aszen ie  ustroju, p o w o d u 
jące n as tęp o w o  od w ap n ien ie  kości—w ykazały ,  iż w o s teo m a
lacji rzeczyw iście  w ystępuje  kwasica:

1) w spó łczynn ik  N am onjaku . 100: N całkow itego w moczu u lega 
zaw sze zwiększeniu; p rzyczem  u jednej i tej samej chorej w o k re 
sie p o g orszen ia  s tanu  chorobow ego, w ys tępu je  zw iększenie  tego 
w skaźnika; w okresach  zaś znaczne j  p o p raw y  lub w yzdrow ienia, 
p ow ró t  do normy. W  jed n y m  z p rzypadków , najlże jszym  klin icz
nie, w y so k o ść  tego w sp ó łczy n n ik a  by ła  znacznie  niższa, niż 
w p rz y p ad k ac h  cięższych.

2) Z a s ó b  zasad  krwi w zm ięknien iu  kości sp ad a  b a rd zo  
znacznie.

3) Ilość w a p n ia  wydalonego z m oczem  idzie  równolegle z n a 
sileniem choroby  i z s topn iem  zakw aszen ia .

4) Z a ró w n o  z ilości S obojętnej, j a k i  z bezpośredn iego  o z n a 
czen ia  azo tu  kw asów  oksypro te inow ych w ynika, że w ym ienione 
kw asy  biorą udzia ł  w zakw aszen iu ,  pow odującem  zm ięknien ie  
kości.

5) Ilość kw asów  organicznych  moczu, rozpuszcza lnych  w e te 
rze, zm nie jsza  się znacznie w okresie p op raw y  s tanu  ch o ro b o 
wego.

6) T rzy  b ad an ia ,  p rzep ro w ad zo n e  po w ytrzeb ien iu  chorych, 
(s tan  ich uległ w tedy  zn aczn em u  po lepszeniu) w ykazały , że w okre
sie tym  us tąp ił  stan  zakw aszen ia ;  b a d a n ia  krwi i m oczu w y k a z a 
ły w ted y  stosunki zupe łn ie  praw idłow e. (Str. wł.)

Kol. D r o z d o w i c z  podkreś la  d ecydu jące  znaczen ie  rentge- 
nodjagnostyki w nieco dalej posun ię tych  p rz y p ad k ac h  o s teo m ala 
cji — zw łaszcza tam, gdzie już doszło do n ieznacznych  choćby 
zn iek sz ta łceń  kości. O kresy  w czesne, — z zaczą tkam i za ledw ie  o d 
w apnian ia ,  - dają  obrazy  m ało  m iaroda jne  i zbyt podległe sub- 
jek tyw izm ow i badającego. (Str. wł.).

Kol. G 1 u z i ń s k i. Nie uw ażam  za uspraw ied liw ione  mówić
o „e p id em iczn em ” w ystępow aniu  osteom alacji,  z po jęciem  tem  b o 
wiem łączy m y  p o d k ład  „z ak a ż e n ia ”, a uderza  fakt, że by łaby  to „epi- 
d e m ja ” , którei p rzew ażnie  u legają  kobiety — tego uczą statystyki, 
w łasne  dośw iadczen ie  i s ta ty s tyka  kol. O rzechow skiego  odnośn ie  
do „osteom alacji  p o ro n n e j”, w której na  66 p rzy p ad k ó w  było tyl
ko 3 m ężczyzn . Kol. O rzechow sk iem u  zaw dzięczam y zw rócenie

P ro tokó ł  z dn ia  19 s tyczn ia  1926 r. 9
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uwagi na objawy, na k tóre  m ało lub wcale nie zw racano  uwagi 
a dzięki k tórym  jes teśm y w s tan ie  p rzypadki te jo zp o zn ać  i le
czyć. O d n o śn ie  do osta tn iego  celu naszego, m uszę  zwrócić u w a 
gę, że choćby n aw et dało  się w ykazać we w szystk ich  tych  p rz y 
p ad k a ch  „zakw aszen ie” , jak  to podnosi kol. Goebel, to ajtiologja 
tych p rz y p ad k ó w  jest różna, i różne m uszą być przyczyny, które 
w ten  sposób dz ia ła ją  na  uk ład  kostny, a w ykrycie  tych p rzyczyn  
w p ły w a i na nasze pos tępow anie  lecznicze. Z d an ie m  m ojem  gra
ją  tu także rolę pow ażną  gruczoły o w ew nętrznem  w ydzie lan iu . 
P rzem aw ia  zatem, że p rzew aża ją  kobie ty  i to w okresie przekw i- 
tania, że u tych kob ie t  w idziałem  obok objawów, które kol. O rz e 
chow ski uw aża za właściwie d la„o s teo m a lac j i“,nad to  cechy  zazn aczo 
ne m yxoedem atyczne ,  to znów nadm ierne j o tyłości,a  więc obok u s ta 
w an ia  funkcji ja jn ików  nad to  h yperfunkc ję  gruczołu  tarczykow ego. 
W  p rzy p ad k ach  tych obok  p o d aw an ia  fosforu z tranem , dopiero  
uzupe łn ien ie  leczenia p rzez p o d an ie  gruczołu tarczykow ego  sku tek  
odnosiło. Ź e  w innych p rz y p ad k ac h  może grać rolę b rak  w itam inów , 
b rak  odżyw ian ia  — św iadczyłyby  opisane p rzy p ad k i  choroby kości 
pochodzen ia  głodowego. W  k ażd y m  razie w p rz y p ad k ac h  tych 
obok  ro zpoznan ia  należy  nam  szukać  za ajtiologją, bo leczenie  
w tedy  będzie  sku teczn ie jsze .  (Str. własne).

Kol. H i  g i e r  zg ad za  się w głów nych zarysach  z pog lądem  
referen ta ,  że zm iękczenie  kości byw a często zap o zn aw an e  u n as  
i że przy  dobrych  chęc iach  rozpoznan ie  jest n ie trudne . Niestety, 
ren tgenografja  u łatw ia rozpoznan ie  jedyn ie  w późn y ch  okresach . 
Co do osteoartropatji  czasu  wojennego, H, miał m ożność  d em o n s tro 
w ania  w okresie m iędzy 1916 a 1921 k ilkakro tn ie  szeregu odnośnych  
p rzy p ad k ó w  a nas tępn ie ,  op isan ia  tychże w „L ekarzu  W o jsk o 
wym  a nas tępn ie  w G aze tte  des H ô p itau x  (Sur une  endém ie  
d ’ostéoar th ropath ie ,  d ’ostéom alacie , d o s té o p o ro s e  et d ’ostéora- 
ch it ism e tard if su rvenues  com m e co n séq u en ces  d ’ av itam inose 
p en d a n t  la guerre).

H  i g i e r, mówiąc w ów czas o endemji, p odkreś la ł  l iczebność 
i topografję; o ep idem ji w brew  prelegentowi nie mówiłby, nie 
m ając  danych , że istnieje czynn ik  zakaźny . N iew ątp liw ym  był 
atoli czynn ik  głodowy, k tóry  H. w ów czas sp row adzał  do zab u rzeń  
w p rzem ian ie  m ater ji—a nas tępczo  w sferze w ew n ątrzsek recy jn e j ,— 
do aw itam inozy , zaczem  zdaw ały  się p rzem aw iać  popraw y i w y
leczenia pod  w pływ em  obfitszego odżyw iania , tranu  i fosforu.
H. chę tn ie  by odróżnia ł  tą „o s teo m a lac ję“, b a rdzo  zbliżoną do 
rhachit is  tarda, k tóra jed n o cześn ie  z n ią  w y b u ch ła  p o d czas  wojny, od 
osteom alac ji  podręcznikow ej,  kobiecej idącej stale  z rozm iękczeniem  
kości, skróceniem  tułowia, zw ężeniem  m iednicy  i z łam aniam i samo- 
istnemi, k tó re  jednocześn ie  z g łodow ą w r. 1918 H. dem onstrow ał.
H. pod trzym uje  też daw n e  m niem an ie  co do częstości osteom alacji 
poronnej i do identyczności ana tom opato log icznej rhach it is  ta rda  
i os teom alac ia  praecox, m niem anie ,  k tórem u now sze b ad a n ia  h is to 
logiczne (Looser, Pommer, Schm or!) d a ją  coraz pow ażn ie jszą  p o d 
stawę. Pew nej korek ty  w ym aga d aw n a  k o n cep c ja  H  i g i e r a,
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w y p o w ied z ian a  w r. 1916 w okresie  zupełnego  przerw an ia  k o m u 
nikacji naukow ej m iędzy Polską, a pozostałą  Europą. (Str. wł.)

Kol. L a n d a u.
Kol. S a w i c k i  podkreśla ,  że spraw a tego c ierp ien ia  jest 

do tychczas  mało opracow ana , w szczególności zaś jego an a tonom ja  
pato logiczna . Z w ró cen ie  na  n ią  uwagi p re leg en ta  da  bodziec  do 
b ad ań  w tym kierunku. Czy te b ad a n ia  d ad z ą  jakiś  dodatn i w y 
nik, jest rzeczą wątpliw ą gdyż, jak  twierdzi Cunco, rozm aite  s p ra 
wy chorobow e da ją  w kościach te sam e zm iany.

W  odpowiedzi kol O r z e c h o w s k i  nie przypisu je  w iększego  
znaczen ia  rentgenografji,  bo zn ieksz ta łcen ia  i bez  niej m ożna w y 
kazać, o ile są. Z  drugiej s trony rysunek  i zaw artość  w ap n io w a  
kości m ogą być pozorn ie  praw id łow e przy kości zupełn ie  o d w a 
pnionej i dającej się k ra jać  d rew nianym  nożykiem . Co do w yn i
ków G oebla  m iałby  zas trzeżenia , bo możliwe, że p o d o b n e  s tan y  
zakw aszen ia  zda rza ją  się w pew n y ch  nerw icach  w egeta tyw nych , 
z którymi osta teczn ie  zm iękn ien ie  kości jes t bardzo  spokrew nione. 
Z  drugiej s trony, pon iew aż kw asica  d łu g o trw ała  w cukrzycy nie 
prow adzi do zm ięknien ia , należy  podkreślić  m om en t konsty tucy j
ny, na sku tek  którego  kościec os teom alatyczek , jako osobników  c ie r
p iących  na  pew ien stan  jakby  niedorozw oju wrodzonego kośćca, 
łatw iej odda je  w apń  w s tan ach  kwasicow ych, niż kości o so b n i
ków z konsty tucjonaln ie  norm alnym  uk ładem  kostnym . W  o d p o 
wiedzi na  uwagi G luzińskiego przyznaje , że term in endem ji jest 
może na  razie  najwłaściwszy, je d n a k  osobiście nie w yklucza ani 
w osteom alac ji  ani w tężyczce g rom adne j czynn ika  zakaźnego. 
O bjaw y  wielogruczołow e sam e przez się narzu ca ją  o b o k  tranu  
i fosforu, jako  leczenie pom ocnicze; o rgano te rap ję ,  zw łaszcza  ty- 
reo idynę  u os teom ala tyczek  otyłych. P rzy tacza  taki uporczyw y 
p rzypadek , pow ik łany  objawami b asedow oida lnym i i psychasten i-  
cznymi, b a rd zo  rychło  w yleczony ty reo idyną . P op ie ra  jako klin i
cysta  H igiera , zw łaszcza, że i p rzew ażn a  część ana tom ów  pato l.  
stoi obecnie  na  s tanow isku  unita rnego  ujęcia  krzyw icy i zm ięk n ie 
nia. N a to m ias t  w ocenie ob rzędów  głodow ych w zm ięknieniu  z a 
leca przezorność , bo obrzęki na leżą  do p rzecię tnego  obrazu  obja 
wow ego w osteom alacji jak iegokolwiek pochodzenia . (Str. wł.).

Na tem posiedzenie  zakończono.

P rezes  Br. Saw icki.
S ekre tarz  doroczny: T. B yszew ski.
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P R O T O K Ó Ł  Z P O S IE D Z E N IA  K L IN IC Z N E G O  

w  dn. 26 styczn ia 1926 r.

przew odniczący  kol. Sawicki 

ob ecnych  75

I. Po odczy tan iu  przy ję to  p ro tokó ł z pos iedzen ia  kliniczne- 
w dniu 19 stycznia  1926 r.

II. Kol. Ł y s k  a w i ń s k i .  P rze d s ta w ił  p rz y p ad ek  b ia łaczki 
szp ikow ej typu  p rzew lekłego  u 12 1. dziewczynki.

P ac jen tk a  p rzyby ła  do szp ita la  im. K aro la  i Marji w końcu 
czerw ca  1925 r. z pow o d u  skarg  na ból w bokach , trw a jący  od 2 
tygodni przy ob jaw ach  podniesionej ciepłoty ciała, w zm agającego  
się osłab ien ia  ogólnego oraz w yraźnego pp o w ięk szan ia  się b rzu sz 
ka. Co do przeszłości dziecka, m atka, k tó ra  go nie w ychow yw ała  
s am a  niewiele mogła powiedzieć, zazn acza jąc  tylko, że dz iew 
cz y n k a  była zaw sze dzieckiem  w ątłem , źe p rzed  2 laty by ła  
do tkn ię ta  jakąś sp raw ą pasorzy tn iczą  n a  głowie, z po w o d u  której 
by ła  leczona prom ien iam i R en tg en a  (obecnie m a b a rdzo  skąpe  
owłosienie na głowie) i że od roku często się poci. M atka  sam a 
p o d a je  się zd ro w ą  (b ad an ie  krwi wykazało  n o rm aln e  własności 
morfologiczne i odczyn  W a s s e rm a n n a  ujemny); ojciec zm arł  p rzed  
10 laty  z pow odu  „p rzez ięb ien ia” .

Przy  badan iu  dz iecka  stwierdzono, co następuje :  dz iew czynka  
osłabiona, apa tyczna ,  o budow ie  wątłej, odżyw ieniu  lichem; 
sk ó ra  i śluzówki b lade z odcien iem  sin icowym  na w argach  oraz 
p a lcach  rąk  i nóg. W id o cz n a  s ia tka  pow ierzchow nych  n aczy ń  żyl- 
nych  na  skórze brzucha, częściowo na  klatce piersiowej; c iep ło ta  
c ia ła  (in recto) do 38°0popoł.; d łon ie  i stopy wilgotne; na  szyji, pod  
p ach am i i w p ac h w in ach  d robne  n iezby t liczne gruczoły ch łonne, 
ś luzów ka  jam y ustnej i gardzieli  bez  zm ian pa to log icznych ; głos 
p rzy tłum iony, lekko ochrypn ię ty ;  w p łu cach  objaw y rozsianego 
n ieżytu  oskrzeli; oddech  p rzyśp ieszony  (32 n a  1); serce p rzem ie 
szczone ku górze i n ieco pow iększone  w w ym iarze  poprzecznym  
tony głuchawe; ton I nad  m ostk iem  oraz nad  dużem i pniam i n a 
czyniow ym i, szczeg. tę tn icą  p łu cn ą  — nieczysty; tę tno  p rzy śp ie 
szone  (do 120 uderzeń  n a l ’); zw raca  uw agę bolesność  przy o p u k i
w aniu  m o stk a  (sam oistnej b rak) i b rzuch  duży, napięty , n iebo- 
lesny; w ą tro b a  pow iększona; brzeg jej w yczuw a się w linji środkow ej 
na 3 palce  powyżej pęp k a ,  w 1. sutkowej p raw ie  na  wysokości 
tegoż; ś ledziona bard zo  duża, g ładka, o tw ardym  brzegu  w yraźnie 
za rysow uje  się swymi ko n tu ram i tuż po d  skórą b rz u ch a  i w ype łn ia  
/ 3 lewej jego połowy, o puszcza jąc  się do lnym  sw ym  b iegunem  do 
am y  m iednicy; w do lnej części b rzu ch a  obecne  che łbo tan ie ;  

s tolec stały, b ąd ź  wolnostały, nieczęsty; w m oczu  — liczne m o
czany  sodu. Z e  strony u szu  zauw ażono  lekkie osłab ien ie  słuchu; 
ze s trony oczu — przy  norm alnej ostrości wzroku, poza lek- 
k iem  w ysadzen iem  gałek  ocznych , n a  dnie  obojga oczu s tw ie rdzo 
no (kol. M e l a n o w s k i  i M a t u s e w i c z ó w n a): zabarw ienie
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dna  b lado-pom arańczow e, gran ice  tarcz zatarte; dość silne p o k rę 
cone i rozdęte  naczyn ia  krwionośne, t rudno jest odróżnić tę tn ice  od 
żył; m iejscam i wśród obrzęk łe j  tkank i p ło m y k o w ate  p lam y (w y
b roczyny) oraz białawe, o toczone  czerw oną ob w ó d k ą  plam ki 
(guzki b iałaczkow e). Badanie  krwi wykazało: k rew  gęsta, o w yraźnie 
zw iększonej lepkości; odczyn W a sse rm an a  z an tygenem  kiłowym  
ujem ny; z an tygenem  zim niczym  również u jem ny, natom iast  z bia- 
łaczkow ym  — w ybitn ie  dodatn i; w skaźnik  re f rak tom etryczny
1,3528; H b  (określa  się t rudno) +  35%; czerw. c. =  2,350,000; 
b. c. — 986,000; na  p re p a ra ta ch  barw ionych  (kol. E r l i c h ó w n a )  
praw ie wszędzie  w yraźna  p rzew ag a  b iałych ciałek nad  czerw one- 
mi, c ia łka  białe  p rzed s taw ia ją  wszystk ie  przejścia  od kom órki 
m acierzystej do wielojądrowej; zaznacza  się p rzew aga niedojrza- 
łych m yelocytów;, sk ład  b ia łych  ciałek  następu jący : m yelobla-  
stów — 3,2%. prom yelocytów  — 24,8; m yelocy tów  obojętno-chłon- 
nych  (dojrzałych) — 6,5%; m. eozynoch łonnych  — 1 1,5%, zasado- 
ch łonnych  — 2,5%; m etam yelocytów  — 10,25%; p a łeczkow atych  
obo ję tnoch łonnych  9%; segm en tow anych  obo ję tnoch łonnych  — 28,3%, 
s. eo zy n o ch ło n n y ch  — 2,5%, s. z a sad o ch ło n n y ch  — 0,5%; k o m ó rek  
p lazm a ty czn y ch  — 0,2%; limfocytów — 0,25%.

D ziew czynkę zaczęto  leczyć arszenikiem ; przez cztery  
tygodnie czu ła  się w zględnie  nieźle; w piątym tygodniu 
pobytu  w szp italu  d o s ta ła  silnego krwotoku kiszkowego, k tóry  
trw ał 4 dni przy ob jaw ach  p o d rażn ien ia  o trzew nej (ból b rzucha ,  
wymioty) i doprow adził  chorą  do silnego wycieńczenia , a s tan  
jej krwi do w ybitnego  zubożen ia  w czerw one ciałka (do 800.000 
w 1 mim sześć, przy 1.200.000 b ia łych  ciałek). Po przejściu  k rw o 
toku pod  w pływ em  odpow iedniego  leczenia  stan  dziew czynki s to p 
niowo popraw ił  się o tyle, że w d. 14 IX r. ub. przy w ypisyw aniu  
jej do „D om u Z d ro w ia  d la  dzieci w M okotow ie“ zna leziono w 1 mim. 
sześć. 2,600,000 cz. c. i 450000 b. c.; ś ledz iona  i w ą troba  n ieco 
mniejsze; sam opoczucie  ogólne i łakn ien ie  niezłe. Po dw u m ies iącach  
poby tu  w w ym ienionej instytucji  d z iew czynka  (w d. 30/XI) pow ró
ciła do szp ita la  z powodu większego ogólnego osłabienia.  S tan 
krwi by ł następujący: Hb. =  40% cz. c. — 3.170.000; b. c.— 
889000;wskaźnik re frak tom etryczny  — 1.3521, w obrazie  cy to lo 
gicznym  na  p re p a ra ta ch  barw ionych  okazało  się: m yeloblastów  — 
2%, p rom yelocy tów —41%; m yelocytów  obo ję tnoch łonnych , d o jrza 
łych — 11%, eo zy n och łonnych  — 5%; za sad o ch ło n n y ch  — 0,5%; 
m etam yelocy tów  — 1.5%; p a łeczk o w a ty ch  obo ję tnoch łonnych  — 
9,5%, p. eozynoch łonnych  — 0,5%; segm en tow anych  o b o ję tn o 
ch łonnych  — 27,5%; norm oblastów  — 1,5%. W  moczu p rzem ija 
jący  ślad  białka, po jedyńcze  b ia łe  i czerw one krwinki, b. n ie 
liczne w ałeczki szkliste. P o  m iesiącu  ponow nego  leczen ia  
arszenik iem  bez w idocznego w yniku przystąp iono , nie p rze ry w a
jąc p o d a w a n ia  pow yższego  środka , do s tosow ania naśw ie tlań  śle
dziony  p rom ieniam i R e n t g e n a  (Kol. Z . S t a n k i e w i c z  w za 
k ładzie  d-rów D r o z d o w i c z a  i G r u d z i ń s k i e g o ) .  L eczen ie  
to rozpoczęto  w d. 4.1 r. b.; z pow odu  w y s tąp ien ia  w 2 dni po 
n aśw ie tlan iu  bardzo  silnych bólów w okolicy w ątroby  z m d ło 
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ściami ( trw ały  2 dni), dość w ysoką  gorączką (w strząs  promienny?), 
k tó ra  t rw a ła  7 dni, n a s tęp n e  naśw ie tlan ie  o d b y ło  się dopiero  w 2 
tygodn ie  po pierw szem  (18.1), trzecie— 20.1 i czw arte—22.1; k ażd o 
razowo stosow ano I d aw k ę  (4) na jeden  z cz te rech  odcinków, na 
k tóre zos ta ła  podćie lona ś ledziona , po tych trzech os ta tn ich  n a 
świetlan iach , do tychczas  nie było żadnych  powikłań. N a tom ias t  
wyniki lecznicze są  w yraźn ie  widoczne, zarów no w ogólnym stanie  
chorej (popraw a, h u m o ru  i łakn ien ia ,  p rzyros t  wagi >, jak  w zach o 
w aniu  się w ątroby i ś ledz iony  (w yraźne  zm niejszenie  się tych  n a 
rządów ), i wreszcie , w zachow aniu  się krwi; b ad a n ie  jej 
w dniu dzisiejszym  wykazało: H b —47%; cz. c.—3.215 000 
b. c. 226.000(1), w skaźn ik  re frak to m etry czn y — 1.3490; obraz cy to lo 
giczny: m yeloblastów  — 0; prom yelocytów  7%; m. oboję tnochłon- 
nych  — 35/o, m - eozynoch łonnych  — 2%; z a sad o ch ło n n y ch  — 1%; 
m etam yelocy tów  — 2%; p a łeczk o w a ty ch  o b o ję tn o ch ło n n y ch  — 12,% 
eo zy n o ch ło n n y ch —2%; seg m en to w an y ch  o b o ję tn o ch ło n n y ch  — 33%; 
eo zy n o ch ło n n y ch  — 5%; no rm oblas tów  — 1%.

P odkreś la jąc  w d an y m  p rz y p ad k u  pom yślny zwrot w przebiegu  
c ierp ien ia  po d  w pływ em  leczenia prom ieniam i R en tgena ,  p re le 
gent zda je  sobie sprawę, że na  popraw ę tę należy  zapatryw ać 
się, jako  na zjawisko przejściowe, które prędzej lub później b ę 
dzie m usiało ustąp ić  m iejsca ponow nem u pogorszeniu.

Na szczególną uwagę, zdan iem  pre legenta , zasługuje  p r z y p a 
d ek  pow yższy  ze względu na w iek  p ac jen tk i—specjalnie  z punk tu  
w idzen ia  polskiego p iśm ienn ic tw a pedja trycznego  (do tychczas  b o 
wiem zna jdu jem y  w niem tylko w zm iankę  o jednym  p rzy p ad k u  
przew lekłej  b iałaczki szpikowej u 10-letniego ch ło p ca  rów nież le 
czonego prom ieniam i R en tgena ,  k tó rą  zaw dzięczam y ob ecn em u  pro
fesorowi pedjatrji w U n iw ersy tecie  W ileńskim , d-rowi W . Jas iń 
skiemu). (S treszczenie  w łasne).

III. Kol. J. K o ł o d z i e j s k i .  w ygłosił rzecz p. t. Chirurgja 
u k ład u  w spółczulnego.

D yskusja  nad  odczytam i o uk ładzie  w egeta tyw nym .
Kol. T o k a r s k i .  Kolega referen t z dz iedz iny  ana tom ji nerwu 

w spółczulnego zapatru je  się na sploty M eissnera  i A u  erb acha  w ścia
nie żołądka, jako  na zwoje nerw u  w spółczulnego, a k o leżan k a  refe
ren tka  z dziedziny kliniki u w aża  je za oddzie lną , au tom atyczną  
jed n o s tk ę  czynn ikow ą w przew odzie  pokarm ow ym . S p rzecz
ność, różn ica  ta po lega  na tem, że k o leża n k a  zapa tru je  się 
tak, jak  Langley, który nie w idząc ana tom iczno— m ikrosko
pow ego połączenia nerw u b łędnego  i sy m p aty czn eg o  z po- 
w yższem i splotam i, uw aża  te sploty za oddzie lny  „enteric  sy s tem “. 
Kolega referent zaś p rzechy la  się w stronę tych badaczy , k tórzy 
tw ierdzą, że aczkolw iek dotąd  styczność, connexio  nerw ów  ze 
zwojami dow iedz ioną  nie została, to jed n a k  istn ieć ona musi, 
i będzie  z czasem  dow iedzioną, gdyż tak  nam  każe p rzypuszczać  
f izjologiczne rozum ow anie  i k lin iczna obserw acja . Istnieją liczne 
i codzienne spostrzeżenia  p rzem aw iające  za łącznośc ią  pom iędzy  
uniesieniem , w zruszeniem  um ysłu  podn ieca jącem , a szczególnie 
p rzygnęb ia jącem  a organam i w ew nętrznem i i w ydzie lan iem  we-
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w nętrznem . Lecz jakie  są drogi bezpośredn ie j  kom unikacji  bez 
p rz e s iad an ia  pom iędzy  psyche  i trzewiami, gdyż p rzy ro d a  skoków  
nie z n a ?  Brak rów now agi system u nerw u w spółczulnego  wywiera 
wielki w pływ  na lokalizację  i czynność  jadów, trucizn. Jednostki 
z b rak iem  rów now agi nerw u w spó łczu lnego  m ają  o d m ien n e  pow i
nowactwo, chłonność, tropizm  w zględem  leków. G dy  zużyte w celu 
w yw ołan ia  poronien ia  jednorazow o 2.50—3.00 gr. ch in iny  sp ro w ad za  
u tra tę  w zroku na kilka dni, to basedow iank i znoszą duże  dawki 
ch in iny  bez pow ikłań . O b serw u ję  m ężczyznę, lat około 40, który 
w celu  osw obodzen ia  się na przeciąg  6 godzin od dolegliwości 
c h ro m a n ia  p rzes tankow ego , bezkarn ie  czasam i zażyw a jed n o ra z o 
wo 15 gram ów  chininy, gdy d aw k a  śm ierte lna  ch in iny  wynosi 10 
— 11 g ram ó w ! T en  człow iek musi mieć tropizm p rzyw abia jący  
jad y  sp a lo n y ch  papierosów, a o d pycha jący  d z ia łan ie  chininy. 
O głoszono  p rzypadk i d w uch  chorych ,  k tórzy w celu zapob iegaw czym  
n ap a d o m  dychaw icy  oskrzelowej zas trzyku ją  sobie ad re n a l i 
nę: jed en  800 injekcji rocznie ä 0.001, a drugi w ciągu 13 lat 
zrobił sob ie  31000 za s trzykn ięć  adrenaliny , i obydw aj bez żadnej 
szkody dla swego system u nerw ow o - naczyniowego. Przy tej okazji 
należy  po ruszyć  kwestję, czy ad rena lina  dz ia ła  tylko w zastrzy- 
kn ięciach, czy też zaży ta  per os.

C a ła  kw estja  ch irurgicznego leczenia dusznicy  bolesnej jest 
o p ar ta  na śliskich i w iotkich  podstaw ach : np. von Bergm an do
wodzi, że duszn ica  bolesna pow sta je  nie w sku tek  ischaemji, lecz 
w sk u tek  wzm ożonego c iśnienia w ew nątrz  naczyń  w ieńcow ych serca. 
(Str. wł.)

Kol. S ł a w i ń s k i .
Kol. S t e r l i n g - O k u n i e w s k i  prosi prof. M odrakow skiego,

0 w yjaśn ien ie  czy dobrze  go zrozumiał, iż daw ki atropiny, s to so 
w ane  w klinice, są  zby t  m ałe  i że należałoby  w patologji ludzkiej 
używ ać  w iększych  daw ek. S t .  O k .  w szeregu p rz y p ad k ó w  o w y 
bitn ie  zaznaczonej w agotonji p o d aw ał  a tropinę  w daw k ach ,  p rz e 
p isan y ch  p rzez  n aszą  fa rm akopeję  z w ynik iem  w yraźnie  dodatn im , 
p rzy p u szcza  więc, iż s tosow anie  do ty ch czaso w ) ch d aw ek  jest 
w wielu razach  zupe łn ie  w ystarcza jące .

Co do ciekawego w ykładu  kol. G oreckiego, Sterling - O k u n ie w 
ski jes t  zdania , iż z punk tu  w idzen ia  biologicznego należy  s ta 
nowczo odróżn iać  w strząs anafilak tyczny , jako  zjaw isko w y s tęp u 
jące  po p ow tó rnem  w strzyknięciu  ciał b i a ł k o w y c h  i tak  zawsze 
po jm ow ane od pierw szych  d o św iad czeń  M ag en d ie ’go z b iałkam i, 
od  w strząsu  anafilak to idnego, rzekom o — anafilaktycznego, s p o 
s trzeganego  po wielu p re p a ra ta ch  fa rm aceu tycznych ,  przygodnego 
j e d n a k  i n iepo łączonego  z pew nem i z jaw iskam i biologicznemi, 
w łaśc iw em i wstrząsowi uczu len iow em u (anafi laks ja  bierna, in vitro
1 in.). C hociaż m echan izm  obu rodzajów  jest może b a rdzo  do sie
bie zbliżony, a n aw et—jak  p rzy p u szcza ją  n iek tó rzy—jednakow y , to 
jed n ak  sam e z jaw iska biologiczne nie są identyczne, pom im o 
zbieżności w yw oływ anego  przez  siebie skutku.

Dalej Sterling - O kuniew sk i za trzym uje  się n a  poruszonym  
przez  kol. R e iche rów nę  w jej w yczerpu jącym  referacie, s tosunku
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u k ład u  w spó łczu lnego  do gruźlicy i podkreśla ,  że n a jw a żn ie jszy m — 
jego zdan iem  — m o m entem  w tem  zagadn ien iu  by łoby  zb a d a n ie  
stosunku  uk ład u  w spó łczu lnego  do sp raw y tw orzenia  się tkank i 
łączn e j— kwestja, której, o ile pre legentow i w iadom o, d o tychczas  
nie b ad an o  dokładnie j .  D opiero usta len ie  na  d rodze  d o św iad c za l
nej tej zawiłej kwestji m ogłoby  prow adzić  do  p rak ty czn y ch  w n io 
sków co do zn aczen ia  uk ładu  w egatyw nego dla p rzebiegu  gruźli
cy wzgl. dla uksz ta ł tow an ia  tego p rzebiegu  w sposób, dla ch o re 
go korzystny .

W reszcie , co do ostatn io  w ygłoszonego w ykładu  d-ra  K oło
dzie jsk iego  o chirurgji uk ładu  w egeta tyw nego, S terling-O kuniew - 
ski s tw ierdza  że p raw dopodobn ie ,  nie w szystkie  p ;ó b y  stosow ania  
zab iegów  chirurg icznych  zn a jd ą  d os ta teczne  uzasadn ien ie .  Jeśli, 
naprz., w dusznicy bolesnej zab ieg  chirurgiczny m a jedyn ie  usu 
nąć ból. a nie w p łynąć  na p rzeb ieg  sam ego cierpienia, to należa- 
by się raczej dobrze zastanow ić, czy korzystać  z p ro p o n o w an eg o  
zabiegu, czy też nie lepiej pozostaw ić  ból, jako w skaźnik , k tórym  
posługuje  się na tu ra  d la  zw rócenia uwagi na  n iebezp ieczeństw o  
toczącej się spraw y i na  konieczność p rzed s ięb ran ia  możliwych 
środków  ostrożności. Z  chw ilą  u sun ięc ia  takiego w skaźn ika ,  ch o 
rem u na  dusznicę  b o le sn ą  m oże grozić większe n iebezp ieczeńs tw o  
życia bez  ham ulca , jak im  jes t ból, aniżeli w łaśn ie  przy dzia łan iu  
tego ham ulca .  (Str. wł.).

Kol. L a s k o w s k i .  W  uzupe łn ien iu  referatu kol. S k u b iszew 
skiego omówić trzeba  sp raw y now otw orow e u k ład u  w eg e ta ty w n e
go. Na zasadz ie  em brjogenezy  podzielić je m o żn a  na: I) złośliwe, 
spo tykane  u dzieci — Sym pa thogon iom a i S ym pathob las tom a, 2) 
dobrotliw e, w ys tępu jące  rów nież  u s tarszych  o s o b n ik ó w — Gan- 
g lioneurom a. O b ecn o ść  pó lek  sym patogonicznych  jes t cech ą  cha- 
ra rak te ry s ty czn ą  pierwszej kategorji,  drugiej zaś pow tórzen ie  n ie
d o k ład n e  budow y zwojowej. P u n k te m  wyjścia  tych now otworów  
jest okolica p rzykręgosłupow a. O prócz  tego is tn ie ją  guzy z b u d o 
w ane z e lem en tów  o bw odow ych  t. zw. nerw iak i bezmyelinow e, 
op isyw ane w przew odzie  pokarm ow ym  i m oże na jczęstsze  w w y 
rostku  robaczkow ym  (w zw iązku z t. zw. karcyno idam i— M asson).

N astępn ie  podkreślić  należy  p ew ien  s tosunek  u k ład u  w e g e 
ta tyw nego  do spraw  now otw orow ych . Ilustrują go n as tęp u jące  
fakty:

1) obecność  w łókien  nerw ow ych, w ykry tych  p rzez  l tch ikaw ę 
i U w atoko  w guzach  ludzkich,

2) p rzyśpieszenie  wzrostu  guzów dośw iadczalnych  u króli
ków po przecięciu  nerw ów  w spó łczu lnych  (I tch ikaw a i Kotzareff, 
R em o n d  i Sendrail),

3) g rom adzen ie  w sokach  pod  w pływ em  dzia łan ia  nerw ów  
au tonom icznych  jonów , k tó re  m a ją  znaczen ie  d la  wzrostu  now o
tw orow ego  (sy m p a ty czn y — Ca, p a ra sy m p a ty czn y — K). Jony  Ca 
h am u ją  ten wzrost, K zaś w zm aga ją  go. P o za  d o św iad czen iam i 
w skazu je  na  to s to su n ek  zaw artości K /Ca w u tkan iu  guzów  złoś
liwych (wysoki) i dobro tl iw ych  (n isk i)—Beebe, Clowes, Friesbie, 
H a e n d e l ,  R em ond .
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4) rzadk ie  w ys tępow anie  nowotworów u osobn ików  z nad- 
czynną  ta rczycą  (D ercum ) i odw rotn ie  częstość  ich i złośliwość 
w s tan ach  jej niedomogi (np. w  Szwajcarji  — Lewin, Engel).

5) s tw ie rdzen ie  przez  M orgolina u o sobn ików  rak o w aty ch  
w 77% s tanu  wagotonicznego wzgl. o s łab ien ia  ca łego  uk ład u  au to 
nom icznego.

O sta tn io  I tch ikaw a w sp o m in a  o ar tykule  G rekowa, d o ty czą 
cym  neurektom ji,  jako  ś ro d k a  leczniczego w now otw orach . T a k  
więc p iśm ienn ic tw o  u p o w a żn ia  nas  do p rzypuszczen ia ,  że pew n e  
w pływ y ham ujące, lub sp rzy ja jące  nap ięp iu  u k ład u  nerw owego 
w s tosunku  do te renu  now otw orow ego lub naw et sam ego now otw oru  
są do pom yślen ia ,  a p rzynajm nie j,  że m ogę one mieć pew ne 
u zasadn ien ia  teo re tyczne i dośw iadczalne . (Str. wł)

Kol. P r ę g o w s k i  podkreś la  zbyt teo re tyczny  ch a rak te r  od czy 
tów, b rak  w nich właściw ie k lin icznego p rzed s taw ien ia  sp o ty k an y ch  
obrazów  chorobow ych , n iedosta teczne  u w yda tn ien ie  roli u k ład u  
w spółczulnego w ustroju, n iem al całkow ite  n ieuw zględn ien ie  tych 
licznych zaburzeń  tego uk ładu , z jakiemi m ają  do czynien ia  d e r 
m ato lodzy , neuro lodzy  i psychia trzy . Prel.  w ym ienia  d la  p rz y k ła 
du szereg autorów, k tórzy się zaznaczyli w n ieuw zględnionej 
w cyklu odczytów dziedz in ie  neuro log iczno-psycha tryczne j,  jako  
to: Martin, C ahen , C h ap m an ,  N othnagel,  Cassirer , S o li s = C o h e n ,  
H ertz  pisali o nerw icach  naczyn ioruchow ych , dwaj ostatni je d n ą  
z tych nerw ic nazwali „ataxia vasom oto ria” ; Luys i M eynert  sp ro 
w adzali n iek tóre  s tany  p sy ch o ty czn e  do anem ji bądź  hyperem ji 
mózgu; Z ieh e n  mówił o kongestyw nych  i ang iospas tycznych  s ta 
n ach  zam roczeń , A. Jakob—o p sy ch o zach  cy rk u lacy jn y ch  (K re is
laufpsychosen).  T u  należy także pogląd Pręg., pow tórzony p rzez  
H öflm ay e ra  o naczyn io ruchow ej pa togenez ie  cierp ień  n e u ra s te 
n icznych  oraz pog ląd  Pręg., częściowo po w tó rzo n y  p rzez  Rosen- 
felda, K n ap p a ,  Ballera o ważnej roli pa togene tyczne j  ku rczow ych  
zm ian naczyn io ruchow ych  w o tęp ien iu  w czesn em  (d em en t ia  p r a e 
cox).

P ręg .  nie pow tarza  n iek tó rych  innych, tu o d n o szący ch  się 
uwag, jakie  w ypow iedzia ł  w swoim czasie  (w r. 1912) po odczycie
o uk ładz ie  w ege ta tyw nym  kol. H ig iera  (sen.), n a to m ias t  z a zn ac za  
odnośnie  do p o czy n ań  te ra p eu ty cz n y ch  w c ierp ien iach  ukł. współ. 
— że w tym k ierunku  należy zw racać  uw agę nie ty lko  na  drogi 
obw odow e tego układu , ale i na jego w łaściwe ośrodki nerw ow e; 
— że około połowy zeszłego w ieku lekarz  angielski C h a p m a n  z a 
leca ł w tej myśli zabiegi, zw łaszcza  w odne , n a  okolice k ręg o s łu 
p a  w c ierp ien iach  czynnościow ych  u k ład u  w spó łczu lnego ,— że 
myśl tę Pręg. z dob rym  skutk iem , choć inaczej, niż C h ap m an ,  
s tosuje w n iek tó rych  c ierp ien iach  swojej specjalności, po legających  
zdan iem  Pręg . na  zaburzen iu  u k ład u  współczulnego.

W reszc ie  Pręg. n a  zasad z ie  swej zna jom ości ośrodkow ego  
u k ład u  nerwowego, zdoby te j  blizko 4-letnią p ra cą  u N issl’a i A lz 
he im era , wątpi, aby  nao k o ło  kom órek  nerw ow ych w spó łczu lnych  
istniała , jak  to p o d a w a ł  kol. Skubiszewski,  to rebka . N ad to  zaznacza ,  
ż e ( ja k  doszed ł  do p rzek o n an ia  w swej większej, nieogłoszonej p racy
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n a d  zm ianam i w e lem en tach  kom órkow ych  kory mózgowej) w sp o m 
n iana  przez Skubisz., zm iana  w kom órce nerw ow ej, z n a n a  w N iem 
czech  pod nazw ą „S ch ru m p fu n g ” jest zm ian ą  słabszą ,  aniżeli 
zm ian a  druga „S chw ellung“, i byw a często w stosunku do tej o s ta t 
niej p ie rw szem  jej s tad jum . (Str. wł.)

N a  tem posiedzen ie  zakończono .

Pre zes B. Saw icki 
Sekre ta rz  doroczny  T. B yszew ski.

P R O T O K Ó Ł  P O S I E D Z E N I A  

p o św ięc o n eg o  p am ięc i  ś. p. prof. K. R z ę tk o w sk ie g o  

w  dn iu  3 lu teg o  1925 r.

P rzew o d n iczący ,  p rezes  — kol. Saw icki.

I. S e k r e t a r z  s t a ł y :  Idąc za tradycją , za obow iązkiem  
p ias tow anego  urzędu, w reszcie za  po trzeb ą  w łasną  w ew nętrzną , 
zab ie ram  ten  głos, by rozpocząć dzisiejsze nasze zebran ie , p o 
św ięcone uczczeniu  pam ięc i cz łow ieka, k tóry tak  n iedaw no  był 
w śród  nas, którego p raw ie  w idzę i słyszę, jak  podnosi się ze 
swego m ie jsca  do udzie len ia  nam  swoich cennych  myśli, sp o 
s trzeżeń  i zapa tryw ań .

Iluż w ęzłam i by ł  zw iązany  ś. p. Prof.  R zętkow ski z naszem  
T ow arzystw em ! P a trząc  i rozbierając  spokojnie bieg Jego życia 
i pracy , m imow olnie w y ry w a się skarga, d laczego  u s tęp u ją  w sile 
w ieku  z p lacu  pracow ite j  walki, tacy, jak  O n, ludzie, k tó rych  tak  
nam  dzisiaj po trzeba.

Boć życie to, od  za ran ia  zd radza ło  n iepoś ledn i  umysł, silną 
w olę i silny charak ter ,  k tóry  potraf ił  i m usia ł  to zdziałać, że ś. p. 
Prof. R zętkow ski s ta ł się w ybitnym  uczestn ik iem  nauki polskiej 
i U n iw ersy te tu ,  a tem sam em  ch lu b ą  nas, cz łonków  T ow arzystw a 
naszego .

T rz eb a  było h ar tu  i zam iłow ania  wiedzy, by w tych ciężkich 
w arunkach , w jak ich  rozpoczął swój zaw ód jako m łody lekarz, 
nie zrazić się do p racy  naukow ej.  Szczęściem  było że ten  m łody 
lekarz  zna laz ł  p okrew ną  niejako duszę  w swoim n ieo d ża ło w an y m  
kierowniku, jakim  by ł  ś. p. T e o d o r  Dunin.

Ż ą d z a  tej p racy  i w iedzy  sprawia, że ś. p. Prof. Rzętkowski,  
czy to p racu jąc  na  oddzia le  ś. p. Dunina, czy w o d d z ia ła ch  Beu- 
ch a rd a  i H a y em a  i Babińsk iego  w Paryżu, czy w klin ikach  Ley- 
dena ,  Senatora , G e rh a rd ta  w Berlinie, czy w pracow ni N o o rd en a  
w F rankfurcie  nad  M enem , czy jako  o rdyna to r  Szpita la  wolskiego 
lub Szpitala  D z iec ią tka  Jezus, czy  wreszcie na  doczekane j  k a te 
drze  w now o pow stałym  fakultecie  lekarskim , nie zostaw ił  nullam 
d iem  sine linea, a sze reg  p rac  naukow ych św iadczyć będzie  nie- 
tylko o Jego zdolnościach, w iedzy  i pracowitości, ale stanowić
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musi p rzy k ład  i zachętę ,  co zdz ia łać  m o żn a  w na jtrudn ie jszych  
w a ru n k ach ,  gdy się m a o b o k  ta len tu  tę  w y trw a łość  i silną wolę 
s łużenia  sw em u spo łeczeństw u  w raz ob ranym  k ierunku . P o d z i 
w iać  n a p ra w d ę  trzeba, jak  m ożna  było tyle i tak ich  p rac  doko
nać w tych skrom nych w arunkach , jak ie  ów cześnie  p an o w ały  
w tych p racow niach ,  k tóre trzeb a  było  s tw arzać  w łasn ą  o f ia rno 
ścią. A  poza oddzia łem  szpitalnym , p o za  p racą  w tym skrom nym  
zakątku  labora tory jnym  chcia ł  i um ia ł zna leźć  czas ś. p. R zętkow - 
ski na  p racę  w tylu innych  k ierunkach , jak  p rz y p o m n ą  nam  d a l
sze przem ów ienia .

Mnie, jako  sekretarzow i naszego T ow arzystw a, należy  p rzy 
w ołać  na  pam ięć Jego czynny udzia ł  w p racach  tego T o w arzy 
stwa, Jego częsty udział, jako p re leg en ta  w naszych  posiedzen iach ,  
Jego częsty  udzia ł  w d yskusjach ,  w ypow iadającego  otw arcie  
swoje za p a try w a n ia  i poglądy, w reszcie  Jego pracę, k tó rą  z z a p a 
łem  pośw ięc ił  Tow arzystw u , redagu jąc  od r. 1908— 1910 P am ię t
nik nasz. A  jak  to wypełnił,  św iadczy  us tęp  w pro tokule z posie
d zen ia  z dn ia  25 p aźd z ie rn ik a  1910, w k tó rym  czytam y, że na 
w niosek  sek re ta rza  genera lnego  ś. p. Prof. Sokołow skiego  zebrani 
jednom yśln ie  i przez ak lam ację  złożyli ś. p. R zętkow skiem u po 
dziękę za tę trzy le tn ią  pracę, tak  jako  redaktorow i P am ię tn ika ,  
jak  i za p racę  położoną w roli c z ło n k i  Z a rząd u .

Dziś, w lat p ię tnaśc ie  znów  zebrani w tej sam ej sali, 
już nie p rzez  ak lam ac ję  m am y dziękow ać za Jego dzia ła lność , lecz 
w sm utnym  obchodzie od d ać  cześć Jego pamięci, p rzyw ołać sobie 
przed oczy w kró tk ich  w spom nien iach  dzia ła lność  Jego naukow ą, spo- 
łeczn o -szp ita ln ą  i pedagogiczną, a n ad to  w imieniu członków n a 
szego T o w arzy s tw a  złożyć czcigodnej m ałżonce  Jego w yrazy  
szczerego  i g łębokiego w spółczucia , a tak  Jej, jak  i dzieciom Jego 
złożyć przyrzeczenie ,  że pam ięć  O jca  ich zos tan ie  w tem T o w a 
rzystw ie we czci i wdzięcznej pam ięci. — Niech to zeb ran ie  dzi
siejsze ulży Ich bólowi, jeżeli to możliwe.

Przez pow stan ie  z miejsc naszych  złóżm y cześć pam ięc i z a 
służonego człow ieka naszego T o w arzy s tw a  ś. p. K azim ierza  Rzęt- 
kowskiego. (Str. wł.).

I. Kol. I. M u t t e r m i l c h  p rzem aw ia  w spraw ie  d z ia ła l
ności Rz. n a  polu naukow ym . Z m a r ły  p racow ał w pierw szej p ra 
cowni naukow ej oddziałow ej prof. D unina. Z an im  jeszcze został 
asy s ten tem  w 1906 r. b ra ł  udzia ł  i był duszą  w kółku biochem icz- 
nem  lekarzy. Z  inicjatywy jego w spólnem i siłami przełożyli R ich 
tera: P rzem ian a  m aterji  i jej choroby. W  w y k ład ach  p rze jaw ia  n a d 
zw ycza jny  dar  wysławiania .

II. B. S a w i c k i .  D zia ła lność  spo łeczno-lekarska  Ś. p. K. Rz.

P ow szechn ie  znany  jest fakt, że um ysły, ogarn ia jące  szersze 
horyzonty, rzadko zask lep ia ją  się w swej specja lności. Z m ia n a  
w rażeń ,  a co zatem  idzie, i w yobrażeń  stanow i rodzaj w ypoczynku
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dla mózgu, p racującego  usilnie w jednym  kierunku. L eka rze  pod 
tym w zględem  nie s tanow ią  w yjątku. W iem y o tem, że D ubois- 
R a y m o n d  poza fizjologją za jm ow ał się as tronom ją  i socjologją, 
Billroth i M ikulicz— m uzyką, A lb e r t— poezją , że już nie w spom nę
0 wielu innych. My pod tym w zględem  nie s tanow im y wyjątku, 
choć  u nas rzadziej lekarz  — uczony w chw ilach  w olnych mógł 
k ierow ać myśl sw oją ku sztuce lub poezji; ciężkie w arunk i życiowe 
zm uszały  naszych  uczonych , by  naw et w chw ilach  w ypoczynku  od 
zajęć zw ykłych , zwracali  się raczej ku bolączkom  sp o łeczn y m
1 szukali na  nie środków  zaradczych .

O tóż i ś. p. R zętkow ski obdarzony  w ybitnem i zdolnościam i 
od natury, nie m ógł się zask lep ić  tylko w specjalności, k tórą 
z resz tą  szczerze um iłow ał. O g ro m n e  braki w naszej nauce, rażące  
w ad y  w naszem  życiu społecznem , wreszcie  te ciężkie  chwile, 
jak ieśm y  wszyscy przeżywali;  — wszystko to, jak  w zw ierciadle, 
odbija ło  się w duszy  Jego i zn iew alało  do odpow iedniej reakcji. 
O k ru ch y  z tych przeżyć Jego p rzechow ały  się w piśm iennic tw ie  
naszem , a nie jed n a  z Jego myśli do tąd  nic nie s trac iła  na  swej 
aktualności.

P rzed  25 laty za s tan aw ia  się Rz. nad  n iew ystarcza jącem  
ksz ta łcen iem  naszych  lekarzy i radzi, by  studenci m edycyny  
z 3 m iesięcy w akacy j letnicii w ciągu 2 pracow ali obow iązkow o 
w szpita lach . To  d a ło b y  w sum ie 8 miesięcy pracy  szpitalnej już 
podczas  stud jów  U niw ersy teck ich .

O p ie ra jąc  się n a  roczn ikach  P rzeg lądu  P iśm ien ic tw a , Rz. ze 
s taw ia  poszczególne d an e  i w y p ro w ad za  w niosek  alarm ujący , że 
nauka ,  a zw łaszcza w ytw órczość  biologiczno-lekarska u nas zanika .

Bliższe ze tkn ięc ie  się ze szkołą  średn ią  zniew ala Rz. do w y
tkn ięc ia  n iezupe łn ie  dok ładnego  pojm ow ania  za d ań  lekarza  szkol
nego. Z d an ie m  Rz., lekarz szkolny pow ołany  jes t do czuw ania  
n iety lko nad  fizycznym, lecz i nad  psych icznym  rozwojem ucznia.

P rac u ją c  w roli lekarza  w jed n em  z tow arzystw  u b ezp iecze
niowych, Rz. w ygłasza  w W arsz. T ow arzys tw ie  Lek. ba rdzo  in te 
resu jący  odczy t z tej dziedz iny . S ta tys tyka  ubezp ieczen iow a  w y 
kazuje , że najw iększa  ilość ubezp ieczonych  um iera z powodu 
gruźlicy  (17,3%), sp raw  sercowo naczyniow ych i w reszcie  z kijy  
(8%). T ow arzys tw a  ubezp ieczen iow e, zdan iem  Rz., nie pow inny 
o dm aw iać  u b ezp ieczen ia  się chorym, do tkn ię tym  pow yższem i cier
p ieniam i, lecz pow inny  przy ubezp ieczan iu  ich w yznaczać  im 
o dpow iedn ie  stawki ubezpieczeniow e.

R zętkow skiego  in te resu ją  i zag ad n ien ia  z zakresu  etyki le
karskiej. W y s tęp u je  on surowo p rzec iw ko  w ydaw aniu  św iadectw  
lekarsk ich , n iezgodnych  z p raw dą, chociażby  d y k to w an y ch  w zglę
dam i współczucia.

N asze uczucia  z lat os ta tn ich  zna lazły  silny oddźw ięk  w go
rącem  sercu i zap a ln y m  um yśle R zętkow skiego. N iezw łocznie  po 
rozpoczęciu  się w ojny rosy jsko-japońskiej,  gdy pow ołano  u nas  
ca łe  zastępy  lekarzy  na  p lac  boju, Rz. zw raca  się do grona  p o z o 
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s ta łych  kolegów, organizuje  w raz z nimi ,,K om itet pom ocy  k o le 
żeńskiej d la  rodzin lekarzy, po w o łan y ch  na  „daleki W s c h ó d “ 
i obejm uje  w tym K om itecie  skrom ny, a p racow ity  obow iązek  sek re 
tarza. W  ciągu 25 m iesięcy działa lności Kom itetu  udzie lono  p o 
m ocy 30 rodzinom  lekarsk im  w ogólnej sum ie bez m ała  12 ty 
sięcy rubli.

G d y  w r. 1914. z p o w o d u  wojny głód zaw ita ł  do wielu ro
dzin, Rzętkow ski,  op iera jąc się n a  d an y c h  n au k o w y ch  i n a  ry n 
kow ych cenach  p roduk tów , obm yśla  na j tańsze  a jed n ak ż e  w y s ta r 
czające sposoby  żyw ienia  ludności.

G ruźlica, ta wielka k lęska  społeczna, nie usz ła  uwagi Rzęt- 
kowskiego. Począw szy od r. 1901 (Z drow ie)  n ieraz  pow racał O n  
do tej sprawy, a n ie jeden  z p ro ponow anych  p rzez  Niego środków 
za rad c zy ch  w szed ł  już w życie.

Najw ięcej s to sunkow o  czasu  i wysiłku um ysłow ego, poza 
p racą  n au k o w ą  i kliniczną, pośw ięcał Rz. szpitaln ictw u. Z  tej 
dziedziny pozostaw ił  on nam  prace, na  k tó rych  n ieraz w ypadn ie  
się oprzeć  obecnym  i p rzysz łym  kierow nikom  naszego  szp ita ln ic
twa. O p ró cz  drobniejszych , a niem niej p rzeto  w artościow ych a r ty 
kułów, jak  naprz. o szkole p ie lęgniarsk ie j,  o p rzeb u d o w ie  kuchn i 
w Szpitalu  D ziecią tka  Jezus, pozostaw ił  Rz. dwie w ybitne  prace: 
„O  żyw ieniu  chorych  w szp ita lach  W a rsza w sk ic h “ i „O d b u d o w a  
kraju a szp ita ln ic tw o“. T a  os ta tn ia  praca , w y d a n a  w 1917 r. 
funduszem  K asy M ianow skiego, za jm uje się szp ita ln ic tw em  w t. zw. 
K ongresów ce i podaje  szczegółowy p ro jek t  rozbudow y  szpitali 
w ca łym  kraju. O b ie  wyżej w ym ien ione  p race opiera ją  się na  d u 
żym m ater ja le  cyfrowym i s tanow ią  znaczny  do ro b ek  w ubogim  
dziale naszej li te ra tury  szpitalnej.

O s ta tn ią  p racą  Rz. z dziedziny  nietyle ściśle lekarskiej, co 
społecznej, by ła  d ru k o w an a  w Ekonom iście  w 1918 r. „ W y tw ó r
czość spożyw cza  K rólestw a Polskiego w s tosunku do  potrzeb jego 
lu dnośc i“. A u to r  n a  m ocy obliczeń s ta tys tycznych  dochodz i tu do 
wniosku, że K rólestwo P o lsk ie  w y tw arza  p roduk tów  spożyw czych  
więcej, niż tego w ym aga  pokrycie po trzeb  jego m ieszkańców . 
Jedynie tylko t. zw. używ ki (kawę, h erba tę ,  korzenie oraz sól k u 
chenną)  m uszą sp ro w a d zać  z zagran icy  m ieszkańcy  K rólestw a.

O b raz  działa lności społecznej R zętkow skiego  by łby  n iezu 
pełny, gdybyśm y  nie wspomnieli,  że b ra ł  on czynny  udzia ł  w  R a 
dzie szp ita lnej  w la tach  1917 i 1918 oraz w Delegacji  Szp ita ln ic
twa od po łow y  1919 do końca p raw ie  1923 r. t. j. do czasu, gdy 
ta D elegacja  zosta ła  zwinięta.

K ończąc  na  tem  krótki rys tak  rozległej działa lności lekar- 
sko-społecznej ś .p .  Rzętkow skiego, nie mogę się pow strzym ać od 
w yrażen ia  żalu, że u b y ł  nam  w sile w ieku  tak  dzielny p ra co w 
nik. Dziś, gdy zachw aszczoną  niwę naszego  życia społecznego, 
a zw łaszcza  naszego szpita ln ic tw a, trzeb a  nanow o przeoryw ać, 
uby tek  tej m iary p racow nika  m usi t ro sk ą  zasęp ić  czoła nasze. 
(Str. wł.)

IV. D z iekan  w ydzia łu  Lek. prof. C z u b a l s k i  p rzeds taw ia  
udzia ł  ś. p. R zętkow skiego  w Uniw ersy tecie .
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P rzed m ó w cy  scharak teryzow ali  już postać  ś. p, K azim ierza  
R zętkow skiego, jako  m ęża nauki i d z ia łacza  spo łecznego , m nie 
p rz y p ad ło  w udziale  w k ró tk ich  ch o ćb y  rysach  nakreślić  sy lw etkę 
Z m ar łe g o  Kolegi na tle Jego p racy  w ram ach  U niw ersy te tu , jako  
cz ło n k a  W ydz ia łu  L ekarsk iego  S tołecznej W szechn icy .  P ro feso r  
K azim ierz  R zętkowski w szed ł  do organizującego się dopiero  W y 
działu  L ekarsk iego  w kw ietn iu  roku  1918/19, jako profesor djag- 
nostyki i ogólnej terap ji chorób  w ew nętrznych; od początku  za 
raz bierze O n  czynny udzia ł  w p racach  i zab iegach , m ających  na  
celu zdobycie i u rządzen ie  swego w arszta tu  pracy, a nas tępn ie  
skom ple tow anie  o dpow iedn iego  pom ocniczo-naukow ego  personelu . 
W  roku 1919 W y d z ia ł  L ekarsk i  pow ierza  Mu k ierow nictw o t. zw. 
II-ej Kliniki cho rób  w ew nętrznych  w szpitalu  św. D ucha  i na  tym 
pos te runku  pozostaje  O n  do końca . Jak  z pow yższego  w ynika 
ś. p. K olega R zętkow ski nie p rzyszed ł  w U niw ersy tecie  do rzeczy 
gotowych, lecz stając n ie jako  u kolebki w skrzeszonego W y d z ia łu  
Lekarsk iego , sam  w łasną  energ ją  i w łasnym  wysiłkiem, popar tym  
przez  W y d z ia ł  Lekarsk i tw orzył swój w arsz ta t  naukow y, stara jąc  
się, o ile na  to pozw alały  fa ta lne  n iestety  w arunk i  terenow e i lo
kalowe, po d n ieść  go n a  możliwie wyższy poziom, n aw iązu jąc  je d 
nocześnie  do zerw anej w la tach  ucisku tradycji rodzimej szkoły  
k linicznej polskiej w W arszaw ie .  N a tle tych w łaśnie p rac  i p o 
czy n ań  zarysow ała  się w W ydzia le  L ekarsk im  postać  ś. p. Kolegi 
R zętkow skiego  bardzo  dodatnio. Był to z jednej s trony człowiek 
energ iczny , p e łen  tem p e ram en tu ,  zapa łu  i chęci służenia W y d z ia 
łowi, nie u chy la ł  się O n  nigdy  od przyjęcia  na  swoje bark i n a 
wet na jc ięższych  obowiązków , jeżeli zażąd a ł  tego Uniw ersytet;  
z drugiej zaś s trony  otw arty  i szczery  en tuz jas ta  u k o c h a ł  duchem  
ca łym  S to łeczną W szechn icę ,  by ł  jej w iernym  i m iłu jącym  ją  synem, 
godności sz tan d aru  U n iw ersy te tu  W arszaw sk iego  s trzegł zawzięcie, 
bacząc, by ten  b łęk itny  z orłem b ia łym  symbol W szech n icy  
i N auki pow iew ał możliwie w ysoko. Ś. p. prof. R zętkow ski w ie 
rzył w to głęboko, że n a  p la tfo rm ie  szacunku  i miłości do U ni
w ersy te tu  S tołecznego zejść się mogą wszyscy, aby s łużyć W sz e c h 
nicy, a p rzez  n ią  N auce  Polskiej. T ak iem i w łaśn ie  kry ter jam i k ie
row a ł się Z m arły  w ocenie ludzi i faktów  i sąd  swój, czy zdanie  
czasem  gorące, czasem  m oże i ostre  w yg łasza ł otwarcie i bronił 
go z ca łą  siłą p rzekonan ia  cz łow ieka-entuzjasty . Jeżeli się kiedy 
naw et mylił w ocenie o tacza jących  Go zjawisk życia, in tencje 
m iał  zaw sze do b re  i czyste. Nic też dziwnego, że w tych w arun
k ach  zdoby ł  sobie p rzy jaźń  i pow ażan ie  w gronie swych kolegów 
z W y d z ia łu  Lekarskiego, którzy dw ukro tn ie  dali d o w ó d  dużego  
d o ń  zaufan ia  i uzn an ia  i powierzyli Mu zaszczytny  m a n d a t  re p re 
zen tow an ia  W ydzia łu  L ekarsk iego  w Senacie  A k ad em ick im , w y
biera jąc  G o w roku 1918/19 delegatem , a w roku 1921/22 D z iek a
nem  W ydzia łu  Lekarskiego. Na tem  osta tn iem  stanow isku  ś. p. 
prof. K. Rzętkow ski p raco w ał  z ca łem  zaparc iem  się siebie. Były 
to ciężkie czasy  d la  W ydzia łu .  Życie  akadem ick ie  było  w tedy  
zd ezo rgan izow ane  z po w o d u  uprzedn iego  pow ołania  m łodzieży, 
asys ten tów , częściowo i profesorów  w szeregi O brońców  O jczyzny.
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Rok D z iek an a tu  ś, p. Kolegi R zętkow skiego  to dalszy ciąg m aso 
wego pow rotu  zw olnionej z w ojska m łodzieży, to n ap ływ  n ow ych  
k andyda tów , p rzy jeżd ża jący ch  z Rosji, pozbaw ionych  częstokroć, 
przez zaw ieruchę  w ojenną , p o trzeb n y ch  pap ierów  i dokum entów , 
p o zw ala jący ch  na us ta len ie  ich s tanow iska w szeregach  uczniów  
W ydzia łu . O p ró cz  tego na leża ło  w tym czasie  kończyć o rgan i
zację sam ego W y d z ia łu  oraz p ro w ad z ić  in ten sy w n ą  dzia ła lność  
pedagogiczną, aby  zapełn ić  luki w nauczan iu ,  spow odow ane  s łu żb ą  
w ojskow ą studentów . O to  ogrom  trudności,  z k tórem i w alczy ł 
ś. p. Kolega R zętkow ski,  jako ów czesny  D ziekan  W y d z ia łu  L e 
karskiego.

Spełn iw szy  swe ciężkie i t ru d n e  obowiązki, którem i o b a r
czył G o  w swem  zaufaniu W ydzia ł ,  ś. p. prof. Rzętkow ski cofnął 
się w zacisze  p racy  klinicznej i naukow ej,  s tara jąc  się przez  u z u 
pe łn ien ie  organizacji Kliniki oraz w yposażen ie  jej w szereg  n o 
wych i cennych  apara tów , o podn iesien ie  poziom u p racy  n au k o 
w o-pedagogicznej — na ten  okres w y p ad a  też w yjazd  ś. p. prof. 
R zętkow skiego  do klinik parysk ich .  P raca  k l in iczna nie od ryw a 
Go jed n a k  ca łk iem  od sp raw  W y d z ia ło w y ch  — przeciw nie  in te 
resuje się on b a rd zo  żywo k ażd ą  kwestją, k tó ra  p rzychodzi pod 
obrady  W ydzia łu ;  b ierze gorący udzia ł  w dyskusji,  rzuca  n ie jed 
ną c e n n ą  myśl — to też z opinją  i zdan iem  Prof. R zętkow skiego  
W y d z ia ł  liczył się zaw sze poważnie. Nie dziw też, że W y d z ia ł  
Lekarsk i W arszaw sk i  odczuł silnie tę n ag łą  i n ieoczek iw aną  s t ra 
tę, jak ą  poniósł  przez Jego śmierć. O d sze d ł  on w sile w ieku 
i w środku pracy , n iedoczekaw szy  się należnej Mu w całej pełn i 
najw yższej nagrody  i odznaczenia , jakie  może spo tkać  Profesora  
U niw ersy te tu  — łań cu c h a  i b e r ła  R ektorsk iego , jako sym bolu w ła 
dzy i rządów  w Rzeczypospolite j A kadem ick ie j ,  k tó rą  szanow ał,  
kocha ł i k tórej wiernie służył. T y c h  kilka słów, k tóre pozw oliłem  
sobie w imieniu w łasnem  i W y d z ia łu  L ekarsk iego  U. W arsz . po 
wiedzieć na  tej uroczystej Ż a łobne j  A kadem ji ,  niechaj będzie  w y 
razem  naszych  gorących uczuć d la  pam ięc i Z m arłego  Kolegi, 
(Str. wł.).

V. A. S t e f  a n o w s k i. Działa ł ność pedagog iczno-k lin iczna  
Zm arłego .

Z m ar ły  profesor R zętkow ski w czasach , gdy jeszcze nie był 
nauczycie lem  m łodzieży uniw ersy teckie j ,  by ł ośrodkiem  p rzyc iąga
jącym  m łodych  lekarzy do p racow ni i oddzia łów  przez siebie 
p ro w adzonych  w Szpitalu W olsk im , czy też D z iec ią tka  Jezus. Nie 
szczędził  swego czasu, by nauczyć  klinicznie m yśleć  i rozum ieć 
choroby i zaw sze zachęca ł  do p racy  naukow ej,  zw łaszcza  la b o ra 
tory jnej,  czy to we w łasnej oddziałow ej pracow ni, czy też w p ra 
cowni Dr. M uterm ilcha, sp rzym ierzonej z oddzia łem . P racow nia  
oddziału , którym  za rządzał Z m ar ły  Profesor, aczko lw iek  m ieściła  
się w lokalu n iew ystarcza jącym  pod  w zględem  objętości, w y p o sa 

P ro to k ó ł  z d n ia  3 lu tego 1926 r. 23

www.dlibra.wum.edu.pl



żona by ła  sum ptem  w łasnym  profesora  w zespół tak  p rzy rząd ó w  do 
b a d a ń  klinicznych, jak  szk ła  laboratoryjnego, jak  wreszcie i w d u 
że ilości odczynn ików  chem iczn y ch  i barw ników  tak, że d o k o n y 
w ać m ożna  było  w niej w sze lk ich  naw et bardzo  zaw iłych  b ad a ń  
labora to ry jnych .  Profesor szczodrą  ręką łoży ł n a  owe odzia łow e p ra 
cownie, n ieraz m awiając, że n igdy się nie żałuje p ien iędzy  w łas 
nych, w k ład a n y ch  w insty tuc ję  żywą. To też ruch  na oddziele  
i p racow ni b y ł  ba rdzo  żyw y w la tach 1916, 1917 i 1918.

Z n a ć  było  duży  dar pedagog iczny  Zm arłego: p o b u d za ł  on do 
sam odzie lnego  m yślenia, p o p y c h a ł  do sam odzie lnych  p rac  w c h a 
rak te rze  więcej teore tycznym  i naukow ym , niż prak tycznym . U derza ł  
już w ów czas  nas, m łodych  lekarzy, duży zm ysł k ry tyczny  Z m arłeg o  
w stosunku do u tartych  p rzep isów  i formuł; w ym agał od uczn iów  
rozum ow anego , dyskusy jnego  m yślenia, nie zaś pam ięc iow ego 
za trzym yw an ia  rzeczy u tartych . Poryw ał już w ów czas żyw ością  
w yk ładu ,  s ta ra jąc  się jed n ak  zejść z p iedes ta łu  uczonego do pozio 
m u dusz  począ tku jących  ad ep tó w  m edycyny . Z n a ją c  bardzo  sta
now czy ton i tw arde u trzym yw an ie  zaję tego s tanow iska  p ro fe 
so ra  tak na pos iedzen iach  szp ita lnych ,  jak  i w rozm ow ie ze 
s tarszym i lekarzam i-kolegam i, u d e rza ła  nas  pobłażliw ość na b łędy  
m łodych . Rozum iał Rzętkowski, że młodzi m usim y się mylić, że 
trzeba  w y tykać  nam  nasze  usterki, aby  były przez  nas  uśw iado
m ione i napraw ione, ale że nie są one rzeczą do po tęp ien ia .  Mło
dzi lekarze  czuli się bezp ieczn ie  pod opiekuńczym i sk rzyd łam i 
s tarszego Kolegi i garnęli się też chę tn ie  na  oddział.

Z  chwilą, gdy Z m a r ły  P ro feso r  o trzym ał nom inację  na dy rek 
to ra  Kliniki U niw ersy teckie j ,  zaczę ła  się żm u d n a  p raca  o rgan iza
cyjna, p raca  nietylko u rząd zan ia  pracow ni, ale i dob ieran ia  ludzi 
n a  stanow iska. Dla Z m arłe g o  Profesora niety lko już is tn ie jące p ra 
ce n aukow e i duże wyrobienie k lin iczne były  w artością  przy oce
nie, ale i wysoki poziom  aspiracji,  owe m łodzieńcze porywy 
poszczegó lnych  kolegów, k tó rzy  starali się n ieraz zby t może 
p o ch o p n ie  rozstrzygać w edług  sw ych w iadom ości zaw iłe  kw estje  
naukow e. Czuł Z m ar ły  Profesor, że człow iek taki, acz po trzebu jący  
ham ulca ,  swym  żyw ym im petem  i d u żą  dozą za in te resow an ia  dla 
sp raw  teore tycznych , p rzed s taw iać  może w przyszłości n iepośled
nie walory. R ozpoczęły  się w yk łady  dla s tuden tów  i za jęcia  p r a k 
tyczne  — i tu, na sali w ykładow ej,  czy też na  sali szp ita la  w y k a
zyw ał Z m ar ły  Nauczycie l oryginalne ujęcia i wielki da r  krasomów y.

Przy  łóżku  chorego n iety lko  rysow ał za jm ująco  i dok ładn ie  
przyczyny, rozwój i o s ta teczny  w ynik  p rocesu  chorobow ego, ale n a 
wet ca ły  szereg  zupe łn ie  o ryg ina lnych  poglądów, trafnych  spo
s trzeżeń  o funkc jach  ustroju i d y n am ice  procesu chorobow ego. Był 
w ów czas  um ysłem  w ysoce twórczym, skarbn icą  p om ysłów  n a u k o 
wych; na  b an a ln y m  napozór w y p a d k u  rozw ija ł ca ły  szereg  z a g ad 
nień, możliwych sposobów  ujm ow ania. Nie było to p rzekazyw an ie  
s łuchaczom  rzeczy  uśw ięconych  trad y c ją  i d ogm atyczn ie  ustalo
nych, nie był to, że się tak  w yrażę, pew ien  d ja lek tyczny  sposób  
rozum ow ania, roz trząsan ia ,  by ł  to rodzaj dowodzenia.

P rzy  tak ich  to a takich w a ru n k ach  chem iczno  - fizycznych
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pow staje  w ustroju tak ie  to zjawisko, jest ono w y p a d k o w ą  ca łego  
szeregu  m a te r ja ln y ch  zad z ia łań  i jeżeli zm ienim y w arunk i  to i w y
nik będzie  inny. Jeżeli w d an y m  p rz y p ad k u  jest m ożność zad z ia 
łan ia  te rapeu tycznego , to użyć należy  ś rodka  tego a nie innego  
też z pew n y ch  w yrozum ow anych  racji.

Nie było też tutaj n igdy pogoni za ś rodkiem  o efekcie n ie
zrozum iałym , że się tak wyrażę, ś ro d k a  te rap eu ty czn eg o  m istycz
nego, ale było usiłowanie rozum ow ego t łom aczen ia  sobie każdego 
kroku lekarsk iego  postępow ania .

T a  m e to d a  w nioskow ania  na  zasadzie  zdoby tych  obserwacji 
danych, b)Tła  w d rażan a  w um ysły  uczniów tak  lekarzy, jak  i s łu ch a 
czów m edycyny . Jeżeli jako n ac ze ln ą  za le tę  przyję to  rozum ow anie  
to i zgóry też p rzy jąć  należało  możliwość odm ien n y ch  poglądów, 
w y p ro w ad zo n y ch  przez innych. T o  też Z m a r ły  Profesor nie b ro 
nił mieć innego zdania , jeżeli tylko ono było  w yrozum ow ane, p rze 
m yślane; jeżeli nie było pap lan iną ,  pow tó rzoną  na pam ięć  za kimś 
bez należytego  zrozum ienia.

Brak więc wszelkiego dogm atyzm u, d u ża  to lerancja  ale tylko 
dla rozum ow ą drogą zdoby tych  poglądów, były to cechy  za sad n i
cze Z m ar łe g o  P edagoga .  Nie zostaw i zapew ne  R zętkow ski po s o 
bie uczniów , k tórzy  b ęd ą  niezm iennie  trwali w przekonan iach  n a 
bytych, n ao d w ró t  raz kry tyczn ie  obud zo n y  um ysł będz ie  dalej 
w ątp ił  i próbował, zad aw a ł sobie  py tan ia  i szuka ł  odpow iedzi 
w ekspe rym enc ie .  T o  ro zb u d zan ie  m yślen ia u m łodzieży  u n iw ersy 
teckiej, jak  często  zm uszanej do b ana lnego  kucia, będzie  jed n ą  
z w iększych zasług  p rzedw cześn ie  Z m arłeg o  W y ch o w aw cy  p rzy 
szłych  poko leń  lekarzy.

Z m a r ły  bolał, że w m edycyn ie  tak  mało rozum iem y w iele 
zjawisk, że tak dużo  jest zagadn ień  n ierozw iązanych , że wielokroć 
razy s ta jem y  b ez rad n ie  przed  chorobą z p rzekonan iem  — non 
possum us, usiłow ał też o ile m ógł zdz ierać  zas łonę  z ta jem n y ch  
a n iezb a d an y ch  kart życia.

M o żn ab y  pow iedzieć, że za  o tw orzeniem  jednego  ukry tego  
safe u, u k azy w ał się drugi, zan im  dalszy i szed ł szereg zagadn ień  
od infinitum et indefinitum .

U m ysł  p raco w n ik a  niwy pańsk ie j  silił się i mozolił, szukał 
w yjścia  z d y lem ató w  i zagadn ień .  Był Z m ar ły  jed n y m  z tych, k tó 
rzy, ja k  w przypow ieści biblijnej, ta len tów  nie zm arnow ali, 
a uwielokrotnili  rę k ą  tak  swoją, jak  i tych, na  k tórych  część swej 
duszy  przelali.

N a łożu śmierci m usia ł  sobie  jed n a k  powiedzieć, że tyle jest 
n iezbadanego , tyle niew iadom ego, że ręce o p ad a ją  w wysiłku, że 
pow sta je  w duszy  żal, że w iedza  lek a rsk a  tak  jest jeszcze małą, 
a m ożności dz ia łan ia  te rapeu tycznego  tak  jeszcze  niewielkie. W  tem 
w idzim y wielki rys pokory  opornego, żywego z um ysłu  bojow ni
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ka wiedzy, k tó ry  w czasie burzy w gw iazdach  szuka  oparcia  
i och łody  dla rozpalonego  czoła, a w końcu pa trząc  w oczy w iecz
nej ta jem nicy  mówi sobie: s łaby  i mały  jestem , jes tem  tylko cz ło 
wiekiem. (Str. wł.).

Na tem posiedzen ie  zakończono.
Prezes  Br. Saw icki.

Sekre ta rz  doroczny  T. B yszew ski.

PR O T O K Ó Ł  Z POSIEDZENIA KLINICZNEGO  

w dniu 9 lu tego  1926 r.

Przew odn iczący  Sek re ta rz  stały  kol. G luziński 

O b e cn y ch  cz łonków  T -w a 40.

I. Po odczy tan iu  przy ję to  p ro tokół z posiedzenia  klinicznego 
w dn. 26 stycznia  1926 r.

II. S ek re ta rz  s ta ły  zaw iad am ia  zeb ran y ch  o śmierci ś. p. 
Dra A nton iego  K ędziersk iego  oraz D ra T o m asza  Z b ign iew a 
R eutta ,  p o d a jąc  krótkie  życiorysy zm arłych . Z eb ran i  uczcili pam ięć 
zm ar ły ch  przez  pow stanie .

Ż yciorys ś. p. A n to n ieg o  K ęd ziersk iego .

S. p. Dr. A ntoni K ędziersk i urodził się w roku 1866 w R ad o 
miu, gdzie ukończy ł rów nież g im nazjum  klasyczne  w ro k u  1886-ym. 
K ończył U niw ersy te t  W arszaw sk i  i po odbyciu  rocznej p rak tyk i  
w szpitalu D ziecią tka  Jezus p rak ty k o w ał przez lat 2, jako  lekarz 
fabryczny  w Drzewicy, w ziemi R adom skiej,  a nas tępn ie  przez lat 
16 -cie w mieście Serocku ziemi W arszaw sk ie j .  W  ciągu tych  lat 
k i lkakro tn ie  w y jeżdża ł  dla uzu p e łn ien ia  wiedzy lekarsk ie j  do 
W ied n ia  na  klinikę prof. N othnag la ,  do Pragi Czeskiej w z a k ła 
dzie po łożniczym  U niw ersy te tu  P razk ieg o  i do L w ow a na klinikę 
w e w n ę trzn ą  prof. A. G luzińskiego. W  roku  1911-ym p rzen iós ł  się 
do W arszaw y  i ob ją ł  p o sad ę  a sy s ten ta  oddziału  2-go w ew nętrznego  
w szpitalu P rzem ien ia  P ańsk iego  na  Pradze. Na oddzie le  tym 
pracow ał następnie ,  jako starszy asystent,  p raw ie do chwili zgonu. 
Z  p rac  lekarsk ich  ogłosił d r u k ie m : „E uch in ina  w k o k luszu“ 
w czasop iśm ie  lekarsk iem  Łódzkiem ; „Pom oc lek arsk a  na  w si“ 
w Z drow iu ; „ P rz y p a d e k  n ab ło n iak a  kosm ów kow ego u 21-letniej 
po p o rodz ie  w c zesn y m “, „P a to g en eza  w ysięków  k rw a w y ch “, „Sclero- 
sis d issem inata  jako zejście g ry p y “ w Gazecie  Lekarskiej.

W  czasie dzia ła lności swej na  prowincji i w W arszaw ie  brał 
żywy udzia ł  w p racy  spo łecznej i społeczno-lekarskie j.  W  Serocku 
zorganizow ał s traż ogniową ochotniczą, której był p rezesem , u rzą 
dził w arszta ty  koszykarsk ie  w spólnie  z Dr. Karolem Bennim  pod
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Z arząd em  M uzeum  H an d lu  i P rzem ysłu .  Brał udział w utw orzeniu  
kasy pożyczkow o oszczędnośc iow ej,  w p racach  M acierzy Szkolnej 
i w s tronnictw ie d em okra tyczno-na rodow em . W  W arszaw ie  po
zyskał w kró tce  uznan ie  wśród kolegów i b ra ł  rów nież żywy 
udział w p ra cac h  S tow arzyszeń  Lekarskich. Był cz łonkiem  Tow. 
L ekarsk iego  W arszaw skiego, był długoletnim  p rzew odniczącym  
Komisji W yborcze j S tow arzyszen ia  L eka rzy  Polskich , był w ice
p rzew odniczącym  S ądu  Izby Lekarsk ie j W arszaw sko-B ia łostockie j .

Poza p ra c ą  zaw odow ą pośw ięcał czas s tud jom  filozoficznym, 
dow odem  czego były p race  jego nad  filozofją K anta , w ygłoszone 
w Stow. L ek a rzy  Polsk ich  i w T ow . Filozoficznem Koła T ow iań- 
czyków. (Str. wł.)

Kol. G o 1 d m a n junior p rzed s taw ia  p rz y p ad ek  n ie typow y m a- 
łop ły tkow ości sam oistnej do tyczący  17 letniej chorej.

P rzy p ad ek  zasługuje na  uw agę ze wzgl.: 1. na n ie typow y 
zespó ł  obj.; 2. na  ja sk raw ą  rozbieżność  m iędzy przebieg iem  klin icz
nym, a w ynikam i b a d a ń  labora to ry jnych .

Spostrzeżen ie  dotyczy 17 let. panny, p racow nicy  fabr. C horą  
przyw ieziono do  Szpit. w stanie ostrej niedokrw istości, przy zupeł- 
nem  w yczerpan iu  ogólnem, temp. 38,7°, tę tno  130, 32 oddechów  na 
min., silnych bó lach  i zaw ro tach  głowy. S tan  ten rozw inął się po 
silnym krwotoku m acicznym , k tóry  pow sta ł  na  tle p rzed łuża jącego  
się od  3-ch tyg perjodu. C hora k rw ią  nigdy nie pluła, cza rnych  
stolców nigdy nie miała. Perjody od 15 r. życia, po 6 dni, re g u 
larne  z bólam i p rzed  perjodem . W  4 r. życia — I-y krwotok z nosa, 
potem  od 13 r. życia okresow o krw aw ienie  z nosa; dw u k ro tn e  
krwotoki z nosa  zm usiły  ją  do leżen ia  po kilka tyg. w szpit. 
R zadko  m iała  krw aw ienie  z dziąse ł po jedzeniu . Spostrzeg ła  d ługie 
krw aw ienie po na jd robnie jszych  skaleczen iach .  W y w iad y  rodz inne  
bez znaczenia .

B adan ie  przedm .: b udow a praw idłow a, pow łoki skórne i b łony  
śluzowe w ybitn ie  blade; na  p o d u d z iach  duże p lam y sino-czerwone, 
średnicy 3 cm., poza tem  plam  żad n y ch  nie s tw ierdza się. Serce, 
p łu c a — bez zm ian  szczególnych. W ą tro b a  i ś ledziona ,— niem acalne .  
N arząd  rodny  w ykazu je  niedorozw ój dużego s topnia. Ukł. nerw .— 
bez zmian.

Mocz — chem iczn ie  i morf. bez zmian.
Badanie krwi p rzep ro w ad zo n e  sys tem atyczn ie  wykazało; d u 

żego stopnia niedokrw istość, k tóra p o d  w pływ em  leczenia  u s tąp iła  
(cz. c. z 900000 wzrosły do 3800000), c ia łka  białe  - bez zm ian 
szczególnych; liczba p ły tek  u trzym yw ała  się s tale (p o d czas  m ie
siąca spostrzegania)  poniżej 20000, a naw et poniżej 10000; czas 
krw aw ien ia  w chwili p rzybycia  wynosił 3’, po blisko 2 tygodniach  
w ydłuży ł się do 14’, poczem  z pew nem i w ahan iam i u trzym yw ał 
się około 10 1; krzepliwość w y k azy w ała  duże wahania :  od 46 — 
w chwili p rzybyc ia  sięgała  do  3’ (461, 211, 3 1, 481, 31 l, 3 1, 
I91, 4’, 261, 501); ilość C a—90 m gm %; sed y m en tac ja  — 2 mm 
w ciągu 2 godz.; obj., K ocha  stale dodatn i,  objaw o p ask o w y  p o 
czątkowo u jem ny, po 2 tyg. stał się wybitn ie  dodatn i.  A glu tynac ja  
krw inek  chorej w surow icach  zdrow ych — w ybitn ie  doda tn ia .
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K urczliwość skrzepu  począ tkow o  dobra, przy pow tórnem  badan iu  
po  7 d n ia c h —zero. T e n  zespół ob jaw ów  stawia nasz p rzy p ad ek
b. blisko postaci przejściowej, opisanej przez Weila, jako  „hemo- 
g en o -h em o p h ilie“, w ykazu jąc  jed n o cześn ie ,  że do tychczas  op isy
w a n e  k lasyczne obrazy  nie w yczerpu ją  całkowicie isto ty  cierpienia. 
D o sk o n a ła  p o praw a klin iczna nas tąp iła  po dom ięśn iow em  w p ro 
w ad zen iu  krwi (po 10 c m 3) i wyciągów z cia łka  żółtego, w y k a 
zu jąc  zu p e łn ą  n ieza leżność skłonności do k rw aw ień  od liczby 
p ły tek .

P rz y p a d e k  nasz po tw ierdza  spostrzeżenia  W eila ,  R oskam a, 
H y  necka  i in., k tórych  szczegółow e badan ia ,  przez  podkreślen ie  
czynn ików  d o tąd  nie uw zg lędn ianych , p rzenoszą  p unk t  ciężkości 
n a  p łaszczyznę  zaburzeń  we w za jem nem  w spó łdz ia łan iu  gruczołów  
d o krew nych , p odkreś la jąc  jednocześn ie  rolę n arządu  rodnego 
(corpus  lu teum ) w pa togenez ie  m ałopły tkow ości.  (Str. wł.)

D y s k u s j a :  kol. M o d r a k o w s k i  zapytuje  o d aw k o w an ie  
coagu lenu  w d an y m  p rz y p ad k u ,  b ęd ąc  zw olennik iem  p o d aw an ia  
dużych  daw ek  dożylnie lub dom ięśniow o.

Kol. H i g i e r  s e n i o r  zapytu je ,  jak  t łomaczy G. okoliczność 
k tó rą  stwierdził, a p rzed  nim podaw ali i inni autorzy, że przy 
terapji w ciągu p ierw szych  kilku dni, pom im o pogorszenia w szyst
kich zasadn iczych  ob jaw ów  ob jek tyw nych , jak  ilość pły tek, k rz ep 
liwość etc., s tan  ogólny chorej popraw ił  się.

Kol. G 1 u z i ń s k i podnosi, że sp raw a  trom bopen ji  w ym aga 
jeszcze  rozważań. Istnieje koncepcja , że ilość p ły tek  może być 
sz tuczn ie  pom nie jszona .  Przy zran ien iach  płytki zb iera ją  się 
w miejscu zranienia ,  tw orząc skrzep  — w ów czas we krwi jes t 
ich mniej. Ilość p ły tek  we krwi po próbie  opaskow ej może się 
zmniejszyć. W  danym  p rzy p ad k u  chora  p rzyszła  na  oddzia ł  po 
k rw o tokach  —  więc ilość p ły tek  we krwi może być z tego pow o
du mniejszą.

Kol. G o l d m a n  podnosi  że teorja  m echan icznego  zaczopo- 
w an ia  p ły tkam i pod lega  rewizji. O s ta tn ie  b a d a n ia  H y n e k a  p rze
noszą  p u n k t  ciężkości na zab u rzen ia  we w za jem n em  w sp ó łd z ia ła 
niu gruczołów dokrew nych , p odkreś la jąc  rolę corpus luteum 
w patogenezie  m ałopły tkow ości.

IV. D yskusja  nad  odczy tam i o uk ładzie w spółczulnym .

K o l .  W  e r t h e i m .  O p ie ra jąc  się na p ra cac h  Rum melTa, 
w ykona łem  sy m p a tek to m ję  lew ostronnego p n ia  w spó łczu lnego  wraz 
ze zwojami u dw óch kobiet, do tk n ię ty ch  ciężką postacią  dy ch aw i
cy oskrzelowej, nie p o d d a jące j  się leczeniu w ew nętrznem u, s toso
w anem u w ciągu d ługich miesięcy. P rzy p a d ek  pierwszy, o perow a
ny w czerwcu 1925 r. do tyczy ł kobiety  19-letniej. P o  operacji  na- 
razie n ap ad y  ustąpiły, ale pow róciły  po miesiącu z d a w n ą  siłą, 
p o czem  chorą s traciłem  z oczu. N iepow odzenie  przypisu ję  tej oko
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liczności, że, nie będąc  jeszcze zupe łn ie  p ew nym  swojej techniki, 
nie zdo ła łem  dotrzeć do ganglion stella tum , które w tych  p rz y p a d 
kach  zaw sze usuw ać należy.

W  p rz y p ad k u  drugim, kobiety  35-letniej usuną łem  p ień  n e r 
wu w spółczulnego  lewego wraz ze zwojami górnym , ś rednim , do l
nym i gw iaździstym . N astąp iła  n a  razie w yb itna  popraw a, ale po 
upływie k ilku tygodn iu  n ap ad y  dychaw icy  wróciły; n a tężen ie  ich 
jest jed n ak  słabsze , w ys tępu ją  rzadziej. Chorą obserw uje w d a l
szym  ciągu. U obu chorych  bezpośredn io  po zabiegu w ystąp ił  
zespół H orne ra ,  suchość połowy języka  i bóle w lewym boku.

T ec h n ik a  operacji jest p recyzy jna, w ym aga b a rdzo  s ta ra n n e 
go przygotow ania  na  zwłokach, przy  pom ocy silnego św ia tła  sk o n 
centrow anego. O bie  operacie  w ykonałem , k ieru jąc  się w sk az ó w 
kami Jonnesco. (Str. wł.)

Kol. W i t k o w s k i .  Na zjeździe  ch iru rgów  w 1924 r. w ygłosi
łem  odczyt z II oddzia łu  chirurg. Szpita la  P rzem . P ańskiego  (kier. 
Al. Z aw ad zk i)  p. t. „Sym patec ton ia  peria rteria lis  w świetle dalszych 
sp o s trzeżeń “*). R o zporządza łem  w tedy  m ater ja łem  w ilości 15 p rzy 
padków , obecn ie  do robek  oddziału  zwiększył się o 10 p rzy p ad k ó w  
(razem  25 p rzypadków ),  ale w yniki n iestety  są taksam o  różne 
przy tak ich  sam ych  sp raw ach  chorobow ych  i p rzes trzegan iu  w a 
runków  techn icznych , o k tó rych  w tedy  mówiłem; rów nież  i w iek 
cho rych  nie odgryw a tu żadnej roli. — Ż e  wyniki o trzym ane przez  nas 
nie są z winy nieum ieję tnej techniki, ani źle dob ie ran eg o  m aterja łu , 
po tw ierdza ją  to rezu lta ty  o trzym yw ane  p rzez  innych  np. Kum m eTa, 
JenckeTa, K a p is ’a, R ied e r ’a, P a r t c h ’a, Loew en a, L e r ich e ’a, P ra u s t  a, 
P la tona, R obineau , M och le r’a, Byszewskiego, W ęgłow skiego , G o ld 
steina, S ław ińskiego  i innych. Ż e  zab ieg  ten nie zaw sze jest obojętny, 
ale czasem  m oże dać  dotkliw e powikłania,  w iem y z don ies ień  Mi- 
g in iac’a z Tuluzy, B ordan’a i M a th ey -C a rn a t’a, K reutera , Pels- 
L en d sen a ,  W ojciechow skiego  (zm iany  bliznowate i możliwość pow sta
w ania  tę tn iaków ) i 3 p rzypadk i,  op isane  p rzezem nie , z k tórych  2 
skończyły  się am pu tac ją  kończyny  a jeden  śmiercią, w sku tek  za
toru. —■

Co się tyczy techniki operacyjnej,  to w ykonyw aliśm y albo 
zab ieg  L e r ic h e ’a albo L er iche  a -f- O ppe l  a, a lbo L eriche a - [ -n a c ią 
ganie nerwów sąs iadu jących  z tę tn icą. — T e  d o d a tk o w e  zabiegi też  
niewiele w p ływ ały  na u jednosta jn ien ie  rezultatów. — Często  w y k o 
nyw aliśm y L er ich e’a, jako zab ieg  d oda tkow y  i jednócześn ie  u su w a
liśmy żylaki, jako  p rzyczynę  choroby  (przy ow rzodzen iach ) .  O s ta t 
nio s to su jem y  zaraz po zagojeniu się rany  d ia term ję , m iejscowo na 
zgorzeliny m aść  insulinow ą (Lanolini 30,0, V ase lin i  65, Insulini 30,0 
8 jed. na 1 cm.)
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S ta tystyka: z 25 przypadków :

endoarterii t is  ze zgorzelą 8 |
, . i popraw a 7, bez 3,pow ikłan ia  2

„ z boiam i bez gorzeli 4 J

ow rzodzen ie  goleni na  tle
ży laków  8 

„ pięty  urazow e 1
ra n a  po niegojąc. się absce- 

sie p rzed ram ien ia  1

p o p ra w a  b,bez 3,pow ik łan ia  1

zgorzel pa lca  V  ręki lewej 1 popraw a 
n eu ro m a t  po odjęciu u d a  1 p o p raw a  
na  tętn icy  nerkow ej w sku tek  
krw iom oczu przy o p u szczo 

nej nerce  I popraw a

R azem  25 p o praw a  16, bez 6, pow ik łan ia  3 (36^0) 

W iek  chorych  od 13 do 76 lat.
Prócz sy m p atec to m ia  peria rteria lis  s tosowano jeszcze w 6 p rzy

p ad k a ch  operac ję  L a ta rg e t te ’a na  żo łądku  w p rz y p ad k ac h  bólów 
bez ow rzodzeń  i w idocznych  zm ian  na  żołądku i dw unastn icy  
z wynikiem  dodatn im . (Str. wł.)

Kol. H i g i e r  j u n i o r  s tw ierdza, że cykl odczy tów  o u k ła 
dzie  w spó łczu lnym  nie pos iadał  nuty optymizmu, na którą dz ie
d z ina  ta  zasługuje. T ło m aczy  się to p rzedew szystk iem  pow ażną 
lu k ą  — brakiem  spec ja lnego  o dczy tu  o znaczeniu  u k ład u  w egeta
tyw nego w neurologji i psychjatrji ,  gdzie nie tylko te rap ja  i svmp- 
tomatologja, ale i p a to g en eza  ca łych  grup  chorobow ych pod kątem  
w idzen ia  zjaw isk  w ege ta tyw nych  się rozwija. Z a n a d to  ścieśniono 
rów nież znaczen ie  fizjologiczne uk ładu  powyższego, tak  np. pom i
nięto m ilczeniem rolę unerw ien ia  w spółczulnego mięśni dowolnych, 
mimo, że liczne b a d a n ia  zarów no histologiczne (de  Boerr, Peckel- 
harring), jak  i fa rm akodynam iczne  i k liniczne (Kure, G o lan tka ttner)  
p rzem aw ia ją  niezbic ie  za w ybitnym  w pływ em  u k ład u  w eg e ta ty w 
nego na czynności tych mięśni.

H. sądzi, że w dziedzin ie  b ad a n ia  czynnościow ego uk ładu  
w spółczulnego  pos iadam y już pew ne in s trum en tum  w postaci 
cz te rech  rep rezen tacy jnych  jadów  w egeta tyw nych, przyczem  z p u n k 
tu w idzen ia  k lin icznego zalicza ergo tam inę  do  środków  swoiście 
sym patykoporaźnych , a więc przeciw niczych  względem  adrenaliny .

W reszcie ,  w stosunku do  chirurgji uk ładu  w egetatyw nego,
H. pragnie tłom aczyć sp rzeczne  wyniki zabiegów u różnych  au to 
rów, nie dość jeszcze d o k ład n ą  znajom ością  anatom ji,  fizjologji 
i fizjopatologji om aw ianego  uk ładu , szczególnie da je  się to zauwa- 
zyć w ocenach  sym pathec tom ji  okołotętnicznej, gdzie do tychczas  
nie bierze się pod uw agę an tagon izm u  m iędzy długimi, przytętni- 
czymi d rogam i w azokonstrykcy jnem i a krótkiem i — w azodylatacyj-  
nem i (Str. wł.)
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Kol. H o r o d y ń s k i  zazn acza  w obronie  chirurgji polskiej 
że p ierw sza o p e rac ja  n a  uk ładz ie  w ege ta tyw nym  zosta ła  w y k o n a 
na  w r. 1896 w klinice w Szp. S-go D u ch a  p rzez  prof. K osińsk ie
go, mianowicie  w ykona ł on w p rz y p ad k u  choroby  Basedow a w y 
cięcia zwojów szyjnych. W y n ik  doraźny  b. d o b ry  — zw olnienie 
tętna, zn iknięc ie  wytrzeszczu. O  dalszych losach chorej H. nie wie. 
P rz y p a d e k  ten  nie był ogłoszony.

H. zna  go, pon iew aż  asys tow ał przy  operacji. (Str. wł.)
Kol. M e 1 a n o w s k i. W  rozpoznan iu  s tanu  u k ład u  współczul- 

nego pew ne  d an e  o trzym am y: 1° b ad a jąc  czucie w łosow e, 2° s tosu
jąc do odczynu  farm akologicznego kokainę  np. w k ra p lan ą  do worka 
spojówki. N iew iadom o dlaczego w osta tn ich  p racach  odczyn  ten 
jes t pom ijany .

Co do chirurgji uk ładu  w spółczulnego: 1° zadrażn ien ie  ch o 
robliwe tego u k ład u  zm niejszyć m ożem y usuw ając , choćby  jak ieś  
ognisko bolesne, np. s tosując operację  d ek o m p re sy jn ą  przy jaskrze. 
W  jednym  z p odobnych  p rzypadków  o p erac ja  przeciw jaskrow a 
zm nie jszy ła  w spó łis tn ie jące  ob jaw y choroby B asedow a.

2° O sob liw em  jest też, jak  stosunkow o szybko us tępu je  dłu- 
go trw ający  zespół H ornerow ski po usunięciu  p rzyczyny, np. wola 
uc iska jącego  na  zwoje w spółczulne . M am y więc tu albo n iezu p e ł
ne porażenie ,  albo szybką  regenerację .  (Str. wł.).

Kol. L e y k o.
Prof. C z u b  a i s  k i  zaznacza ,  że żad en  z p re legen tów  w serji 

w yk ładów  o uk ładzie  nerw ow ym  autonom icznym  nie w spom niał
o p ods taw ow ej w tym dziale fizjologji p racy  Popielskiego, ogło
szonej w G azec ie  Lekar. w 1901 r., w której autor p rzep ro w ad za  
d o k ła d n ą  analizę objawów , w ystępu jących  w dośw iadczen iach  
p rzew lek łych  po wycięciu asep tyczn ie  sp lo tu  trzew ow ego (plexus 
coeliacus), jako to: k rw aw e biegunki, z łuszczanie się n ab ło n k a  jeli
towego, owrzodzenia  w żołądku, d w u n astn icy  i górnej części jelit 
c ienkich. N a podstaw ie  tej analizy  autor ściśle określa  rolę fizjo
logiczną splotu trzewiowego.

Co do w ykładu  o zw iązku m iędzy  u k ład em  au tonom icznym  ze 
zjaw iskiem  anafilaksji,Czubalski podnosi, że p re legen t  nie p o d a ł  ca ło 
kszta łtu  p an u jący ch  dziś pog lądów  na m echan izm  anafilaksji, k tó 
rej istota zd a je  się polegać p rzedew szystk iem  na zm ianach  fizy
k o ch em iczn y ch  p łynów  us tro jow ych i kom órek  (zm iana koncentracji  
jonów w odorow ych we krwi, zm iany  w przepuszczalności warstw y 
zew nętrznej komórek, i t. p. czem u tow arzyszy  zm ieniony odczyn 
fizjologiczny tk an ek  i narządów). O b se rw o w an e  w klinice objawy 
podrażn ien ia  czy p o rażen ia  którejś  z części u k ładu  a u to n o m iczn e 
go w s tan ach  ana f i lak to ida lnych  i to nie we w szystk ich  p rz y p a d 
kach , n iekon ieczn ie  musi być  w yrazem  isto tnego związku p rz y 
czynowego m iędzy  pew nym i ch a rak te ry s ty czn ie  zm ien io n y m is tan am i 
nap ięc ia  uk ładu  au tonom icznego  a zjaw iskiem  analfiaksji; m ożna 
to zupe łn ie  dobrze  zrozum ieć, jako  jed en  z wyrazów  zab u rzen ia  
równowagi fizjologicznej p rzez is tn ie jący s tan  anafilaksji. T o  za 
bu rzen ie  równow agi może się w pew nych  p rz y p ad k ac h  p rzejaw ić  
głównie p rzez  uk ład  autonom iczny, w innych  p rz y p ad k ac h  w s p o 
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sób odm ienny. M ożność w yw ołan ia  zjawisk anafilaksji w n a rząd ach  
w yodrębn ionych , a więc sz tuczn ie  odżyw ianych  także  p rzem aw ia 
łab y  raczej za tak iem  w łaśn ie  ujęciem  sprawy. Jedyn ie  tylko b a d a 
nia Czubalskiego, o k tó rych  p re legen t  nie w spom niał,  m ogłyby 
z dużem  p raw d o p o d o b ień s tw em  służyć jako argum en t pozytywny 
n a  korzyść  is to tnego zw iązku m iędzy s tanem  nap ięc ia  uk ład u  
au tonom icznego (ściśle parasy m p aty czn eg o )  a z jaw iskiem  anafilaksji. 
C zubalski w ykazał m ianowicie, że stanowi fizjologicznego napięcia  
nerw u b łędnego  tow arzyszą  zaw sze charak te rys tyczne  dla a n a 
filaksji zm iany  we krwi (zm iany krzepliwości krwi, liczby p ły tek  
Bizozzero i c ia łek  białych), w obec tego należy  p rzypuszczać, że 
s tan y  anafilak to ida lne są właściw ie zjaw iskiem fizjologicznem.

W reszc ie  Czubalsk i p rzy p o m in a  wyniki p racy  R adw ańsk ie j  
a nas tęp n ie  swojej co do dz ia łan ia  ad renaliny  n a  czynność  mięśni 
szkiele tow ych. O k aza ło  się m ianow icie ,  że ad ren a l in a  w ybitn ie  do
datnio  w pływ a n a  pobudliw ość  nerw ów  ruchow ych w m ięśn iach  
p rążkow anych , coby pozw alało  przypuszczać, że i w w aru n k ach  
norm alnych  uk ład  nerw owo - m ięśn iow y szkiele tow y zna jdu je  się 
stale  pod  w pływ em  adrenaliny .  (Str. wł.).

Kol. H i g i e r  senjor da jąc  rzut oka na rozwój nauki no w o 
czesnej o fizjologji i farmakologji klinicznej i terap ji  u k ład u  a u to n o 
micznego, broni au to rs tw a  i p ie rw szeńs tw a  n a  zasadzie  cy ta t  
z w łasnych  p rac  nad  sy m p a tek to m ją  okołonaczyniową, k tó rą  opisał, 
u za sad n i ł  i po leca ł 17 lat w cześniej od L er ich e ’a. N owsze o b ja 
śn ien ia  fizjologiczne n iczem  się nie różnią od tych, jakie  on p o 
d aw ał  w r. 1 900, licząc się z ine rw ac ją  sy m p a ty czn ą  sam ej a d v e n -  
t i t i a e  i segm enta lnym  d o p ły w em  do niej ga łązek  au tonom icznych  
od  nerw ów  obwodowych, z konsty tuc jona lną  n ied o m o g ą  ścianki 
naczyniow ej,  z nad p o b u d liw o śc ią  nerw ów  naczyniozw ężaczy. 
(Str. wł.)

Kol. S z  u m 1 a ń s k i kom uniku je , że w ostatn im  zeszycie 
A rch iv  des m alad ies  des  oreilles et du larynx (g rudzień  1925) 
Dr. Jacod z L yonu ogłosił 3 p rzy p ad k i  gruźlicy krtan i z t rudno 
gojącem i się i p o w odu jącem i bo lesne  łykan ie  ow rzodzen iam i,  leczone 
z pom yślnym  w ynikiem  za pom ocą  sym patec tom ji m e to d ą  L e
r ich e ’a. 1) W  pierw szym  p rz y p ad k u  było  g łębokie  ow rzodzenie  
jed n o s tro n n e  struny  praw dziw ej i rzekom ej, z ach o d zące  na okoli
cę chrząstk i  nalew kow ej.  O b n a ż o n o  tętnicę tarczow ą górną od 
w yjścia  z tę tn icy  szyjnej aź do odgałęz ien ia  tętn icy  krtaniow ej.  
2) W  drugim przyp. niewielkie  nac ieczen ie  okolicy nalew kow ej i wię- 
zu na lew kow o— nagłośniow ego; ow rzodzenie  całej p raw ej s truny 
głosowej, zachodzące  na n a lew k ę  — operac ja  na tę tn icy  k r tan io 
wej. 3) W  3-cim wreszcie nac iek  obydw óch  okolic na lew kow ych , 
g łębokie  ow rzodzen ie  praw ej s truny  głosowej, n ie ruchom ość  p ra 
wej po łow y krtani. — O p e ra c ja  za tęt. krtaniowej. W e w szystk ich  
trzech p rz y p ad k ac h  s tan  bezgorączkow y, s tan  p łuc  w zględnie  
dobry , bez ob jaw ów  rozpadow ych . W  takich tylko p rz y p ad k ac h  
m o żn a  s tosow ać tę m e to d ę  leczenia.

W ynik  bezpośredn i  b. pomyślny; p o p raw ę  w krtan i m ożna  
było zauw ażyć  począw szy  od 6-go dnia  po operacji;  po 12-tu,
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w zględzie  15-u dn iach  zabliźnienia .  Nacieki i n ie ruchom ość  bez 
zmiany. — P o p ra w a  su b jek ty w n a  b. znaczna .

T y lk o  w 3-cim p rrzy p ad k u  wynik był trw ały: w 10 m iesięcy 
po operacji nie było naw rotu , zab liźn ien ie  ow rzodzeń  zupełne ; 
nac iek i mniejsze, n ie ruchom ość jak  p rzed  operacją ;  ż ad n y ch  dolegli
wości. W  1-em i 2-im p rz y p ad k u  zejście śm ierte lne  w 4 wzgl. 6 
m iesięcy po operacji z p ow odu  postępów  spraw y p łucnej.  S tan  
krtani do końca  życia dobry, bóle nie powróciły — ow rzodzenie  
zab liźn ione . (Str. wł.)

Kol. G  1 u z i ń s k i.
Kol. M o d r a k o w s k i .  W o b ec  uwag d y skusy jnych  co do 

braku  różnych  szczegółów w w y k ład ach  o uk ładzie  w spółczulnym , 
należy podkreślić ,  że ogran iczone  te— co do czasu— w ykłady  nie 
mogły kusić się o uw zględn ien ie  w szystk ich  szczegółów  i sp raw  
mniej lub więcej zw iązanych  z u k ład em  au tonom icznym , jak  np. 
jego s tosunek  do skóry, lub szczegó łow e om ów ien ie  zw iązku  jego 
z n arząd em  krążenia. O stosunku  u k ład u  au tonom icznego  do 
m ózgow o-rdzeniow ego w spom niano , na tom ias t  „pola korowe a u to 
n o m iczn e“ B ech te rew a nie były  om ów ione, gdyż is tn ien ie  ich nie 
jest udow odn ione ,  a jako  h y p o teza  do ob jaśn ien ia  faktów  są one 
zbyteczne. (Porównaj po d ręczn ik  Fizjologji wyd. przez  A. B ecka 
T. I str. 234.) Z re sz tą  znaczen ie  u k ład u  au tonom icznego  d la  psych- 
jatrji i neurologji nie było ob ję te  p ro g ram em  w yk ładów . M odnego 
sposobu pos ług iw an ia  się u k ład em  au tonom icznym  dla wyjaśnię* 
nia różnych  z jaw isk  pa to log icznych  i te rap eu ty czn y ch  bez licze
nia się z usta lonym i faktami fizjologicznymi i farm akologicznym i, 
nie m ożna uznać  za właściwy, gdyż w p ro w ad za  go łos łow ne tw ier
dzenia , m iasto  ścisłych p o d s taw  dośw iadczalnych . Do tak ich  n a le 
ży rek lam ow anie  pap aw ery n y ,  jako środka po raża jącego  uk ład  
w spó łczu lny  na  podobieństw o po raża jącego  d z ia łan ia  a trop iny  na 
uk ład  p a rasy m p a ty czn y ;  b ad a n ia  d o św iadcza lne  bowiem  ustaliły, 
że dzia łan ie  p ap a w ery n y  wogóle nie jes t  sk ierow ane n a  nerw y  
au tonom iczne , lecz w prost na  m ięśnie  g ładkie, k tó rych  tonus o b 
niża, zresz tą  w sposób m ało energiczny. Na m ięśnie  p rą żk o w an e  
środki au tonom iczne  w istocie dzia ła ją ,  n iem a jed n ak  d o s ta tecz 
nych  dowodów , że dzieje się to za p ośredn ic tw em  nerw ów  au to 
nom icznych .  M echan izm  tego dz ia łan ia  może być  n ieza leżnym  od 
nerw ów tem bardzie j ,  że do tychczas  p a ra sy m p a ty czn y c h  w łókien  
w m ięśn iach  p rą żk o w an y c h  wogóle nie zna leziono. W niosek ,  że 
mięśnie  szkiele tow e posiadają  nerw y pa rasy m p a ty czn e ,  p on iew aż  
o d n o śn e  jad y  na  nie działa ją ,  jes t  oczywiście n iedopuszcza lnym .

D zia łan ie  ergo toksyny  (e rgo tam iny  gyriergenu) na  podstaw ie  
b a d a ń  farm akologicznych  ogran icza  się tylko do w łókien  motorycz- 
nych  n erw ów  w spó łczu lnych ,  co nie p rz e szk a d za  różnym  autorom  
zaliczać a lkaloid  ten do jadów  p o raża jący ch  ogólnie uk ład  w sp ó ł
czulny, a n aw e t  p a rasy m p a ty czn y .

K orzystne dz ia łan ie  ch in iny  u chorych  n a  m orbus G ravesa- 
Basedow a, oraz w ytrzym ałość  ich na  duże  daw ki tego alkoloidu 
może t łóm aczyć  dośw iadczaln ie  w y k azan y  an tagonizm  pom iędzy  chi- 
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n in ą  i ty roksyną. (Kosm os 1924. T, 49. oraz Cpts. r. Soc. Biologie 
1925. XCIII str. 939).

Z n a n e m  jest pow szechn ie  i od kilkunastu  lat om aw ianem  
w p racach  naukow ych , a n aw e t  w podręczn ikach , że m ałe  daw ki 
atrop iny  m ogą mieć dz ia łan ie  p a rad o k sa ln e ,  tj. o d p o w iad a jące  
drażn ien iu  w łókien p a rasy m p a ty czn y ch ,  k tóre to dzia łan ie  w w ięk
szych  d aw k ach  p rzechodz i  w porażające, w łaśc iw e atropinie. 
Z  tym  faktem  m. in. liczy się jak  na jdok ładn ie j  sposób  b ad an ia  
nap ięc ia  nerw u b łęd n eg o  p o d an y  przez D an ie lopo lu  (por. T. Krause: 
P. Gaz. lek. 1926 Nr. 3 i 4, str. 314). (Stresz. włas.)

Kol. K o ł o d z i e j s k i .
N a tern posiedzen ie  zakończono.

S ekre ta rz  stały A. Gluziński. 
S ek re ta rz  doroczny T. B yszew ski.

34 P ro tokó ł z d n ia  16 lutego 1926 r.

P R O T O K Ó Ł  P O S IE D Z E N IA  K L IN IC Z N E G O  

w  dniu  16 lu teg o  1926 r.

P rzew o d n iczący  w iceprezes  kol. K. Zieliński.
O b e c n y c h  cz łonków  T-wa. 56.

I. Po odczy tan iu  przy ję to  protokół z posiedzenia  klin icznego 
w dn iu  6. II. 1926.

II. P rzew odniczący  ogłasza o wpłynięciu  do bibljo teki T -w a 
n as tęp u jący ch  dzieł:

a. G esch ich te  des  s täd t ischen  K ra n k en h au se s  und 
d e r  öffentlichen K ra n k en an s ta l ten  in T h o rn .  D-ra M ocarskiego 
z Torunia.

b. U nion In te rna t iona le  contre  la tuberculose.
c. Z a ry s  H ygieny. Prof. K araffa  - K orbu tta  (nabyta).
d. Z ap a le n ie  m ózgu ze śp iączką  i pląsaw icą. Maks 

Bira.
e. O stosow aniu  m etody  osłuchow o-do tykow ej..  Jan 

O ffenberg .
f. Sur la culture  de  l’om entum . J. Z w e jb a u m  i A. W o j

ciechowski.
g. O  sztucznej odm ie p iersiowej. Z d z is ław  S zczep ań 

ski.
h. p. D-r. Józef Pawiński. M aks Biro.
i. Czy i jak  o d d z ia ły w a  mózg na u k ład  w spółczulny  

i odw rotn ie  w sferze som atycznej i psychicznej.  D-r.
H. Higier.

j. K w arta ln ik  s ta ty s tyczny  R. 1925 T. II z. 3. 
k. Nowe drogi w lecznictwie. H o m eo p a tja .  D-r. St. 

Breyer.
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III. K o l .  H e  l d  p rzed s taw ia  p rz y p ad ek  m arskośc i zanikow ej 
n e rek  wraz z ostrem  krw otocznem  zap a len iem  pajęczynów ki.

IV. Kol. W ę g i e r k o  w ygłasza  odczyt: P o d s ta w o w a  p rzem ia 
na m aterji w przeb iegu  cukrzycy. (U każe się w druku)

D yskusja :
Kol. S z u 1 c: O bliczan ie  p rzem ian y  p o d s taw o w e j w c e n ty 

m etrach  poch łon ię tego  tlenu na  m inutę nie daje  nam  odpow iedz i,  
czy w b ad a n y ch  p rzy p ad k ach  było zw iększenie, czy zm nie jszen ie  
p rzem iany  gazowej, co jest rzeczą  najciekaw szą. N ależałoby  obliczyć 
te d an e  n a  kalorje i porów nać  je z l iczbam i u zy sk an em i p rzez  
B ened ic ta  i H arrisa ,  uw zględn ia jąc  budow ę, p łeć  i wiek b a d a n y c h  
osób. W p raw d z ie  ap a ra t  K rogha  nie da je  m ożności określen ia  
w spó łczynn ika  o d d echow ego  i d o k ład n eg o  oznaczen ia  wartości 
kalorycznej jednego  litra  p och łon ię tego  tlenu, to jed n ak że  bez 
obaw y większego b łędu  m ożna  przyjąć, jako  w sp ó łczy n n ik  o d d e 
chow y przy cukrzycy  liczbę 0,7 z tak iem  sam em  p ra w d o p o d o b ień 
s twem, jak  p rzy jm ujem y  w spółczynnik  0,9 dla w szystkich innych 
b ad an y ch  a p a ra tem  Krogha. (Streszcz. w łasne).

Kol. F e j g i n: W ed łu g  d o k ład n y ch  b ad a ń  szeregu  autorów , 
p ods taw ow ą p rzem ianę  materji  należy  obliczać nie w s tosunku  do 
jednostk i  wagi, lecz w stosunku  do jednostk i  pow ierzchni.  W  w y
kresach , o trzym anych  przez kol. p re leg en ta  zw raca uw agę okolicz
ność, że w ah an ia  w ilości zużyw anego  tlenu są bardzo  znaczne  
w stosunkow o kró tk im  czasie. W iadom o, że poziom podst. p rze 
m iany jest cech ą  s ta łą  i u lega jącą  w ah an io m  pod  w pływ em  ró ż 
nych  czynn ików  stopniowo i dość powoli W  tab licach  kol. p re le 
g en ta  w idzim y znaczne  zm iany  ilości tlenu, w y s tęp u jące  niem al 
z dn ia  na  dzień. Z m ian y  te z resztą  są  w zadziwiającej zgodzie 
z krzyw ą azotu, w yda lanego  z m oczem , t. j. ze stopn iem  i n a tę 
żeniem  ro zp ad u  b ia łka  w ustroju. N asuw a się więc mimowoli p rzy 
puszczenie , czy nie m am y tutaj do czyn ien ia  ze swoiście d y 
n am icznym  w pływ em  białka, n a  k tóre chorzy na  cukrzycę  są 
w łaśn ie  b a rd zo  wrażliwi i czy m ierzona w tych  w a ru n k a c h  p rz e 
m iana  tlenu  o d p o w iad a  rzeczyw iście  temu, co n azy w am y  p rz e 
m ianą  m ater ji  podstaw ow ą, t.j. wolną od wszelkich w pływ ów  ruchu 
w zruszeń  i traw ienia. (Streszcz. własne).

Kol. W ę g i e r k o  o d p o w iad a  kol. Fejginowi, że w ah an ia  
w ilości zużytego tlenu nie by ły  nagłe, ilość zaś p o daw anego  
chorym  b ia łk a  była  stale jed n ak o w a .

V . P rzew odn iczący  podaje  do wiadom ości o m ającym  się 
odbyć posiedzen iu  sekcji sanit.  dnia 19. 2; b. r.

VI. Kol. L a n d a u  wygłosił  referat: W  spraw ie  leczenia  cho 
roby B asedow a jodem  (pokaz  chorego)—P raca  ukaże się w d ruku .

W  dyskusji: kol. T o k a r s k i  zaznacza, że twórcą m etody  
jes t  N eisser ze Szczecina, który  by ł zdania , że jod należy  stoso
w ać  tylko przy b łyszczących  oczach, lecz nie przy wytrzeszczu. 
T o k a r s k i  p odkreś la  wielkie n iebezp ieczeństw o  s tosow an ia  jodu 
w n iek tó rych  p rz y p ad k ac h  wola. Jako p rzyk ład  podaje  p rzypadek ,  
do tyczący  starszej kobiety, w k tórym  w ystąp iły  pow ażne  z a b u rz e 
n ia  z rodzaju  nadczynnośc i tarczycy.
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Kol. G l u z i ń s k i  jes t  zdania ,  że p o daw an ie  jodku po tasu  
w s tan ach  Basedow a jes t n iedopuszczalne . Rozczyn Lugola mniej 
silnie oddzia ływ uje  na  tarczycę . C horobę  B asedow a znam y naogó ł  
n iedos ta teczn ie ,  aby  ustalić ścisłe w sk azan ia  do s to sow an ia  jodu.

Kol. L a n d a u  o d p o w ia d a  kol. T o k arsk iem u , że niem cy 
często p rzy w łaszcza ją  sobie au to rs tw o  n iek tó rych  poczynań  nau 
kow ych  w ten  sposób, że nie p o d a ją  p ierw o tnego  źródła. N ad  
obserw acjam i b ad aczó w  am erykańsk ich ,  po czy n io n y ch  na  tys ią 
cach  chorych , nie m ożna p rzechodz ić  do p o rz ąd k u  dziennego.

S tarszym  osobn ikom  w ogóle  jodu nie należy  podaw ać .  Po 
30 roku  życia  p ac jen ta  należy  już być ostrożnym  z p odaw an iem  
jodu.

Na tem  posiedzen ie  zakończono.

W icep rezes  K Zieliński
II. Sekre tarz  doroczny  K. G e rn e r

36 Protokół z dn ia  23 lutego 1926 r.

P R O T O K Ó Ł  Z  P O S IE D Z E N IA  K L IN IC Z N E G O  
w  dn. 23 lu teg o  1926 r.

p rzew odn iczący  w iceprezes  kol. Z i e l i ń s k i  
o b ecnych  członków  T-wa. 47.

I. Po odczytan iu  przyję to  protokół z p o s ied zen ia  k l in iczne
go w dn. 16 lu tego 1926 r.

II. P r z e w o d n i c z ą c y  zaw iad am ia  o m ających  się odbyć 
w dn. 1 m arca  1926 r. o dczy tach  Dr. Dr. B ertran d a  i Martin Pe- 
r id ier o rgan izow anych  p rzez  T-w o Po lsko-Francusk ie  w Sali T-w a 
Lek. W arsz .

III N ad es łan o  do K siężnicy  T -w a
1) D r. med. L. Z em b rzu sk i .  — S łużba  Z d ro w ia  w w ojskach 

s ta rożytnego  świata.
2) Dr. med. L. Z em b rz u sk i  — M ichał Bergonzoni.
IV. Kol. F. P r z e s m y c k i .  W ygłosił  rzecz p.t. „Paciorkowce 

i e to log ja  p łon icy“.
V. Kol. H. B r o k  m a n  wygłosił rzecz p.t. „P a to g en eza  p ło 

nicy.
Po p rzeg lądzie  d aw n y ch  poglądów  na  p a to g en ezę  płonicy, 

a opar tych  na fakcie zn a jd y w an ia  paciorków  w 100% praw ie p rzy 
p ad k ó w  płonicy  (teorja  anafilak tyczna , S ch o n tag h ’a), p re legen t 
ch a rak te ryzu je  p race  szkoły  am erykańsk ie j  (D ick’owie, Z m g h er) .  
W  myśl tych  pog ląd ó w  p ierw szy  okres  p łonicy w yw ołany  jest 
działaniem  jad ó w  p ac io rk o w ca  płoniczego, poczem  ustrój w y tw a
rza  przeciwjad. Ustrój po s iad a jący  an ty toksynę, jes t nada l  często 
kroć wrażliwy na  dz ia łan ie  pac iorkow ca — ztąd  w ys tępow anie  
b ak te ry jn y ch  ob jaw ów  drugiego okresu płonicy, lecz nie d a  nigdy
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obrazu płonicy, u w arunkow anego  dz ia łan iem  jadu. Z t ą d  odczyn 
D ic k a ,  w ykazu jący  obecność  an ty toksyny, jes t w skaźn ik iem  w raż 
liwości na płonicę. P re legen t  p o p ie ra  poglądy  szkoły  am erykan- 
skiej spos trzeżen iam i w łasnem i, d o k o n an em i na  800 dzieciach 
i na szeregu  zw ierząt oraz p rzy tacza  obserw acje  epidem jologiczne.

Is tn ien ia  drugiego d o da tkow ego  zarazka ,  k tóry n iejako ak ty 
wuje paciorkowiec, nie d a  się w ykluczyć, choć dow odów  b e z p o ś 
rednich, p ew n y ch  nie pos iadam y. Z a  tą koncep ją  p rzem aw ia ją  do 
św iadczen ia  zakażen ia  zw ierząt zap o m o cą  p rzesączów  krwi ch o 
rych  oraz u o d p o rn ian ia  dzieci m etodą  au torów  w łoskich  (zarazek  
p rzesącza lny  hodow any  na  pod łożach  z narządów  zw ierzęcych). 
B adan ia  W łochów  zosta ły  zachw iane  przez b ad a n ia  w łasne (ra- 
żem  z Hirszfeldową, P rzesm yckim , Fejginów ną, i M ayznerem ), 
gdyż udało  się uzyskać odporność na  toksynę  paciorkow ców  z a 
p om ocą  u o dporn ian ia  ja łow ą zaw ies iną  sam ych  n arządów . E w e n 
tualn ie  is tn ie jący za razek  przesącza lny  może być n iew idzia lną  p o 
s tacią  p rze jśc io w ą  paciorkowca. T e  ostatn ie  zag ad n ien ia  m uszą  
być tem atem  dalszych  prac, jed n ak że  już obecnie  p ie rw szo rzęd n a  
rola pac io rkow ca p łoniczego, p an u jąc a  n ad  całym  obrazem  c h o ro 
bowym  w płonicy, nie ulega wątpliwości. Pacio rkow iec nie jes t jedyn ie  
pow ik łan iem  płonicy, lecz conajm niej rów norzędnym  co do z n a cze 
n ia  do drugiego  n ieznanego  za razk a  w etjologji tej choroby  (Str. wł.)

Dyskusja .

Kol. M u t e r m i l c h  S t a n i s ł a w  zaznacza ,  że b a d a n ia  D ic
ków, w niosły  w praw dzie  wiele cennego  m ater ja łu  w spraw ie  p a 
togenezy szka rla tyny  i biologji pac iorkow ców , to jed n ak ż e  w ła s 
ności pac io rkow ców  nie h a rm on izu ją  z ch a rak te rem  szka rla tyny  
pod  w zględem  epidem iologicznym , z trw a łośc ią  n ab y w an e j  o d p o r
ności po p rzebyciu  tej choroby oraz ze znanem i cecham i za razk a  
szkarla tynow ego , jak  jego lo tnośc ią  i t.p. T o  też na leży  być w y 
soce os trożnym  w ocenie, p o d an y ch  p rzez  D ick ’ów, tw ierdzeń. Jak 
wielki k ry tycyzm  winien  być zach o w an y  w p o d o b n y ch  razach, 
posłużyć m oże  np. historja  bakterjologji grypy. Dziś n ik t już c h y b a  
nie wierzy w swoistość p a łeczek  Pfeiffera; pom ija jąc  kwestję, czy 
o p isany  przez  O litsky  ego i G a te s ’a p rą tek  p rzesącza lny  (bacte- 
rium pneum osin tes)  jes t istotnie swoistym zarazk iem  grypy, m o że 
m y z ca łą  stanow czością  tw ierdzić, że zarów no pa łeczk i  Pfeiffera, 
jak  pneum okoki i inn. są sp raw cam i jedyn ie  w tórnych  zakażeń . 
Drugi p rzyk ład : w t. zw. cho lerze  świń (hog  — cholera) okazało  
się, że w yw ołu ją  ją  nie pałeczki Salm ona, u w ażane  do tychczas  za 
swoiste d la  tej choroby, lecz n iew idzia lny  i p rzesącza ln y  za razek  
(Dor6ett).

G d y b y  uw ażać  za pew ny  fakt, p rzy toczony przez  pre legentów , 
jakoby  D ick ’om udało  się w ek sp e ry m en tach  n a  ludziach  (!) w y
w o łać  zapom ocą  hodowli pac iorkow ców  szkarla tynę, — przesącz 
zaś ok aza ł  się nieczynnym : to istotnie n a leża łoby  pow ażn ie  za s ta 
nowić się, czy nie jes teśm y bliscy p raw dy. Lecz godzi się z a p y 
tać, czy k ilka eksperym entów  d o k o n an y ch  na  ludziach  d o r o 
s ł y c h  może mieć w artość p rzekonyw ującą? Sądzić  należy, że nie.
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Z re sz tą  gdyby n aw et is totnie ud a ło  się stwierdzić, że przesącz hodowli 
paciorkowcowej jes t n ieszkodliw y, nie m ożnaby  w yprow adzić  stąd  
w niosków  pew nych , m ając  na uw adze  zn an e  dośw iadczen ia  V a l 
lée go i C arré go nad  adso rbc ją  drobnoustrojów , w yw ołu jących  za 
razę  pyskow ą b y d ła  (fièvre aph teuse),  p rzez  czerw one krążki, 
a naw et p rzez gronkowce. Mówca, s treszcza jąc  się, twierdzi, że 
nie jest dow iedzione, ab y  pac io rkow ce hem olityczne były sp raw 
cam i szkarla tyny . Raczej sądzić należy na zasadzie  wyżej p rzy 
toczonych  motywów, że pac iorkow ce, jako takie, nie m ają  nic 
w spó lnego  z etjologją szkarla tyny , lecz, że m am y tu być m oże 
do czynien ia  z sym biozą  ich z is to tnym  n ieznanym  zarazk iem  
szk a rla ty n y  (adsorbcia?), lub też, że uw ażać je należy za czynnik  
w tórny  t. zw. bak te r je  „w yjśc iow e“ (bact. de  sortie — Nicolle’a). 
(Str. wł.).

Kol. M i k u ł o w s k i. O c en a  odpornośc i na chorobę 
z a k aźn ą  p row okuje  rów nocześn ie  zagadn ien ie  chorobow ości 
i śm iertelności na  tę ch o ro b ę  i porusza  sp raw ę t zw. genius 
ep idem icus. W niosków  co do odpornośc i z odczynu  skórnego  Dicka 
wyciągać nie m ożna, bo odporność za leżna  jest nie tylko 
od samej ilości p rzeciw jadów , czego k lasycznym  p rzy k ład em  jest 
p a rad o k sa ln y  objaw  K r e t z a  z królikiem uodporn ionym  przeciw 
tężcowi, k tóry  mimo to p a d a  n a  tężec po w strzyknięciu  obojętnej 
d la  zw ierzęcia  norm alnego  m ieszan iny  jadu  i p rzeciw jadu . Równie 
dobrze  za leży  o d p orność  od tk an ek ,  od soków  tkankow ych , od 
oporności, czyli rezystencji ,  od funkcji g ruczołów  w ydz ie lan ia  w e
w nętrznego  i t. p. Z  k lin icznych obserwacji nad  p łon icą  m ożna 
w nioskow ać po części o biologji i morfologji za razka  a m ianowi
cie: n a  lotność za razk a  w skazu je  fakt, źe nie ośm ielam y się trzy
m ać chorego  na  szkarla tynę, podobn ie  jak  chorego  na ospę wietrz
ną  lub odrę, na sali w ew n ętrzn y ch  chorych , na której śmiało trzym am y 
chorych  z duram i i p a rad u ram i.  Na sw oistość i n a  rezystencję  
za razka  w sk azu ją  daw ne  fakty, s tw ierdzone przez Pospischilla, 
W ei ssa, L einera  z okazji p łon icy  z o p arzen ia  i p łon icy  przyrannej.  
(Str. wł.)

Kol. M i c h  a ł o w i c z .
Kol. K a r w a c k i .  P race  Dicków nie w n o szą  nic now ego do 

etjologji p łonicy, na tom ias t  — dużo do biologji paciorkow ców. 
Funkcje  toksyczną  zaczy n a  się w ykryw ać  i u innych  typów p ac io r
kow cow ych. D ośw iadczenie  z w yw ołaniem  płonicy  przez hodo
wle pac iorkow cowe nie jest d la  K arw ackiego zu p e łn ie  wolne od 
zastrzeżeń , i tu cytuje K arw ack i swoje daw ne dośw iadczenia , w k tó
rych zapom ocą  trzeciego przesiewu agarow ego prątków, w y h o d o w a
nych  ze krwi chorego na  ospę, udało  mu się w yw oływ ać wykwity  
ospow e u cielęcia. W  hodowli tej is tn ia ła  sym bioza  jadu  ospow ego 
z bak ter jam i tak, jak  w dośw iadczen iach  D icków  mogła istnieć 
sym bioza  pac io rkow ców  z jad em  płoniczym . Już G abryczew ski 
zwrócił uwagę, że pac io rkow ce do szczep ień  pow inny  być  uży
w ane  z p ierw szych  hodowli ze krwi, to znaczy , że z czasem  z h o 
dowli coś znika, co m oże zaw ażyć  n a  wartości  szczepionki.

K arw acki pow staje  przec iw ko  trak tow aniu  pac iorkow ców  w d ru 
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kach  pracow ni państw owej, jako  za razka  swoistego płonicy , gdyż 
jes t to jeszcze, jak  do tąd ,  tylko hypotezą , w k tó rą  obaj pre legenci 
w k ład a ją  zbyt dużo pozorów  faktu naukow ego . Dla K arw ack iego  
za razek  swoisty  p łon icy  jes t o d rębny  od  pac io rkow ca ,  być może, 
że czasow o żyje on w postaci u ltra  w symbiozie z pac io rkow cem .

Nie godzi się też z B rokm anem  na możność is tn ien ia  w u s t ro 
ju odporności takiej, k tó ra  pozw ala  w ystępow ać  w całej rozciągłości 
pew nym  zaburzen iom  chorobow ym , zapob iega jąc  ca łkow ic ie  innym . 
Z ac h o w an ie  się odczynu Dicków nie u w aża  K arw acki za wolny 
od w szelk ich  zas trzeżeń  w y k ład n ik  odpornośc i an ty toksycznej,  
gdyż m ożna  go zm ienić oddzia ływ an iam i nieswoistem i, jak  za- 
s trzykiw aniam i wyciągów z n a rząd ó w  zdrowych zw ierząt. (Str. wł.)

Kol. S t e r l i n g - O k u n i e w s k i  w obec tego, iż p oprzedn i  
mówcy poruszyli już n iek tóre  sprawy, k tóre  i jem u nasu n ę ły  u w a
gi, p o m ija  je tu zatem , p rzech o d z i  na tom ias t  do zagadn ien ia ,  k tó 
re kol. B rokm an poruszy ł tylko m im ochodem  w zakończen iu  sw ego 
pouczającego  i c iekaw ego  refera tu , a k tó re  zdaniem  St. O k . od- 
daw na, od czasu gdy p rzed  k i lkunas tu  laty w Tow . N au k o w em  
pracow ał nad  paciorkow cem  G abryczew sk iego  i n ad  p rzygo tow a
niem szczepionki ochronnej przeciw  szkarla tynow ej,  w ydaw ało  mu się 
p raw d o p o d o b n em  rozw iązaniem  spraw y etjologji płonicy. M iano
wicie: pac iorkow iec jest s ta łym  tow arzyszem  przebiegu  ch o ro b o 
wego, ale p raw d o p o d o b n ie  we w spółżyciu  z jak im ś zarazk iem  
przesącza lnym , d o tychczas  n iew ykrytym . O b ecn ie  p rzem aw ia ją  za 
tem  do pew nego  s topn ia  również do św iad czen ia  au torów  włoskich, 
k tó rym  udało  się wywołać odczyny  podobne  do odczynu  popa- 
ciorkowcowego, naw et po po d aw an iu  na rząd ó w  zw ierząt z a k a ż o 
nych.

Pon iew aż kol. Brokm an w spom nia ł o sk u tk ach  p rak tycznych ,  
jakie w y p ły w a ją  z tych bad ań ,  m ianow icie  o szczep ien iach  o ch ro n 
nych  przeciw ko płonicy, p rzeto  S t e r l i n g  O k u n i e w s k i  p o ru 
sza tu tę spraw ę, chociaż nie m iał  p ierw otnie tego zamiaru; w p o g lą 
dach swoich zna jdu je  jed n ak  poparcie  w tem, co us łysza ł tego 
sam ego dnia z ust prof. Z ło togorow a.,  k tóry  pow rócił w łaśn ie  
z A m eryk i,  gdzie za jm ow ał się spec ja ln ie  odczynem  D icków (prof. 
Z . m iał być  na dzisiejszem posiedzen iu  Tow. Lek. i zabrać  głos 
w dyskusji) .  O tóż  dr. Z łotogorow  ku sw em u zdum ien iu  p rzek o n a ł  
się, iż w A m eryce  odczyn  D icków  po dziś dzień  był w ykonany  
za ledw ie  na  5000 dzieci; S terling  O kuniew sk i zapy tu je  więc, czy 
nie zbyt pochopnie  p rz ep ro w a d za  Polska te b ad a n ia  w tak  wiel
kich rozm iarach , skoro w ojczyźnie odczynu  D icków stosow ano 
go na  n iew ielką  skalę. Nie mając, natura ln ie ,  żadnych  zarzu tów  do 
p rz ep ro w a d zan ia  b ad a ń  na  m ater ja le  dobrze spostrzeganym  i w spo
sób ściśle naukowy, a naw et p rzeciw nie  gorąco je popiera jąc, 
S te r l in g -O k u n ie w s k i  wątpi jednak , czy m etoda  jak  najszerszego  
stosowania, w p ro w ad zo n a  w Polsce (w lecznicach i t p ), n ieraz 
naw et d la  celów hand low ych , d a  istotnie wyniki, jakich  na leża ło 
by się spodz iew ać  od tego ro d za ju  bad ań .  N a tak  w ielką ska lę  
badan ia  by ły  p rz ep ro w ad zo n e  tylko w sąsiedniej  Rosji, inne 
pań s tw a  rob ią  ostrożne próby, a dopiero po sw ierdzeniu  istotnej
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w artości o d czy n u  będzie  on w p ro w ad zo n y  do  życia codz iennego  
(Str. wł.)

Kol. G  1 u z i ń s k i podnosi że pracy  oryginalnej D icków nie 
zna, zapy tu je  jakie  ob jaw y w ystąpiły  po wtarciu  hodowli pac ior
kow ca hem olizującego w m igdałk i ludzi zd row ych . Czy Dick p o 
d a ł  historje choroby tych p rzy p ad k ó w  dośw iadczalne j szkarlatyny 
i czy to by ła  z c a łą  pew nośc ią  typow a szkarla tyna? Z n a n e  są 
p rzypadk i,  gdzie w gorączce połogowej w yhodow ano  też strepto- 
coccus haem oliticus i ten ostatn i daw a ł  obraz zbliżony do płonicy. 
Na podstaw ie  spostrzeżeń  i dośw iadczeń  do tychczasow ych  zbyt 
śm ia łem  jes t tw ierdzenie, że etjologja płonicy zos ta ła  w zupełnośc i 
wyjaśnion ą.

Kol. B u k o w s k a  referuje p rzy p ad ek  8-o letniego chłopca, 
k tó ry  od d łuższego  czasu jes t  p rzez  nią o b sew o w an y  i leczony na 
a d e n o p a th ia  t racheo-bronch . Na nim zostało do k o n an e  o ch ronne  
szczep ien ie  szkarla tyny  m e to d ą  Dicka, p rzyczem  dw a piewsze 
szczep ien ia  nie dały  reakcji  na tom ias t  trzecie, do k o n an e  w czte
ro tygodniow ym  odstęp ie  czasu od ostatniego, dało w wyniku: po 
8-miu godzinach w ysypkę typow ą d la  szkarla tyny  z p o dn ies ioną  
c iep ło tą  do 39°, wym ioty obfite i angina. C iep ło ta  do obecnej 
chwili jest p o d n ies io n a  i s tw ierdzono  zap a len ie  m ięśnia  sercow ego 
ze znacznem  rozszerzeniem  granic serca  w p raw o oraz z o s ła
b ien iem  i rozdw ojeniem  pierw szego  tonu. Kaszel typu  k o k luszo 
wego p rzem ija jący  oraz pow iększenie  gruczołów  ch ło n n y ch  w n ę 
kow ych  i oskrze low ych  św iadczy  o nasileniu  p ierw otnego  c ierp ie
n ia  u dz iecka  l im fatycznego. Przypuszczać należy, że osta tn ie  
szczepien ie  D icka  zasta ło organizm  w stanie allergji i b rak u  rea- 
ktywizacji.

W o b e c  pow yższego  re fe ren tk a  ostrzega p rzed  pow szechne- 
mi szczep ien iam i tego rodzaju, za lecając  ostrożność w s tosowaniu 
tej m etody.

W  odpow iedzi p rzem aw iali:  kol. P r z e s m y c k i .
Kol. B r o k m a n .  Kol. M utermilchowi. F ak t  p rzen o szen ia  

p ło n icy  drogą  pośrednią ,  (przez 3-ą osobę) p rzem aw ia  za t rw a ło 
ścią za razka  płonicy, nie zaś za jego lotnością, odporność  trw ała  
w s to su n k u  do paciorkowców, jako  bakterji,  nie istnieje, po przej
ściu p łonicy  m am y  do czyn ien ia  z odpornośc ią  an ty toksyczną .  — 
A nalogji pom iędzy  dżu m ą  św ińską  a p łon icą  nie da się p rz e 
prow adzić ; tam  bac. su ipestifer  nie odg ryw a żadnej znanej nam 
roli w pa togenezie ,  tutaj pac io rkow iec  hem olityczny p an u je  nad  
ob razem  chorobowym .

Kol. M ikułowskiem u. Z a rzu t ,  że p re legen t nie w spom niał
o genius ep idem icus  jest n ieuzasadn iony ,  gdyż to zagadn ien ie ,  
z resz tą  p o zw ala jące  na  różną  in terp re tację ,  nie w iąże się bezpo
ś redn io  z tem a tem  odczytu. Z a rz u t  oponenta, że nie wszystkie 
dzieci, pozbaw ione  an ty toksyny, zach o ro w u ją  po zetknięciu  się 
z chorym, nie przeczy  w artości odczynu D ick ’a, gdyż obecność  
an ty toksyny  nie w yczerpu je  zjaw isk  odpornościow ych: ztąd  ustrój 
p ozbaw iony  an ty toksyny  może nie zachorow ać, natom iast  pos iada  
jący  an ty toksynę  nie u lega chorobie  — „ O d p o rn o ś ć “ w gruźlicy
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p o le g a  na  zupe łn ie  odm iennym  m echan izm ie  odpornościow ym , an i
żeli odporność  w płonicy. Z u p e łn ie  nie o dpow iada  e lem en ta rn e j  
wiedzy w dziedzin ie  epidem jologji tw ierdzenie  oponenta , że z a ra 
zek płonicy  jes t równie lotny, ja k  za razek  wietrznej ospy. Są to dw a  
przec iw ieńs tw a  i na św iadom ości tego faktu oparte  są m etody  z a 
po b ieg an ia  tym dwom  chorobom : p łon ica  nie udzie la  się, o ile 
pom iędzy  chorym, a osobnik iem  narażo n y m  za ch o w a n a  jes t 
p ew n a  odległość, n a to m ias t  za  pom ocą  tej m etody  nic nie osią
gn iem y w stosunku  do w ietrznej ospy. T a k  więc spostrzeżen ia  
ep idem jo log iczne nie p rzeczą  możliwości przy jęcia  pac io rkow ca 
za za razek  płonicy.

Prof. G luzińskiem u. Z a k a ż a n ie  ludzi p rzez D icków hodow lą 
pac io rkow ców  szka rla tynow ych  da ły  w wyniku  postaci chorobow e
o cech ach  płonicy (wymioty, w ysypka, angina). D ośw iadczen ia  
te sam o przez  się nie są  abso lu tnym  dow odem  etjologji pacior
kowcowej płonicy, dopiero  w zespole z innem i przy toczonem i 
przez p re leg en ta  faktami.

Doc. K arw ow skiem u. P re legen t  przeciw staw ia  się tw ierdzeniu  
oponen ta ,  że od  20 lat n a u k a  o etjologji płonicy nie p rzesu n ę ła  
się naprzód . Z ap rzeczen iem  tego jest treść odczytu . P odobnie  też p re 
legenci nie operowali h ipotezam i, ale efektami, k tóre  pozw oliły  im 
dość  do k o n kre tnych  wniosków, po tw ie rdza jących  daw n e  poglądy  
G abryczew skiego , obecn ie  pog łęb ione  i p opar te  dośw iadczeniem  
Już w odczycie  p re legen t podkreślił,  że is tnienie drugiego za razka  
przesączalnego, k tó ry  w symbiozie z pac io rkow cem  w yw ołuje  
p łonicę, nie d a  się wykluczyć, choć b ezp o ś red n ich  dow odów  na to 
niem a. W  k ażd y m  b ąd ź  razie cały obraz płonicy  i jej p a togeneza  
t łom aczy  się całkow icie d z ia łan iem  li ty lko pac io rkow ca płoni- 
czego. Sw oistości tego os ta tn iego  dla p łonicy nie przeczy b y n a j 
mniej, jak  by  to się w y d aw ało  oponentow i, zn a jd y w an ie  tego d ro 
bnoustroju  u ludzi zdrowych; m am y  tu do czyn ien ia  z nosicielstwem, 
ana log icznem  do nosic ie ls tw a w błonicy, d u rzę  b rzu szn y m  i t. d.

Doc. S terling-O kuniew sk iem u. Z a rzu t  d o k onyw an ia  u o dporn ień  
n a  zbyt dużą  skalę nie do tyczy  pre legentów . S pos trzeżen ia  ich 
o b e jm u ją  800 dzieci, będ ący ch  w za k ła d ach  zam kn ię tych  i d o 
św iadczen ia  na  zw ierzętach. A rg u m en ty  Z ła togoroff  a, na  k tó re  
wciąż p o w oływ a ł się oponent, b rzm ia ły  nieco odm iennie; i ten  
badacz ,  u w a ża  że pac io rkow iec  odgryw a p ie rw szorzędną  rolę 
w pa to g en ez ie  płonicy, p rzy jm uje  on tylko is tnienie doda tkow ego  
n iew idzia lnego  zarazka. W y raz i ł  się on, że wyniki szczep ień  
och ronnych  w Rosji m e to d ą  G abryczew sk iego  — D icków  są 
„w sp a n ia łe“ .

Kol. Bukowskiej. S k rzę tne  zb ieran ie  spostrzeżeń  k lin icznych  
po  szczepien iu  jest konieczne, op ieran ie  sw ych wywodów na 
jed n y m  p rz y p ad k u  nie m oże być b rane  pow ażnie  p o d  uwagę.

W  k w e s t j i  f o r m a l n e j .  Kol. K arw acki podkreś la ,  że 
p rz y p ad ek  przy toczony przez  kol. P rzesm yckiego , do tyczący  za 
każen ia  p n eu m o k o k k iem  u koni nie jest m iarodajnym , gdyż pneu- 
m okokki wogóle nie d a ją  an ty toksyn ,  natom iast  jako p rzy k ład  
jed y n y  mogłoby s łużyć tylko zak ażen ie  błonicze.
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Kol S t e r l i n g - O k u n i e w s k i  podkreśla ,  że nie w spom inał
o 150.000 p rz y p ad k ac h  szczep ień  ochronnych  w y k o n an y ch  w Rosji, 
gdyż nie m am y o tem ża d n y ch  danych , p o tw ierd za  je d n a k  s ta 
nowczo, że w A m ery ce  szczep ien ia  te nie są na sze roką  skalę  
d o ty ch czas  w prow adzone .

W  odpow iedzi zabiera li  głos kol. P rzesm ycki i Brokman.
Na tem  posiedzen ie  zakończono.

W icep rezes  K. Zieliński.
S ekre ta rz  doroczny T. B yszew ski.
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P R O T O K Ó Ł  PO SIEDZENIA KLINICZNEGO  

w dniu 2 m arca 1926 r.

Przew odn iczy  S ekre ta rz  stały kol. G l u z i ń s k i  

O b e cn y ch  cz łonków  41.

I. Po odczytan iu  przy ję to  protokół z pos iedzen ia  k lin iczne
go w dn. 23 lutego 1926 r.

II. Kol. M i k u ł o w s k i  wygłosił  rzecz p.t. „P o s tęp y  pedjatr ji  
francuskiej — p ró b a  syn tezy .“

III. Kol. K a r w a c k i  wygłosił rzecz p .t .„B adania  bak ter jog icz- 
ne i serologiczne p łynów  w ysiękow ych w g ruź licy“ (część p ierw sza).

W  d y s k u s j i  kol. G l u z i ń s k i  podnosi, źe wielce za jm u
jącą  sp raw ą  będzie  w yjaśn ien ie  łączności p rą tk ó w  gruźliczych ze 
s treptotrixem . W  klinice spostrzegam y objaw y klinicznie zupe łn ie  
podobne, lecz bakterjo logicznie istnieje jed n a k  różnica przy za 
każen iu  streptotrixem . Kalium jo d a tu m  jest środkiem  swoistym, co 
nie może być tylko zbiegiem okoliczności.

M ówca zapytuje , jak ie  wyniki m ożna  o trzym ać przy zaszcze
p ieniu  św inkom  m orsk im  dalszych  postaci n iekw asoodpornych  
prą tków .

Kol. K a r w a c k i  obserw uje  2 chorych, u k tó rych  s tw ierdzo
no s trep to tr ix  i s tosow ano  p łyn  Lugola, jed n a k  u jednego  z nich 
w ykryto  ostatn io  prątki kw asoodporne .  M ów ca p rzed  laty za szcze
pił hodow lę streptotrixu śwince i o trzym ał gruźlicę gruzełkową.

Na tem  posiedzen ie  zakończono .
S ekre ta rz  s ta ły  A. G luziński 

S ekre ta rz  doroczny  T. B yszew sk i

www.dlibra.wum.edu.pl



PR O T O K Ó Ł  POSIEDZENIA KLINICZNEGO  
z dn. 16 m arca 1926 r.

przew odniczący  S ekre ta rz  Stały, kol. A. Gluziński. 
O b e cn y ch  członków  37.

I, P o  odczytan iu  przyję to pro tokół z posiedzen ia  k l in icznego 
w dniu  2 m arca  1926 r.

II. Kol. J. K o n o p n i c k i  p rzeds taw ił  p rzy p ad ek  ciężkiej cu 
krzycy pow ik łanej gruźlicą płuc, leczony insuliną i odm ą.

S tan is ław  K., lat 15, g im nazista. N a cukrzycę zachorow ał 
w grudniu  1927 r.: miał zaw roty  głowy, silne pragnienie , o d d aw a ł  
dużo m oczu , chud ł  mimo wielkiego apety tu . W m arcu  1924 r. 
był sk ierow any  do szp ita la  d la  dzieci im Karola, i Marji w stanie  
ciężkim, p raw ie  p rekom atycznym , jak  w idać  z opisu choroby d o 
konanej przez d-ra Kopcia . W  m arcu  stw ierdzono w ówczas 1% 
cukru, d iu rezę  powyżej 5 litrów na d obę  i dużą  ilość ciał k e to n o 
wych w moczu. W  o rganach  w ew nętrznych ,  a w szczególności 
w płucach , zm ian w ów czas nie s tw ierdzono. O d czy n  P irquet a był 
słabo dodatni.  P ierwszy tydzień  leczen ia  w szpitalu  dla dzieci, bez 
insuliny nie dał żadnego wyniku. W  n as tęp u jący ch  4 tyg. w obec  
obfitej djety, zaw ierającej ogółem  2200 — 3000 kal., w tem  300 gr. 
w ęglow odanów  i przy insulinie, 40 — 60 jednostek  na dobę, chory 
znakom icie  się poprawił, p rzyby ło  mu na  w adze 6 kg., s tracił z a 
równo aceton, jak  i cukier w moczu. Po wyjściu ze szp ita la  ob jaw y  
cukrzycy  w krótce wróciły, w obec czego za lecono mu stosow anie  
d je ty  i insuliny w domu, k tórą  z reguły pob iera ł  2 razy dz. po  20 
jednostek .  Czuł się przytem  tak  dobrze, że w ie c ie  1925 r. p rzes ta ł  
regularn ie  pobierać insulinę i co ważniejsze, nie p rzes trzegał  djety. 
S tan  jego stopniowo się pogarszał,  zw łaszcza od połowy g rudn ia  
r. ub., 29 XII 1925 p rzyby ł na  oddzia ł  d-ra Skłodow skiego w szp i
talu Dz. Jezus w stan ie  b. ciężkim. N ad ranem  nas tępnego  dn ia  
chory s trac ił  przytom ność, s tw ierdzono  g łęboki o d dech , sinicę 
twarzy, z im ne kończyny, u p ad ek  tętna. N iezw łocznie zastosow ano 
50 jednos tek  insuliny, kam forę podskórnie ,  czarną  kaw ę z cukrem  
i koniakiem . Chory zaraz  op rzy tom nia ł i skarżył się n a  ból w le 
wym boku. S tw ierdzono  t° 37,8, tarcie op łucnej z lewej strony na 
znacznej przestrzeni, oraz s t łum ien ie  n ad  lewym szczytem , s ięga
jące z ty łu  do grzebienia  łopatk i,  bez rzężeń. W  p raw em  p łu cu  
zm ian nie s tw ierdzono, serce n iepow iększone, tony serca czyste , 
tę tno  124. P ęcherz  m oczow y w ypełn iony  m oczem . O d ru c h y  kola
now e i b rzuszne  zniesione. Ź ren ice  bez zmian. Mocz: d iu reza  d o 
bow a 5500 c m 5, c. g. 1023, cukru  4,5%, czyli na  dobę 257 gr., kw. 
ace tooctow y w yraźnie obecny, aceton 1 1 gr. na  dobę. T eg o  dnia  
chory p rzy ją ł  tylko czarną  kaw ę z cukrem  (100 gr.) i t rochę  a lko
holu, insuliny razem  130 jednostek ,  w tem  40 jedn. dożylnie, oraz 
podano  mu doustnie  50 gr. sody. P rzez ca ły  n as tęp n y  ty d z ień  
chory  by ł na djecie kleikowej, (125 gr. p ła tk ó w  ow sianych  i tyleż 
m asła  =  1430 kal.), s tan  jego był bardzo  ciężki, gorączka u t rzy 
m yw ała  się powyżej 38°, chory pob iera ł  insulinę 2 r. dz., p rzez
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pierw sze 2 dni po 80 J., w obec  jed n ak  n iezm nie jszan ia  tej keto- 
nurji, powiększyliśm y ilość insuliny do 100 — 150 J. n a  dobę  
w sześciu daw kach . D opiefo  n a  7 dzień udało  się o p an o w ać  ke- 
tonu rję  i cukromocz, na tom ias t  uw ydatn i ło  się znaczne  p o g o rsz e 
nie sp raw y gruźliczej w lew em  płucu: po jaw iły  się liczne 
dźw ięczne rzężen ia  z tyłu do grzebienia  łopatki, z przodu pod oboj
czykiem . Chory praw ie  zupe łn ie  nie kasz la ł  i nie odpluw ał,  w b. 
skąpe j  p lwocinie znaleziono kilkanaśc ie  p rą tków  K o ch a  w polu 
w idzenia . T arc ie  u trzym yw ało  się n ad a l  i chory zaczą ł się s k a r 
żyć na  dotkliw y ból i k łucie  po d  lew ą ło p a tk ą  Po kilku dn iach  
s tw ie rdzono  zm iany  gruźlicze i w środkow ej części tegoż płuca. 
W  praw em  p łucu  zm ian nie było, co po tw ierdz iło  i b ad an ie  ren tg e 
nowskie. W o b e c  szybkiego rozwoju sprawy gruźliczej i u trzym yw an ia  
się tem pera tu ry ,  co niew ątp liw ie  czyniło bezcelow em  dalsze le 
czen ie  cukrzycy  i wogóle un iem ożliw iłoby u trzym an ie  chorego 
p rzy  życiu naw et i przy  insulinie, d o k o n a n o  z a ł o ż e n i a  
o d m y  s z t u c z n e j  l e w o s t r o n n e j .  W  ciągu 6 tyg. d o k o n an o
1 I insuflacji. O trzym ano  dość znaczny, aczko lw iek  niecałkowity, 
ucisk  lewego p łuca  (patrz  za łączone  ren tgenogram y). Już po 6 
insuflacjach, w 10 dni po za łożeniu  odmy, nas tąp ił  zupe łny  sp ad ek  
gorączki, rzężen ia  praw ie zupe łn ie  zniknęły , chory czuje się fi
zycznie i psychicznie  coraz lepiej. Z ac zą ł  p rzy b y w ać  na w adze, 
ogółem p rzyby ło  mu 6 kg. P rzez ten czas chory zna jdow ał się na  
stałej djecie, zaw ierającej do 1000 gr. jarzyn, 120 gr, t łuszczu , 4 
jaj, 50 gr. se ra  białego i 100 gr. kartofli, razem  1920 kl., co w y n o 
si 35 kal. na  kg. wagi ciała. Jestto cyfra najw yższa, jak ą  s tosu jem y 
w ciężkiej cukrzycy. Mimo to, że w 7 tyg. po 1 1 insuflacji po jaw ił  
się wysięk, połączony z gorączką , s tan  chorego nie pogorszy ł się. 
C opraw da gorączka po tygodniu  spad ła ,  w ysięk  n ieznaczny  zresztą  
nie zw iększa  się, co po tw ierdza  s ta ła  kon tro la  radjologiczna. P o 
w ik łan ie  to n iem a u jem nego  w pływ u na p rzeb ieg  odm y, również 
nie w płynęło  u jem nie  i n a  przeb ieg  cukrzycy, być może d latego , 
że n a ty ch m ias t  po podniesien iu  się gorączki wzięto chorego na  
d je tę  k le ikow ą z n iew ielką ilością jarzyn, tak , że ilość kaloryj do
tychczas  pob ieranych  1900 zredukow ano  do 1500. O czyw iście  nie 
p rzerw ano  insuliny w do tychczasow ej ilości (60J.). W  ciągu tego 
tygodn ia  gorączki, stan  chorego pod  w zględem  cukrzycy  uległ 
pew nej popraw ie, g lykem ja jego w tym w łaśn ie  okresie sp ad ła  do  
najniższej cyfry 0.1%. T łu m acz y m y  to redukcją  kaloryj z 35 na  
25 n a  kg. wagi. S tan  chorego obecnie fizycznie i psychicznie  dobry. 
W  obecnym  stanie chory m oże być u trzym any  w rów now adze ,  
k tó ra  jest dość chw iejna , naw et przy  b. skąpe j djecie, ty lko dzięki 
insulinie. W s  ze lkie w ykroczen ia  d je te tyczne  lub też  n iety lko o d 
staw ienie , ale naw et p ró b y  zm nie jszen ia  dz ienne j daw ki insuliny 
niżej 60 jednostek ,  burzą  uzy sk an ą  rów nowagę.

Pow yższy  p rzy p ad ek  pozw oliłem  sobie przedstaw ić, jako z a 
sługujący  n a  uwagę:

1. jes tto  p rzy p ad ek  cukrzycy dziecięcej, a więc z natury  
rzeczy  ciężki i ko ń czący  się zazw yczaj śm iercią  w krótkim  czasie.

2. jestto  p rzy p ad ek  o b serw o w an y  p raw ie  od sam ego początku
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p o w stan ia  cho roby  i p rzed s taw ia  jed n ą  z na jd łuższych  obserw acji 
k l in icznych  p rzebiegu  cukrzycy, leczonej insuliną.

3. w znaczne j m ierze dzięki insulinie jest u trzym yw any  
przy życiu, a w yłącznie dzięki insulinie był, w przeciągu przeszło
2 lat, 2 k ro tn ie  u ra to w an y  ze śpiączki.

4. jak  zaznaczy liśm y  wyżej, może być obecnie  u trzym any  
przy  życiu dzięki insulinie i odm ie sztucznej, n ie jako  na  2 pro te- 
zach. O s ta tn ia  śp iączka  u chorego  zosta ła  w yw ołana  niewątpliw ie 
ostro rozw ija jącą  się sp raw ę gruźliczą w lewem  płucu . M im o o p a 
now ania  śpiączki, u ra tow ać chorego  nie u d a ło b y  się, gd y b y śm y  
nie za trzym ali w jaknajk ró tszym  czasie procesu gruźliczego, a m ożna 
było  tego d o k o n ać  tylko dzięki odm ie sztucznej. (Str. wł.).

W  d y s k u s j i  kol. G l u z i ń s k i  podkręśla ,  że p rz y p ad ek  
p rzed s taw io n y  może służyć, jako  p rzyk ład  dodatn ie j  i u jem nej 
s t ro n y  stosow ania  insuliny, k tó ra  jest m ieczem  obosiecznym  w razie 
pow ik łan ia  cukrzycy  gruźlicą. W  klinice m ów ca m iał p rzy p ad ek ,  
w którym  u chorej na  cukrzycę w ystąp ił  du r  brzuszny, co zm usiło  
do  zas tosow ania  insuliny, k tó ra  ze swej strony była  pow odem  
obos trzen ia  do tychczas  dobrotliw ie przebiegającej spraw y gruźli
czej w szczycie. Z a  pom ocą odm y  spraw ę n ieb aw em  zlokalizow a
no. Przy obecności zm ian gruźliczych u cukrzycow ych  na leży  
bardzo  oględnie s tosow ać insu linę—gdzie m ożna  t rze b a  jej unikać.

Kol. S k ł o d o w s k i .  P rzy p a d ek  niniejszy jes t p rz y k ła d em  
pom yślnego  w p ó łd z ia łan ia  dw óch, naw skroś  now oczesnych  m etod  
leczniczych. — G ruźlica  u d iab e ty k ó w  cieszy się wogóle złą opinią  
i m oże d la tego  rzadko  s tosuje się u niej odm ę. W  znanej m ono- 
grafji D u m ares t  i Brette a z 1923 r. zna jdu je  się w zm ianka  tylko
0 jed n y m  przypadku  gruźlicy u d iabe tyka ,  leczonym  od m ą przez  
Forlaniniego. Nie wątpię, że szczegółow y przegląd  literatury  w y 
k azał by ich więcej, w każdym  jed n a k  razie nie n a leżą  one do 
codziennych , w naszym  zaś m ater ja le  jes t  to p rz y p ad ek  pierw szy. 
Co do w p ływ u  insuliny na gruźlicę różnie się w ypow iadano . Blum 
u w ażał  go p ierw iastkow o za szkodliwy, na tom iast  L ab b e  i Bith 
doszli u swoich b ad an iach  do przeciw nego wniosku. Nasz p rzy
p ad ek  p rzem aw ia także  w obron ie  insuliny, poniew aż stałe  jej 
użycie w niczem  nie p rzeszkodziło  szybk iem u op an o w an iu  sp raw y 
gruźliczej p rzez odmę. — Na jed en  jeszcze szczegół p rag n ę  zw ró 
cić uwagę. N iedaw ne są czasy, k iedy zarów no w gruźlicy, jak
1 w chorobie  cukrowej głów ną n iem al troskę s tanow iło  obfite ży
wienie chorego, w gruźlicy ogólne, w cukrzycy  p rzekarm ien ie  
b ia łk iem  i tłuszczem.

Dziś i w gruźlicy tuczen ie  straciło  już nieco na daw nej 
szablonow ości, k ażdy  zaś, kto  zajm uje się leczeniem  diabetyków , 
wie, j ak  wiele korzyści wyciągnąć m ożna nieraz p rzez  redukc ję  ich 
pożyw ienia , naw et jeżeli chodz i o popraw ę wagi. C hory  nasz  m i
mo djety  dość  ograniczonej i m imo w ystąp ien ia ,  czy też obostrze
n ia  sp raw y płucnej, zyskał w p ew nym  okresie  około 6 kilo na  
w adze  (rzeczywistej).  K iedy zaś następn ie ,  p o d czas  w ytw arzan ia  
się wysięku, z redukow ano  mu jeszcze bardzie j djetę, nie odbiło  
się to w cale u jem nie na jego odżyw ieniu. (Str. wł.)
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Kol. L a n d a u  — podkreśla ,  że m oczów ka cukrowa uw ażan ą  
b y ła  za p rzec iw w skazan ie  do odm y w gruźlicy płuc. M ówca już 
daw niej w skazyw ał,  że pod w pływ em  insuliny nas tępu je  o b o s trze 
nie spraw y gruźliczej, jed n ak  w cięższych p rz y p ad k ac h  gruźlicy 
na leży  stosować insulinę, gdy w lżejszych — należy  jej raczej 
un ikać.

Kol. K o n o p n i c k i .  W  sprawie poruszonej przez prof. Glu- 
zińskiego, jakoby  insulina sp rzy ja ła  rozwojowi utajonej gruźlicy 
p łuc  p ragnę  zaznaczyć, że pogląd ten począ tkow o dość rozpow szech
niony, u lega obecnie  rewizji. Nie p rzesądza jąc  tej sprawy, odnoszę 
w rażenie , że w naszym  p rzy p ad k u  stanow czo to nie miało miejs 
ca. Chory jest na insulinie od 2 lat, o b ecn a  śpiączka, naszym  
zdaniem , zos ta ła  w yw ołana p rocesem  gruźliczym w okresie, w którym 
chory w łaśn ie  zan iedbyw ał pobieran ie  insuliny. K iedy zaś ch o re 
go wzięto na  duże daw ki insuliny i jednocześn ie  za łożono  odm ę, 
p roces gruźliczy został za trzy m an y  w swym fa ta lnym  rozw oju .Z resz tą  
nie m am y wyboru: chory  nasz musi pobierać  insulinę w dużych  
ilościach, jest niejako „ sk a z a n y ” na  insulinę, (str. wł.).

III. Kol. H  e 1 d p rzed s taw ia  p rz y p ad ek  zgorzelinow ego za
p a len ia  p łu c —w yleczonego za  p o m o cą  odm y piersiowej.

P rzedstaw iony  p rz y p ad ek  jest 4-ym tego rodzaju  sp o s trzeg a 
nym  na oddzie le  D-ra L andaua .  Chory, 1. 37-iu, p rzyby ł w stanie
b. ciężkim na oddzia ł  — z um iejscow ieniem  zgorzeli w pr. górnym 
p łac ie  płuc. Po 3-krotnem  założeniu  odm y (650 cm. -f- 800 -|- 700) 
zosta ł  zupełn ie  wyleczony.

W aru n k i  n iezbędne  dla s tosowania odm y sztucznej w zgorzeli 
p łuc  są: 1) um iejscow ienie  jej w górnym płacie, a lbowiem  dolno- 
p ła tow e zgorzele w b. k rótkim  czasie p row adzą  do zrostow ego 
za p a len ia  opłucnej; 2) możliwie w czesne  zastosow anie  o d m y — 
jeszcze  p rzed  w ytw orzeniem  zrostów.

Dla uniknięcia  b. n iebezp iecznego  w tych razach  wtórnego 
zak ażen ia  op łucnej — za leca  się:

1) W y k o n an ie  nak łuc ia  przy 1-ej odm ie w znacznej od le
głości od zgorzelinowego ogniska;

2) w puszczan ie  ty lko tyle gazu, by c iśnienie w ew nątrzopłuc- 
n ow e sprowadzić do O; w ystarczy  to do opróżn ien ia  ogniska zgo-

elinow ego i nas tępczego  zab liźn ien ia  się. (Str. wł.).
W  d y s k u s j i :  kol. M i c h a l s k i  w Klinice W ew nętrznej  

w Szpitalu  Św. D ucha  m iał m ożność b. często spostrzegać zgo
rzel płuc, być  m oże dlatego, że chorzy, ze zgorzelą p łuc  spec ja l
nie do kliniki byli kierowani.

Nie w da jąc  się zasadn iczo  w om aw ian ie  metod leczniczych 
zgorzeli p łuc , kol. M ichalski podnosi:

1) są przypadk i zgorzeli, k tóre popraw ia ją  się pod  w p ły 
w em  praw ie każdego zastosow anego środka, ale są i takie, które 
nie p o d d a ją  się wcale  wysiłkom  leczniczym.

2) we wszystkich p rz y p ad k ac h  zgorzeli p łuc  w p ła tach  dol
nych , M ichalski w idzia ł  popraw ę  po bronchoskopji,  zastosow anej 
przez  prof. E rbricha, p rócz jednego  p rz y p ad k u  pod  koniec u b ieg 
łego  roku. P rzy p a d ek  ten  dotyczył 20-letniej dziew czyny ze zgo 
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rzelą  p łuc lew ostronna. S tan chorej popraw ił  się znakom ic ie  po 
dw ukro tne j b ronchoskopji .  Z ap a len ie  p łatow e drugiego płuca, 
które rów nież  doprow adziło  do zgorzeli — spow odow ano śmierć 
chorej (Str. wł.).

Kol. K a r w a c k i  podnosi, że jed en  z autorów  francuskich  
za p o m o cą  bronchoskopji  w strzykiw ał do ogniska ś rodek  przeciw- 
gnilny — gom enol — i o trzym yw ał wyniki bardzo  dobre.

Kol. L a n d a u  s tw ierdza, że zgorzel p łuca  nie jest zawsze 
typową, jes t wiele jej postaci. M etody  bronchoskopji m ów ca 
nie próbow ał.  Z asa d n ic zy m  w arunk iem  dobrego  wyniku przy od 
mie jest w czesne  jej zastosow anie . Skojarzenie m eto d y  b ro n ch o 
skopji i odm y dla dolno i górno  p ła tow ych  zgorzeli jest bardzo  
pożądane.

Kol. G l u z i ń s k i  podkreś la  zn aczn ą  różnicę m iędzy  dolno 
i górno p ła to w ą  zgorzelą  płuc. G órne  — pow stają  jako  sku tek  za 
pa len ia  p łuc  włóknistego u ludzi z w adliw ą budow ą klatki p ier
siowej, d o ln e— w skutek  rozedm y, w ówczas m am y  liczne zrosty 
u tru d n ia jące  odmę. W  d an y m  p rzy p ad k u  jest okolicznośc ią  b a r 
dzo szczęśliwą, że szczyt został przez  odm ę zupełn ie  p raw ie  
zgnieciony.

IV. Kol. K a r w a c k i  w ygłosił  rzecz p . t .  B adan ia  bakterjolo- 
logiczne i serologiczne p łynów  w ysiękow ych  gruźliczych (część 
druga).

W  d y s k u s j i  kol. S, M u t e r m i l c h .
Kol. K a r w a c k i  daw niej robił d o św iadczen ia  z zaw iesiną  

w odną , wiele też prób w y k o n a ł  podw ójn ie  z zaw iesiną  w odną 
i wyskokową, pre legent chce dowieść w ieloszczepow ości p rą tków  
gruźliczych. Przeciw nej tezy  d o ty ch czas  nikt nie dowiódł, a w nauce 
sp raw a  stoi tak, jak b y  był jed en  tylko szczep  gruźliczy. A utor 
stoi na tem  stanow isku, że szczepów  tych jest o lbrzym ia ilość.

V. Kol. R e i c h e r ó w n a  i A p f e l b a u m  wygłosili rzecz 
pod  t. „O b ad an iach  czynnościow ych w ą tro b y ”.

Kol. M i c h a l s k i  podnosi, że w ą tro b a  jes t gruczołem  róż
norodnym , więc prób wydolności jes t też zn a czn a  ilość, k tóra  się 
s tale pow iększa. J ed n ak  p rak ty czn e  znaczen ie  b ę d ą  miały tylko 
próby  najm niej skom plikow ane. Jed n ą  z na jprostszych  i p o ży tecz 
nych  p ró b —jest p ró b a  na  urobilinogen.

Kol. M u t e r m i l c h .
Kol. L a n d a u .  L iczny m ater ja ł  pow inien  być opracow any  

w ed ług  grup chorobow ych. M ów ca nia zgadza  się na p odz ia ł  na 
żó łtaczkę  hem olityczną  i cholem iczną, oraz na n a z w ę — żółtaczka 
nieżytowa. W niosków  klin icznych  z p rzy toczonych  p rac  w y c iąg 
nąć nie można. Czynności w ątroby  są wielorakie, więc m ożna 
m ów ić o n iedom odze  całego narządu .

Kol. G l u z i ń s k i  podkreś la ,  że p re legen tka  p rzedstaw iła  
tylko m a te r ja ł  sw oich badań , bez w ysnuw an ia  wniosków. P odzia ł  
żółtaczki na  zastoinową, hem oli tyczną  i m iąższową nie jest klinicz
nie p rzeprow adzalny .  S zukanie  now ych dróg jest koniecznem , 
gdyż do tychczasow e próby, nie są p ew ne  i polegać na  n ich nie 
można.

P ro to k ó ł  z dn ia  16 m arca  1926 r. 47

www.dlibra.wum.edu.pl



Kol. R  e i c K e r ó w n a  stw ierdza, że o wartości p rób  mówi 
za łączo n a  tabela; o każdej p ró b ie  m o żn a  wiele mówić, n iektóre 
z tych p ró b  d a ją  nikłe wyniki. P raca  pre legen tk i w ykazała ,  że 
w łaśn ie  3 najwięcej przyję te  p ró b y  (na urobilinogen, opadan ie  
k rw inek  i p róba  w odna) m ają  najw iększe znaczen ie  p rak tyczne .

N a tem  posiedzen ie  zakończono.

S ek re ta rz  s tały  A. G luziński 
S ekre ta rz  doroczny  T. B yszew ski.

48 Pro tokół z dn ia  13 kw ietn ia  1926 r.

PR O T O K Ó Ł  Z POSIEDZENIA KLINICZNEGO  

w dniu 13 kw ietn ia  1926 r

P rzew odn iczący  p rezes  kol. Saw ick i.

O b e cn y ch  cz łonków  47.

I. Po odczytan iu  przyję to  protokół z pos iedzen ia  k lin iczne
go w dniu  16 m arca  1926 r.

II. Do książnicy T -w a  nadesłano:
1. Szpital im. K aro la  i Marji d la  dzieci. Doc. Dr. Med. Wł. 

Szenajch .
2. M ichał Bergonzoni. Dr. L. Z em brzusk i,
3. S łużba  zdrowia w w ojskach  s tarożytnego  świata. Dr 

L. Z em b rzu sk i .
4. G o sp o d a rk a  san ita rn a  sam orządów  ziem skich  n a  p o d s ta 

wie b u d że tó w  z r. 1924. Dr. J. Polak.
5. O  zubach  w su d ieb n o  m ied icynskom  otnoszenji. Prof. Dr.

H. W ilga.
7. A lw eo la rn a ja  p iorreja i je ja  leczenje. Prof. H. Wilga.
8. K. kazuis tik ie  zubow  w roli ino rodnych  kieł. Prof. H. Wilga.
9. Pom oszek  na frontie ran en y m  w czelust. Prof. H. W ilga. 
!0. W  spraw ie  reform y s tud jów  d en tys tycznych  w Polsce.

Prof. H. Wilga.
II .  W  sprawie klasyfikacji zap a leń  miazgi. Prof. H. W ilga.
13. Z ę b y  w m edycyn ie  sądow ej Prof. H. W ilga.
14. W  spraw ie  n iepraw id łow ego  w yrzynan ia  się zębów  s ta 

łych. Prof. H. Wilga.
15. B łędy w zakresie  zębo leczn ic tw a z p u n k tu  w idzen ia  

M ed y cy n y  Sądow ej.  Prof. H. W ilga.
III. Kol. W. R ę c z a j s k i pokazu je  chorą  z ductus  Botalli per- 

sis tens sub forma aneurism atis  art. pulm. in ind iv iduo  cum  luete 
viscerali. (P rzeznaczone  do druku).

IV. Kol. M i k u ł o w s k i .  Z esp ó ł  vásculo  endocrino  vegeta- 
tyw ny  u ch ło p ca  13 lat. (Do druku).

W  d y s k u s j i  kol. S a w i c k i zapy tu je  kol. pre legenta , jaki
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c h a rak te r  m iały  wymioty. P rzy tacza  w y p a d ek  okresow ych w ym io
tów u pew nej chorej.

Kol. B r o k m a n  jes t p rzeciw ny  objaśn ien iu , jak ie  p re legen t  
dał dla w y tło m aczen ia  alkaliczności m oczu u p rzedstaw ionego  
chorego.

V. Kol. M a r t a  E r l i c h ó w n a  wygłosiła rzecz pod  ty tułem: 
„W arto ść  k lin iczna b a d a ń  n ad  b iałem i c iałkam i krw i.“
P o  krótkim  w stęp ie  h is torycznym  p re le g en tk a  p rzed s taw ia  

zarys s tanu  nauki o b ia łych  c ia łkach  w świetle nowych p og lądów  
oraz  na  podstaw ie  da lszych  b a d a ń  (mniej więcej 300 p rz y p ad k ó w , 
lOOObadań). A rn e th  p ierw szy  s ta ra ł  się w prow adzić  do  kliniki m e
todę  b a d a n ia  zm ian m orfologicznych w obrazie  obo ję tn o ch ło n n y m . 
Pom ysł A. zm odyfikow ał i skorygow ał P ap p en h e im , k tó ry  p rzy ją ł  
koncepcję  przesun ięc ia  obrazu obo ję tnoch łonnego  w lewo. W  tem  
też ujęciu S c h i l l i n g  u sys tem atyzow ał m etody  b a d a n ia  b ia łych  
c ia łek  krwi i spopu la ryzow ał je d la  celów klin icznych. P re leg e n t
k a  uw zględn ia  w swoich b ad a n ia ch  stop ień  p rzesun ięc ia  obrazu, 
oraz stud ju je  w ed łu g  N a e g e l i ’ e g o  zm iany  d egeneracy jne ,  w y
stępu jące  w ciężkich zak ażen iach .  W y jaśn ia  istotę leukocytozy: 
zw iększen ie  się ogólne liczby bia łych  cia łek  i % segm en tow anych , 
po tem  przesunięcie  w lewo, n ieproporc jonalne  do  s topn ia  leuko
cytozy, p rzec iw nie  liczba ogólna b ia łych  c iałek  m oże spaść, i to 
naw et poniżej normy. T ę  Ieukopenję, k tó ra  jest okresem  leu k o cy 
tozy należy  odróżn ić  od leukopen ji  w ystępującej od początku  cho
roby bez zm ian  w obrazie  o b o ję tnoch łonnym  (dur, odra), zm iany  
t. zw. toksyczne w zarodzi i ziarnistości p o w staw ać  mogą pod 
w pływ em  toksyn, albo fagocytozy. Z  innych  właściw ości b ia łych  
ciałek  zasługu je  na podkreślen ie : 1) leukocy toza  fizjologiczna 
u dzieci. do okresu  pokw itow ania;  2) leukocy toza  w ostrych 
ch o ro b ach  zak aźn y ch  u n iek tó rych  osobników; 3) w ys tępow an ie  
m łodych  postaci leukocytów  w leukocytozie:

a) W  ostrych ch o ro b ach  zak aźn y ch  (pneum onia ,  pleuritis, 
pyelitis, per iton itis  i inne) o m aw ian e  zm iany  w obrazie  o b o ję tn o 
chłonnym , pozw alają  odrzucjć z dużym  p raw d o p o d o b ień s tw em  
inne spraw y, jak  dur, prosówkę, w których  te zm iany  nie w ystę 
pują. b) B adanie  krwi p o m ag a  do zróżn icow ania  pom iędzy  zap a le 
niem  opon ropnem  a gruźliczem  (brak  zmian, czasem  m o nocy toza )
i ch o ro b ą  H eine  — M edina ( leukopen ja  z eozynofilją) i p łon icą  
(leukocytoza z eozynofilją), odrą  (leukopenja), różyczką  ( leuko
p en ja  z p lazm atycznem i kom órkam i). W  durzę i p a rad u ra ch  w y 
stępuje  leukopen ja  stale u dorosłych  — u dzieci c ię s to  jej brak, 
u n iem ow ląt w idzim y n aw et leukocytozę. W różnicow em  ro z p o 
znan iu  m iędzy  d u rem  a posocznicą, w której liczba b ia łych  c ia łek  
znacznie  się obniżyła, głębokie zm iany  w obrazie  o b o ję tn o ch ło n 
nym  przem aw ia ją  za posocznicą.

W  d y s k u s j i  k o l .  L a n d a u  podkreś la  znaczen ie  b ad a n ia  
b ia łych  ciałek krwi. P rzypom ina ,  że po d a ł  p rzy p ad ek ,  w k tó rym  
w ystępow ała  w ysokiego s topn ia  limfocytoza. Ŵ  drugiej p racy  
b y ła  o m aw ian a  hem ato log ja  duru, w trzeciej w pływ  usadow ien ia  
się laseczki durowej na  obraz  hem ato logiczny . Kol. L. podaje
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50 P ro tokó ł z d n ia  13 kwietni 1926 r.

jeszcze m ech an izm  po w staw an ia  zarów no leukocytozy, jak  i leuko- 
pen ji  w ed ług  n a jnow szych  b a d a ń  n iem iecko  - am erykańsk ich .

Kol. 5  w i d e r s k i .  Pojęcie leukopenji i leukocytozy, w y sn u 
te z ilości leukocytów  w 1 mm. sześć, krwi nie o d p o w iad a ją  czę
sto is to tnem u zw iększeniu  się lub zm nie jszen iu  ilości k rw inek  
w organizm ie; d an e  z obliczeń w k am erze  za leżą  w znaczne j mierze 
od s topn ia  rozrzedzen ia  krwi, u legającego  znacznym  odchy len iom  
w przeb iegu  n iek tó rych  chorób. P ew ne  pojęcie o stopniu  roz rze 
d z e n ia  krwi może nam  dać re frak tom etr ja  (np. 10,000 leukocy
tów w 1 m. sz. p rzy  nD o d p o w iad a jący m  pg. R eissa 10% b ia łk a  świe
żego nie może odpow iadać  10,000 leukocy tów  przy nD =  4% białka); 
jed n ak ż e  w wielu p rz y p ad k ac h  byłoby  w sk azan em  obliczać ogól
ną  ilość krwi — choc iażby  za  p o m o cą  jednej z dość prostych  
m e to d  barw ikow ych  (np. met. S ey d erh e lm ’a i Lam pego). Co się 
tyczy  limfocytozy w ieku dziecięcego, to byłoby c iekaw em  z b a 
dać, o ile m oże to po zo s taw ać  w zw iązku  z pew ną, swoistą d je tą  
tego wieku, gdyż wiemy, że np. zm ian a  pożyw ien ia  m oże się 
m ocno odb ić  na  w zorze krwi (np. obfite pożyw ienie  m ięsne  pro
w adzi do zw iększen ia  się leukocy tów  wogóle, zw łaszcza  zaś do 
na ras tan ia  % o b o ję tn o ch ło n n y ch  a przeciw nie  s traw a  w ęg low oda
now a pow oduje  lim focytozę i to dość znaczną).

Kol. E r l i c h ó w n a  o d p o w iad a  n a  zarzuty  kol. L andaua ,  że 
wogóle nie p rzy tacza  nazw isk  au to rów  za w yjątk iem  imion wielce 
zas łu żo n y ch  w hematologji.

Kol. C y g i e l s t r e i c h  w yg łasza  odczy t  — A chy lia  gastro- 
pancrea tica .  (Do druku).

W  dyskusji: Kol. G e r n e r  zapy tu je  kol. p re legen ta ,  d lacze 
go w p rzy p ad k ach ,  zam ieszczonych  na  tablicy, nie zostało w y k o 
n a n e  określen ie  pepsyny . W o b e c  b raku  b a d a ń  n a  p ep sy n ę  nie 
m ożna  m ówić o achy lia  gastrica; w dw óch p rz y p ad k ac h  zaś, w k tó 
rych  m am y cyfry w olnego k w asu  solnego i ogólnej kwasoty, w o
góle nie m ożna  mówić o ach y la  gastrica.

Kol. L a n d a u  o d p o w iad a  kol. G ernerow i, że spodziew ał się 
podobnego  zarzutu. B adan ia  n a  pep sy n ę  nie zostały  w ykonane  
p rzez  n iedopatrzen ie .  N a tem  posiedzen ie  zakończono.

P rezes  Br. Sawicki.
II. S ekre ta rz  doroczny G e rn e r .
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P R O T O K Ó Ł  PO SIEDZENIA KLINICZNEGO  

z dnia 27 k w ietn ia  1926 r.

P rzew o d n iczący  p rezes  kol. Saw ick i 

O b e c n y c h  cz łonków  53.

I. Po odczy tan iu  przyję to  p ro tokó ł z poprzedn iego  po s ied ze 
n ia  w dniu  13. 4. 26.

II. Do książnicy  T -w a  nades łano :
1. P rzy p o m n ien ie  s tarego zdroju i s tarego o nim dzie ła  

(Szkło i Syxt) Dr. W  Z iem bicki.
2. K a r tk a  z dziejów  naszego  szpitaln ictw a. T en że .
3. B altazar H aq u e t .  T enże .
4. U szkodzen ia  ciała w pro jekcie  kodeksu . Prof. Grzywo- 

D ąbrow ski.
5. Psychologja  prosty tu tek . T enże .
6. Sur l’ictère infectieux. Dr. Mikułowski.
7. Le diagnostic  de l’ad é n o p a th ie  tracheo-bronch ique .  T enże .
8. O  p ró b ach  uodporn ien ia  przeciw  gruźlicy za pom ocą  szcze

p ień  C alm etta .  T enże .
9. C holera in fan tum  w świetle poglądów  M arfana. T enże .
10. O  bakter jo fagach  d ’H érelle  a. T enże .
11. S p raw o zd an ie  z dz ia ła lnośc i w roku ak ad em ick im  1924/25 

W olna  W sz ech n ica  Polska.
III. Kol. P .  B a u m r i t t e r .  P o k a z  p rzy p ad k ó w  na  temat:
P okrzyw ka  n ap a d o w a  w związku z hem oglobinurją  n a p a d o 

w ą (R zecz p rzezn aczo n a  do druku).
W  dyskusji  zab ra ł  głos kol. L an d au .
IV. Kol. B. Ł o p i e ń s k i  i T.  M a r j a n k o .  Pokaz  p rz y 

padku:
A n a e m ia  h aem oly tica  gravis, achy lia  gastrica, hypochy lia  

pancrea tica .
U zyskano  p o p raw ę po zastosow aniu  dużych  d aw ek  arsenu.
V. Kol. J o c h w e d s  i S e i d e n b e u t e l .  Pokaz p rzypadku :
P n eu m o n ia  gripposa ab sced en s  z w tó rną  rozs trzen ią  oskrzeli.

U chorej 1. 41 stwierdzono po p rzybyciu  jej na  o ddz ia ł  szp. W o l
skiego ob jaw y  grypow ego za p a len ia  płuc, obok w yraźnych  cech 
niedokrw istości. N iedokrw is tość  leczono z dobrym  sku tk iem  p rz e 
tw oram i arsenowym i łącznie  ze w strzykiw aniam i mleka, aby  p o 
budzić w ytw órczą zdo lność  szpiku kostnego. P o  sp ad k u  ciepłoty, 
po stronie, gdzie s tw ierdzono objaw y zapa len ia  płuc, w ystąpiło  za 
p ad an ie  się kl. p iers iow ej.P rześw ie tlen ie  kl. piersiowej w ykaza ło  kilka 
ja sn y ch  plam , pochodzących  z ro zszerzo n y ch  oskrzeli. Z e  w zglę
du n a  pow olny  rozwój sp raw y  gorączkowej, b ra k  laseczników  
w plwocinie, neu tropen ię  i leukopen ię  ro zp o zn aw an o  zapalen ie  
p łuc odoskrzelikow e grypowe, ze wzgl. zaś na  zapadon ie  się klatki 
piersiowej, trw an ie  stłum ienia  i o d d ech u  oskrzelowego, odpluw a- 
nie soczew kow atych  kaw ałków  w większej ilości, jako  zejście u w a 
żan o  m arskość  p łuca  z rozs trzen iam i oskrzeli.
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52 Protokół z dnia 27 kw ietn ia  1926 r.

VI. Kol. Z* M i c h a l s k i  w ygłosił  re fera t  pod ty tu łem :
Uwagi w spraw ie m ianow nictw a, podzia łu  i rozp o zn aw an ia  

chorób  serca. (Rzecz p rzezn aczo n a  do druku);
W  d y s k  u s j i  kol. P  a s z k  i e w i c z oświetlił sp raw ę myocardi- 

tis z p unk tu  w idzen ia  ana tom o patologicznego.
Kol. S e m e r a u - S i e m i a n o w s k i :  N ależy się w dzięczność  

kol. M ichalsk iem u za poruszenie  tego tem atu , gdyż w pojęciach
i m ianownictwie, do tyczących  ca łego  szeregu zachorzeń  sercow ych 
p an u je  w ciąż jeszcze wielkie zam ieszan ie .  Inna rzecz, czy m ożna  
tak  k o n sek w en tn ie  op ierać  rozpoznan ie  k liniczne na  zm ianach  
ana tom opato logicznych , jak  to uczynił  p re legent.  Z d a je  się, że 
na  porozum ienie  w tej mierze jeszcze  za w cześnie, tak  jak  n iem a 
go w ciąż w dziedzin ie  chorób  n erkow ych , m imo wysiłków o s ta t 
nich lat 15. Z a b u rzen ia  czynności bowiem  nie od p o w iad a ją  rów 
nom iern ie  albo nie o dpow iada ją  w cale s tw ierdzonem u nekrop tycz- 
nie s tanow i narządów  krążen iow ych , k tóre p rzeds taw ia ją  się, jako 
zakończen ie  różnych  p rocesów  chorobow ych . Mimo tych zas trze 
żeń, p ró b a  porozum ien ia  jest celową, gdyż n iep o d o b n a  w klinice
i pokoju sekcy jnym  m ówić dw om a, odrębnym i językam i.

P rzechodząc  nas tępn ie  do szczegółów S. S., podobnie, jak
i p re legen t zw raca  się przeciw  n ad używ an iu  okreś leń  zap a len ia  
wzgl. zw yrodnien ia  m ięśnia sercowego w tedy, kiedy się m a do czy
n ien ia  tylko ze s tanam i n iedom ogi se rca  lub z p rzygodną  arytmią. 
Miano zapa len ia  m ięśnia sercow ego  rezerw uje  d la  pew nych  spraw  
p rzeb iegających  z gorączką i czynnościow em  upoś ledzen iem  m ięśnia 
sercowego a w ystępu jących  najczęście j w gośćcu stawow ym , nie
k tó ry ch  posoczn icach  i ch o ro b ach  zak aźn y ch  rzadko  w gruźlicy. 
Z w y ro d n ien ie  m ięśnia sercowego, n ieza leżnie  od przyczyny, k tóra 
je wyw ołuje , sch a rak te ry zo w an e  jest ca łym  szereg iem  ob jaw ów  
klinicznych, które zupe łn ie  się p o k ry w a ją  z zespołem , spo tykanym  
przy niedom ogach  przew lek łych  na  tle zab u rzeń  h em o d y n am icz 
nych. N aw iasem  mówiąc S. S. p roponuje  używ ać zam ias t  s łow a 
m ięsień  sercowy, słowa sierdzie, odpow iedn io  do określen ia  wsier- 
dzie i osierdzie. P rzy tem  uw aża, że należy z pośród zaburzeń  
s ierdzia  w y o d ręb n ić  stan, nie odpow iada jący  ani zw yrodnieniu , ani 
zapalen iu  a k tóry  jest spow odow any  jedyn ie  czynnościow em  os łab ie 
niem  n arządu  pod  w p ływ em  różnych szkodliwości, jak  silne zm ęcze
nie, w yczerpan ie  nerwowe, ozdrow ienie po  n iek tó rych  ciężkich ch o 
robach , zaburzen ia  p rzem iany  materji, s tan, który w p iśm iennic tw ie 
francuskiem  określony jes t  m ianem  „m y o ca rd ie“. P o  polsku m ożna- 
by go nazw ać sierdzicą, analogicznie  do nazw y „n e rczy cy “ Bro- 
wicza.

O kreślen ie  chorobą  C orrigana lub H od g so n a ,  m ów ca zgodnie 
ze zd an iem  p re legen ta  uw aża za zupe łn ie  zbędne, gdyż nie da je  
nic now ego a w p ro w ad za  zam ęt w m ianow nictw ie.

Co się tyczy s tan ó w  d rżen ia  w łók ienkow ego  przedsionków , 
k linicznie p rzeb ieg a jący ch  pod postac ią  t. zw. „ t rz ep o tan ia” wzgl. 
„m igo tan ia“, to m ów ca nie godzi się na  zm iany  p ro p o n o w an e  przez 
kol. M ichalskiego. N azw a „drżen ie  p o ra ż e n n e “, s tosow ana przez 
niego d latego p o s iad a  podw ójną w adę ,  nap rzód ,  że sk ład a  się z dw óch

www.dlibra.wum.edu.pl



słów a pow tóre  że nie o d p o w iad a  podk ładow i b io logicznem u, 
„m igo tan ie“ nie w ynika bow iem  z porażenia; lecz p rzeciw nie  
z n ad m iern e j  i n ieskoordynow ane j  ich czynności, k tó ra  się m e 
chan iczn ie  nie zazn acza  wcale, lub ty lko d ro b n em i poruszeniam i. 
D latego też nie widzi racji do o d s tęp o w an ia  od nazw y „m igo ta
n ia ”, k tó rą  m ów ca p rzed  13 laty w prow adził  do p iśm ienn ic tw a
i k tó ra  się przyjęła.

Z as tan a w ia jąc  się uw ażnie n ad  m ianow nictw em  zaburzeń , d o 
tyczących  u k ład u  przedsionkow o-kom orow ego , S. S. radzi poza  
ogólnie p rzy ję tem  określen iem  rozko ja rzen ia  p rzeds ionkow okom o- 
rowego d la  t. zw. „b lo k u “, używ ać m ian a  p o rażen ia  p rzew odzen ia .  
Dla w yższych  stopni zaburzenia , począw szy  od w yd łużen ia  okresu  
P —R do połowicznej częstości i tem  podobnych  s tanów  w łącznie , 
uw aża  określen ie  z a h am o w an ia  p rzew o d zen ia  za odpow iednie.

(Str. wł.)
Kol. J o c h w e d s .  T rzep o tan ie  p rzeds ionków  może p rz e ja 

w iać  się wolnem, a naw et b. w olnem  tę tn em  (np. 28, 48 u d e rzeń  
n a  I ’ na  tętn icy  sprychow ej i 280, 480 fal Ma “ n a  żyle).

N iedom oga serca  może być p o ch o d zen ia  neurogennego-tachy- 
c a rd ia  paroxysm alis ,  vagotoniczne osłab ien ie  kurczliwości i n a p ię 
cia  m ięśn ia  sercowego. P oza tem  t. zw. nas taw ien ia  sym patyko , 
wzgl. vagotoniczne narządów  nie m ają  przecież o dpow iedn ika  ana- 
tom o - patologicznego.

N a leży  w spom nieć  również o postaci  chorobow ej,  k tórą jedn i 
n azy w ają  „przewl. włókn. zap a len iem  w sierdzia p rz y śc ie n n e m “, 
inni „zw łókn ien iem  w sie rd z ia“ . (Str. wł.)

Kol. O f f e n b e r g  po krótkim  rysie  h is torycznym  rozwoju 
klasyfikacji  chorób  wogóle, s tw ierdza, że wszystkie  do tychczasow e 
podzia ły  p o s iad a ją  w spó lną  w adę: jed n o s tro n n e  ujęcie sprawy. 
Etjo logiczna k lasyfikacja  chorób  nie jes t  w olną  od szeregu wad: 
z a n ie d b u je  ona, m ianowicie, znaczen ie  ustroju, jego sił odpornych , 
lekcew aży  znaczen ie  konstytucji.

Idea lna  k lasyfikac ja  chorób  w inna  dążyć do u w zg lęd n ien ia  
w szystk ich  zjawisk, rozgryw ających  się w ustroju i do h a rm o n ij
nego  ich pow iązania. W in n a  ona  osiągnąć syn tezę  tych  zjawisk. 
W ó w czas  k aż d a  jed n o s tk a  ch o ro b o w a  będz ie  pos iadała  swój o d rę b 
ny ob raz  kliniczny, o d rę b n ą  pa togenezę ,  o d rę b n ą  etjologję.

P re legen t na  drogę s tw orzen ia  takiego w łaśn ie  podzia łu  cho
rób se rca  wkroczył i to s tanow i jego zasługę.(Str. wł.)

Kol. T o k a r s k i  jest zdania , że podział  cho rób  serca  zawsze 
się będzie  op iera ł  na  anatom ji pato logicznej,  bow iem  zarów no 
w strząsy  psychiczne, jak  i fizyczne mogą w o s ta tecznym  w yniku 
dać  te sam e zm iany  ana tom opato log iczne .

R o zp o zn an ie  „m yoca rd it is” najczęście j byw a b łędne .  Myocar- 
ditis p rzy  dzisiejszym  stanie w iedzy  nie d a  się odróżnić  od myo- 
degeneratio .  (Str. wł.)

Kol. W ł. J a n o w s k i  u w a ża  słowo schorzen ie ,  tak  często 
te raz  używ ane, za n ieudatne .  M ów ca jest zw olennik iem  za trzy m a
nia nada l term inu „m igo tan ia”. T e rm in  „en d o card it is  l e n ta “ m ów ca 
t łom aczy, jako zapalen ie  w sierdzia  powolne.
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W  dyskusji zab ie ra ł  głos jeszcze  kol. L a n d a u.
Kol. M i c h a l s k i  w odpow iedz i kol. J o c h w e d s o w i  za

znacza , że pojęcie  trzepo tan ia  zostało ogran iczone p rzez  Lew isa  
do s tanów  pow yżej 200 u d e rzeń  n a  m inutę . P rz e k ła d y  niem ieckie, 
stare z angielskiego w idocznie nie uw zg lędn ia ją  tej zm iany. P r e 
legen t w skazu je  na  „m etody  g ra f iczne“ H a i g a  w y d an e  w r. 1920
i p o p rzed zo n e  w stępem  M ackenziego , gdzie nowa term inologja 
do tycząca  zaburzeń  w przew odn ic tw ie  serca  jest uw zględniona.

Kol. S e m e r a u - S i e m i a n o w s k i e m u i J a n o w s k i e m u  
p re legen t  rep liku je , że używ anie  dw uch  różnych  określeń  dla 
t. zw. b loku  serca  ca łkow itego  i częściowego, uważa za n iew sk a
zane, gdyż częściowy „blok s e rc a ” m oże p rzejść w całkowity; 
u tego sam ego więc osobnika w różnym  okresie cho roby  m usie
libyśm y używ ać dw óch  term inów  dla określen ia  jednego  sch o rze 
nia. M igotanie jes t term inem  nie odpow iednim , stale p lą tanym  
przez począ tku jących  z trzepotan iem . P ro p o n o w an y  przez kol. 
M ichalskiego term in  „p o rażen n e  d rżen ie  p rzed s io n k ó w “ w yklucza 
wszelkie n ieporozum ienia . W reszc ie  p re legen t protestu je  przeciw  
przypisyw aniu  mu dążności do oparcia  klasyfikacji w yłącznie na 
po d s taw ach  anatom o-pato log icznych .  W e  w stęp ie  odczy tu  p re le 
gent zaznaczył,  że p rag n ą łb y  uw zględnić  czynniki z ab u rzeń  czyn
nościowych, czynniki e tjo logiczne i w m iarę  możności i an a to 
miczne, p ragnie jed n ak  p rzedew szystk iem  w zajem nego  po ro zu 
m ien ia  m iędzy an a tom opa to log iem  i klinicystą .

Kol. L a u d a u o w i  p re legen t  odpow iada ,  iż n ie m o ż n a  tw ier
dzić, że w każdym  p rz y p ad k u  zapaści są zm iany  dotyczące serca, 
gdyż m ożem y mieć do czynien ia  z po rażen iem  naczyń  o b w o d o 
w ych i nad n e rczy  i wreszcie porażen ie  na  drodze odruchow ej,  
nerwowej.

P rezes  Br. Saw icki 
S ekre ta rz  d o roczny  KI. G e rn e r .
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PR O T O K Ó Ł  Z POSIEDZENIA KLINICZNEGO  

w  dn. 4 m aja 1926 r.

P rzew odn iczący  p rezes  kol. Saw icki.

O b e cn y ch  członków 38.

I. Po odczytan iu  przyję to  pro tokół z dn ia  27 kw ietn ia  1926.
II. S ekre ta rz  s tały  kom uniku jąc  zeb ran y m  o zgonie cz ło n k a  

czynnego  T-w a, D ra W a c ła w a  D obrow olskiego; odczy tu je  życio
rys zm arłego. Z eb ran i  uczcili pam ięć  Z m arłeg o  przez pow stan ie .

III. P rezes  kom unikuje , iż pod ad resem  T -w a  w płynęły  z a p ro 
szenia  na  VI Z ja z d .P s y c h ja t ró w  oraz III H is to ryków  i Filozofów 
m edycyny .

IV. Kol. J. M o r a w i e c k a ,  p rzed s taw ia  p rzypadek :  krwotok 
śród rdzen iow y  po zatruciu tlenkiem  węgla.

U chorego  lat 18, bezpośredn io  po za truciu  tlenkiem  w ęgla 
w ystąp iło  porażen ie  i zn ieczulen ie  lewej kończyny górnej. P rze j
ściowo m iał zaburzen ia  po łykow e i zm ien ioną  mowę. O d  czasu  
za truc ia  s ta ł się powolny i senny.

B adanie  przedm iotow e wykazało , obok pew nej m askow atośc i 
twarzy, oczopląsu  poziomo obrotowego, obustronnego  i n ied o w ład u  
dolnej gałązki praw ego nerw u twarzowego, zaniki i n iedow łady  
po stronie lewej w zakresie  m ięśni karku, szyji, n iek tó rych  m ięśni 
p a sa  barkow ego  i całej lewej kończyny  górnej. N ajw ybitn ie jsze  
zaniki do tyczy ły  mięśni karku ,  m ięśn ia  czworobocznego, nad
i podgrzeb ien iow ego  oraz naram iennego , s łabsze  mięśni szyji, 
p iersiowego dużego i mięśni kończyny  górnej. W  niek tórych m ięś
niach  b ad an ie  e lek tryczne  w ykaza ło  częściow y odczyn  zw yro
dnien ia , m ięśnie  k ark u  były n iepobudliw e na p rą d  galw aniczny
i faradyczny. O bjaw om  tym tow arzyszyły  zaburzen ia  czucia po 
w ierzchow nego  po stronie lewej na  w szystkie  rodzaje  w zakresie  
dolnej gałązki nerw u trójdzielnego, na  zew nętrznem  skraju  policzka, 
w okolicy potylicy, karku, łopatk i i na  prom ieniow ej stronie p rz e d 
ram ien ia  i kc iuka  lewego. N a k o ń czy n ach  dolnych stw ierdzono 
w ygórow anie  nap ięć  m ięśniowych i o d ru ch ó w  ko lanow ych , odruch  
B abińskiego obustronnie  i O p p e n h e im a  po stronie lewej. Przy 
chodzeniu  s tw ierdza się lekkie osłab ien ie  mięśni tułowiowo-mie- 
dn icow ych.

Z e s p ó ł  tych w szystk ich  objaw ów  p rzem aw ia  za um iejsco
wieniem  śródrdzeniow em  c ierp ien ia  i to w górnej części szyjnej. 
P oniew aż wszystkie  ob jaw y w ystąp iły  bezpośredn io  po  za truciu  
t lenk iem  węgla, k tóre w yw ołu je  zazw yczaj krwotoki, należy p rzy 
puszczać , iż m iał m iejsce k rw o tok  śródrdzeniow y, k tóry  sądząc  ze 
zm ian s tałych, umiejscowił się głów nie w szarej istocie lewej po
łowy rdzenia, Krw otok m usi p rzechodz ić  na  część zew n ę trzn ą
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sznurów  ty lnych  t. j. okolicę w p a d o w ą  korzonków  tylnej lewej 
s trony, czem  t łom aczy  się b rak  rozszczepienia  syringom yelitycznego. 
Z a z n a c z o n e  objawy pozap iram idow e (m askow atość , zwolnienie 
ruchow e) s ą  na jp raw dopodobn ie j  spow odow ane d robnym i k rw o 
to k am i w zw ojach  podstaw ow ych . Z a  pod łożem  krw otocznem  
w tym p rzypadku , a nie m yelitycznem , p rzem aw ia  nag łość  w y s tą 
pienia, ogran iczenie  się zm ian  do szarej istoty, cofanie się objaw ów  
w bardzo  pow olnem  tem pie  i trwałe pozostałości. (Str. wł.)

W  d y s k u s j i  kol. Z i e l i ń s k i  w spom ina  o p rz y p ad k u  
obserw ow anym , gdzie po zatruciu  t lenk iem  węgla, p rócz porażeń  
rozwinęły  się zm iany  troficzne, na k ończynach  z o w rzodzen iam i— 
p rz y p ad ek  stw ierdzony sekcy jn ie  — w rdzeniu  zna lez iono  ognisko 
rozrzedzen ia .

Kol. H i  g i e r  p rzypom ina  p rz y p ad ek  op isany  p rzez  siebie, 
gdzie  prócz za trucia  by ł ucisk  na ram ię  (chory  leża ł dobę na  
ramieniu). W  dan y m  p rzy p ad k u  zm iany  były w idoczn ie  tylko 
p o w o d o w an e  in toksykacją .  P rzy p a d ek  p rzed s taw io n y  na leży  do 
c iekaw ych  i ba rd zo  pom yśln ie  przeb iegających .

V . Kol. Ł. F r e y ó w n a .  P rzypadek :  myelitis gestationis.
C hora  lat 30, s łużąca, po norm aln ie  odby tym  porodzie w li

s topadzie  r. z., w róciła już po 8 dn iach  do p racy  fizycznej, mimo 
obfitych odchodów , u trzym ujących  się jeszcze  około  trzech  m ie
sięcy. K arm iła  do 20 I. 1926. W  4 tygodnie po porodzie w ystąp ił  
silny ból w krzyżu i darcie  kkd., które nasila jąc  się stopniowo, 
zm usiły  chorą  w lutym do u d an ia  się do  kliniki w ewn. )., gdzie 
obok gorączki dochodzącej do 38° i pa rezy  kkd. nie stw ierdzono 
nic n iepraw id łow ego  w stanie w ew nętrznym , ani w szczególności 
w n a rz ą d a c h  rodnych. S tan  się pogarszał, a w m arcu  w ystąpiło  
zu p e łn e  porażen ie  kkd.

Z  chw ilą  p rzybyc ia  na  klinikę neurolog. (13. III.) ch o ra  w y
kazy w ała  zupe łne  p o rażen ie  kkd., z począ tku  wiotkie, z ob jaw em  
Babińskiego, później p rzykurczow e i zn iesienie czucia aż po p ę 
pek. R ó n tgenogram  z okolicy k rę g o s łu p a  i p łyn  m. — rdz. pod 
każdym  w zględem  norm alny .  W e  krwi m ierna  limfocytoza. W ass. 
u jem ny. W  m oczu b ia łka  brak. S tan  w kró tce  zaczął się poprawiać, 
obecn ie  chodzi przy pom ocy laski, zab u rzen ia  czucia mniejsze.

Przy rozpoznaniu  p o p rzecznego  zap a len ia  rd zen ia  p iers io 
w ego dolnego, w chodzi w grę pod w zględem  różniczkowj^m je d y 
nie s tw ardn ien ie  rozsiane, k tóre jed n ak o w o ż  jest m ało  praw do- 
podobnem , jeśli się uw zględni wiek chorej, począ tkow ą gorączkę
i u jem ny odczyn  benzoesowy. T ru d n ie jszą  jes t sp raw a  etjologji, 
jeśli chodzi o myelitis nie sklerotyczną. Z n a n e  są w lite raturze 
p rzypadk i ,  w k tó rych  myelitis w ystępow ała  podczas  każdej ciąży. 
Cofa jąc  się po porodzie  (Hósslin), p rzy p ad k i  te p rzem aw ia ją  za 
is tn ieniem  m yelitów  na  tle za trucia  ciążowego. W  poszczególnych  
p rz y p a d k a c h  nie m ożna  jed n a k  wykluczyć, czy nie w chodzą  
w grę jeszcze inne czynniki, sam e przez się, lub jak  p rzypuszczam y  
w naszym  przypadku , łącznie  z toxykozą ciążową, św ież o  p rze
by ty  poród przy b raku  innej etiologji, n asu w a w przedstaw ionym  
p rz y p ad k u  p raw d o p o d o b ień s tw o  tła ciążowego. M ożem y jed n ak
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s p o tk a ć  za rzu t ,  że m y e l i t is  w y s tą p i ł a  z b y t  p ó ź n o ,  bo aż  4 ty g o d n ie  
p o  p o ro d z ie .  J e d n a k  to k s y n y  c iążow e , c h o ć  w  co raz  m n ie jsze j  ilości, 
m u s z ą  p rz e c ie ż  p rz e z  d łu ż sz y  czas  k rą ż y ć  w o rg an izm ie ,  a  z m n ie j 
s z o n a  n a w e t  ich  ilość p rz y  o b e c n o ś c i  in n y c h  w a ru n k ó w ,  m o że  
w y s ta r c z y ć  do  w y w o ła n ia  o b ja w ó w . T y m  c z y n n ik ie m  u s p a s a b ia -  
ją c y m  u ch o re j  m o g ły  b y ć  d łu g o trw a łe ,  obfite  o d c h o d y  i z b y t  
w c z e s n y  p o w ró t  d o  p ra c y  f izyczne j .  N a le ż y  te ż  l iczyć  się  z m o 
żliw ością , że z a p a le n ie  rd z e n ia  z o s ta ło  w y w o ła n e  p rz e z  b a n a ln e  
z a k a ż e n ie  u o s o b n ik a  p o d a tn e g o  w s k u te k  ges tac j i ,  lub  też  p rzez  
z e s u m o w a n ie  się  ta k ie g o  z a k a ż e n ia  z d z ia ła n ie m  j a d u  c iążow ego . 
M ye li t is  g e s ta t io n is  p ó ź n a  z n a jd u je  a n a lo g ję  w ty c h  rz a d k ic h  p r z y 
p a d k a c h  z a p a le n ia  w ie lo n e rw o w eg o ,  k tó re  w y s tę p u ją  n a w e t  w  2— 3 
m ie s ią c e  p o  p rz e b y c iu  p r a w id ło w e g o  p o ro d u  i po łogu . (Str. wł.)

Kol. W e r t e n s t e i n .  S p r a w a  n ie  je s t  j a s n ą  z u p e łn ie ,  o b a k 
te ry jn y m  z a t ru c iu  m o w y  n iem a ;  m o że  b y ć  w ę d ro w a n ie  k o m ó re k  
z k o sm k ó w , ale  n ie  je s t  j a s n e  d la c z e g o  w  4 ty g o d n ie  p o  p o ro d z ie  
w y s tą p i ły  o b ja w y  m yelit is :  p a to g e n e z a  je s t  n ie ja sn ą .

Kol. H i  g i e r .  W e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  p o p o ło g o w y c h  
n a s u w a ją  s ię  2 p y ta n ia ,  n e u ry ty  m o ż e m y  t ło m a c z y ć  u c isk ie m  p o d 
c z a s  p o ro d u ,  a le  p rz y  sp ra w ie  m y e l i ty c z n e j  p a to g e n e z ę  u s ta l ić  je s t  
t ru d n o .  T e o r j a  in to k sy k ac j i  c iążo w e j  je s t  p r a w d o p o d o b n ą  p rzy  
n e u ry ta c h ,  m ó w c a  u w a ż a  ja k o  p rz y c z y n ą  — in fe k c ję  —  i ta  s p ra w a  
m o ż e  b y ć  też  in fe k c y jn ą ,  drogi c h ło n n e  m o g ą  p ro w a d z ić  do  rd z e n ia .

Kol. O r z e c h o w s k i .  W  l i te ra tu rz e  n e u ro lo g ic z n e j  je s t  p o d n o 
sz o n a  m o ż l iw o ść  to k s y k o z y  c iążo w e j .  Je sz c z e  m e c h a n iz m  teg o  z a t r u 
c ia  j e s t  n ie ja sn y ,  a le  fak t  j e s t  fa k te m .  Z n a n y m  jes t  p ó ź n e  p o w s t a 
w a n ie  n e u ry tó w .  W  d a n y m  p r z y p a d k u  je s t  b e z w a ru n k o w o  m yeli t is ,  
p a to g e n e z a  je s t  h y p o te ty c z n ą ,  a le  m a  p o d s ta w y  p o w a ż n e .

Kol. S a w i c k i  sądz i ,  że t r u d n o  p rz y p u ś c ić  p r z e c h o 
d z e n ie  z a k a ż e n ia  d ro g a m i  c h ło n n e m i  z n a r z ą d ó w  r o d n y c h  do 
rd z e n ia .  N ie  w id z im y  n ig d y  m y e l i t is  po  c ię ż k ic h  s p ra w a c h  
z a p a ln y c h  n a r z ą d ó w  k o b ie c y c h ,  j e d n a k  z a p a le n ie  n e rw ó w  s p o ty k a m y  
częs to .

V I. K ol. S t .  L e ś n i o w s k i  p r z e d s t a w ia  p r z y p a d e k  k a u z a lg j i  
ra m ie n ia .

42-u le tn i c h o ry  z a ra z i ł  s ię  k i łą  p r z e d  8-u la ty .  O d  3, 5 lat 
o d c z u w a  b ó le  w  o k o l icy  ło p a tk i  lew ej i k o ń c z y n y  gó rne j  p raw e j .  
P o  d łu ż s z e m  le czen iu  (a n a lg e t ic a ,  zab ieg i  f izy k a ln e ,  o p e ra c ja  
L é r ic h e ’a i p rz e c ię c ie  r a m u s  su p e r f ic ia l is  nerv i  u ln a r is  n a  d łon i  
p ra w e j)  w  P a ry ż u ,  k tó re  ulgi m u  nie  p rzy n io s ło ,  zgłosił s ię  do  
K lin ik i N eu ro lo g iczn e j  w  lu ty m  r. b. W  oko licy  ł o p a tk i  lewej, 
w  k o ń c z y n ie  gó rne j  p ra w e j  i c z a s a m i  w ra m ie n iu  le w e m  czu je  on 
s ta le  n ie z b y t  s i lny  ból, d a le k o  d o tk l iw sz e  d la  c h o re g o  są  bó le  
n a p a d o w e ,  p rz y  k tó ry c h  w  ło p a t c e  i r a m io n a c h  m a  u c z u c ie  k r a j a 
nia, w  rę k u  zaś  p ra w y m  p ie c z e n ia  i r o z s a d z a n ia .  N a p a d y  bó lu  
w y s tę p u ją  co 5 — 10 m in u t ,  są  ta k  g w a ł to w n e ,  że  n ie  p o z w a la ją  
c h o re m u  u s n ą ć ,  p o tę g u je  ból d o ty k a n ie  o raz  e m o c ja  i z m ia n a  
pogody , ła g o d z ą c y  w p ły w  m a  z a n u rz e n ie  do  z im n e j  w o d y .  P o z a te m  
c h o r y  c ie rp i  n a  o b ja w y  le k k ie g o  z a t r z y m a n ia  m oczu .

W  s ta n ie  o b e c n y m  z w ra c a ją  u w a g ę  u s ta w ie n ie  k o ń c z y n y  g ó r 
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nej p ra w e j ,  tu ło w ia  i g łow y, z a b u r z e n ia  n a czy n io w o - tro f iczn e ,  n ie 
z n a c z n e  w tó rn e  u p o ś le d z e n ie  ru c h ó w  i s i ły  m ię śn io w e j  w  ręk u
i p a lc a c h ,  z a b u r z e n ia  czu c ia ,  w y s e p k o w a te  b ra k i  gęsie j  sk ó rk i  
w o b rę b ie  C 7 —  przy  w y w o ły w a n iu  o d r u c h u  w ło so ru c h o w e g o ,  
w re sz c ie  m n ie js z e  s k u rc z o w e  c iśn ien ie  k rw i i s ła b s z e  o sc y la c je  w  a p a 
rac ie  P a c h o n a  w k o ń c z y n ie  g. pr. C hory  je s t  h y p o a m fo to n ik ie m  
z p rz e w a g ą  h y p o w a g o to n j i .  P o z a te m  w y k a z u je  len iw e  o d d z ia ły w a n ie  
ź ren ic ,  lekk ie  z a ta c z a n ie  się p rzy  c h o d z ie  z z a m k n ię te m i  oczam i,  
d y s k r e tn e  z a b u r z e n ia  cz u c ia  p o w ie rz c h n ia n e g o ,  p rz y  d o d a tn im  
o d c z y n ie  W a s s e r m a n n a  w e  krw i, u je m n y m  w p ły n ie  m. - rdz., 
k tó ry  p o z a te m  w y k a z u je  z d w o jo n ą  z a w a r to ść  b ia łk a  i d o d a tn i  o d 
czy n  N o n n e -A p e l ta .

O p ie r a ją c  się n a  p r z y to c z o n y c h  o b ja w a c h ,  L. ro z p o z n a je  
u ch o reg o  w c z e s n y  o k res  w ią d u  rd z e n ia ,  bó le  zaś k a u z a lg ic z n e ,  
jak o  n a s tę p s tw o  rad icu l i t is  ta b e t ic a ,  z z a ję c ie m  w łó k ie n  s y m p a ty c z 
ny ch .  Z e  w z g lę d u  n a  u p o rc z y w o ś ć  i m a łą  p r z y s tę p n o ś ć  leczen iu , 
bó le  p rz y p o m in a ją  k ryzy . S to s o w a n o  obfi te  u p u s ty  p ły n u  m. - rdz. 
z o d m ą  co 7— 14 dni, o gó łem  d o ty c h c z a s  4 -k ro tn ie :  o d  tej po ry  
d a tu je  się s ta ła  p o p ra w a .  Z e  ś ro d k ó w  fa rm a k o lo g ic z n y c h  na j lep ie j  
d z ia ła ł  g y n e rg e n ,  s łab ie j  p i lo k a rp in a ,  k o lc h ic y n a  i m orf ina ,  zaś 
a t ro p in a ,  a d re n a l in a ,  w a z o to n in a  p o tę g o w a ły  bóle . (Str .  wł.).

D y s k u s j a :  kol. W e r t e n s t e i n  z a p y tu je ,  czy  n ie  p r ó b o 
w a n o  h y p o p h y s in y ,  ja k o  ś ro d k a  d z ia ła ją c e g o  p o d o b n ie  do  gyner-  
genu .

K ol O r z e c h o w s k i  z w ra c a  u w a g ę  n a  p o z y c ję  g ó rn e j  pa r t j i  
tu ło w ia ,  szyi i ch o re j  k o ń c z y n y .  T o  p a to lo g ic z n e  u s ta w ie n ie  je s t  
po  części,  m ia n o w ic ie  w  z a k re s ie  o d s ie b n y m  g. k o ń c z y n y ,  u t rw a lo n e  
w s k u te k  w tó rn y c h  z m ian  s ta w o w o -śc ię g n is ty c h .  Nie p o d o b n a  nie 
w id z ie ć  w po zy c j i  ch o re g o  i u ło ż e n iu  k o ń c z y n y  p o d o b ie ń s tw a  
z u s ta w ie n ia m i  p o z a p i r a m id o w e m i .  Jeśle  się  zw aży ,  że k a u z a lg ic y  
w y k a z u ją  n a d to  ru c h y  m im o w o ln e  np . p a lc ó w , c h o c iaż  b e z  sw oi
s tego  typu , m a m y  d a ls z y  rys p o d o b ie ń s tw a  z c ie rp ie n ia m i  p o za -  
p i r a m id o w y m i  o śro d k o w y m i.  Z a ję c ie  w łó k ie n  s y m p a ty c z n y c h  
o b w o d o w y c h  m oże  w ięc  w y w o ła ć  o d ru c h o w o  z e s p o ły  p o z a p ira m i-  
dow e, co p o p ie r a  h y p o te z ę  B a b iń sk ie g o  o p o c h o d z e n iu  jeg o  f iz jopa-  
ty c z n y c h  z a b u rz e ń .

W  p r z y p a d k u  p r z e d s ta w io n y m  p i lo k a r p in a  d a w a ła  c h o re m u  
ulgę  n ie w ie lk ą .  B y w a  ta k  n ie ra z  w p r z y p a d k a c h ,  w k tó ry c h  s p r a w a  
p a to lo g ic z n a ,  b ę d ą c a  t łem  k au za lg j i  je sz c z e  się  toczy  lub  n as i la .  
G y n e rg e n ,  k tó ry  ja k o  czy s ty  a n ta g o n i s t a  a d r e n a l in y  p o w in ie n  bó l 
znosić ,  z re g u ły  w  b o la c h  k a u z a lg ic z n y c h ,  j a k ie g o k o lw ie k  p o c h o 
d z e n ia  i w  k ry z a c h  ta b e ty c z n y c h  z a w o d z i ł  lub , co n a jc z ę śc ie j  
b y w a ło ,  b ó le  w z m a g a ł .  W  p r z y p a d k u  p r z e d s ta w io n y m  o b s e rw o 
w a liśm y  s ta le  w y b itn e ,  d łu g o t rw a łe ,  d o d a tn e  d z ia ła n ie .  O . p rz y ta c z a  
w  z w ią z k u  z tem , o b se rw a c je  d z ia ła n ia  p i lo k a rp in y  w k ry z a c h  
o b s e rw o w a n y c h  w o s ta tn im  roku. W  c z y s ty c h  k ry z a c h  ż o ł ą d k o 
w y c h ,  p i lo k a rp in a  p r z e w a ż n ie  d a je  m n ie j s z ą  lub  w ię k s z ą  ulgę. 
N ie k tó rz y  c h o ry c h  o d d z ia ły w u ją  lep ie j  n a  d a w k i  ś ró d ży ln e .  
W  j e d n y m  p r z y p a d k u  id e n ty c z n ie  d z ia ła ła  f izo s ty g m in a .  R az  
w s t rz y k n ię to  p r z y p a d k o w o  ta b e ty k o w i  0,03 p i lo k a rp in y  ś ró d ż y ln ie
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b e z  u je m n e g o  w p ły w u .  W  k ilku  p r z y p a d k a c h  c h r o m a n ia  p r z e 
s t a n k o w e g o  d z ia ła ła  p i lo k a rp in a  d o b rz e ,  w  j e d n y m  (c u k rz y c a ,  
n ik o ty n iz m  i a lk o h o l iz m ) ,  m im o  c iężk ieg o  n a tę ż e n ia  i d łu g ie g o  
t rw a n ia  s p ra w y ,  w p ro s t  św ie tn ie .  W re s z c ie  w  s z e re g u  p r z y p a d k ó w  
b ó ló w  sy r in g o m y e l i ty c z n y c h  p i lo k a rp in a  d o u s tn ie  p o d a w a n a  b y ła  
je d y n y m  ś ro d k ie m  z n o sz ą c y m  lub  ł a g o d z ą c y m  bóle . T y lk o  n ie k tó re  
p rz y p a d k i  rw y  k u lsz o w e j  n a d a j ą  się  do  le c z e n ie  p i lo k a rp in ą ,  
i w  n ich  w y n ik  m o ż e  b y ć  d o s k o n a ły .  P o d a w a n ie  ró w n o c z e ś n ie  
p i lo k a rp in y  i soli p o ta s o w y c h  do  w e w n ą t r z  n ie  p o tę g o w a ło  d z ia ła n ia  
d o d a tn ie g o .  D o  p i lo k a rp in y  ch o rzy  p rz y z w y c z a ja ją  się, n ie k tó r y c h  
o n a  w y b i tn ie  eu fo ry z u je  i p ro w a d z i  do n a w y k u .  O d  t a k ie g o  j e d n a k  
p i lo k a r p in iz m u  ła tw o  c h o r y c h  o d z w y c z a ić .  (Str. wł.).

Kol. H i  g i e r  ró w n ie ż  n ie  w id z ia ł  p o p r a w y  p rz y  b ó lach  n a 
tu ry  k a u z a lg ic z n e j  ze s to s o w a n ia  m orf iny . Co do  d a w k o w a n ia ,  to 
n a le ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  że m a k s y m a ln e  d a w k i  a lk o lo id ó w  —  z w ła 
sz cza  s t ry c h n in y ,  m orf iny , sk o p o la m in y ,  p i lo k a rp in y  i a t ro p in y  — 
s ą  z b y t  n isk ie ,  co do  n ie k tó ry c h  m o ż n a  ś m ia ło  p o w ie d z ie ć ,  że d o 
b rze  d z ia ła ją  d o p ie ro  w  2 — 3, a  n a w e t  10 k ro tn e j  d a w c e .

H i  g i e r  s k ło n n y  je s t  p r z y p u s z c z a ć ,  że c h o ry  je s t  d o tk n ię ty  
le k k ą  p o s ta c ią  w iąd u ,  k tó ra  a to li  n ie m a  n ic  w s p ó ln e g o  z k a u sa l -  
gją. T a  o s ta tn ia  z d a je  się b y ć  z a le ż n ą  od  w s p ó ł i s tn ie n ia  to rb ie l i  
m ię d z y o p o n o w e j  ( M e n i n g i t i s  s e r o s a  c y s t i c a  c i r c u m-  
s c r i p t a  a d h a e s i w a )  w  d o ln e j  częśc i  rd z e n ia  szy jn eg o .  P r z e 
m a w ia  z a te m  c h a r a k  er  k a u z a lg ic z n y  bó lu , n a p a d o w o ś ć  jego , d o 
b ry  w p ły w  c z ę s ty c h  p rz e k łu ć  lę d ź w io w y c h ,  b ó l  w  d o ln e j  częśc i  
szy jn e j  k r ę g o s łu p a  p rz y  w p u s z c z e n iu  p o w ie t rz a  n a  m ie jsce  w y p u 
s z c z o n e g o  p ły n u .

G d y b y  p i lo k a rp in a  i p u n k c j e  z a c z ę ły  o d m a w ia ć  p o s łu s z e ń s tw a ,  
H  i g i e r p o d d a łb y  d y s k u s j i  in te rw e n c ję  c h i ru rg ic z n ą ,  k tó r a  
w  ty ch  r a z a c h  św ięci w  rd z e n iu  try u m fy .  Z w y k ł a  r a d i c u l i t i s  
1 u e t i c a  p o d d a j e  się le c z e n iu  sw o is te m u  b a rd z o  d o b rz e ,  r a d i 
c u l i t i s  t a b e t i c a  o w ie le  m nie j ,  a  z u p e łn ie  n ie  r a d i c u 
l i t i s  c o m p r e s s i v a  c y s t i c a .

Co d o  n o w y c h  p r e p a r a tó w  s p o ry sz o w y c h ,  (g y n e rg e n ,  e r 
g o ta m in a ) ,  H . n ig d y  ich  nie s to so w a ł  w  b ó la c h ,  w  je d n y m  
p r z y p a d k u  c iężk ieg o  B a se d o w a  — w p ra w d z ie  u p rz e d n io  lec z o n e g o  
h o m e o p a ty c z n e m i  d a w k a m i  jo d u ,  w id z ia ł  d u ż ą  i t r w a łą  p o p r a w ę  
p o  e rg o ta m in ie ,  p o d s k ó rn ie  s to so w a n e j .  (Str. wł.).

Kol. L e ś n i o w s k i  w  o d p o w ie d z i  n a  uw ag i Kol. H  i g i e r a, 
s tw ie rd z a ,  że c h o ry  o d c z u w a ł  ból p rz y  o d m ie  w okolicy  C L>— C 4.

VII. Kol. F e j g i n  w yg ło s i ł  r zecz  p. t. „ O z n a c z a n ie  p o d s t a 
w o w e j  p rz e m ia n y  m a te r j i  i jej z n a c z e n ie  k l in ic z n e .“

W  d y sk u s j i  kol. L a n d  a u p o d n o s i ,  że je s t  to m e to d a  te o re ty c z n a ,  
k tó ra  m a  d u ż e  z n a c z e n ie  p r a k ty c z n e  np . w c h o r o b a c h  g rucz . t a r c z o 
w ego , c u k rz y c y  i o ty łośc i .  Jeżeli  w  c iągu  k i lk u d z ie s ię c iu  la t  w s k a ź 
n ik  p o d s ta w o w e j  p rz e m ia n y  m a te r j i  je s t  z a w s z e  te n  sam , p rz e to  
z m ia n a  w s k a ź n ik a  m a  d u ż e  z n a c z e n ie  p rz y  k ie ro w a n iu  n a  o p e ra c ję  
p r z y p a d k ó w  ze w z m o ż o n ą  c z y n n o ś c ią  ta rczy cy .  M a  ta  m e to d a  z n a 
czen ie  b. d o n io s łe ,  gd y ż  p rzy  w z m o ż e n iu  w s k a ź n ik a  n ie  n a le ż y  o p e 
row ać, g d y ż  w y n ik  o p e ra c j i  je s t  n ie p o m y ś ln y .  B a d a n ia  w y k a z a ły ,
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że s ą  2 p o s ta c ie  h y p o ty re o z y .  D z ięk i  b a d a n io m  z o s ta ła  p o g rz e 
b a n a  s t a r a  m e to d a  o b a r c z a n ia  b ia łk ie m  i t łu sz c z e m  ch o ry c h  n a  
c u k rz y c ę .  N ie w ła ś c iw a  d je te ty k a  b y ła  d a w n ie j  p r z y c z y n ą  duże j  
i lości k w as ic .

W  o ty łośc i  z n a c z e n ie  w ie lk ie  m a  b a d a n ie  p o d s ta w o w e j  p r z e 
m ia n y  m a te r j i  d la  u s ta le n ia  d a w k i  ty re o d y n y .

Kol. W ę g i e r k o  p o d n o s i ,  że a p a r a t  K ro g h a  n ic z e m  nie  
u s tę p u je  in n y m  p rz y rz ą d o m ,  je s t  n a to m ia s t  p ro s tszy .  B rak  w s p ó ł 
c z y n n ik a  o d d e c h o w e g o  m o ż e m y  k o m p e n s o w a ć  a p riori  u s ta lo n y m  
w s k a ź n ik ie m  d la  o d p o w ie d n ie j  d je te ty k i .  B a d a n ia  p o d s ta w o w e j  
p rz e m ia n y  m a te r j i  w  s to su n k u  do w ag i i c z a su  o k re ś la ją  ją  ty lko  
p o ró w n a w c z o .  M ó w c a  b a d a ł  ch o re g o  z m. A d d is s o n i  w  c iągu  10 dni 
z a w s z e  o t r z y m u ją c  te  s a m e  d a n e .

Kol. O r z e c h o w s k i  p o d n o s i  z n a c z e n ie  p o d s ta w o w e j  p r z e 
m ia n y  m a te r j i  w  p r z y p a d k a c h  p s e u d o - ty re o to k s y k o z y .  D o p ie ro  
n o rm a ln a  p r z e m ia n a  s k ie ro w a ła  ku  ro z p o z n a n iu  s y m p a th ic o to n j i  
sy m u lu ją c e j  B asedow a .

T a k ż e  w ie lk ie  z n a c z e n ie  m a  o k re ś le n ie  p o d s ta w o w e j  p rz e 
m ia n y  m a te r j i  w  q b rz ę k u  ś lu z a k o w y m .

Kol. L a n d a  u. P r z y r z ą d  K ro g h a  m o ż n a  z a s to s o w a ć  w w s z y s t 
k ich  s p r a w a c h  — ty lk o  nie  w cu k rzy cy ,  gdz ie  nie m o ż n a  
a  priori  u s ta l ić  w s p ó łc z y n n ik a  o d d e c h o w e g o .

W  o d p o w ie d z i  z a b r a ł  g ło s  kol. F  e j g i n.
N a  te m  p o s ie d z e n ie  z a k o ń c z o n o .

P re z e s  B, S a w ic k i .
S e k re ta rz  d o ro c z n y  T .  B y sz e w sk i .
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P r z e w o d n ic z ą c y — p re z e s ,  kol. S a w ic k i .
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I. P o  o d c z y ta n iu  p rz y ję to  p ro to k ó ł  z p o s ie d z e n ia  k l in icz 
n e g o  w d n .  4 m a ja  1926 r.

II. D o  K s iążn icy  T -w a  n a d e s ła n o :
1) S b o rn ik  p rąc i  o r to p e d ic n e .
2) D r  S. W ą s o w ic z .  S z y b k o ś ć  o p a d a n i a  k rw in e k  a w s k a ź 

n ik  r e f r a k to m e t ry c z n y  su ro w ic y  k rw i w g ruź licy  p łuc .
3) P rz e g lą d  a n t ro p o lo g ic z n y .
4) H. K re ts c h m e r .  P r im a ry  c a r c in o m a  of th e  ure te r .
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7) O r g a n iz a c j a  S łu ż b y  Z d r o w ia  i S ta n  S a n i ta rn y  m. st. 
W a r s z a w y .

8) l-a  M ie jsk a  S ta c ja  H y g je n y  Z a p o b ie g a w c z e j  w  W a r 
szaw ie .

9) IV  Z ja z d  L e k a rz y  i d z ia ła c z y  s a n i t a r n y c h  m ie jsk ic h  
w K ra k o w ie .  1925.

10) Z d r ó j  C ie c h o c iń s k i  Nr. 2.
III. Kol. M. G o l d m a n  ju n io r  p r z e d s t a w ia  p r z y p a d e k  u s u 

n ięc ia  ś le d z io n y  w  p rz y p a d k u  c h o ro b y  W e r lh o f fa .
W  d y s k u s j i  kol.  E r l i c h ó w n a  z a p y tu je  o k u rcz l iw o ść  

s k rz e p u  i k rz e p l iw o ś ć  w  d a n y m  p r z y p a d k u .
Kol. G o l d m a n  z a z n a c z a ,  że w o b e c  w ą s k ic h  ży ł  u p a c je n tk i  

t r u d n e m  b y ło  w y k o n a n ie  b a d a n i a  k u rcz l iw o śc i  sk rz e p u .
IV. Kol. T  r z c i ń  s k i p r z e d s ta w i ł  3 p r z y p a d k i  p rz y m io tu  s k ó ry  

tw a rzy ,  n o s a  i u s z u ,— p r z e b ie g a ją c e g o  w p o s tac i  to czn ia .
D w ie  m ło d e  d z ie w c z y n y  d o tk n ię te  b y ły  s p r a w ą  w rz o d z ie ją c ą  

n o s a — c h ło p ie c  9-le tn i ro z leg łem  n o s a  z n isz c z e n iem . W szy s tk ie  trzy  
p rz y p a d k i  b y ły  r o z p o z n a w a n e  ja k o  to c z e ń  i le c z o n e  m ie jsco w o  
p rz e z  3 la ta  re sp .  rok .  W a s s e r m a n  b y ł  u je m n y .  P o  p r z e p r o w a d z e 
niu  le c z e n ia  sw o is te g o  u o b u  d z ie w c z ą t  r e s t i tu t io  a d  in te g ru m ,— 
u c h ło p c a  z a b l iź n ie n ie  z u p e łn e .  C z w a r ty  p r z y p a d e k  d o ty c z y ł  t r z y 
n a s to le tn ie j  d z ie w c z y n y  z ro z leg łem i z m ia n a m i  n a  tw a rzy ,  tu ło w iu  
i k o ń c z y n a c h ,k tó r e  to  z m ia n y  tw a rz y  t rw a ły  już la t  5 i b y ły  le c z o n e  
w y łą c z n ie  m ie jsc o w o .  W a s s e r m a n n  u je m n y .  W o b e c  z a s to s o w a n ia  
le c z e n ia  sw o is teg o  w y k w ity  b a rd z o  s z y b k o  się re s o rb u ją .  T r z c i ń 
ski k ła d z ie  w ie lk i n a c is k  n a  to, że n ie  n a le ż y  w y p r o w a d z a ć  w s k a 
z a ń  le c z n ic z y c h  z u je m n y c h  w y n ik ó w  o d c z y n u  W a s s e r m a n n a .  
W  p rz e d s ta w io n y c h  p r z y p a d k a c h  t rz e m  d z ie w c z ę to m  groziło  
s t r a sz n e  d la  k o b ie t  k a le c tw o  —  d z ięk i  z a u fa n iu  do  o d c z y n u  W a s -  
s e rm a n a ,  k tó ry  ja k  w ia d o m o  b a rd z o  c zęs to  zaw o d z i .  (Str. wł.).

W  d y s k u s j i  kol. G l u z i ń s k i  p o d k r e ś la  w id o c z n ie  z łą  
s t a n d a r y z a c ję  o d c z y n u  W a s s e r m a n a  w  ró ż n y c h  p ra c o w n ia c h .  W y 
niki są  c z a s e m  u d e rz a ją c o  różne . N a le ż y  s p ra w ę  tę n a le ż y c ie  w y 
ja śn ić .

V . Kol. J. O z i ę b ł o w s k i  w yg ło s i ł  rzecz  p. t. „ Z a g a d n ie n i e  
c iśn ien ia  w e w n ą t r z o p łu c n o w e g o  i je g o  p r a k ty c z n e  z a s to s o w a n ie  do  
k l in ik i .“

O z ię b ło w s k i  o m a w ia  te o r ję  m e c h a n iz m u  o d d y c h a n ia  w  ś w ie t 
le d z is ie js z y c h  pog lądów . T e o r ja  k la s y c z n a  w ią ż e  się śc iś le  z p o 
jęc iem  o t a k  z w a n e m  u je m n e m  c iśn ien iu  ś ró d o p łu c n o w e m .  A r th u s  
ro z u m ie  to  c iśn ien ie ,  ja k o  s i łę  r ó w n ą  i o k ie r u n k u  o d w ro tn y m  d o  
siły e la s ty c z n o ś c i  p łu c a .  R is t  i S t ro h l  d ą ż ą  do  b l iż sz e g o  w y ja ś n ie 
n ia  is to ty  tej siły, w id z ą c  w dyffuz ji  g a z ó w  m e c h a n iz m ,  k tó ry  
w  z a d a w a ln ia ją c y  sp o só b  t łó m a c z y  z e s p o le n ie  b la s z e k  o p łu c n o w y c h  
p o d c z a s  o d d y c h a n ia .  W e s t ,  F o s te r ,  S to e v e n s a n d t ,  B ra u e r  i inni 
t ło m a c z ą  z e s p o le n ie  b la s z e k  o p łu c n o w y c h  i sn ie n ie m  s iły  p r z y le g a 
n ia  p o m ię d z y  tem i b la s z k a m i .  S tw ie rd z a ją c  ro z b ie ż n o ść  p o g lą d ó w  
w śród  fiz jo logów  n a  s p ra w ę  m e c h a n iz m u  o d d y c h a n ia ,  r e f e r e n t  z a 
s ta n a w ia  się n a d  tern, że  z ja w is k a  p a to lo g ic z n e  w o p łu c n e j  p o 
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sp o l ic ie  są  t ło m a c z o n e  ze s ta n o w is k a  k la sy c z n e j  teo r j i ,  k tó r a  n ie  
je s t  j e d n a k  w y s ta rc z a ją c ą .

P a to g e n e z a  sa m o is tn e j  o d m y  p ie rs io w ej  w  ro z m a i ty c h  jej 
p r z e ja w a c h ,  s ta je  się ł a tw ie j s z ą  d o  u ję c ia  ze s ta n o w is k a  teorji
o s ile  p rz y le g a n ia  p o m ię d z y  b la s z k a m i  o p łu c n o w e m i .  P o ję c ie
o u j e m n e m  c iśn ie n iu  ś r o d o p łu c n o w e m  n ie  je s t  n i e z b ę d n e  d o  w y 
j a ś n i e n i a  p a to g e n e z y  o d m y  p ie rs io w e j .

W  z w iązk u  z w y ja ś n ie n ie m  m e c h a n iz m u  tw o rz e n ia  się s z tu c z 
nej o d m y  p ie rs io w e j  r e fe re n t  z a z n a c z a ,  że  ta k  z w a n e  p o c z ą tk o w e  
c iśn ien ie ,  k tó re  się  w y m ie rz a  z a  p o m o c ą  m a n o m e t r u  p rz y  z a k ła 
d a n iu  s z tu c z n e j  o d m y  p rz e d  w p r o w a d z e n ie m  gazu , n ie  j e s t  fizjo- 
lo g iczn em  ś ro d o p łu c n o w e m  c iśn ie n ie m . L iczby , k tó re  n a m  d a je  
w  ty c h  w a r u n k a c h  m a n o m e t r ,  są  ty lk o  m ia r ą  c i ś n ie n ia  w  m a łe j  
s z tu c z n ie  u tw o rz o n e j  od m ie .  P rz y to c z o n y  p o g lą d  je s t  p o g lą d e m  
B e rn a u  i C a r d i s ’a i M u r a l t ’a.

N a  p o d s ta w ie  a n a l iz y  z jaw isk ,  to w a rz y s z ą c y c h  tw o rz e n iu  się 
sa m o is tn e j  o d m y  p ie rs io w e j ,  r e f e r e n t  je s t  z d a n ia ,  że  m o m e n te m  
p a to g e n e ty c z n y m  tego  s ta n u  c h o ro b o w e g o  n ie  z a w s z e  je s t  d o s t a 
n ie  się p o w ie t r z a  d o  ja m y  o p łu c n o w e j  z z e w n ą trz ,  lu b  w y tw o rz e 
nie  się  g a z ó w  n a  tle  p ro c e s ó w  m ik ro b io lo g ic z n y c h  w  tej jam ie .  
P o z a  p o w y ż sz e m i  m o n e n ta m i  p a to g e n e ty c z n e m i  is tn ie je  je sz c z e  
in n y ,  k tó ry  z n a jd u je  w y ra z  w  n a s t ę p u ją c e m  u jęc iu  sp ra w y .

K ry te r ju m  d o  r o z p o z n a n ia  o d m y  p ie rs io w e j  je s t  s tw ie rd z e 
nie , że b la sz k i  o p łu c n e j ,  ś c ie n n a  i t r z e w n a ,  są  w ja k im k o lw ie k  
b ą d ź  m ie jsc u  o d d z ie lo n e  od  s ieb ie  i p r z e s t r z e ń  m ię d z y  n iem i w y 
p e ł n i o n a  je s t  p o w ie t rz e m ,  w z g lę d n ie  g azem . P r z y c z y n ą  o d d z ie la 
n ia  się b la s z e k  o p łu c n y c h  m o że  b y ć  nie ty lko  p o w ie t rz e  lub  
gaz . M o g ą  one  b y ć  o d d z ie lo n e  od  s ieb ie  p ły n e m ,  j a k  to b y w a  
w  p r z y p a d k a c h  w y s ięk ó w , z a jm u ją c y c h  c a łą  j a m ę  o p łu c n o w ą ,  
b ą d ź  też  o to rb io n y c h .  W  m ia rę  w s y s a n ia  się p ły n u  w y s ię k o w e g o  n ie  
z a w s z e  n a s tę p u je  c a łk o w ite  z e s p o le n ie  b la s z e k  o p łu c n y c h .  N ie 
z a w s z e  ró w n ież  p rz e s t r z e n ie  z a ję te  u p rz e d n io  p ły n e m  w y p e łn ia ją  
się  c a łk o w ic ie  z ro s tam i.  S ło w e m ,  m o g ą  się  w y tw o rz y ć  w a ru n k i ,  
w  k tó ry c h  g azy  z o ta c z a ją c y c h  tk a n e k  d o s ta ją  się d ro g ą  dyffuzji 
p o m ię d z y  b la sz k i  o p łu c n e ,  w z g lę d n ie  d o  p rz e s t r z e n i  p o m ię d z y  
w y tw o rz o n e m i  z ro s ta m i .  P rz e s t r z e n ie  w y p e łn io n e  tą  d r o g ą  g azam i 
m o g ą  b y ć  d o s t ę p n e  d o  w y k ry c ia  p rz y  p o m o c y  b a d a n i a  f i z y k a ln e 
go, o ile są  z n a c z n y c h  ro z m ia ró w ,  m n ie js z e  m o g ą  b y ć  w y k ry te  
z ą  p o m o c ą  b a d a n i a  re n tg e n o g ra f ic z n e g o .

R ó ż n ic z k o w a n ie  m o m e n tó w  p a to g e n e ty c z n y c h  o d m y  m a  n ie 
s ły c h a n ie  w a ż n e  z n a c z e n ie  w  kl inice .

W  p r z y p a d k a c h  je d n e j  k a te g o r j i  m a m y  do  c z y n ie n ia  z roz 
p a d e m  tk a n k i  p łu c n e j ,  w z g le d n ie  z n ie n o rm a ln e m i  p ro c e s a m i  mi- 
k ro b io lo g iczn em i,  w  p r z y p a d k a c h  d rug ie j  — p łu c o  m o ż e  b y ć  n ie 
tk n ię te ,  ż a d n y c h  n ie n o rm a ln y c h  p ro c e s ó w  m ik ro b io lo g ic z n y c h  m o 
że  n ie  być: c h o ro b a  o g ra n ic z a  się do o p łu c n e j .

P r z y p a d k i  d ru g ie j  k a te g o r j i ,  r e fe re n t  p ro p o n u je  o k re ś la ć  n ie  m ia 
n e m  o d m y  o p łu c n o w e j ,  ty lko  rz e k o m e j  o d m y  o p łu c n o w e j ,  nie p n e u 
m o th o r a x  ty lk o  p s e u d o p n e u m o th o r a x .  N a z w a  p s e u d o p n e u m o th o r a x

62 Protokół z dnia 25 maja 1926 r.

www.dlibra.wum.edu.pl



Protokół z dnia  25 maja 1926 r. 63

te m  jes t  u z a s a d n io n a ,  że nie m a m y  w  tej p o s ta c i  d o s ta w a n ia  się 
p o w ie t r z a  z z e w n ą t r z  do  ja m y  o p łu c n o w e j .

S z c z e g ó ln ie  w y ra ź n ie  w y s tę p u je  k o n ie c z n o ść  l ic zen ia  się 
z w yżej z a z n a c z o n e m i  ró ż n ic a m i  e t jo lo g ic z n e m i  w  p r z y p a d k u  hy- 
d r o p n e u m o th o r a x ’u bez  o b ja w ó w  u s z k o d z e n ia  p łu c a .  (Str. wł.)

W  d y s k u s j i  kol. K r y ń s k i  s tw ie rd z a ,  że t r z e b a  so b ie  
d o k ła d n ie  u p r z y to m n ić  m e c h a n iz m  o d d y c h a n ia ,  a b y  d y s k u to w a ć
0 c iśn ie n iu  w e w n ą t r z o p łu c n o w y m .  W  p e w n e j  chw ili  t . j .  p rz y  w d e 
c h u  tw o rz y  się u do łu  k la tk i  p ie r s io w e j  t. zw. s in u s  c o s to -p h re n i-  
cus  d a ją c  u je m n e  c iśn ie n ie  w  o d c in k a c h  ja m  su ro w ic z y c h ,  w y tw o 
rz o n y c h  p rz e z  te  z a to k i .  U je m n e  c iśn ie n ie  w  o p łu c n e j  z n a jd u je  
n a jc z ę śc ie j  p o tw ie r d z e n ie  p o d c z a s  o p e rac j i ,  k ie d y  to  p o w ie t rz e  ze 
św is te m  w p a d a  do  j a m y  o p łu c n e j .

Kol. C z u b a l s k i  p r z e m a w ia  w s p ra w ie  f iz jologji o d d e c h u .  
N a  is tn ien ie  u je m n e g o  c i ś n ie n ia  w  ja m ie  o p łu c n e j  je s t  b a rd z o  
w ie le  d a n y c h  M o ż n a  d y s k u to w a ć ,  ja k ie  c z y n n ik i  w p ły w a ją  n a  
u je m n e  c iśn ien ie ,  a le  i s tn ie n ie  jeg o  je s t  n ie z a p rz e c z a ln e ,  d o w o d ó w  
je s t  n a  to  d użo .  C a łe  k rą ż e n ie ,  k rw i  je s t  w ła śc iw ie  o p a r te  n a  u je m n e m  
c iśn ien iu  w k la tc e  p ie rs iow ej.  P rz y  w d e c h u  i w y d e c h u  z m ie n ia  się 
c iśn ie n ie  w e w n ą t r z o p łu c n o w e ,  ale  z a w s z e  p o z o s ta je  u je m n e m .

Kol. G l u z i ń s k i  p o d k re ś la ,  że w k lin ice  n ie  m o ż e m y  ze jść  
ze  s ta n o w is k a  c i ś n ie n ia  u je m n e g o  w e w n ą t r z  o p łu c n e j .  P rzy  r a p 
to w n y m  w d e c h u  z a p a d a j ą  n a  ch w ilę  p r z e s t r z e n ie  m ię d z y ż e b r o w e — 
p r z e m a w ia ją c  za  w z m o ż e n ie m  u je m n e g o  c iśn ien ia .  P rz y  n a k łu c iu  
o p łu c n e j  n a w e t  w  o b e c n o ś c i  w y s ię k u ,  m o że  n a s tą p ić  w e s s a n ie  p o 
w ie t r z a  do o p łu c n e j .  N a  to, ż e b y  się  u tw o rz y ła  o d m a  p ie r s io w a  
sa m o is tn a ,  n ie  p o t r z e b a  r o z p a d u  p łu c ,— w y s ta rc z y  n iew ie lk ie  o g n i 
sk o  w  p o b l iż u  o p łu c n e j .  W  o d m ę  r z e k o m ą  m ó w c a  n ie  w ie rz y ,— 
c a ły  w y s ię k  m o że  b y ć  n a s tę p s tw e m  o d m y  p ie rs io w e j .  T r u d n o  
p rz y p u śc ić ,  a b y  p o  w e ssa n iu  w y p o c in y  m o g ła  p o w s ta ć  p ró żn ia .  

Kol. M i c h a l s k i .
Kol. C z u b a l s k i  p o d k re ś la ,  że ru c h y  l is tk ó w  o p łu c n o w y c h  

is tn ie ją  w e  w s z e lk ic h  k ie r u n k a c h
Kol. O z i ę b ł o w s k i  w o d p o w ie d z i :  u w ag i  S z a n o w n y c h  

O p o n e n tó w  m o ic h  z g o d n ie  d ą ż ą  do  u t r z y m a n ia  o g ó ln ie  p rz y ję te j  
z a s a d y  o r e a ln e m  is tn ien iu  u je m n e g o  c iśn ie n ia  ś ró d o p łu c n o w e g o .  
D o ja k ie g o  j e d n a k  s to p n ia  k o n c e p c ja  o u j e m n e m  c iśn ie n iu  ś ród-  
o p łu c n o w e m  n ie  je s t  śc iś le  s p re c y z o w a n a ,  d o w o d z i  i to, że prof. 
K ry ń sk i  ze  s t a n o w is k a  a n a to m a  i c h i r u r g a  in acze j  u jm u je  rzecz ,  
n iż  p rof.  C z u b a lsk i ,  ja k o  fizjolog.

P o d łu g  prof. K ry ń s k ie g o  p o m ię d z y  p r z e p o n ą  i p łu c e m ,  w z g lę d 
n ie  p o m ię d z y  b la s z k a m i  o p łu c n o w e m i,  w y śc ie la ją c em i  p rz e p o n ę
1 d o ln ą  p o w ie rz c h n ię  p łu c a  rea ln ie  w y tw a r z a ją  się w o lne  p r z e 
s trzen ie  w  t. zw. z a to k a c h  o p łu c n o w y c h ,  i w  ty ch  w ła śn ie  p r z e s t r z e 
n ia c h  m a  m ieć  m ie jsce  u je m n e  c iśn ien ie .  S p o s ó b  u ję c ia  rzeczy  
p rzez  prof. C z u b a lsk ie g o  je s t  inny: is tn ie n ie  u je m n e g o  c iśn ie n ia  
ś ró d o p łu c n o w e g o  nie je s t  u z a le ż n io n e  i n ie  w iąże  się z i s tn ie n ie m  
w olne j  p r z e s t r z e n i  p o m ię d z y  b la s z k a m i  o p łu c n o w e m i .  Z g o d n ie  
z p o g lą d e m  og ó łu  f iz jo logów , prof.  C z u b a ls k i  je s t  zd a n ia ,  że b la szk i  
o p łu c n o w e  p rz y le g a ją  do  s ieb ie  i w o ln a  p r z e s t r z e ń  p o m ię d z y  n ie 
m i n ie  is tn ie je .
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N ie z g o d n o ść  w u jęc iu  s p ra w y  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie l i  d w ó c h  
g a łęz i  w ied zy ,  w k tó ry c h  z a k re s  w c h o d z i  o m a w ia n e  z a g a d n ie n ie ,  
u w a ż a m  za  a rg u m e n t  n a  p o p a rc ie  tw ie rd z e n ia ,  że k la s y c z n a  k o n 
c e p c ja  o u je m n e m  c iśn ie n iu  teg o  z a g a d n ie n ia  n ie  ro z w ią z u je .

Ja  w  re fe ra c ie  sw o im  u ją łe m  s p ra w ę  m n ie j  szeroko , n iż  m o ż 
n a  b y ło  b y  są d z ić  n a  p o d s ta w ie  s łó w  m oich  o p o n e n tó w .

D ą ż ę  ty lko  do  w y k a z a n ia ,  że n ie k tó re  o b ja w y  z d z ie d z in y  
fizjologji p a to lo g ic z n e j ,  k tó ry c h  p a to g e n e z ę  d o tą d  o p ie r a n o  n a  p o 
jęc iu  o u je m n e m  c iśn ie n iu  ś r ó d o p łu c n o w e m ,  d a ją  się  w y t ło m a c z y ć  
b e z  p o s łu g iw a n ia  się te m  p o ję c ie m .

Czy to p o jęc ie  je s t  w ogó le  zb ę d n e ?  Ja  s ą d z ę ,  że tak , n ie  
b ę d ą c  z re sz tą ,  w y p o w ia d a ją c  to  zd a n ie ,  o d o s o b n io n y m ,  ale  k w es tj i  
w  ta k  sz e ro k ie m  z n a c z e n iu  n ie  p o d n o s i łe m ,  w y s u w a ją c  ty lk o  m o ż 
l iw ość  in n y c h  k o n c e p c j i  w  z a s to s o w a n iu  do  o k re ś lo n y c h  o b jaw ó w .

M ożliw ośc i w y tw a r z a n ia  s ta n u ,  k tó ry  n a z w a łe m  o d m ą  p ie r s io 
w ą  rz e k o m ą ,  prof. C z u b a lsk i  ze  s ta n o w is k a  f iz jo loga  n ie  z a p rz e c z a ,  
co z n a c is k ie m  p o d k re ś la m ,  bo  c h o d z i  tu  o w y o d rę b n ie n ie  sp ra w y ,  
c h o ro b o w e j  d o tą d  nie  ro z p o z n a w a n e j .  P ro f .  G lu z iń sk i  o m a w ia ją c  
p rz y to c z o n y  p rz e z e m n ie  p rz y p a d e k ,  g d z ie  r o z p o z n a ję  r z e k o m ą  o d 
m ę  p ie rs io w ą ,  p r z y p u s z c z a  m o ż l iw o ść  b łę d u  ze s t ro n y  rad jo loga .

O b r a z  r a d jo sk o p o w y ,  o k tó ry m  m o w a ,  t. zw. o b ra z  k ie l ic h a  
w y p e łn io n e g o  a t r a m e n te m ,  je s t  o ty le  typ o w y , że w y d a je  mi się 
t r u d n e m  p r z y p u s z c z a ć  tu ta j  i s tn ie n ie  b łę d u  w r a d jo s k o p o w e m  ro z 
p o z n a n iu .  (Str. wł.).

N a  te m  p o s ie d z e n ie  z a k o ń c z o n o .

P r e z e s  B. Sawicki.
S e k re ta r z  d o ro c z n y  T. B yszew ski.

P O S I E D Z E N I E  K L I N I C Z N E  

w dn. 1 czerw ca 1926 r.

P r z e w o d n ic z ą c y  p re z e s  Kol. Saw icki.

O b e c n y c h  c z ło n k ó w  27.

I. P o  o d c z y ta n iu  p rz y ję to  p ro to k ó ł  z p o s ie d z e n ia  k l in ic z n e 
go z dn . 25 m a ja  1925 r.

II. N a d e s ł a n o  d o  k s ią ż n ic y  T -w a :
1 ) L.  S k u b i s z e w s k i .  —  W z r o s t  p r z e s a d z a n y c h  t k a n e k  

z a r o d k o w y c h  a p o w s ta w a n ie  n o w o tw o ró w .
2) L. S k u b i s z e w s k i .  D a n e  l ic zb o w e  do  s p ra w y  gruźliczej 

p ie rw o tn e j  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o .
3) F. B i a  ł o k u r, O  w in o g ro n a c h  leczn iczy ch .
4) „ O  le c z e n iu  w z m a c n ia ją c e m  z a p o m o c ą  

z a s t r z y k iw a ń  p o d s k ó rn y c h  ż e la z a  ze s t ry c h n in ą .

64 Protokół z dnia 1 czerw ca  1926 r.

www.dlibra.wum.edu.pl



5) F. B i a  ł o k u r. W  sp ra w ie  s z c z e p ie ń  p rz e c iw g ru ź l ic z y c h .
6) „ S łu ż b a  z d ro w ia  w b itw ie  p o d  K a n n a m i .
7) „ Je sz c z e  s łó w  k i lk a  w  sp ra w ie  le c z e n ia  c z e r 

w onki.
8) F. B i a  ł  o k u r. Z  d z ie d z in y  p a to lo g j i  w y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o .
F. B i a ł o k u r ,  S. T u r  i J. W a s i le w s k i .  K i lk a  u w a g  o z a p a l e 

n iu  p rz y u s z n ic y  n a g m in n e m  w w o jsk u  p o lsk im  n a  je s ie n i  1919 r.
III. K ol. J. G o l d f e i l  w y g ło s i ł  rzecz  p. t. „O ro z p o z n a w a n iu  

i le czen iu  p o s z c z e g ó ln y c h  p o s ta c i  n a d m ie r n ie  w z m o ż o n e g o  c i ś n ie 
n ia  k r w i” .

W  d y s k u s j i  z ab ra l i  g łos: kol. T y p o g r a f .
J ak  w y n ik a  z o d c z y tu  ko l. G o ld fe i la ,  je s t  o n  z w o le n n ik ie m  

K a h le ro w s k ie g o  p o d z ia łu  n a d c iś n ie ń .  O s o b iś c ie  u w a ż a m ,  że  p o 
d z ia ł  K a h l e r a  je s t  z b y t  sz tu c z n y  i z a w iły  i że p o sz c z e g ó ln e  
p r z y p a d k i  n a d c i ś n ie n ia  c h y b a  z w ie lk im  t ru d e m  d a d z ą  się w c is 
n ą ć  w  jego  sc h e m a t .  S p o s ó b  zaś  r o z p o z n a w a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  
p o s tac i ,  p o le g a ją c y  w e d łu g  K a h le r a  i w e d łu g  kol. G o ld fe i la ,  n a  
r ó ż n y c h  o d c z y n a c h  n a  ś ro d k i  f a rm a k o lo g ic zn e ,  j e s t  w ie lce  z a w o d 
ny  z p o w o d u  n ie s ta ło śc i  w sze lk ich  o d c z y n ó w  fa rm a k o lo g ic z n y c h  
i t ru d n o ś c i  w y c ią g n ię c ia  z teg o  p o w o d u  p e w n y c h  w n io sk ó w .

O r d y n a to r  o d d z ia łu ,  n a  k tó ry m  p ra c u ję ,  doc . dr. S e m e ra u -  
S ie m ia n o w sk i  p r z e p ro w a d z i ł  w ra z  ze  m n ą  b a d a n i a  c h o ry c h ,  d o 
tk n ię ty c h  tą  p o s ta c ią  n a d c iś n ie n ia ,  k tó r ą  n a z y w a m y  s a m o is tn ą .  
S z c z e g ó ło w e  s p ra w o z d a n ie  z o s ią g n ię ty c h  w y n ik ó w  b y ło  w y g ło sz o 
ne  n a  XII Z je ź d z ie  L e k a rz y  i P r z y r o d n ik ó w  w r. u.

S tu d ju ją c  z okaz ji  tych  b a d a ń  d o s t ę p n ą  mi l i t e r a tu rę  w  s p r a 
w ie n a d c iś n ie n ia ,  p r z e k o n a łe m  się że  s p r a w a  ta  p o z o s ta je  d o ty c h 
czas  z u p e łn ie  n ie w y ja śn io n ą .  P ra w ie ,  że k a ż d y  b a d a c z  p o d a je  sw e  
o d rę b n e  p o g lą d y  n a  n a d c iś n ie n ie ,  k tó re  p rz y  s p r a w d z a n iu  p rz e z  
in n y c h  nie  są  w  s ta n ie  o s tać  się  k ry ty c e .  Z  te g o  p o w o d u  u tk w i 
ła  mi w  p a m ię c i  o p in ja  ta k  z n a k o m i te g o  z n a w c y  c h o ró b  n a r z ą d u  
k rą ż e n ia ,  j a k  M a c k e n z ie ,  k tó ry  p o w ie d z ia ł ,  że w  sp ra w ie  n a d c i ś 
n ie n ia  m ó w io n o  i p i s a n o  ju ż  tyle n ie d o rz e c z n o ś c i ,  że  u w a ż a  za  
p o t r z e b n e  z a z n a c z y ć ,  że  z a ró w n o  o p rz y c z y n a c h ,  j a k  i s k u tk a c h  
w z m o ż o n e g o  c iśn ien ia  n ie  w ie m y  nic . (Str .  wł.)

Kol. W ę g i e r k o .
Kol. J a n o w s k i  p o d n o s i  w ie lk ą  z a s łu g ę  a u to ra ,  k tó ry  p o 

s ta w i ł  sob ie  za  z a d a n ie  w y ja ś n ie n ie  p rz y c z y n  n a d c iś n ie n ia .  Z a s ł u 
gą  kol. G o ld fe i la  je s t  w y b ó r  i s p r a w d z e n ie  p ró b ,  k tó re  się  p r z y 
c zy n i ły  do  k lasy f ik ac j i  n a d c i ś n ie n ia .  Z n a c z e n ie  b a d a ń  ty c h  je s t  
d o n io s łe  z teg o  p o w o d u ,  iż n ie  id z ie m y  już  p o o m a c k u .  P e w n e  b łę d y  
t ło m a c z o n e  b y ć  m o g ą  w p r o w a d z a n ie m  d o  o rg a n iz m u  jo n ó w  so d u ,  
p o tę g u ją c y c h  c iśn ien ie ,  i tu  p r e le g e n t  p rz e z  z a s tą p ie n ie  ich  jo n a m i  
p o ta s u ,  w y k a z a ł  m ożliw ość  le c z e n ia  o d p o w ie d n ic h  p r z y p a d k ó w  za  
p o m o c ą  az o ty n ó w . W a ż n e m  z a d a n ie m  je s t  u m ie jsc o w ie n ie  c ie rp ien ia ,  
a b y  je  m óc  z w a lc z a ć  n a le ż y c ie .

W  o d p o w i e d z i  kol. G o l d f e i l .
N a  te m  p o s ie d z e n ie  z a k o ń c z o n o .

P re z e s  B. S a w ic k i .
S e k re ta rz  d o ro c z n y  T .  B y sz e w sk i .

Protokół z dnia 1 czerw ca  1926 r. 65

5
www.dlibra.wum.edu.pl



POSIEDZENIE KLINICZNO - A D M ISTR A C Y JN E  

w dniu 15 czerw ca  1926 r.

P r z e w o d n ic z ą c y  —  p re z e s ,  kol. S a w i c k i .

O b e c n y c h  c z ło n k ó w  T - w a  — 53.

I. P o  p rz e c z y ta n iu  p rz y ję to  p ro to k ó ł  z p o s ie d z e n ia  k lin icz 
n e g o  w  d n .  1 c z e r w c a  1926 r.

II. D o  K s ią ż n ic y  T - w a  w p ły n ę ło :
1) W . G rz y w o  - D ą b ro w s k i .  P r z e r w a n ie  c iąży  z p u n k tu  w i

d z e n ia  sp o łe c z n e g o ,  p r a w n e g o  i le k a rsk ie g o .
2) K a ta lo g  b io lo g ic z n y c h  c z a s o p is m  z a g r a n ic z n y c h  z n a jd u ją 

cy ch  się  w  k s ię g o z b io ra c h  in s ty tu c j i  n a u k o w y c h  w  P o ls c e .
III. P re z e s  p o w ia d a m ia  z e b r a n y c h  o m a ją c y m  się o d b y ć  

p o lsk im  z je ź d z ie  le k a r s k im  w K a to w ic a c h  w  dn . 23, 24 i 25 w r z e 
śn ia  r. b.

IV. K ol.  Z . D o b r o w o l s k i  p r z e d s t a w ia  c h o re g o  z u c h y  ł 
k  i e m  p rz e ły k u .

C h o ry  zg łosił  s ię  do  D. ze  s k a rg ą  n a  u t r u d n io n e  p o ły k a n ie  
p o k a rm ó w ,  ob fi te  ś l in ien ie ,  n u d n o ś c i  i ból n a d  le w ą  ło p a tk ą .

O b ja w y  p o w y ż s z e  w y s tą p i ły  1/2 ro k u  tem u . N ie  z n a jd u ją c  
w y r a ź n y c h  z m ia n  w  g a rd le ,  s e rc u  i p łu c a c h ,  D. w p r o w a d z i ł  
o s t ro ż n ie  z g łę b n ik  p rz e ły k o w y ,  k tó ry  z a t r z y m a ł  się o d leg ło śc i  20 cm . 
o d  s ie k a c z y ,  w k ró tc e  za ś  s w o b o d n ie  p r z e s z e d ł  d o  ż o łąd k a .  
P a c j e n t  z o s ta ł  p r z e s ł a n y  d o  re n tg e n iz a c j i ,  k tó ra  w y k ry ła  guz 
w ie lk o śc i  o r z e c h a  w ło sk ie g o  — p o m ię d z y  ty ln ą  ś c ia n ą  p rz e ły k u  
i 1-ym k rę g ie m  p ie r s io w y m .

W t e d y  D. z a ło ż y ł  ru rę  e z o fa g o s k o p o w ą  i s p o s t rz e g ł  n a  ty ln e j  
śc ian ie  p rz e ły k u  g ła d k ie  o b rz m ie n ie ,  a w n ie m  o tw ó r ,  w y p e łn io n y  
ś lu z e m  i r e s z tk a m i  j e d z e n ia .

Nie u le g a ło  w ięc  w ą tp liw ośc i ,  że m a m y  Z e n k e r o w s k i  u c h y łe k  
p rz e ły k u  z w y p u k le n ia  (e p u ls io n e ) .  P ie rw s z y m ,  k tó ry  o p isa ł  tak i  
u c h y łe k ,  b y ł  a n g ie lsk i  l e k a rz  L u d lo w ,  150 la t  t e m u .

C o się ty czy  etjo log ji  u c h y łk ó w  z w y p u k le n ia ,  to  m a m y  2 
teo r je .  Je d n i  (K leb*, K ön ig ,  B e rg m an ,  V i rc h o w )  s ta w ia ją  je  w  za  
le ż n o śc i  o d  n ie z a ro ś n ię ty c h  p r z e to k  w ro d z o n y c h  łu k ó w  z a r o d k o 
w y c h ,  inn i  zaś  ( Z e n k e r ,  Z i e m m s e n ,  S to rck )  tw ie rd z ą ,  że  p o w s ta ją  
o n e  w s k u te k  w ro d z o n e g o  lu b  n a b y te g o  o s ła b ie n ia  w a r s tw y  m ię śn io 
w ej p rz e ły k u ,  t e m b a rd z ie j ,  że 1) w id z im y  je n a  m ie jscu  n a js ła b s z e g o  
u tk a n ia  m ię śn io w e g o  śc ia n y  p r z e ły k u  (d o ln a  c z ę ść  z w ie ra c z a  
g a rd ła ,  p r z e c h o d z ą c a  n a  p rz e ły k ) ,  2) że  n a jc z ę śc ie j  z n a jd u je m y  
je u m ę ż c z y zn  w  w ie k u  50—60 la t  życia ,  k ie d y  k o s tn ie je  c h r z ą s t 
k a  o b rą c z k o w a  i w  ta k  z w a n y c h  u s ta c h  p rz e ły k u  p o w s ta je  n a j 
w ę ż s z y  je g o  o d c in e k .

M ężczy źn i  p o d le g a ją  3 razy  częśc ie j  ty m  u c h y łk o m ,  niż k o 
b ie ty ,  w s k u te k  s z y b sz e g o  j e d z e n ia ,  t r a u m a  oraz  w ą z k ie g o  u b ra n ia .  
U c h y łe k  w  m a ły c h  ro z m ia ra c h  m o ż e  is tn ie ć  b a r d z o  d łu g o ,  n ie  d a 
jąc  p rz y k ry c h  o b ja w ó w , d o p ie ro  g d y  się p o w ię k s z y ,  z a t r z y m u je  
p o k a r m y  i u c is k a  p rz e ły k ,  i w te d y  w y s tę p u ją  o b ja w y  z a t r z y m a n ia

66 P ro to k ó ł  z dnia  15 czerw ca  1926 r.

www.dlibra.wum.edu.pl



s ię  p o k a rm ó w ,  z w r a c a n ia  ich , f e rm e n ta c j i  z b. p r z y k r ą  w o n ią  
z u s t  o raz  u c is k u  n a  n e rw y ,  n a c z y n ia  i s ą s ie d n ie  n a rz ą d y .  C o  się 
ty c z y  le c z e n ia  w y p u k lo n y c h  u c h y łk ó w ,  to  o ile p o w o d u ją  o n e  w y 
b i tn e  z w ę ż e n ie  lub  n ie d ro ż n o ś ć  p rz e ły k u ,  g r o ż ą c ą  c h o re m u  ś m ie r 
c ią  g ło d o w ą ,  j e d y n y m  s p o s o b e m  je s t  u s u n ię c ie  ich  p rz y  p o m o c y  
o pe rac j i .

Z e s a s  z a b r a ł  42 p r z y p a d k i  o p e ra c j i  tych  u c h y łk ó w ,  z n ich  
34 z a k o ń c z y ły  się p o m y ś ln ie .

P r z e d s ta w io n y  p a c je n t  m a  d o p ie ro  p o c z ą tk o w e  o b ja w y ,  w y 
s ta r c z a  tu ta j  o d p o w ie d n ie  z a c h o w a n ie  się: p o w o ln e  je d z e n ie ,  s p o 
ż y w a n ie  p o k a rm ó w  p ły n n y c h ,  r z a d k ic h  lub  ro z m o c z o n y c h ,  p o p i 
ja n ie  p ły n a m i  i p łu k a n ie  u s t  i g a rd ła .

U c h y łk i  z w y p u k le n ia  z d a r z a j ą  się w o gó le  b. rz a d k o ,  z n a c z 
n ie  częśc ie j  w y s tę p u ją  u c h y łk i  z p o c ią g a n ia  ś c ia n y  p r z e ły k u  
(d iv e r t ic u la  e t rac t io n e ) .

S p o s t r z e g a m y  je n a  ca łe j  d łu g o śc i  p rz e ły k u ,  n a jc z ę śc ie j  j e d 
n a k  n a  m ie jsc u  k r z y ż o w a n ia  tegoż  z le w e m  o sk rz e le m . M a ją  one  
fo rm ę  le jk o w a tą  i z w y k łe  p o w s ta ją  w s k u te k  z a p a le ń  i g ru ź l icy  
g ru c z o łó w  c h ło n n y c h  o raz  s p r a w  c h o ro b o w y c h  w ś ró d p ie rs iu  
a  d o ty k a ją  g łó w n ie  dz iec i  i m ło d s z y c h  o s o b n ik ó w .

P rz y te m  D. p r z e d s ta w ia  p r e p a r a t  u c h y łk ó w  z p o c ią g a n ia  
z M u z e u m  A n a to m o  - P a to l .  prof. P a s z k ie w ic z a .  W re s z c ie  3-ci 
rodza j  u c h y łk ó w  p r z e ły k u  s ta n o w ią  u c h y łk i  z p o c ią g a n ia  i w y 
p u k le n ia  (d iv e r t ic u la  o e s o p h a g ie t r a c t io n e  e t  pu ls io n e ) ,  k ie d y  n a d  
zw ę ż e n iem , w y tw o rz o n e m  p rz e z  u c h y łe k  z p o c ią g a n ia ,  w y p u k ła  się 
ś c ia n a  p r z e ły n u  i tw o rzy  u c h y łe k  w y p u k lo n y .  W  n a sz e j  l i te ra tu rze  
z n a jd u je m y  p ra c e  o u c h y łk a c h  n a p i s a n e  p rz e z  K o s ta n e c k ie g o ,  C ie c h a 
n o w sk ie g o ,  G ę b a rs k ie g o ,  a  n a jw ię c e j  p rz e z  S. M in tza  i M. R a jc h m a n a .

R e n tg e n o g r a m y  u c h y łk ó w  p rz e d s ta w ia l i  R u b in ro th ,  Jud t ,  G ę- 
b a rsk i ,  M in tz ,  M ey e rso n ,  S z m u r ło  i inni. Z  o b c y c h  a u to ró w  
n a jw y b i tn ie j s z e  d z ie ła  n a p i s a n e  są  p rz e z  Z e n k e r a ,  Z ie m s s e n a ,  
S to rcka ,  G o ld m a n a .  (Str. wł.)

W  d y s k u s j i :  kol  S a w i c k i  o p e ro w a ł  p r z e d  w ie lu  la ty  
p r z y p a d e k  p o d o b n y .  O b ja w  c iek aw y ,  że c h o ry  w y m io to w a ł  j e 
d z e n ie ,  k tó re  sp o ż y w a ł  n a p rz ó d .  W y n ik  o p e ra c j i  b y ł  b. p o m y ś ln y .

Kol. K r y ń s k i  p r z y p o m in a  p r z y p a d e k ,  w k tó ry m  po  n a je d z e n iu  
się w y s tę p o w a ł  guz n a d  o b o jc z y k ie m ,  k tó r y  o p ró ż n io n y  b y ł  p rzez  
ch o reg o  za  p o m o c ą  m a s a ż ó w .P r z e ły k  je s t  t ru d n y m  te r e n e m  d o  z a 
b iegów . W ie lu  c h i ru rg ó w  p o s tę p u je  s ta le ,  go jąc  r a n y  p e r  s e c u n d a m .

O d p o w ia d a ł  kol. D o b r o w o l s k i .
V . Kol. H  i g i e r s e n jo r  p r z e d s ta w ia  c h o rą  z c o x a lg ia  h y s te r ica .
U  m ło d e j  d z ie w c z y n y  p o  s p a d n ię c iu  ze s c h o d ó w  ro zw ija  się 

w  c iągu  k i lk u n a s tu  ty g o d n i  częśc io w o  o b ra z  z a p a le n ia  s taw u  b io d r o 
w ego  z k la s y c z n e m  c h ro m a n ie m ,  i r r a d ja c ją  bó lu  d o  k o la n a ,  z n a c z n e m  
w y c h u d n ie n ie m  i p o ta m i  n o c n y m i,  c zę śc io w o  o b ra z  c o x a e  d e f o r -  
m a t i s  j u v e n i l i s  P e r t h e s - C a l v e g o  z b e z b o le s n o ś c ią  p r z y  
u c is k u  n a  oko licę  s ta w u ,  częśc io w o  o b ra z  rw y  k u lszo w e j  z d r ę t 
w ie n ie m  p a lc ó w  i p o i n t s  d o u l o u r e u x  w p rz e b ie g u  n. i s c h i a- 
d i c i .  H i  g i e r ,  a n a l iz u ją c  p r z e b ie g  i ro zw ó j  ch o ro b y  ( t r z y d n io w y  
o k re s  in k u b a c y jn y ,  ru ch l iw o ść  s ta w u  b io d ro w e g o  z n ie c z u le n ie  k o ń 
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cz y n y  do lne j ,  z w ę ż e n ie  k o n c e n t r y c z n e  p o la  w id zen ia ,  o b ra z  rad jo -  
g ra f iczn y  n o rm a ln y ) ,  ro z p o z n a je  n e rw o b ó l  h i s t e ry c z n y  ( C o x i t i s  
s. c o x a l g i a  h y s t e r i c a ) ,  z n a k o m ic ie  n a ś la d u ją c y  z a p a le n ie  
g ruź l icze  u ch o re j ,  z k ą d in ą d  is to tn ie  tu b e rk u l ic z n e j .  P r o p o n o w a n e  
u tej p a c je n tk i  p rz e z  k i lku  le k a rz y  g ip so w a n ie  i u n ie ru c h o m ie n ie  
s taw u , H i g i e r  u w a ż a  p o d  k a ż d y m  w zg lęd em , ja k o  p rz e c iw s k a z a n e ,  
za  fo rm a ln y  K u n s t f e h l e r ,  j a k  p rz e d  la ty  w ie lu  już  o s t r z e 
ga ł l e k a rz y  C h a r c o t  p o d c z a s  p o k a z u  tego  ro d z a ju  c h o ry c h  
p rz e d  i po  m y ln ie  d o k o n a n y c h  o p e ra c ja c h .  P s y c h o te r a p j a  w  k a ż 
dej p o s ta c i  je s t  j e d y n ie  w s k a z a n ą .  (Str. wł.).

V I. Kol. M i c h a l s k i  w yg łos i ł  rzecz  p. t. „ W y n ik i  p ró b  le 
c z e n ia  g ru ź l icy  S a n o k r y z y n ą  i a u r o s a n e m “ .

VII. C z ę ść  a d m in is t r a c y jn a :
1. P o d s k a rb i  kol. L. B a b i ń s k i .  S p r a w a  k o n w e rs j i  l i s tów  

z a s ta w n y c h .  R e fe re n t  w nosi:  a b y  o d ro czy ć  te rm in  w y m ia n y  l is tów  
do  d n i a  1. III. 1927 t. j. do  chw ili ,  k ie d y  m in is te r s tw o  sk a rb u  
z d e c y d u je  o s ta te c z n ie  o w a r to śc i  l is tów

W  g ło so w a n iu  w ię k s z o ś c ią  5 g ło só w  p rz y ję to  w n io s e k .
2. P re z e s  kol. B. S a w i c k i .  S p ra w a  l ik w id ac j i  p ra c o w n i  

T -w a .
R e fe re n t  w nosi:  a b y  p r a c o w n ię  i fu n d u s z  ż e la z n y  p r z e k a z a ć  

T - w u  N a u k o w e m u .
Kol. B a b i ń s k i  w nosi,  a b y  te n  w n io se k  ro z d z ie l ić  n a  d w a :

1 ) / .w in ięc ie  p ra c o w n i  i 2) d e c y z ja  co do fu n d u sz u  że lazn eg o ,  k tó r a  
w in n a  b yć  o d ło ż o n a  do  cza su ,  póki n ie  z o s ta n ie  w y p o w ie d z ia n e  
o s ta te c z n e  p rz e w a r to ś c io w a n ie  w sz y s tk ic h  fundac ji .

W n io s e k  kol. B a b iń sk ie g o  c a łk o w ic ie  p rzy ję to .  J e d n o g ło śn ie  
(12 g ło sów ) z d e c y d o w a n o  zw in ą ć  p ra c o w n ię .

3. W ic e p r e z e s  kol. K. Z i e l i ń s k i .  P rz y ję c ie  fu n d u s z u  sty- 
p e n d ja ln e g o  ś. p. Izabeli  z R o m a n o w s k ic h  G ro m a d z k ie j .

Kol. G r o m a d z k i  p r o p o n u je  p o w ię k sz y ć  d o ty c h c z a s o w y  
z a p is  o 15.000 z ło tych .

Prezes^ Br. Saw icki
II. S e k re ta r z  d o ro czn y :  K lem ens G erner.
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P r z e w o d n ic z ą c y  p re z e s  kol. S a w i c k i .

O b e c n y c h  czł. 12.

I. S e k r e t a r z  s t a ł y ,  kol. G l u z i ń s k i  w k ró tk ich  s ło 
w a c h  p rz e d s ta w i ł  c ię ż k ą  sy tu a c ję  T o w a r z y s tw a  z p o w o d u  d e w a 
luac ji  z a p isó w ,  a w szczegó lnośc i  tru d n o śc i ,  w  ja k ic h  się z n a jd u je  
fu n d a c ja  im  K o c z o ro w sk ie g o .

II. P o d s k a r b i  kol  B a b i ń s k i  p r z e d s ta w ia  s m u tn y  s ta n ,  
w ja k im  się z n a jd u je  p o s e s ja  w P io t rk o w ie  z z a p is u  ś. p. K o c z o ro w 
sk iego , g ro ż ą c a  z a w a le n ie m ,  m o ty w u je  k o n ie c z n o ść  j a k n a js z y b s z e g o
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ty lko  n ie z b ę d n e g o  re m o n tu  i p r z e d k ła d a  z e b r a n y m  w n io se k ,  a b y  
z g ro m a d z e n ie  ogó lne  u p o w a ż n i ło  Z a r z ą d  d o  z a c z e rp n ię c ia  z fu n 
d u sz ó w  o g ó ln y c h  T -w a  6.000 zł., j a k o  p o ż y c z k i  d la  fu n d a c j i  im. 
K o c zo ro w sk ieg o ,  n a  k o s z ta  w s p o m n ia n e g o  d o m u ,  k tó rą  to s u m ę  
fu n d a c ja  zw ró c i  T -w u  p rz y  p ie rw sz e j  m ożliw ości.

W n io s e k  p rz y ję to  je d n o g ło śn ie .
P re z e s :  T . B y s z e w s k i  

S e k r e ta r z  d o ro c z n y  B. S a w ic k i .
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P R O T O K Ó Ł  P O S IE D Z E N IA  K L IN IC Z N E G O  

z d. 21. w rześn ia  1926 r.

P rz e w o d n ic z ą c y ,  p r e z e s  kol. Br. Saw ick i 

O b e c n y c h  c z ło n k ó w  T -w a  47.

I. P o  o d c z y ta n iu  p rz y ję to  p ro to k ó ł  z W a ln e g o  p o s ie d z e n ia  
w  dn . 6 l ip c a  1926.

II. P r e z e s  o d c z y tu je  z a p ro s z e n ie  a) n a  u ro c z y s te  p o s ie d z e n ie  
C z ę s to c h o w s k ie g o  T o w a r z y s tw a  L e k a r s k ie g o  z p o w o d u  25-lec ia  
T - w a  i w  ce lu  u c z c z e n ia  ś.p. Dr. B iegańsk iego ;  —  Z a r z ą d  d e le g u 
je W ic e - p r e z e s a  Dr. K. Z ie l iń s k ie g o  n a  d z ie ń  17 p a ź d z ie r n ik a  do  
C z ę s to c h o w y  ja k o  p r z e d s ta w ic ie la  T .  Wr. L.

b)  n a  3-ci z jazd  h is to ry k ó w  i f i lozofów  m e d y c y n y  w  P o z n a n iu
10/; 11/X  1926 r.

III N a d e s ł a n o  do  K s ią ż n ic y  T -w a;
1) S. S te r l in g  O k u n ie w s k i  — Id e a ł  l e k a rz a  u Ż e ro m s k ie g o .
2) S p r a w o z d a n ie  Z a r z ą d u  K. C h. ru. W . z a  r. 1925.
3) K w a r ta ln ik  s ta ty s ty c z n y  1926 I. III 2. I.
4) D ie  T h e r m e n  v o n  A g n a n o .
5) L. Z e m b r z u s k i .  —  L a z a re t  R a d z iw ił ło w sk i .
6) L. Z e m b r z u s k i .  O jc ie c  ch iru rg j i  p o lsk ie j  R a fa ł  Józef  

C z e rw ia k o w sk i .
7) M. G ro m sk i  i L. Bartel.  S ta c ja  op iek i  n a d  m a tk ą  i d z ie c 

k iem .
8) W .  G ą d z ik ie w ic z .  H y g je n a  ks iążk i .
9) W . G ą d z ik ie w ic z .  T l e n  ro z p u s z c z o n y  w  w odzie ,  i jego 

z n a c z e n ie  d la  o c e n y  s to p n ia  z a n ie c z y s z c z e n ia  w ó d .
10) W . G ąd z ik ie w ic z .  Strój gó ra l i  p o d h a la ń s k i  p o d  w z g lę d e m  

h y g ie n ic z n y m .
11) M. S p is so w a .  P o d rę c z n y  a p a r a t  d e s ty la c y jn y  d o  w o d y .
12) T .  B ia łokur .  U d z ia ł  fe lcze ró w  w  p o w s ta n iu  s ty c z n io w y m  

r. 1863.
13) D. H e l l in .  U ch o  ja k o  n a r z ą d  ró w n o w a g i  i o r jen tac j i .
14) M. S k o w ro ń sk i .  O c e n a  s p o s o b ó w  b a d a n ia  s z y b k o śc i  ru c h u  

p o w ie trza .
15) S. K o śc iu szk o w a . B e z w o d n ik  k w a s u  w ęg lo w eg o , ro z p u s z 

c z o n y  w w o d z ie  i jego  z n a c z e n ie  h y g je n ic z n e .
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16) I. C w o jd z iń sk a .  B a d a n ie  e le m e n ta rz y  p o ls k ic h  p o d  w zlę- 
d e m  h y g je n ic z n y m .

17) S ió d m y  K o n g re s  c h i ru rg ic z n y  M ię d z y n a r o d o w y  w R z y 
m ie  1926 r.

18) S p r a w o z d a n ie  o s ta n ie  z d ro w o tn y m  Rz. poi. r. 1924.
19) T . G ied ro y ć .  L e k a rz e  c u d z o z ie m s c y  w P o lsc e  w  r. 1831.
20) T . G ied ro y ć .  M ia n a  P o lsk ie  w  b o ta n ic e  lek a rsk ie j  F. P . 

C h a u m e to n a .
21) H . N u s b a u m .  F ilozofja  m e d y c y n y .

IV. Kol. B y s z e w  s k  i p rz e d s ta w i ł  c h ło p c a  5 - le tn ieg o  z ro z p o z 
n a n ie m  o s te o c h o n d r i t i s  in fan t i l is  d e fo rm a n s  o ss is  n av ic u la r is ,  
sk re ś la ją c  p rz e b ie g  c h o ro b y  i o m a w ia ją c  w k r ó tk ic h  s ło w a c h  p a - 
to g e n e z ę .

W  d y s k u s j i :  kol. G r u d z i ń s k i  k o m u n ik u je ,  że  p rz y p a d k i  
te  n ie  są  t a k  b a rd z o  r z a d k ie .  M ó w c a  z e b ra ł  3 w ła s n e  p r z y p a d k i ,  
c h c ia ł  je  p r z e d s t a w ić  n a  Z je ź d z i e  c h i ru rg ó w , lecz  nie d o s z e d ł  do  
głosu. D e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  d la  r o z p o z n a n ia  m a  z d ję c ie  re n tg e n .

K ol.  H  i g i e r  u w a ż a ,  że  p re le g e n t  z b y t  k a te g o ry c z n ie  w y p o 
w ie d z ia ł  s ię  co d o  p a to g e n e z y  c h o ro b y  K o h le ra ,  z w ła s z c z a  g d y  
p o w o ły w a ł  się  n a  a n a lo g ję  z p o d o b n ą  c h o ro b ą  w o b rę b ie  s ta w u  
b io d ro w e g o .  T e  o s ta tn ie  c ie rp ie n ie  o b s e rw o w a ł  H. k i lk a k ro tn ie  
i p o s ia d a  l ic zn e  r a d jo g ra m y .  O s t e o c h o n d r i t i s  j u v e n i l i s  j e s t  
c ie rp ie n ie m  b a r d z o  m a ło  z n a n e m ,  a c z k o lw ie k  w ie lo k ro tn ie  op isa -  
n e m  i t ło m a c z o n e m  (c h o ro b a  P e r th e s a ,  L eg g a ,  C a lv eg o ,  S c h la t te -  
ra), a le  w  is to c ie  sw ej z u p e łn ie  d o t ą d  n ie w y ja ś n io n e m ,  ja k  teg o  
d o w o d z ą  l ic zn e  h y p o te z y  p a to g e n e ty c z n e .  F a k te m  jest ,  że d o ty k a  
o n o  g łów n ie  p łc i  m ęsk ie j  i w ie k u  d z ie c ię c e g o  (od la t  5 d o  12) czyli 
o k re s u  d ru g ie g o  z ą b k o w a n ia ,  że p r z e b ie g a  z m a łe m i  b ó lam i,  nie- 
z n a c z n e m i  z a b u rz e n ia m i  fu n k c jo n a ln e m i ,  m im o  d u ż y c h  z m ia n  a n a to 
m ic z n y c h  i r a d jo g ra f ic z n y c h  i że  d a je  r o k o w a n ia  p o m y ś ln e .  P o 
d e j r z e w a n o  w p ły w  u razu ,  p o d w ic h n ię c ie  s taw u , r h a c h i t i s  t a r d a  
ł a g o d n ą  p o s ta ć  gruź licy , w ro d z o n ą  w a d ę  ro zw o jo w ą , s k a z ę  n a tu ry  
d z ie d z ic z n e j ,  ( d i a t h e s i s  f i b r o s a ) ,  z a b u rz e n ie  w e w n ą trz w y -  
dz ie ln icze ,  ro d z in n e  z m ia n y  k o n s ty tu c jo n a ln e ,  c h o r o b ę  o d  o b c ią 
ż e n ia  k o ś ć c a  z a le ż n ą ,  a  n a w e t  c ie rp ie n ie  b a k te r y jn e  o d  d r o b n y c h  
z a to ró w  m y k o ty c z n y c h  w n a c z y ń k a c h  c h rz ą s tk i  z a le ż n e .  Jak  d o 
tą d  w y ła n ia ć  się z d a je  p o g ląd  u p o ś l e d z e n ia  ossy f ikac ji  e n c h o n d r a l -  
ne j w  o b rę b ie  e p ifyz  i apofyz , n ie  za ś  d ia fyz ,  ja k  w  k rz y w ic y  zw yk łe j ,  
że c h o d z i  tu o s p e c ja ln ą  p o s ta ć  c ie rp ie n ia  sy s te m o w e g o ,  o p e w n ą  
o d m ia n ę  o s te o c h o n d ro z y  k o n s ty tu c jo n a ln e j  z w a d l iw e m ,  c zę s to  
s k ą p e m  o d k ła d a n ie m  się w  o s te o id z ie  soli w a p n ia .  (Str. wł.)

Kol. D  r o z d o w i c z  p o le m iz u je  z p r z e d m ó w c ą  i s tw ie rd z a ,  
że  w ła ś n ie  d la  c h o ro b y  K o h le r a  j e s t  n a jw ię c e j  c h a r a k t e r y s ty c z n e m  
n a w a p n ie n ie  kości w id o c z n e  n a  re n tg e n o g ra m a c h ,  zaś  o d w a p n i e 
n ie  k o śc i  w s k a z u je  z a w sz e  n a  g ruźlicę .

Kol. S a w i c k i  n a w ią z u je  s p r a w ę  o b e c n ą  d o  t. zw. c h o r o b y  
C a l v e g o  w  k rę g a c h ,  g d z ie  ró w n ie ż  m a m y  do c z y n ie n ia  ze  s p r a w ą  
n ie s p e c y f ic z n ą ,  p r z e b ie g a ją c ą  ł a g o d n ie  i c e c h u ją c ą  się n a w a p n ie -  
n ie m  c h o r e g o  k ręgu .
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V . Kol. B i s k e p o k a z u je  c h o re g o  ze z w ic h n ię c ie m  k ośc i  
ło n o w y c h .

W  d y s k u s j i  kol. K r y ń s k i  p o d k re ś la  r z a d k o ś ć  tego  p r z y 
p a d k u ,  z a s ta n a w ia  się n a d  m e c h a n iz m e m  tego  z w ic h n ię c ia ;  z n a  
p rz y p a d e k ,  gdz ie  łą c z n ie  z o d e r w a n ie m  kośc i b io d ro w y c h  n a s t ą p i 
ło roze jśc ie  się sp o je n ia .  K. ra d z i  p r ó b o w a ć  w ty c h  p r z y p a d k a c h  
o s te o s y n te z y .

Kol. H i  g i e r  z w ra c a  u w a g ę ,  że  z a b u r z e n ia  p ę c h e r z a  z a le ż a 
ły p r a w d o p o d o b n ie  n ie  od  u w ię ź n ię c ia  p r z e d n ie j  ś c ia n k i  p ę c h e r z a  
m ię d z y  o d ła m k a m i  sp o je n ia  ło n o w e g o ,  le cz  od s p ra w y  n e rw o w e j ,  
o ś ro d k o w e j ,  g d y ż  s ą d z ą c  z h is torji  c h o ro b y ,  p a c j e n t  d o tk n ię ty  
te ż  b y ł  h e m a to m y e l ją  c e n t r a ln ą  w  o d rę b ie  z g r u b ie n ia  lę d ź w io w e g o  
rd z e n ia ,  z a  c z e m  p r z e m a w ia  n ie d o w ła d  nóg, z a t r z y m a n ie  i n ie trzy -  
m a n ie  m o czu ,  u ra z  silny  k rę g o s łu p a .  P o r ó w n y w a n ie  p rz e d m ó w c y  
b o le sn o śc i  i o s ła b ie n ia  nóg  p rz y  roze jśc iu  się s p o je n ia  ło n o w e g o  
u n ie k tó ry c h  c ię ż a rn y c h  w o s ta tn im  m ie s ią c u  c iąży  z p rz e d s ta -  
w io n e m  ro z s z c z e p ie n ie m  s p o je n ia  i t a k ie m iż  o b ja w a m i  ze s t ro n y  
k o ń c z y n  d o ln y c h ,  n a le ż y  t r a k to w a ć  j a k o  d a le k ą  an a lo g ję .  T a m  
c h o d z i  o p o r o n n e  p o s ta c ie  o s te o m a la c j i  c ię ż a rn y c h  z p s e u d o p a r e -  
zą, b ó lam i kośc i  i s taw ó w , p r z y k u r c z e n ie m  m ię śn i  d o ln y c h  u d a ,  
tu ta j  c h o d z i  o p a ra p le g ję  d o ln ą  i bóle , z a le ż n e  od  w y lew u  k r w a 
w ego  d o  r d z e n ia  i d r a ż n ie n ia  lub  p o r a ż e n ia  to ró w  ru c h o w o -c z u -  
c io w y ch .  (Str. wł.)

Kol. A l t k a u f e r  s tw ie rd z a ,  że częs to  s p o ty k a  się ro z s tę p y  
kośc i  ło n o w y c h  u c ię ż a rn y c h .  Po p o ro d z ie  ro z s tę p y  się z r a s ta ją  s a 
m ois tn ie ,  a le  z a w s z e  z t e n d e n c j ą  do  w zn o w y .  W o g ó le  k ie d y ś  n a 
w e t  w  p r a k ty c e  a k u s z e ry jn e j  b y ła  p r o p o n o w a n a  o p e ra c ja  sy m - 
ph y so to m ji ,  a le  w o b e c  z ły ch  w y n ik ó w  i t ru d n o śc i  w  p o n o w n e m  
sp o je n iu  — z a n ie c h a n o  jej.

Kol. B i s k ć  p o d k re ś la ,  że o p e r o w a n ie  ty c h  p r z y p a d k ó w  jes t  
d o sy ć  r y z y k o w n e  ze w z g lę d u  n a  c iężk ie  p o w ik ła n ia  z p o w o d u  
z a k a ż e n ia  cavi R etz ii .  S ta n  c h o re g o  w y śm ie n ic ie  się  p o p ra w i ł  
w  z a s to s o w a n y m  o p a t ru n k u .

VII. Kol. T r z c i ń s k i  p r z e d s ta w ia  c h o rą  z l e u k o d e rm a .

VIII. Kol. M i k u ł o w s k i  w y g ło s i ł  rzecz  p. t. „ O  z e sp o le  hy* 
posfiksji  u w a g o to n ik ó w “.

W  d y sk u s j i  kol. G e r n e r :  P r e le g e n t  z a s a d n ic z o  p rz e c e n ia  
w a r to ść  p r ó b y  A s h n e r a ,  g d y  u w a ż a ,  że je s t  o n a  w  s ta n ie  ro z g ra n i
c z y ć  v a g o  od  sy m p a t ik o to n j i .  B a d a c z e  o s ta tn ie j  d o b y  o d n o s z ą  się 
do  p ró b y  A s h n e r a  s c e p ty c z n ie ,  jeś li  c h o d z i  o w łaśc iw o śc i ,  k tó re  
jej p r z y p is u je  p re le g e n t .

S ą  w ys iłk i ,  a b y  p ró b ie  tej n a d a ć  w a r to ść  m ie rn ik a  s ta n u  
u k ła d u  a u to n o m ic z n e g o  p rz e z  w p r o w a d z e n ie  do  niej  p e w n y c h  s t a 
ły c h  sk ła d n ik ó w ,  ja k o  to: z a m ia s t  u c isk u  p a lc a m i  w p ro w a d z ić  
c ięża rk i  o ro z m a i te j  w a d z e ,  o k re ś l ić  d o k ła d n ie  cz a s  t rw a n ia  uę isk u .

Co d o  p rz y p a d k ó w ,  k tó re  p o d a ł  p re le g e n t ,  to I. z n ich  p o s ia 
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d a  w s z y s tk ie  c e c h y  s tan u ,  k tó ry  nosi n a z w ę  h y p o th y re o id is m u s .  
D o b re  w yn ik i  po  p o d a n iu  p r z e tw o ró w  ta rc z y c y  p o tw ie rd z a ją  j e s z 
cze, że  p r z y p a d e k  ten  w ła śn ie  n a le ż y  do s ta n ó w  n ie d o m o g i  t a r 
czycy . (Str. wł.)

W  o d p o w ie d z i  kol. M iku łow sk i.
N a  tern p o s ie d z e n ie  z a k o ń c z o n o .

P re z e s  B. S a w ic k i .
S e k re ta r z  d o ro c z n y  T .  B y s z e w s k i .
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P R O T O K Ó Ł  P O S I E D Z E N I A  K L IN IC Z N E G O  

w  d n iu  5 p a ź d z i e r n i k a  1926 r.

P rz e w o d n ic z ą c y  w ic e p re z e s  kol. K. Z ie l iń sk i .

O b e c n y c h  c z ło n k ó w  T -w a  41.

I. P o  o d c z y ta n iu  p rz y ję to  p ro to k ó ł  p o s ie d z e n ia ,  o d b y te g o  
w  d n iu  21 w rz e ś n ia  1926 roku.

II. D o b ib l jo tek i  T - w a  w p ły n ę ły  n a s tę p u ją c e  dz ie ła :
1. A s i le  p o u r  les E n fa n ts  d e  la  ville  d e  P a r is  à  H e u d a y e .
2. U n  n o u v e l  H ô p i ta l  —  L a  Pitié .
3. L ’h ô p i t a l  C la u d e -B e rn a rd .
4. L ’h ô p i ta l  S a in t  A n to in e .
5. C o m p te  m o ra l  e t  a d m in is t r a t i f  d e  l ’e x e rc ic e  1923.
6. „ „ 1921.
7. „ „ te x te  1920.
8. „ „ t a b l e a u x  1920.
9. „ „ te x te  1919.
10. B a d a n ia  n a d  z ja d l iw o ś c ią  ró ż n y c h  s z c z e p ó w  p n e u m o k o -  

k ó w  i ich z m ie n n o śc ią .  C z e s ła w  K l o t t  1920.
1 1. W s k a z ó w k i  do  o b l ic z e n ia  s t ra t  o d d z ia łó w  w a lc z ą c y c h ,  

ich ro z m ie s z c z e n ie  o raz  z a p o t r z e b o w a n ia  ś r o d k ó w  t r a n s p o r to w y c h .  
Dr. K  o ń c z a c k i  A n d r z e j  1927.

12. O  p rz e ta c z a n iu  krw i ze  s ta n o w is k a  b io lo g ic z n e g o  i k l i
n ic z n e g o .  Dr. m e d .  Fr. Z a l e w s k i  1926.

13. S to s u n e k  sp o r tu  do  w y c h o w a n ia  f izycznego .  Dr. W ła d .
O  s m  ó 1 s k  i.

14. Z a s a d a  k ie ro w n ic tw a  te c h n ic z n e g o  w  s łu ż b ie  z d ro w ia  
w  polu . Dr. W a g a .

15. R o z tw o ry  fiz jo logiczne, ich  z n a c z e n ie  i ro la  w  leczn ic tw ie .  
Dr. W .  P o p ł a w s k i .

16. S p r a w o z d a n ie  ze z ja z d u  z a r z ą d u  m ię d z y n a ro d o w e g o  z w iązk u  
d o  z w a lc z a n ia  z a ra z y  w e n e ry c z n e j .  Dr. H e n r y k  S z c z o d r o w s k i .

17. P r z y c z y n e k  d o  a n a l iz y  c h e m ic z n e j  p r z e d m io tó w  k a u c z u 
k o w y c h .  Dr, H e n r y k  B e c k e r .

18. S p r a w o z d a n ie  z t r z e c h le tn ie j  d z ia ła ln o śc i  o d d z ia łu  o c z n e g o  
w o jsk o w e g o  Szp it .  O k rę g .  Nr. III. Dr. A b r a m o w i c z  1926.
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19. O  w p ły w ie  w y s ię k ó w  o p łu c n e j  n a  c z y n n o ś ć  se rc a  i n a 
czyń. Dr. T a d e u s z  W i d m a ń s k i  1926.

20. O  k a ta lo g a c h  b ib l jo te k i  p o d rę c z n e j  o f ice rsk ie j  S z k o ły  
S a n i ta rn e j .

21. S z c z u r  i w a lk a  z n im . B a b e c k i  i S z u l c  1926.
22. P o lo w a  s łu ż b a  z d ro w ia  w  kaw ale r j i .  Dr. K o ń c z a c k i  

A n d r z e j  1926.
23. K i lk a  u w a g  w sp ra w ie  o s z c z ę d z a n ia  m a te r j a łu  o p a t r u n k o 

w ego . Dr. W ę g ł o w s k i  R om . 1926.
24. P a n ik a  jako  z ja w isk o  w o je n n e .  Dr. S ta n is ła w  R  o u p p e r t

1926.
25. L a z a re t  R a d z iw ił ło w sk i .  Dr. L u d w ik  Z e m b r z u s k i .
26. E u g e n ik a ,  s łu ż b a  w o jsk o w a  a  w o jn a .  K  a r a f f a -K  o r b  u  11.
27. O d s ło n ię c ie  p o r t r e tu  ś. p. G en .-P rof .  Z .  D m o c h o w sk ie g o .
28. O  s to so w a n iu  t. zw. p ro te in o te r a p j i  p rz e z  le k a rz y  o d d z ia 

ło w y c h .  Dr. Z  a n  g A n to n i .
29. W p ł y w  a r s e n in u  sodu , so d y  o raz  fo rm a lin y  n a  k ie łk o w a n ie  

z a r o d n ik ó w  m ą c z n ia k ó w .  Z o f ja  Z w e i g b a u m ó w n a  1926.
30. O r g a n iz a c ja  w o jsk o w e j  s łu ż b y  z d ro w ia  w  chw ili  w y b u c h u  

p o w s ta n ia  l i s to p a d o w e g o  i w y s i łk i  do jej n a p r a w y  w c iągu  roku  
1831. S ła w o j  S k ł a d k o w s k i .

31. M e m e n to  d es  d iv e rs  M o d es  de S eco u rs  1925.
32. H ô p i ta l  m a r i t im e  de  B e rck -S u r-M er  1911.
33. Z a b u r z e n ia  ró w n o w a g i  h u m o ra ln e j  u d z ie c  ka. W ło d z .  

M i k u ł o w s k i  1926.
34. Z  k lin ik i  k o k lu s z u  i k iły  w ro d z o n e j  u d z ie c k a .  T e n ż e  1926.
35. L e s  c o n s u l ta t io n s  e x te r n e s  d e s  e n fa n s  e t  la  p r o p h y la x ie  

d e s  m a la d ie s  in fec t ieu ses .  T e n ż e  1926.
36. Z  p rz e b ie g u  p o d z w ro tn ik o w e j  czyli z łośliw ej z im n icy  

m ó zg o w e j .  Dr. H e n r y k  H i  g i e r  1925.
37. S y p h i l is  e t  m e ta sy p h i l i s .  Z e s ta w ie n ie  k ry ty c z n e .  T e n ż e .
38. E x t r a p y r a m id iu m  i n a p ię c ie  m ięśn i  a  u k ła d  w e g e ta c y jn y .  

S t re s z c z e n ie  zb io row e . T e n ż e .
III. Kol. W . F i  l i ń s k i  w y g ła s z a  o d c z y t  p o d  ty tu łem : „ O  z n a 

c z e n iu  ro z p o z n a w c z e m  o p u k iw a n ia  w ą t r o b y .“ (R z e c z  p rz e z n a c z o n a  
do  d ru k u )

W  d y sk u s j i :
Kol. B r  o n o w  s k  i o m a w ia  p r z y c z y n y  p o w ię k s z e n ia  w ą tro b y  

w c h o io b a c h  z a k a ź n y c h .  D la  d u ru  c z y n n ik ie m  d z ia ła ją c y m  są  
z a ra z k i ,  k r ą ż ą c e  w e krw i,  to sam o  d o ty c z y  i in n y c h  s p ra w  sep- 
ty c z n y c h .

Kol. K. Z i e l  i ń s k i  w s p o m in a  o m o ż l iw o śc i  p o m y łe k  m ię d z y  
p o w ię k s z o n ą  w ą t r o b ą  a  p ły n e m  w o p łu c n e j ,  n a  co z w ra c a n o  u w a g ę  
już  od  b a rd z o  d a w n a .

Kol. F i  l i ń s k i  o d p o w ia d a  kol. B r o n o w s k i e m u .  Nie 
w sz y s tk ie  s ta n y  s e p ty c z n e  łą c z ą  się z p o w ię k s z e n ie m  w ą tro b y ,  
na p rz .  p rz y  d u rz ę  są  p o w ię k s z e n ia  w c z e s n e  i z n a c z n e ,  p rz y  p o so 
c z n ic a c h  p o p o ło g o w y c h  n ie m a  ż a d n y c h .

IV. Kol. G ó r e c k i  w y g ła s z a  rzecz  p o d  ty tu łem : „ B a d a n ia  n a d
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w e n ty la c ją  p łu c n ą  w p rz e b ie g u  n ie k tó ry c h  s c h o rz e ń  w e w n ę t r z n y c h  
(R z e c z  p r z e z n a c z o n a  do  d ruku*) .

B a d a n ia  c z y n n o ś c io w e  p łu c  podz ie l ić  m o ż n a  n a  d w ie  grupy : 
do  p ie rw sz e j  n a le ż ą  b a d a n i a  n a d  p o je m n o śc ią  życ iow ą ,  p o w ie t rz e m  
u z u p e łn ia ją c e m ,  z a p a s o w e m  i z a le g a ją c e m  i t. d., t. j. b a d a n i a  n a d  
tem , c z e m  ustró j  r o z p o rz ą d z a ć  m oże, — do g r u p y  d rug ie j  zaś  n a 
leżą  b a d a n ia  n a d  w ie lk o śc ią  p o w ie t r z a  o d d e c h o w e g o ,  n a d  i lośc ią  
o d d e c h ó w  i n a d  w e n ty la c ją  p łu c n ą ,  g d y ż  to  b a d a n ie  o k a z u je  
w ja k i  s p o s ó b  i w  ja k ie j  m ie rz e  p łu c a  i s to tn ie  c z y n n o ś ć  sw ą  
sp e łn ia ją .

B a d a n ia  n a d  w e n ty la c ją  p łu c n ą  t. j. n a d  i lośc ią  p o w ie t r z a  
w p ro w a d z o n e g o  do  p łu c  w  d a n e j  j e d n o s tc e  c zasu ,  są  u lu d z i  d o ść  
n ie l iczne  (p a t rz  A c h a r d  e t  B inet) .  B a d a n ia  te s ą  b a rd z o  u t r u d n io 
ne  p rz e z  fa k t  i s tn ie n ia  w ie lu  b a r d z o  w p ły w ó w  d o w o ln y ch ,  m im o 
w o ln y c h  i b e z w o ln y c h  n a  w e n ty la c ję  p łu c n ą ,  d la te g o  prel.  b a d a 
n ia  sw e  p r z e p r o w a d z a ł  u ludz i  w y p o c z ę ty c h ,  n a c z c z o ,  z a w sz e  
w p o zy c j i  leżące j ,  n a d to  s ta r a ł  się w p ły n ą ć  p e r s w a z ją  n a  m o ż l i 
w ą  e l im in a c ję  w p ły w ó w  d o w o ln y c h .  W a r u n k i  p o w y ższe ,  u w z g lę 
d n ia ją c  też  i d je tę  b a d a n y c h ,  p o k ry w a ły  się z w a ru n k a m i ,  p o d a 
n y m i p rz e z  K ro g h ’a d la  p o m ia ró w  p o d s ta w o w e j  p rz e m ia n y  m a te 
rji, w o b e c  czeg o  p re l.  n a z y w a  „ w e n t y l a c j ą  p o d s t a w o w ą “ 
te  d a n e ,  k tó re  się  o t rz y m u je  p rz y  z a c h o w a n iu  p o w y ż s z y c h  o s t ro ż 
ności. W e d łu g  d a n y c h  f iz jo log icznych  p o d s t a w o w a  w e n ty la c ja  
p łu c n a  u o s o b n ik ó w  z d ro w y c h  o b ra c a  się m ię d z y  4 7 l i t rów  n a  
m inu tę .  W e d ł u g  b a d a ń  w ła s n y c h  n a  40 o s o b n ik a c h  z d ro w y c h ,  ilość  
ta  m o że  b y ć  i w y ż s z a  (do  8,14 litra). P o n ie w a ż  w e n ty la c ja  p o d 
s ta w o w a  s łu ży  p r z e d e w s z y s tk ie m  d la  w y m ia n y  g azo w ej ,  t. j. d la  
p r z e m ia n y  m a te r j i  u s tro ju ,  a  ta  z a w sz e  z a le ż y  od  w ag i w z g lę d n ie  
p o w ie rz c h n i  c ia ła  o s o b n ik a  b a d a n e g o ,  p rz e to  n a r z u c a  się w p ro s t  
p o ró w n a n ie  w e n ty la c j i  p o d s ta w o w e j  do p o w y ż e j  w y m ie n io n y c h  
d a n y c h .  S tą d  o t r z y m u je m y  w s k a ź n i k  p o d s t a w o w e j  w e n 
t y l a c j i ,  k tó ry  u z d ro w y c h  w a h a ł  się m ię d z y  0,06 — 0,14 (w  p o 
ró w n a n iu  z w a g ą  c ia ła )  i 2.73 4.50 iw p o ró w n a n iu  z p o w ie r z c h n ią  
c ia ła) .  P re l .  o m a w ia  b liżej p ie rw s z y  w s k a ź n ik  i p o d a je ,  że  w e 
d łu g  jego  b a d a ń  n a jc z ę śc ie j  w y n o s i ł  on  0*1, to zn a c z y ,  że o sob n ik  
z d ro w y  o d d y c h a  o d a n y c h  w a r u n k a c h  Vio sw e j w ag i c ia ła  (w  kgr.)  
w y r a ż o n ą  w  l i t rach ,  n a  m in u tę .

G łę b o k o ś ć  p r z e c ię tn a  k a ż d e g o  o d d e c h u  w y n o s i ła  0.499 litra , 
i lość  o d d e c h ó w  n a  m in u tę  8.8— 21.4.

Z e  w z g lę d u  n a  to, że  w e n ty la c ja  p o d s t a w o w a  m a  p r z e d e 
w s z y s tk ie m  n a  ce lu  w y m ia n ę  gazow ą , a w ięc  z a le ż y  od  p o d s ta w o w e j  
p rz e m ia n y  m ate r j i ,  prel.  je s t  z d a n ia ,  że w e n ty la c ję  p o d s ta w o w ą  
n a le ż y  p o ró w n a ć  też  z i lośc ią  w y d z ie lo n e g o  b e z w o d n ik a  w ę g lo 
w e g o  lub, co n a  j e d n o  w y c h o d z i  w  w yże j  p o d a n y c h ,  śc iś le  p rze -
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s t r z e g a n y c h  w a r u n k a c h ,  z i lośc ią  zu ż y te g o ,  p o c h ło n ię te g o  t l e n u  
oczy w iśc ie  w  tej sa m e j  je d n o s tc e  c zasu .  T o  p o r ó w n a n ie  w y r a z ić 
m o ż n a  i lo ra z e m  k tó ry  u o so b n ik ó w  z d ro w y c h ,  w e d łu g
b a d a ń  p re l.  w y n o s i  m ię d z y  20 —  30 ( w s k a ź n i k  z u ż y c i a  
t l e n u ) .

W  c h o ro b a c h  s e rc a  s p o ty k a m y  o b a  w s k a ź n ik i  t. j. w s k a ź n ik  
p o d s ta w o w e j  w e n ty la c j i  i w sk a ź n ik  zu ż y c ia  t l e n u  p o d w y ż s z  o- 
n e n ie ra z  p rz e sz ło  d w u k ro tn ie .

W  c h o ro b a c h  ze w z m o ż o n ą  p r z e m ia n ą  m a ter j i ,  w s k a ź n ik  p o d 
s taw o w e j  w e n ty lac j i  je s t  z a w sz e  p o d w y ż s z o n y  p rz y  p r a w i 
d ł o w y m  w s k a ź n ik u  z u ż y c ia  t le n u  (o ile n ie  m a  ró w n o c z e s n e g o  
u p o ś le d z e n ia  akcji  se rc a )

W  c h o r o b a c h  p łu c  w y n ik i  są  ro z b ie ż n e .  Np. p rz y  g ru ź l icy  
z g o rą c z k ą ,  w o b e c  w z m o ż o n e j  ró w n o c z e śn ie  p r z e m ia n y  m ate r j i ,  
m a m y  w y n ik i  tak ie ,  j a k  w p o p rz e d n ie j  g rup ie ;  p rz y  ro z e d m ie  p łu c  
ra c z e j  p o d w y ż s z e n ie  o b u  w sk a ź n ik ó w .

P re l .  w y ja ś n ia  bliżej m e c h a n iz m  w e n ty la c j i  p łu c n e j ,  o raz  
w a ru n k i  w y m ia n y  g azo w e j  p rz y  z m ia n a c h  p łu c n y c h  i z m ia n a c h  
w  k rą ż e n iu ,  k tó re  t ł o m a c z ą  w z u p e łn o śc i  o t r z y m a n e  w yn ik i .  N a  tej 
p o d s t a w ie  p o d z ie l ić  m o ż n a  w e n ty la c ję  p łu c n ą  n a  n o rm o w e n ty la c ję  
p ra w d z iw ą  i w z g lę d n ą  i n a  h y p e rw e n ty la c ję .  T ą  o s ta tn ią  za ś  n a
4 g ru p y  (w k a ż d e j  je s t  p o d w y ż s z o n y  w sk a ź n ik  p o d s ta w o w e j  w e n 
tylacji).

I. g ru p a :  p r z y p a d k i  ze  w z m o ż o n ą  p r z e m ia n ą  m ate r j i  p i z y  
p r a w id ło w y m  w s k a ź n ik u  % u ż y c ia  t lenu .

II. p r z y p a d k i  se rcow e .
III. p r z y p a d k i  o p o w ię k sz o n e j  p o je m n o śc i  p łu c  ( ro z e d m a

p łuc ) .
IV. p r z y p a d k i  n e rw o w e .
C e lem  p o w y ższe j  p r a c y  b y ło  z w ró c e n ie  u w ag i  n a  to, że d a w 

no z n a n e  w  fizjologji fak ty , d o ty c z ą c e  w e n ty la c j i  p łu c n e j ,  d a ją  się 
u jąć  w  p e w n e  p r a w a  b io log iczne , co je s t  s zczeg ó ln ie  c i e k a w e m  
z teg o  w z g lę d u ,  że d o ty c z ą  o n e  tej c z y n n o śc i  n a sz e g o  u s tro ju ,  
k tó r ą  m o ż e m y  ś w ia d o m ie  k ie ro w a ć  i w y d a tn ie  z m ie n ia ć  w  s z e r o 
k ich  w z g lę d n ie  g ra n ic a c h ,  n ie z a le ż n ie  o d  ty ch  p o t r z e b  u s tro ju ,  
k tó re  n a z w a ć  m ożna:  z w ie rz ę ce m i  (Str. wł.).

W  d y sk u s j i  kol. M icha lsk i .
O d p o w ia d a ł  kol. G ó re c k i .

W ic e p r e z e s  K. Z ie l iń sk i .
II S e k re ta r z  d o ro c z n y  K. G e r n e r

Protokół z dnia  5 października 1926 r. 75

www.dlibra.wum.edu.pl



PR O T O K Ó Ł  Z POSIEDZENIA  

p ośw ięcon ego  pam ięci zm arłych  ś. p. Ludwika G uranow skiego  
i ś. p. Juljana K ram sztyka. 
w dn. 19 października 1926 r.

O b e c n y c h  c z ło n k ó w  47. 

p r z e w o d n ic z y  w ic e p re z e s  K. Z ieliński.

I. S e k r e t a r z  s t a ł y .  C zas  n ie  stoi, b ie g n ie  rok po  roku , 
a w ś ró d  g ro n a  n a sz e g o  T o w a r z y s tw a  z a z n a c z a  on  u s tę p o w a n ie m  z p l a 
cu  b o ju  ty c h ,  k tó rz y  w ś ró d  c ię ż k ic h  a  ta k  n ie b e z p ie c z n y c h  w a ru n k ó w  
d la  b y tu  n a s z e g o  n a ro d o w e g o ,  d b a l i  o s p u ś c iz n ę  o t r z y m a n ą  po  
p o p r z e d n ic h  p o k o le n ia c h  i o d d a l i  ją  nam , o ile by li  w  s tan ie ,  n ie 
n a ru sz o n ą .  I co ro k u  p ra w ie  z b ie ra m y  się na  tej u ro c z y s to śc i ,  
c z u je m y  jej p o t rz e b ę ,  a b y  o d d a ć  cześć  i h o łd  p a m ię c i  ty ch ,  k tó rz y  
ja k o  cz ło n k o w ie  n a s z e g o  T o w a rz y s tw a  zas łu ży l i  so b ie  d z ia ła ln o ś 
c ią  sw o ją ,  ż y c iem  sw o jem , t r z y m a ją c  bez  z m ia n y  s z ta n d a r  n a sz e g o  
z a w o d u ,  n a  s z c z e rą  n a s z ą  w d z ię c z n o ś ć ,  u z n a n ie  i s ta łą  p a m ię ć .  
O b c h o d y  te n a sz e  m a ją  n a d to  i ten  cel, b y  p rz e z  o d d a n ie  tego  
h o łd u  p rz y w o ła ć  n a  p am ięć ,  że  Ci, k tó ry c h  p a m ię ć  czcim y, c h y b a  
nie  w  lż e jsz y c h  w a ru n k a c h ,  n iż  dzis ia j ,  zna leź l i  w  sob ie  siłę  w y 
trw a n ia ,  p r a c o w a n ia  n ie  s c h o d z ą c  z d rogi h o n o ru ,  u m i ło w a n ia  
z a w o d u  i e tyk i  lek a rsk ie j .  P rz y k ła d e m  s ą  on i n ie  ty lko  d la  nas , 
k tó rz y  z p o la  sc h o d z im y ,  ale szczeg ó ln ie  d la  ty ch ,  co z s iłą  m łodośc i  
w s tę p u ją  w  te p rogi —  o b c h o d y  też  n a sz e  ż a ło b n e  m a ją  i te n  cel. 
D z is ia j  zg ro m ad z i l iśm y ,  się by  o d d a ć  n a s z ą  cześć  p a m ię c i  d w ó c h  
z a s łu ż o n y c h  c z ło n k ó w  T o w . ś. p. L. G u ra n o w s k ie g o  i K r a m s z ty 
k a  J u l ja n a  i p rz e z  p o w s ta n ie  tą  cze ść  n a s z ą  z a z n a cz y ć .  (Str. wł.).

II. Z .  D o b r  o w o l s k i  s t r e s z c z a  ż y c io ry s  i d z ia ła ln o ść  ś. p. 
L. G u ra n o w sk ie g o .

Ś p . L u d w ik a  G u ra n o w s k ie g o  c e c h o w a ły  w ie lk ie  za le ty  c h a 
ra k te ru :  p a tr jo ty zm , uczc iw ość ,  su m ie n n o ść  w  o b o w ią z k a c h  i p r a 
co w ito ść  d la  po lsk ie j  n a u k i  i s p o łe c z e ń s tw a .

T e n  ty p  sz la c h e tn y ,  p e łe n  d o b ro c i  i u s łu ż n o śc i  d la  k o le g ó w  
p o w in ie n  p rze jść  do  P a n te o n u  z a s łu ż o n y c h  lek a rzy  po lsk ich .

Ś. p. G u ra n o w s k i  u ro d z i ł  się w K a l isz u  w r. 1853, z m a r ł  
w W a r s z a w ie  w S ie rp n iu  1926 r.

S zk o ły  u k o ń c z y ł  w  K a liszu ,  w y d z ia ł  le k a rsk i  zaś  w  D o rp a c ie  
w r. 1876, p o d c z a s  o k re su  n a jw ię k sz e g o  ro z k w itu  tej uczelni.

W  d o r p a c k im  u n iw e rs y te c ie  w y k ła d a l i  w te d y  s ły n n i  uczen i:  
Bunge , A le k s a n d e r  i K arol S c h m id t  R u n g e ,  K ra e p e l in ,  V ogel ,  
H o f fm a n n ,  A d a m  W ik s z e m s k i ,  W a h l ,  B e t te te r ,  D e h io  i inni.

Z p o ś r ó d  w y b i tn y c h  p o la k ó w  w ty m  ok re s ie  s tud jow ali :  Prof. 
B a ra n o w sk i ,  D y b o w sk i ,  W in c e n ty  L u to s ła w sk i ,  Dr. W a t r a s z e w s k i ,  
Prof. K a d e r ,  b r a c ia  K leccy  i t. d.

Ś. p. L u d w ik  w p ra c y  n a u k o w e j  n ig d y  n ie  u s ta w a ł  i b y ł  
j e d n y m  z p ie rw s z y c h  le k a rz y  p o lsk ic h ,  k tó rz y  ocen il i  z n a c z e n ie  
ry n o o ty ja tr j i  w  m e d y c y n ie .
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G o d n ie  p ia s to w a ł  h o n o ro w e  u rz ę d y  le k a rsk ie  w  k a s ie  o s z c z ę d 
n o śc io w o -p o ż y c z k o w e j ,  w S to w a rz y sz e n iu ,  w  Izbie  leka rsk ie j .

O k o ło  40-tu la t  b y ł  c z ło n k ie m  T ow . L ek . W a rsz .  p e łn ią c  
p rz e z  k i lk a  lat o b o w ią z k i  c z ło n k a  z a rz ą d u  i g o s p o d a rz a  d o m u  
i lo k a lu  T o w a rz y s tw a .  T u ta j  ra z e m  z D -rem  K o sm o w sk im ,  Do 
b rz y c k im ,  Prof. B ro d o w sk im , K o n r a d e m  D o b r s k im  i S o k o ło w sk im  
p rz y c z y n i ł  się do  w y re s ta u ro w a n ia  i w ięk sze j  d o c h o d o w o ś c i  d o m u  
T o w a rz y s tw a .

P rz e z  20 la t  w y d a w a ł  M e d y c y n ę ,  a p o te m  p o łą c z o n e  M e d y 
c y n ę  i K ro n ik ę  L e k a rs k ą ,  z a ło ży ł  i w y d a w a ł  Polski P rz e g lą d  o to 
l a ry n g o lo g ic z n y — p ie rw sz e  p ism o  p o lsk ie  w  tej d z ie d z in ie ;  w u z n a 
niu z a s łu g  w O to -L a ry n g o lo g j i  b y ł  w y b ie ra n y  n a  p re z e sa ,  a  n a 
s t ę p n ie  c z ło n k a  h o n o ro w e g o  T o w . O to  la ry n g o lo g iczn eg o .

N a p is a ł  d w a d z ie ś c ia  k i lk a  p ra c  n a u k o w y c h .  W a ż n ie j s z e  z n ich :
1) O c e n a  2-go w y d a n ia  p o d rę c z n ik a  o ty ja tr j i  J. G r u b e r a  

w M o n a t ,  fur O h r e n h e i lk u n d e .
2) O  c ia ła c h  o b c y c h  w u c h u .  M e d y c y n a
3) O  o s t re m  z a p a le n iu  u c h a  ś re d n ie g o  w p rz e b ie g u  in f lu e n z y — 

M e d y c y n a .
4) P r z y p a d e k  n e k ro z y  b łę d n ik a :  po  p o ls k u  i n iem ieck u .
5) O b e c n y  s ta n  w ie d z y  o t. zw. o to sk le ro z ie .
6) U b e z p ie c z e n ia  n a  życie  a  c h o ro b y  n a rz ą d u  s łu c h u .  M ed . 

i K ron . L ek . 1912 r.
7) O  o rg an izac j i  p r a c y  u m y s ło w e j .  M ed . i K ro n .  L ek . 1912 r. 

W  p ra c y  tej G u ra n o w s k i  d a je  cy frow y sy s te m  k o le c jo n o w a n ia  
dz ie ł  n a u k o w y c h  p o d łu g  M elw ila  D e w e y  a.

8) O  w s k a z a n ia c h  do  o p e ra c j i  d o sz c z ę tn e j  w p rz e b ie g u  z a 
p a le n ia  u c h a  ś ro d k o w e g o .  M ed . i k ron . L ek .

9) B a d a n ia  uszów , n o s a  i g a rd ła  w sz k o ła c h  p o w s z e c h n y c h — 
o d d z ie ln a  b ro szu rk a .

W y b i tn y m  d o w o d e m  p ra c o w ito śc i  i u m i ło w a n ia  m e d y c y n y  
p o lsk ie j  p rz e z  ś. p. L u d w ik a  m oże  s łu ży ć  jego  d z ie ło  o p r a c a c h  
n a u k o w y c h  le k a rz y  n a sz y c h .

P r a c ę  tą  z a in ic jo w a ł  i b y ł  jej g łó w n y m  re d a k to re m ,  a k o n ty  
n u o w a ł  ją  w e s p ó ł  z k i lk u  loolegami, ja k o  d a lsz y  c iąg  w ie k o p o m 
nego  d z ie ła  S ta n is ła w a  K o śm iń sk ie g o  p. n. „ S ło w n ik  le k a rz ó w  
p o l s k ic h “.

D z ie ło  p o w y ż sz e  z o k re su  czasu  1885 — 1916 r. w rę k o p is ie
0 k i lk u n a s tu  z e s z y ta c h  zo s ta ło  o d s tą p io n e  P ro f .  D z ie rz g o w s k ie m u  
d la  A k a d e m j i  lek a rsk ie j ,  g d z ie  od k i lku  la t  c z e k a  n a  w y d a w c ę .

S ła w n e ,  a r z a d k ie  d z ie ło  K o s m iń sk ie g o  nosi ty tu ł  „S ło w n ik  
L e k a rz ó w  p o ls k ic h  o b e jm u ją c y  o p ró c z  k ró tk ic h  życ io ry só w  le k a rz y  
P o la k ó w  o ra z  c u d z o z ie m c ó w ,  o s ia d ły c h  w P o lsce  d o k ł a d n ą  b ib ljo -  
g ra f ję  l e k a rz y  p o lsk ich  o d  czasó w  n a jd a w n ie js z y c h  aż d o  ro k u  1885“ .

W  d z ie ła c h  K o ś m iń s k ie g o  i G u ra n o w s k ie g o  k a ż d y  le k a rz ,  czy  
to  p o la k ,  czy  c u d z o z ie m ie c  z n a jd z ie  sz c z e g ó ło w e  d a n e  z bio-
1 b ib ljog ra f j i  n a s z y c h  lekarzy .

S ło w n ik ie m  le k a rz y  p o lsk ich  i P r z e g lą d e m  O to  — la ry n g o lo 
g iczn y m  G u ra n o w s k i  p o s ta w i ł  sob ie  t rw a ły  p o m n ik  w pam ięc i  
ro d a k ó w . (Str. w ł ).
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III. M. M i c h a ł  o w  i c z s t r e s z c z a  życ io rys  i d a je  o c e n ę  p ra c y  
ś. p. J u l ja n a  K ra m sz ty k a .

i), p. Ju l jan  K r a m s z ty k  w z a ra n iu  swej d z ia ła ln o śc i  lek a rsk o -  
n a u k o w e j  po ło ży ł  w ie lk ie  zas ług i ,  j a k o  je d e n  z p ie rw s z y c h  ty c h  le 
k a rz y  w y c h o w a w c ó w ,  k tó rz y  d o b ro w o ln ie  w zięli n a  sw e  b a rk i  m yśl 
u z u p e łn ie n ia  b ra k ó w  n a u c z a n ia  w  ó w c z e s n y m  W a r s z a w s k im  U n i 
w e r s y te c ie  i m yśl  tę  w  c z y n  p rzy o b lek l i .  P r a c ą  t y c h  lek a rzy ,  ty c h  
p ro fe s o ró w  in p a r t ib u s  in f id e l iu m  w o b ec  rz ą d u ,  o cen ić  n a le ż y c ie  
m o g ą  ci ty lko  k o le d z y ,  k tó rz y  z m u sz e n i  by l i  w te d y  p r o w a d z ić  
s t u d i a  u n iw e rs y te c k ie .

U n iw e r s y te t  W a rs z a w s k i  w  la ta c h  o s ie m d z ie s ią ty c h  u b ie g łe g o  
s tu le c ia ,  t. j. z a ra z  p ra w ie  p o  s w e m  p o w s ta n iu  n a  g ru z a c h  S z k o 
ły  G łó w n e j ,  w y z b y w a ł  się o s ta tn ic h  sił n a u k o w y c h  p o lsk ic h  i to 
sił n ie ra z  p ie rw s z o rz ę d n y c h ,  z a s tę p u ją c  je  s i ła m i  n a u k o w e m i  rosyj- 
sk iem i,  n a jczęśc ie j  m ie rn o ta m i .  — A tm o s f e r a  u n iw e r s y te c k a  b y ła  
c ię ż k a ,  w sz ę d z ie  o d c z u w a ło  się  ty lk o  p ię ść  m o sk ie w sk ą ,  p r z y g n ia 
t a j ą c ą  i g a s z ą c ą  w sze lk ie  p o ry w y  n a u k o w e  m ło d z ie ż y .

G ło w n e m  z a d a n ie m  ty ch  sił n a u k o w y c h ,  ro sy jsk ic h  b y ła  r u 
s y f ik a c ja  za  w s z e lk ą  cenę , n a w e t  n a  w y d z ia le  lek a rsk im . — Je d y n ą  
s t r o n ą  b u d z ą c ą  c h ę ć  do  n a u k i  by ło  o b c o w a n ie  z a s y s te n ta m i  k a 
t e d r  u n iw e rsy te c k ic h ,  w  czas ie  o w y m  w y łą c z n ie  je sz c z e  P o lak am i,  
p r z e w a ż n ie  c z ło n k a m i  n a s z e g o  to w a rz y s tw a ,  je d y n e j  n a  o w e  c z a 
sy os to ji  n a u k i  le k a rsk ie j  po lsk ie j  w  W a rs z a w ie .

J e d n y m  z ty c h  a s y s te n tó w  p rzy  k a te d rz e  C h e m ji  A n a l i ty c z n e j  
i L e k a rs k ie j  b y ł  w ła śn ie  ś. p. Ju l jan  K ra m sz ty k ,  z a w sz e  żyw o o d 
c z u w a ją c y  p o trz e b y  s tu d e n tó w ,  p o m a g a ją c y  im  z w ie lk iem  z a m i 
ło w a n ie m  i z n a jo m o ś c ią  p rz e d m io tu .

O b c o w a n ie  z n im  n a d a w a ło  w ie le  b a r w  św ia t le js z y c h  p o n u 
rej a tm o s fe rz e ,  w jak ie j  d z ia ła ł  ó w c z e sn y  k ie ro w n ik ,  św ieżo  p r z y 
by ły  ze W s c h o d u  d la  o b ję c ia  k a te d r y  C h em ji  le k a r sk ie j  i an a l i ty c z n e j  
p o  z n a n y m  w św iec ie  n a u k o w y m  i w ie lce  c e n io n y m  prof. F u d a -  
k o w sk im ,  u k tó reg o  ja k  w ia d o m o  ś. p. Ju l jan  K ra m s z ty k  ro z p o c z ą ł  
sw ą  p r a c ę  w U n iw e rsy te c ie .

W  ó w c z e s n y m  U n iw e r s y te c ie  W a r s z a w s k im  ja k o ść  p ro fe s o 
rów  oczy w iśc ie  n ie  m o g ła  z a d o w o ln ić  u c z ą c e j  się  m łodz ieży ,  bo
o m ia n o w a n iu  ty ch  p ro fe so ró w  n a  m ie jsc a  po  z a s łu ż o n y c h  d la  
n a u k i  p o lsk ie j  m ę ż a c h ,  z a w sz e  s ta n o w iła  n ie  w a r to ść  ich  p ra c  
n a u k o w y c h ,  lecz ty lk o  ich  p rą w o s ła w ie  i d o b ro w o ln e  z a o f ia ro w an ie  
s w y c h  z d o ln o śc i  ż a n d a rm e ry jn o - ru s y f ik a c y jn y c h  n a  u ż y te k  P a ń 
s tw a  R o sy jsk ieg o

L e p s z e  je d n o s tk i  z p o ś ró d  p ro fe so ró w  ze w s c h o d u  p r z y b y 
ły ch ,  k tó ry c h  su m ię n ie  z u p e łn ie  z an ik o w i n ie  u legło , po  ro z e j rz e 
n iu  się  w s to s u n k a c h  n a sz y c h ,  sz y b k o  s tąd  się  u s u w a ły .— N ie ty l 
ko  j e d n a k  ta  o k o l iczn o ść  w p ły w a ła  n a  n isk i p o z io m  c a ło k s z ta ł tu  
u n iw e rs y te c k ie g o  n a u c z a n ia .

B yły  b ra k i  w  o b s a d z ie  k a te d r ,  z a ró w n o  jak  i w  c a ło k s z ta łc ie  
n a u k  l e k a r s k ic h  ó w c z e s n e g o  w y d z ia łu .

C a łe  o d ł a m y  m e d y c y n y  w y rz u c o n e  z o s ta ły  p o z a  n a w ia s  n a u 
c z a n ia  u n iw e r s y te c k ie g o .~  N ie  b y ło  m ię d z y  in n e m i  K a te d r y  P e d ja -  
trji w c a le  i to w  ty m  czas ie ,  k ie d y  w K ra k o w ie  j a ś n ia ła  już  c a ły m
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b la s k ie m  k l in ik a  P e d ja t r y c z n a  prof. Ja k u b o w sk ie g o .— C a łe  z a s tę p y  
e k a rz y ,  o t r z y m u ją c e  d y p lo m y  n a  u n iw e rsy te c ie ,  p o z b a w io n e  b y ły  

o b se rw a c j i  k l in iczn e j  d z ie c k a  ch o re g o ,  n ie  u m ia ło  b a d a ć  w z ie rn i 
k a m i  u c h a ,  n o s a  i g a rd ła  i. t. p. D z ięk i  ty lk o  d o b re j  woli  l e k a rz y  
p r a c u ją c y c h  n a  n iw ie  n au k i ,  do  k tó ry c h  za l ic z a ł  się ś. p. Ju l ja n  
K r a m s z ty k  m o ż n a  b y ło  ty m  b ra k o m  z a p o b ie c .

S. p. Ju l jan  K ra m sz ty k ,  p r z e z w y c ię ż a ją c  w ie le  p r z e s z k ó d ,  nie 
s z c z ę d z ą c  sw ej p r a c y  i c za su ,  p r o w a d z i  w y k ła d y  P e d ja t r i i  c a ły m  
g ru p o m  s tu d e n tó w  w y ż s z y c h  k u r s ó w  m e d y c y n y ,  z a p ra s z a  do  s z p i 
ta l ik a  p rz y  ulicy Ś liskiej ,  g d z ie  p ra k ty c z n ie  p rz y  n im  i p rzy  kol. 
K ora lu ,  s tu d e n c i  z a z n a ja m ia ją  się z c h o re m  d z ie c k ie m ,  u c z ą  się 
r o z p o z n a w a ć  n a jp ro s tsz e ,  a  tak  c zęs to  s p o ty k a n e  fo rm y  c h o ro b o 
w e  d z ie c ię ce .  T o  je s t  w ła śn ie  t ą  w ie lk ą  z a s łu g ą  ś' p. J u l ja n a  
K ra m s z ty k a ,  k tó rą  m u  p r z y z n a ją  lu d z ie  n a sz e g o  p o k o le n ia  i za  
k tó rą  w d z ię c z n i  m u  s ą  i b ę d ą .— U m ie ję tn o ś ć  p o s t ę p o w a n ia  z d z ie c 
k iem , z o to c z e n ie m  i n a d e w s z y s tk o  ta k t  w  p o s tę p o w a n iu  z k o le 
gam i m ło d sz y m i  od  s ieb ie ,  co s łu sz n ie  p o d n ió s ł  w s w o je m  p r z e m ó 
w ien iu  w  T o w a rz y s tw ie  P e d ja t r y c z n y m  Kol. K oral,  c z y n i ły  ś. p. 
Ju l ja n a  K ra m s z ty k a  i w  p ó ź n ie j s z y m  z n im  o b co w an iu ,  w ie lce  w y 
ro z u m ia łe g o  i r o z u m n e g o  K o n s u l t a n ta .— W a r s z a w s k ie  T o w a r z y s 
tw o  L e k a r s k ie  s k ła d a  m u  w  d n iu  dz is ie jszy m  h o łd  p o ś m ie r tn y  za  
tę  Jego  p r a c ę  z b o ż n ą  d la  d o b r a  o g ó ln e g o  w w a r u n k a c h  ro zw o ju  
p ra c y  i n a u k i  p o lsk ie j  o w ie le , w ie le  t ru d n ie j s z y c h ,  n iż  w  d o b ie  o b e c 
n e j .— C z e ść  Jego P a m ię c i .

IV. K. Z i e l i ń s k i  dzieli się z o b e c n y m i  g a r śc ią  w s p o m n ie ń
o ś. p. Ju l jan ie  K ra m sz ty k u .

V . P o  o d c z y ta n iu  p rz y ję to  p r o to k ó ł  z p o s ie d z e n ia  k l in iczn eg o  
w  d n iu  5 p a ź d z ie r n ik a  r. b.

VI. Kol. K. G  e r n  e r, w y g ło s i ł  rzecz  p o d  ty tu łe m  „ A k ty w a c y jn e  
z d o ln o ś c i  su ro w icy  k rw i  lud zk ie j  w  s to su n k u  d o  soku  ż o łą d k o w e g o

W  d y s k u s j i  k o l .  G l u z i ń s k i  p o d k re ś la ,  że  m yśl  w y 
k a z a n ia  p o d s ta w o w y c h  p rz y c z y n  p o w s ta w a n ia  w rzo d ó w  ż o łą d k a  
w y d a je  m u  się p ra w id ło w ą .  E d w a r d  Z ie l iń s k i  w y k a z a ł ,  że  s tw ie r 
d z o n e  s e k c y jn ie  o p u s z c z e n ie  ż o ł ą d k a  i t rz e w  b y ło  częs to  p o w i
k ła n e  w rz o d a m i .  D z ie d z ic z n o ś ć  w ięc  w rz o d ó w  m o ż e m y  t ło m a c z y ć  
d z ie d z ic z n o ś c ią  en te ro p to z y .  W ła s n o ś c i  su ro w ic y  k rw i m a ją  b e z 
s p rz e c z n ie  b a rd z o  d u ż e  z n a c z e n ie ,  d roga , k tó rą  o b r a ł  p re le g e n t  
w y d a je  się  G. p ra w id ło w ą .

K o l .  Z a o r s k i  p rz y p o m in a ,  że p rz e d  ro k iem  je sz c z e  w s k a 
z y w a ł  n a  w a ż n ą  ro lę  u n e rw ie n ia  ż o łą d k a  w p o w s ta w a n iu  w r z o 
dów . D o ś w ia d c z e n ie  c h i ru rg ó w  w s k a z u je  n a  to, że  po  o d p o w ie d -  
n iem  u su n ię c iu  w p ły w u  w a d l iw e g o  u n e rw ie n ia ,  a  w ięc  p o  rezek c j i  
ż o łą d k a  — ni e s p o ty k a m y  n a w ro tó w , n a le ż a ło b y  b a d a ć  te ż  ch o ry c h  
p o  d o k o n a n e j  rezekc ji .

K o l .  Ś w i a t o p e ł k - Z a w a d z k i  p o d n o s i ,  że n a le ż a ło b y  
w y k lu c z y ć  m yśl o u b o c z n e m  d z ia ła n iu  b a k te r j i ,  k tó re  m o g ą  z a ć m ić  
p ró b ę  p re le g e n ta ,  c h y b a  że  m ie l ib y śm y  d o  c z y n ie n ia  ze  ś r o d o w is 
k ie m  k w a ś n e m .

K o l .  G l u z i ń s k i  w  o d p o w ie d z i  kol. Z a o r s k i e m u  z a z n a c z a  
że  w id z ia ł  p r z y p a d e k  rezek c j i  ż o łą d k a  z p o w o d u  w rzo d u ,  w y k o 
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n a n e j  p rzez  prof. R y d y g ie ra ,  g d z ie  s tw ie rd z i ł  n a w ró t  w rz o d u  po  
3 l a ta c h

K o l .  Z a o r s k i  p o d k re ś la ,  że o b e n ie  robi się ty lko  w y c ięc ie  
częśc i  o d ź w ie rn ik o w e j  z p o z o s ta w ie n ie m  n a w e t  s a m e g o  w rzo d u ,  co 
d a je  św ie tn e  w y n ik i  i p ro w a d z i  do  z a g o je n ia  w rz o d u .

Kol. O r ł o w s k i  p o d n o s i ,  że rz a d k o ść  z ja w ia n ia  się w rz o d ó w  
ż o łą d k a  w in n y c h  jego  c z ę ś c ia c h  po  w ycięc iu  częśc i  o d ź w ie rn ik o w e j  
t ło m a c z y  się tern, że d la  p o w s ta w a n ia  w rz o d u  o k rą g łe g o  w ż o łą d k u ,  
op ró cz  c z y n n ik ó w  ogó ln y ch ,  k o n s ty tu c jo n a ln y c h ,  p o t r z e b n e  są  je s z c z e  
m ie jsco w e , k tó re  u k ł a d a j ą  się w  s p o s ó b  n a jb a rd z ie j  s p rz y ja ją c y  p o 
w s ta w a n iu  w rz o d ó w  w ła śn ie  w  częśc i  o d ź w ie rn ik o w e j ;  tu m ia n o w ic ie  
n o w s z e  b a d a n ia ,  w y k o n a n e  k a p i la ro s k o p e m ,  w y k a z a ły  w y b i tn ie js z e  
z m ia n y  w b u d o w ie  i fu n k c ja c h  n a jd ro b n ie j s z y c h  n a c z y ń  tę tn ic z y c h  
i ż y ln y c h  o raz  w ło s o w a ty c h  k tó re ,  n ie z a w o d n ie ,  s p rz y ja ją  p o w s ta 
w a n iu  w rzo d u .  Z m ia n y  te o b ję te  p o ję c ie m  sk a z y  n a c z y n io w o  
n e rw o w e j ,  u c h o ry c h  z c h o r o b ą  w r z o d o w ą  żo łą d k a ,  w y s tę p u ją  
i w  in n y c h  c z ę śc ia c h  u s tro ju ,  lecz  w  s to p n iu  o w ie le  s ła b s z y m .  
Z  u s u n ię c ie m  w ięc  częśc i  o d ź w ie rn ik o w e j  u s u w a  się je d n o c z e ś n ie  
n a j le p s z y  te re n  d la  w rz o d ó w  ż o łą d k o w y c h .  (Str.  w ł.)

K o l .  G e r n e r  p o d n o s i ,  że po  re z e k c j i  częśc i o d ź w ie r n ik o 
wej ż o ł ą d k a  s e k re c ja  zn ika ,  p o w s ta je  ty lko  w orek ;  s k o ro  n ie m a  
c z y n n ik a  t r a w ie n n e g o ,  n ie m a  też  i w rz o d u .

W  o d p o w ie d z i  k o le d z e  Ś w ia to p e łk  - Z a w a d z k ie m u ,  p r e le g e n t  
z a z n a c z a ,  że w p ły w  b a k te r y jn y  je s t  ró w n o rz ę d n y  w e  w sz y s tk ic h  
p ró b a c h ,  w ię c  p rz y jm u je m y ,  że d z ia ła n ie  to  je s t  z ró w n o w a ż o n e .

N a  te m  p o s ie d z e n ie  z a k o ń c z o n o .

P re z e s  B. S a w ic k i .
S e k re ta rz  d o ro czn y :  T . B y sz e w sk i .
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p rz e w o d n ic z y  p re z e s  kol. S a w i c k i  

o b e c n y c h  cz ło n k ó w  111.

I. P o  o d c z y ta n iu  p rz y ję to  p ro to k ó ł  z p o s ie d z e n ia  k l in ic z n e g o  
w d n .  19 p a ź d z .

II. D o k s ią ż n ic y  n a d e s ła n o :
1. W  sp ra w ie  g ruź licy  k r ta n i  u dziec i.  D o b ro w o lsk i  Z d z i 

s ław  1905.
2. G u z ic z k i  l im fa ty c z n e  b ło n y  ś luzow ej p rz e ły k u  etc. D o 

b ro w o lsk i  Z d z i s ł a w  1892.
3. K ilk a  s łów  o d z ie d z ic z n y m  p rz y m io c ie  u ch a .  T e n ż e  1914.
4. O  p o l ip a c h  u c h a  z e w n ę t r z n e g o  T e n ż e  1924 r.
5. L e s  effe ts  d e  l’o rg a n isa t io n  de  la lu t te  a n t i tu b e rc u le u s e  

su r  la  d im in u t io n  d e  la m o r ta l i té  tu b e rc u le u s e .  Sir R o b e r t  Ph il ip .
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6. E x i s t e — t— il d a n s  la  r a t u r e ,  ou  p e u t — on  c ré e r  a r t if i 
c ie l le m e n t  d e s  fo rm es  s a p r o p h y t iq u e s  d u  bac i l le  d e  K o c h  qu i 
so ien t  c a p a b le s  de  se t r a n s fo rm e r  e n  b a c i l le  tu b e r c u le u x  v iru len t?  
A . C a lm e t te .

7. L e s  re la t io n s  e n t re  l’é t a t  d e  g e s ta t io n  e t  la  tu b e rc u lo s e .
H. F o rssn e r .

III. A .  L a n d a u ,  J. C y g e l s t r e i c h ,  A.  G r o c h o w s k i .  
S p ra w o z d a n ie  k l in iczne  z p ó ł to ra ro c z n e g o  s to so w a n ia  s a n o c h r y z y n y  
w  g ru ź l icy  p łuc .

IV. Z .  S z c z e p  a  ń  s k  i. S p r a w o z d a n ie  ze s to s o w a n ia  s a n o 
c h r y z y n y  w  II k l in ice  C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U. W .

V . K. D ą b r o w s k i  i S.  W ą s o w i c z .  D o ty c h c z a s o w e  w y 
niki w le c z e n iu  g ru ź l icy  t io s ia r c z a n e m  z ło ta  i so d u  ( s a n o k ry z y n ą ) .

A u to rz y  p r z e d s ta w ia ją  w y n ik i  l e c z e n ia  s a n o k r y z y n ą  27 c h o 
rych , z k tó ry c h  26 d o tk n ię ty c h  g ru ź l ic ą  p łu c  i 1 —  g ru ź l icą  o t rz e w n e j .

P o  o m ó w ie n iu  te c h n ik i  i d a w k o w a n ia ,  o ra z  r o z p a t r z e n iu  m a- 
te r ja łu  k l in iczn eg o  (w iek , p łeć ,  p o s ta c i  k l in iczn e ,  ilość  z a s to s o w a 
n eg o  leku), a u to rz y  p r z e p r o w a d z a ją  p o d z i a ł  w e d łu g  o t r z y m a n y c h  
w y n ik ó w .

I-sza g ru p a ,  w k tó re j  u z y s k a n o  z n a c z n ą  p o p ra w ę ,  s k ła d a  się 
z 5 osób; 11-ga g ru p a  — z p o p r a w ą  — 8 ch o ry c h ;  111-cia g r u p a  — 
b e z  p o p ra w y  —  9 osób , z k tó ry c h  6 z m a r ło  po  w y p is a n iu  się  ze 
szp i ta la ;  IV - ta  g ru p a  m ieśc i  5 o b se rw a c j i  c h o ry c h ,  k tó rz y  zm arli  
n a  o d d z ia le .

Z  p o w ik ła ń  .w y s t ę p u ją c y c h  w  czas ie  le c z e n ia  s a n o k ry z y n ą ,  
w s t rz ą su  tu b e rk u l in o w e g o  n ie  o b s e rw o w a n o  an i razu; p ra w ie  z a w 
sze  w y s t ę p o w a ł  b ia łk o m o c z  i cy l in d ru r ja .  U  7 c h o ry c h  o b s e r w o 
w a n o  w y s y p k ę .  P o z a te m  s p o s t r z e g a n o  sw ę d z e n ie  skóry , n u d n o ś c i ,  
w y m io ty ,  b ie g u n k ę ,  ś lino tok , z a b u r z e n ia  n e rw o w e ,  o raz  k rw io p lu c ia .

S u ro w ic a  nie z a p o b ie g a ła ,  an i  nie z o b o ję tn ia ła  s z k o d l iw e g o  
d z ia ła n ia  s a n o k ry z y n y ,  to  też  s to s o w a n o  ją  j e d y n ie  u p ie rw s z y c h  
6-ciu c h o ry c h .

Z e  w z g lę d u  na  m a łą  l ic zb ę  l e c z o n y c h  p r z y p a d k ó w ,  a u to rz y  
nie  w y p r o w a d z a ją  o s ta te c z n y c h  w n io sk ó w  o w a r to śc i  le c z n ic ze j  
s a n o k ry z y n y .  P o d k r e ś la ją  j e d n a k  d o d a tn i  w p ły w  p s y c h ic z n y  za- 
s t rz y k iw a ń ,  o raz  w p ły w  d o b re g o  o d ż y w ia n ia  i d łu g o t rw a łe g o  le ż e 
n ia  w  sz p i ta lu  n a  s a la c h  d o b rz e  p rz e w ie t r z a n y c h .  Z  d ru g ie j  zaś  
s t ro n y ,  s tw ie rd z a ją  b r a k  b a k te r jo b ó jc z e g o  d z ia ła n ia  s a n o k ry z y n y ,  
gd y ż  w p r z y p a d k a c h  b a d a n y c h  p o ś m ie r tn ie  w y k r y w a n o  s ta le  
św ieże  se ro w a te  i p ro só w k o w e  z m ia n y  g ruź licze .

W  d y sk u s j i  K. D ą b r o w s k i  z a z n a c z a ,  że c h o rz y  p o c h o d z i l i  
z w a rs tw y  p ro le ta r ja c k ie j  w ięc  p rz e b y w a l i  w  w a r u n k a c h  m a te r ja ln y c h  
i m ie s z k a n io w y c h  o w ie le  g o rsz y c h ,  an iże l i  w  szp i ta lu .  D la  d o k ł a d 
neg o  o t r z y m a n ia  w y n ik ó w  le c z e n ia  n ie z b ę d n e m  je s t  d o w ia d y w a ć  
s ię  o d a l s z y c h  lo sa c h  c h o ry c h ,  w y p i s a n y c h  po p r z e p r o w a d z o n e m  
leczen iu .  (Str. wł.).

W  d y sk u s j i :  Kol. Z i e l i ń s k i  K a z i m i e r z .
„ K ol. M i c h a l s k i  Z d z i s ł a w  

» „ Kol. G l u z i ń s k i  p r z e p r o w a d z a  a n a lo g ję  do 
tu b e rk u l in y ;  u s p o so b io n y  je s t  b. p e s y m is ty c z n ie  w idz i  w  ca łe j  sp ra -
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w ie  in te re s  j e d n o s te k .  N a le ż y  b y ć  b. o s t ro ż n y m  w s to so w a n iu  sa- 
n o c h ry z y n y ,  s to s o w a ć  ją  j e d n a k  n a leży ,  lecz w niosk i  w y s n u w a ć  o s tro ż 
nie. D a w k i  w in n y  b y ć  m a łe ,  o b s e r w a c ja  d o k ła d n a .

Kol. T o k a r s k i  j e s t  z d a n ia ,  że n a sz e  w y n ik i  są  lepsze ,  n iż  
w y n ik i  obce . U w a ż a ,  że je s t  to w y ra z e m  ró ż n ic  ra so w y c h .  N ie z g a d z a  
s ię  z n a z w ą  h e m o te ra p j i  d la  le c z e n ia  s a n o c h ry z y n ą .

Kol. W o j n a r o w s k a  p rz e p ro w a d z a  te  s a m e  an a lo g je ,  co 
kol. G lu z iń sk i .

N a  te m  p o s ie d z e n ie  z a k o ń c z o n o .

P re z e s  B. S a w ic k i
II S e k re ta rz  d o ro c z n y  K . G e r n e r .
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P r z e w o d n ic z ą c y  p re z e s ,  kol. S a w ic k i .

O b e c n y c h  c z ło n k ó w  35.

P o  o d c z y ta n iu  p rz y ję to  p ro to k ó ł  z p o s ie d z e n ia  k l in ic z n e g o  
w d n .  2 l i s to p a d a  1926 r.

I. D o  k s ią ż n ic y  T - w a  n a d e s ła n o :
I. S p r a w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i  K a sy  M ia n o w sk ie g o  za  rok  1925,
II. K o l .  M i k u ł o w s k i  p o k a z u je  d z ie c k o  3 le tn ie  po  p r z e 

b y ty m  d u rz ę  b r z u s z n y m  o n ie z w y k ły m  p r z e b ie g u  (neph ro - ty fu s) .
P r z y p a d e k  d o ty c z y  d z ie c k a  3 le tn ieg o ,  płci żeń sk ie j ,  k tó re  

p rz y b y ło  10. IX  do  szpit .  K a ro la  i M arji  z o b ra z e m  ro zw in ię te j  
n e p h r i t i s  h a e m o r r h a g ic a  i z p la m ic ą  k rw io to czn ą .  P r z e b ie g  c ie p ło ty  
n ie ty p o w y  d la  d u r u  b rz u sz n e g o .  B a d a n ie  k rw i  u s ta l i ło  m a ło p ły t -  
k o w o ś ć  o b ja w o w ą .  P o s ie w y  k rw i i a g lu ty n a c ja  z z a w ie s in ą  d u r o 
w ą  u je m n e .  P o s ie w  m o c z u  n a  żółci w 7 d n iu  p o b y tu  w  sz p i ta lu  
a  20-ym  d n iu  c h o ro b y  w y k a z u je  o b e c n o ś ć  p r ą tk ó w  d u ro w y c h ,  
a g lu ty n u ją c y c h  z s u ro w ic ą  d u r o w ą  w y s o k o a g lu ty n u ją c ą .  O d c z y n  
W id a la  w y p a d ł  w  28-ym  d n iu  c h o ro b y  d o d a tn io .  P r z e b ie g  c h o ro b y  
c iężk i  w ś ró d  o b ja w ó w  o p o n o w y c h ,  n a s tę p o w e g o  n a w ro tu ,  o b u s t r o n 
n e g o  z a p a l e n i a  u c h a  ś ro d k o w e g o  i p ó ź n e j  r e k o n w a le s c e n c j i .

U  cho re j  s to s o w a n o  a u to l iq u id o te r a p ję  m e to d ą  Z ie l iń s k ie g o  
i o s ią g n ię to  u s tą p ie n ie  o b ja w ó w  n ie p o k o ju  n e rw o w eg o .  M ik u ło w 
ski p r z y ta c z a  o p in ję  s z e re g u  a u to r ó w  ś w ia d c z ą c ą  o rz a d k o śc i  d u ru  
n e rk o w e g o  w p a to lo g j i  d z ie c ię ce j .  (Str. wł.)

W  d y s k u s j i :  kol. G l u z i ń s k i  p o d k r e ś la ,  że  n ie ty lk o  
u d z iec i  a le  i u d o ro s ły c h  n e p h ro - ty fu s  je s t  z ja w isk ie m  n ie z m ie r 
n ie  r z ą d k ie m .  G. w id z ia ł  p r z y p a d e k  p o d o b n y  u do ro s łeg o  raz  
j e d e n  ty lko . W  d a n y m  w y p a d k u  le u k o c y to z a  w ie lo ją d rz a s ta  m o-
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g łą b y  w s k a z y w a ć  n a  s p ra w ę  z a p a ln ą ,  lo k a ln ą  n a  ś lu z ó w c e  ja m y  
u s tn e j ,  ja k o  n a  p o w ó d , d a ją c y  z m ie n io n e  c e c k y  krw i.

III. K o l .  P  o k o r n y  p o k a z u je  c h o rą ,  53 le tn ią  k o b ie tę ,  
u k tó re j  r o z p o z n a n o  r z e k o m ą  m a rs k o ś ć  w ą t ro b y  ty p u  P i c k ’a.

D y sk u s ja .
Kol. G  1 u z i ń s k  i p o d n o s i ,  że  m a m y  tu  d o  c z y n ie n ia  z ta k  zw. 

p o ly se ro s i t i s  (o s ie rdz ie ,  o p łu c n a ,  i o t rz e w n a ) ,  g d y ż  n a z w a  p s e u d o  
c ir rh o s is  je s t  z u p e łn ie  n ie o d p o w ie d n ia .  N a  p o d s ta w ie  o g ó ln y c h  
o b ja w ó w  m o ż n a  p rz y p u śc ić ,  że w m e d ia s t in u m  to c z y ła  się s p r a 
w a  z a p a ln a ,  a le  m o że  n ie  z ros ty ,  a le  w p ro s t  p o w ię k s z o n e  g ruczo ły  
b y ły  p r z y c z y n ą  u c isk u  n a  ży łę  p ró ż n ą .

III. K o l .  K o l a s i ń s k i  p r z e d s t a w ia  p r z y p a d e k  s p o n d y lo s i s  
rh iz o m e l ic a  u 26 le tn ie g o  m ę ż c z y zn y .

J. M., 26 la t  z z a w o d u  szew c ,  z a c h o r o w a ł  p r z e d  9 la ty  w ś r ó d  
b ó ló w  w k rz y ż a c h .  Bóle te  o b ję ły  z c z a s e m  k rę g o s łu p  lę d ź w io w o -  
p ie rs io w y  o ra z  s ta .vy  b io d ro w e ,  lew y  s ta w  k o la n o w y ,  b a rk o w y ,  
i d o p ro w a d z i ły  po  7 - 8 l a ta c h  do  z u p e łn e g o  z e s z ty w n ie n ia  w  s t a 
w a c h  m ię d z y k rę g o w y c h ,  u t r u d n ie n ia  ru c h o m o śc i  w  le w y m  k o lan ie  
i le w y m  b a rk u .

P rz e c h o d z i ł  w  r. 1914 w ie w ió ra ,  w  r. 1915 z a p a le n ie  m ig d a łk a  
i n e re k .  O b je k ty w n ie  s tw ie rd z a m y  z e s z ty w n ie n ie  k rę g o s łu p a  w  for
m ie  łu k u  w y p u k łe g o  k u  ty łow i,  u n ie r u c h o m ie n ie  w  s ta w a c h  b io d 
ro w y c h  w n ie z n a c z n e j  fleksji  i o b d u k c j i ;  o g ra n ic z e n ie  ru c h o m o ś c i  
w  le w e m  k o lan ie  i le w y m  b a r k u  o raz  w y b i tn e  u t r u d n ie n ie  w c h o 
d z e n iu  i s ie d z e n iu .

P rz e ś w ie t le n ie  k r ę g o s łu p a  w y k a z u je  sk o s tn ie n ie  w ią z a d e ł  
m ię d z y k rę g o w y c h  i z ro s t  k o s tn y  w  s ta w a c h  b io d ro w y c h ,  gdz ie  
z n a jd u je m y  te ż  n ie l iczn e  ex o s to zy ,

D a n e  te w s k a z u ją  n a  to, że  m a m y  do  c z y n ie n ia  ze s p o n d y lo s i s  
rh iz o m e l ic a  ty p u  m ie s z a n e g o  z p r z e w a g ą  o b ja w ó w  o p is a n y c h  p rz e z  
P ie r re  M arie  i S t r u m p e l l ’a (Str. w ł.)

W  d y s k u s j i  kol.  S a w i c k i  d o d a je  je szcze ,  że n a le ż y  
p rz y  ró ż n ic z k o w a n iu  ro z p o z n a n ia  w z ią ć  w  r a c h u b ę  o s te o c h o n d r i 
tis ju v e n i l is  o p is a n ą  p rzez  C a lv e ’go. W s z e lk ie  j e d n a k  c ie rp ie n ia  
j a k  g ruź lica ,  kiła, o s te o c h o n d r i t i s ,  d o ty c z y ły b y  ty lk o  k i lku  k ręgów . 
W  d a n y m  p r z y p a d k u  ro z le g ło ść  p o r a ż e n ia  p o tw ie rd z a  p o s ta w io n e  
p rz e z  p re le g e n ta  ro z p o z n a n ie .

IV. Kol. P e t r y n o w s k i  w y g ło s i ł rz e c z  p. t. „ S to s u n e k  cho- 
le s te ry n y  w o lne j  d o  z w ią z a n e j  w  s u ro w ic y  k rw i ze s z c z e g ó ln e m  
u w z g lę d n ie n ie m  ż ó ł t a c z e k ” (R z e c z  u k a ż e  się  w d ru k u ) .

W  d y s k u s j i  ko l.  G o e b e l  k o m u n ik u je ,  że p rz e d  ty g o d 
n iem  u d a ło  m u się w y o d r ę b n ić  z m o c z u  c h o le s te ry n ę  w o ln ą  ( p r a w 
d o p o d o b n ie  o k s y c h o le s te ry n ę ) .  T o  p o tw ie rd z i ło b y  w y w o d y  p r e l e 
g e n ta ,  g d y ż  do  m o c z u  m o że  p rz e j ś ć  ty lk o  c h o le s te r y n a  ze krwi. 
Z w ią z e k  te n  je s t  z u p e łn ie  o d r ę b n y m ,  o d r ę b n y  m a  też  p u n k t  topli 
w ości,  o d r ę b n ie  się k ry s ta l iz u je

Kol, M i c h a  1 s k i p o d k re ś la ,  że  b a d a n i a  P e t ry n o w s k ie g o  w y 
k azu ją ,  j a k  po jęc ie  je d y n e j ,  z w ią z a n e j  c h o le s te ry n y  je s t  b łę d n e .  
M e to d a ,  k tó r ą  p r a c o w a ł  kol. P e t ry n o w s k i  je s t  s y n te z ą  ró ż n y c h  
m e to d .
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Kol Z i e l i ń s k i  p r z y p o m in a  że ko). G o e b e l  w  sw oim  czas ie  
a k t  s tw ie rd z e n ia  p rz e z  s ieb ie  o b e c n o śc i  c h o le s te r y n y  

w p ły n ie  m ó z g o w o  rd z e n io w y m ,
K ol. C y t r o n b e r g  b a d a ł  o g ó ln ą  c h o le s te r y n ę  w e  krw i. W y 

niki ró ż n e  t ło m a c z y  sob ie  m ó w c a  tern, że o d g ry w a  tu ro lę  
czas ,  w  k tó r y m  p r z y s tą p io n o  do  s t r ą c a n ia  c h o le s te r y n y  p o  w z ię 
ciu k rw i od  b a d a n e g o  o so b n ik a .  G d y  k re w  w  p ro b ó w c e  s to i p e 
w ien  czas ,  s to s u n e k  ten  z m ie n ia  się.

Kol. Z a w i s t o w s k i  w y g ło s i ł  rzecz  p. t. „ K a p i la ro s k o p ia  
w g ru ź l icy  p ł u c “ .

N a  t e m  p o s ie d z e n ie  z a k o ń c z o n o .
P re z e s  B. S a w ic k i .

S e k re ta r z  d o ro czn y :  T . B y s z e w s k i
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P O S IE D Z E N IE  K L IN IC Z N E  

w  d n iu  30 l i s to p a d a  1926 r.

P rz e w o d n ic z y  p re z e s  kol. S a w i c k i  

O b e c n y c h  c z ło n k ó w  T - w a  82.

1. P o  o d c z y ta n iu  p rz y ję to  p ro to k ó ł  z p o s ie d z e n ia  k l in ic z 
neg o  w d n iu  23 l i s to p a d a  r. b. z p o p r a w k ą  kol. M ich a lsk ieg o .

II. P re z e s  k o m u n ik u je  z e b ra n y m ,  iż n a d e s z ło  p o d  a d r e s e m  
T - w a  z a p ro s z e n ie  n a  100 le tn i  o b c h ó d  L a ë n n e c ’a w  d n ia c h  13,
14, 15 g ru d n ia  r. b. w  P a ry ż u .

III. D o  k s ią ż n ic y  T - w a  n a d e s ła n o :
1) K w a r ta ln ik  s ta ty s ty c z n y  n a  r. 1925.
2) H . H ig ie r .  D e r  S c h m e rz  als  s y m p a th i s c h e  E r s c h e in u n g  

u n d  se in e  S te l lu n g  z u m  a n im a le n  u n d  v e g e ta t iv e n  N e rv e n s y s te m  
in A l lg e m e in e m .

3) H . H ig ie r .  Bieg i rozw ój m yśli  z a s a d n ic z y c h  w m e d y c y 
nie  w e w n ę t r z n e j  o s ta tn ie j  d o b y .

4) S. W ą s o w ic z .  O g ó ln e  z a k a ż e n ie  ł a ń c u s z k o w c e m  z ie le 
n ie ją c y m ,

5) S a m o rz ą d  — ty g o d n ik
6) T ro is iè m e  C o n g rè s  in te rn a t io n a l  d e  M e d e c in e  m il i ta ire .
7) R e v u e  in te rn a t io n a le  d e  l’en fan t .
8) W. K om ock i.  E tu d e s  c y to lo g iq u es  e t  h e m a to lo g iq u e s ,
9) T . Z a w o d z iń s k i  i A . S p iro .  W  sp ra w ie  te c h n ik i  sa lp in g o -

grafji-
10) T .  Z a w o d z iń s k i  i A .  Spiro. W  s p ra w ie  sa lp in g o g ra f j i .
I 1) W . M ik u ło w sk i .  P o g a d a n k i  o zd ro w iu  d z ie c k a .
12) W .  M ik u łow sk i.  P r z y c z y n e k  do a n e m ji  z łoś l iw ej  s p o w o 

d o w a n e j  p rz e z  b r ó z d o g ło w c a  sze ro k ie g o .
13) W .M ik u ło w sk i .  Z a b u r z e n i a  ró w n o w a g i  h u m o r a ln e j  u d z ie c 

ka.
14) W . M ik u ło w sk i .  O  z e s p o le  h y p o s p h y x j i  u w a g o to n ik ó w .www.dlibra.wum.edu.pl



15) L. Z  em b rz u sk i .  S z c z e p ie n ie  o sp y  w d a w n e m  w ojsku  
p o lsk im .

IV. Kol. W . O r ł o w s k i  po  k ró tk im , a n a c e c h o w a n y m  d u ż ą  
d o z ą  u c z u c ia  i s e rd e c z n o ś c i  p r z e m ó w ie n iu  w s tę p n e m ,  sk ie ro w a n e m  
p o d  a d re s e m  W a rs z a w s k ie g o  T o w a r z y s tw a  L e k a rs k ie g o ,  w y g ło s i ł  
rzecz  p. t. „ W p ły w  so k ó w  ja r z y n o w y c h  n a  z d o ln o ść  w y d z ie ln ic z ą  
ż o ł ą d k a “.

W  d y s k u s j i  kol. C z u b a l s k i  p o d n o s i  n a d z w y c z a j  c ie k a w y  
w y n ik  b a d a ń  p re le g e n ta ,  p o d k r e ś la ją c y  p o tę ż n e  z n a c z e n ie  so k ó w  
ja rz y n o w y c h ,  ja k o  b o d ź c ó w  s to s u n k u  do  w y d z ie la n ia  so k u  ż o ł ą d 
k o w eg o .  Cz. p ro p o n u je  s p r a w d z e n ie  w y n ik ó w  o t r z y m a n y c h  p rzez  
p re le g e n ta  w  d o ś w ia d c z e n ia c h  n a  ps ie  z ż o łą d k ie m  P a w ło w a  — 
H e i d e n h a i n ’a  — n a  p s ie  z o p e ro w a n y m  w e d łu g  H e i d e n h a i n ’a, a b y  
u s u n ą ć  m o ż l iw o ść  b o d ź c a  p s y c h ic z n e g o ,  a p o d k re ś l ić  w p ły w  czy s to  
ob w o d o w y .

Kol. G l u z i ń s k i  p rz y p o m in a ,  że b a d a n ie  w p ły w u  śro d k ó w  
s p o ż y w c z y c h  na  w y d z ie la n ie  s o k u  żo łą d k o w e g o ,  z a p o c z ą tk o w a n e  
w sw o im  cz a s ie  p rz e z  B e a m o n ta  a, p ro w a d z o n e  w P o lsce  p rz e z  
G lu z iń s k ie g o  i J a w o rsk ie g o  w K ra k o w ie  (n a d  b ia łk ie m ) ,  p rz e z  
R e ic h m a n a ,  m ia ły  z a w sz e  k o lo sa ln e  z n a c z en ie .  B a d a n ia  n a d  d z i a 
ła n ie m  soków  ja r z y n o w y c h  m a ją  o lb rz y m ie  z n a c z e n ie .  N a le ż y  
p o d z iw ia ć  sk ru p u la tn o ś ć ,  s y s te m a ty c z n o ś ć  i tę  m n o g o ść  b a d a ń — 
ja k ą  n a m  z o b ra z o w a ł  p re le g e n t .  W y k a z u ją  one, że ja r z y n y  
n ie  są  t a k  o b o ję tn e  d la  ż o łą d k a ,  j a k b y  się z d a w a ło .  N a le ż y  w y 
ra z ić  żal, że  p re le g e n t  n ie  og łosił  w c z e śn e j  w y n ik ó w  s w y c h  5 
le tn ic h  b a d a ń .  W  o s ta tn ic h  d n ia c h  a u to r  a m e ry k a ń s k i ,  B o ld y re w  
og ło s i ł  p o d o b n e  b a d a n ia ,  w y k o n a n e  j e d n a k  ty lk o  n a  p s a c h .  A u to r  
te n  d o k o n a ł  d o ś w ia d c z e ń  n a  p s a c h  o p e ro w a n y c h  sp o s o b e m  
H e i d e n h a i n ’a. Z  s z e re g u  d o ś w ia d c z e ń  p re le g e n ta  w y n ik a ,  że w p r z y 
p a d k a c h  w rz o d u  ż o łą d k a  n ie  je s t  rz e c z ą  o b o ję tn ą  p o d a w a n ie  
c h o r e m u  p o k a rm ó w  ja r z y n o w y c h  k tó re  w z n a c z n e j  n a w e t  m ie rz e  
ta k ie m u  c h o re m u  m o g ą  szk o d z ić .

Kol. G  u t o w s k  i.
Kol. Ż e b r o w n k i  p o d n o s i ,  że po o g ło sz e n iu  ty m c z a s o w e g o  

d o n ie s ie n ia  w P o ’skiej G a z e c ie  L e k a rs k ie j  p rzez  prof. O r ło w s k ie g o
o w p ły w ie  s o k ó w  ja r z y n o w y c h  —  m ó w c a  s to so w a ł  so k  z k a p u s ty ,  
jak o  b o d z ie c  d o  w y d o b y c ia  so k u  ż o łą d k o w e g o  przy  b a d a n ia c h ,  
z a m ia s t  ś n ia d a n ia  Boas —  E w a ld  a z d u ż e m  p o w o d z e n ie m ,  g d y ż  
ilość  w y d z ie lo n e g o  i w y d o b y te g o  p rz e z  z g łę b n ik  soku , b y ła  z a w 
sze z n a c z n ie  ob fi tsza .  M ów ca  n ie  z g a d z a  się  z tw ie rd z e n ie m ,  
ja k o b y  n a  p o d s ta w ie  b a d a ń  p r e le g e n ta  n a le ż a ło  tw ie rd z ić ,  że 
p rzy  n a d k w a ś n o ś c i  n ie  n a le ż y  s to s o w a ć  d je ty  ja r z y n o w e j .  J a rz y n y  
g o to w a n e  i p a p k i  m o g ą  m ieć  w rę c z  o d w r o tn e  d z ia ła n ie ,  n iż  so k  
z ja rz y n  św ieży ch .

Kol. O r ł o w s k i  w  o d p o w ie d z i  z a z n a c z a ,  że w  p o s tac i  ty m 
cz a so w e g o  d o n ie s ie n ia  p o d a ł  sw o je  b a d a n i a  \ l¡2 la ta  te m u  w  sek c j i  
i n t e r n i s ty c z n e j  VII Z j a z d u  le k a rz y  i p r z y ro d n ik ó w  p o lsk ich ,  o g ła 
sza jąc  je d n o c z e ś n ie  g łó w n e  w n io sk i  w  P o lsk ie j  G a z e c ie  L e k a rsk ie j ,  
P ra c y  B ołdyreffa ,  k tó re j  w yn ik i  p o d a n o  w  o s ta tn im  n u m e rz e  C. r. 
de  la S o c ie tć  biol., o c e n ić  n ie  m oże ,  b o  w niej n ie  p rz y to c z o n o ,

Protokół z dnia 30 listopada 1926 r. 85

www.dlibra.wum.edu.pl



w jak i  s p o s ó b  o t r z y m y w a n o  w yc iąg i  z ja rz y n .  Co do  ż y czeń ,  a b y  
b y ły  w y o d rę b n io n e  z so k ó w  ja r z y n o w y c h  s u b s ta n c je  d z ia ła ją c e  
i a b y  b y ł  z b a d a n y  ich  w p ły w  n a  czy n n o śc i  w y d z ie ln ic z e  ż o łą d k a ,  
p r e le g e n t  z a z n a c z a ,  że z a g a d n ie n ie  d z ia ła n ia  s o k ó w  ja r z y n o w y c h  
je s t  b a r d z o  ro z leg łe ,  w y m a g a ją c e  p rz y  k r y ty c z n e m  jego  u jm o w a n iu  
p ra c y  w ie lu  la t  i n ie je d n e j  osoby , i p rosi racze j  o r z e c z o w ą  k r y 
ty k ę  tego , co  zrobił,  n iż o p o d n o s z e n ie  tego , c o b y  d o b rz e  b y ło  
je sz c z e  z robić .  (Str. w ł.)

V .  Kol. W i e r z u c h o w s k i  w y g ło s i ł  rzecz  p. t. „ C u k rz y c a  
f lo ry d z y n o w a  n a  tle n a u k i  o p rz e m ia n ie  m a t e r j i “ .

W  d y s k u s j i :
Kol. W  ę g i e r k o. T r a k to w a n ie  c u k ro m o c z u  p h lo ry d z y n o w e g o ,  

ja k o  c u k rz y c y  p h lo ry d z y n o w e j ,  w y d a je  mi się  nie z u p e łn ie  o d p o -  
w ie d n ie m . N ie m ó w ią c  już  o tem , że  c u k ro m o c z  p h lo r y d z y n o w y  
n ie  p r o w a d z i  do  p rz e c u k r z e n ia  krwi, te m  nie  m n ie j  i in n e  d a n e  
ś w ia d c z ą  n a  n ie k o rz y ś ć  p o d o b n e g o  m ia n o w n ic tw a .  N a jw a ż n ie j s z ą  
cec h ą ,  ró ż n ią c ą  c u k ro m o c z  p h lo ry d z y n o w y  o d  c u k rz y c y  k l in iczn e j ,  
to c z a so w e  i k ró tk o t rw a łe  w y s tę p o w a n ie  o b ja w ó w  p a to lo g ic z n y c h .  
N o o rd e n  zg o d z i ł  się  je d y n ie  c u k ro m o c z  p o  w y c ię c iu  t rzu s tk i  n a z w a ć  
c u k rzy cą ,  a le  ty lko  d la te g o ,  że m a m y  w ó w c z a s  do  c z y n ie n ia  z c ie r 
p ie n ie m  p rz e w le k łe m ,  t rw a ją c e m  aż do  śm ierc i .  S k o ro  c u k ro m o c z  
p h lo ry d z y n o w y  n a z w ie m y  c u k rz y c ą ,  to b ę d z ie m y  ró w n ie ż  u p o 
w a ż n ie n i  w  te n  sp o só b  n a z y w a ć  c u k ro m o c z  p o a d re n a l in o w y  
o ra z  w sz e lk ie  in n e  k r ó tk o t r w a łe  p o ja w ia n ie  się c u k ru  w  m o czu  
(po  za t ru c iu  C O  a n a w e t  po  n a d m ie r n e m  s p o ż y c iu  cu k ru ) .  Je s te m  
z d a n ia ,  że n a w e t  c u k ro m o c z  po  w y c ięc iu  trzu s tk i ,  k tó ry  b a rd z ie j  
je s t  zb l iżo n y  do  c u k rz y c y  k lin iczne j ,  niż cu k ro m o cz  p h lo ry d y n o w y ,  
nie m a m y  p ra w a  n a z y w a ć  c u k rz y c ą .  S z e re g  o b ja w ó w , w y s tę p u ją 
cy ch  u w y t r z u s k o w a n e g o  p sa ,  różn i  z a s a d n ic z o  tę  p o s ta ć  c h o r o 
b o w ą  od c u k rz y c y  k l in iczn e j .  U  p s a  z w y c ię tą  t r z u s tk ą  s p o s t r z e 
g a m y  p ra w ie  s ta le  w y b i tn e  w z m o ż e n ie  p o d s t .  p r z e m ia n y  m a te r j i ,  
u je m n y  b i la n s  azo to w y ,  w y b i tn e  p rz e t łu s z c z e n ie  w ą tro b y ,  n ie r z a d k o  
I ipem ję ,  w  c u k rz y c y  zaś  k l in iczn e j  n ie  z a w s z e  i n ie  t a k  ja s k ra w o  
o b ja w y  te w y s tę p u ją .  N a jb a rd z ie j  j e d n a k  różn i  o b a  te  s t a n y  c h o ro b o w e  
k e t o n u r j a .  P o  c a łk o w i te m  w y c ięc iu  t rz u s tk i  m a m y  do  c z y n ie n ia  
z w y b i tn e m  p r z e c u k r z e n ie m  krw i o raz  w y b i tn e m  c u k ro m o c z e m , 
k tó ry  t rw a  n a w e t  p o d c z a s  z u p e łn e g o  g ło d z e n ia  z w ie rz ę c ia  (w  c u 
k rz y c y  k l in iczn e j  p o d c z a s  g ło d z e n ia  z a z w y c za j  c u k ie r  w m o c z u  
gin ie) , to  j e d n a k  n ie  z a w sz e  s p o s t r z e g a  się  w te d y  a c e to n  w m o czu .  
Z d a w a ło b y  się, że  u p s a  z w y c ię tą  t r z u s tk ą  w a ru n k i  d o  p o w s ta 
w a n ia  a c e to n u  s ą  o g ro m n ie  d o g o d n e ,  o p ie ra ją c  się n a tu ra ln ie  n a  
b a d a n ia c h  d o ty c h c z a s o w y c h .  N ie  b ę d ę  s ię  tu ro z w o d z i ł  n a d  
w ła s n e m i  w  ty m  k ie r u n k u  b a d a n ia m i ,  z k tó ry c h  w k ró tc e  z d a m  
s p ra w o z d a n ie ,  j e d n a k ż e  w s p o m n ę ,  że  u 8-iu p só w  z c a ł k o w i c i e  
w y c ię tą  t r z u s tk ą  n ie  u d a ło  mi się  s tw ie rd z ić  a c e to n u  w m o czu ,  
c h o c ia ż  m o g łe m  w y k a z a ć  u ty c h  z w ie rz ą t  z u ż y w a n ie  t łu sz c z u  
u s t ro jo w e g o  o raz  w c h ła n ia n ie  t łu sz c z u  p o k a r m o w e g o .

P rz e c h o d z ą c  do  b a d a ń  p re le g e n ta ,  s tw ie rd z a m ,  że t ru d n o  
b y ło b y  so b ie  w y o b ra z ić  in a c z e j  p r z e m ia n ę  m a te r j i  w  c u k ro m o c z u  
p h lo ry d z y n o w y m , niż to p rz e d s ta w i ł  n a m  p re le g e n t .  N i e z a p r z e -
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c z e n i e  p o d c z a s  c u k r o m  o c z u  p h l o r y d z y n o w e g o  
c u k i e r  u l e g a  s p a l e n i u .  N o o r d e n  je sz c z e  w c z a s ie  p rz e d in su l i -  
n o w y m  p o w ie d z ia ł ,  że w  c u k ro m o c z u  p h lo ry d z y n o w y m  sp a la n ie  
c u k ru  o d b y w a  się w  s p o s ó b  z u p e łn ie  p ra w id ło w y ,  g d y ż  p r a w a  
b io lo g iczn e  nie  m o g ą  się  z m ie n ia ć  z d n ia  n a  d z ień ,  z g o d z in y  n a  
g o dz inę .  D la c z e g o  w ła śc iw ie  w c u k ro m o c z u  p h lo r y d z y n o w y m  
m ia łb y  się c u k ie r  n ie  sp a la ć ,  w s z a k  p ie s  p h lo r y d z y n o w a n y  n ic z e m  
n ie  różn i  s ię  p o d  ty m  w z g lę d z ie  o d  p s a  n o rm a ln e g o .  P o d  w p ły w e m  
p h lo ry d z y n y ,  j a k  n a m  w ia d o m o ,  o d b y w a  się  w z m o ż o n a  m o b i l iz a c ja  
c u k ru ,  o ra z  w y tw a rz a n ie  się jego  z b ia łk a  (m o że  i z tłuszczu?), 
a le  nie je s t  to  je sz c z e  p o w o d e m  do  z a k łó c e n ia  lu b  z u p e łn e j  n ie 
m o ż liw ośc i  sp a lan ia .  W s z y s c y  p ra w ie  au to rzy ,  k tó rz y  p o d a w a l i  
p so m  p h lo r y d z y n o w a n y m  c u k ie r  g ro n o w y ,  w y k a z y w a l i  jeg o  n ie 
d o b ó r  w  m oczu ,  z w ię k s z a n ie  się w s p ó łc z y n n ik a  o d d e c h o w e g o ,  
o s z c z ę d z a n ie  azo tu , o ra z  d z ia ła n ie  p rz e c iw k e to n o w e .  W y s ta r c z y  
w s p o m n ie ć ,  że p r z e w a ż n ie  ty lko  u p só w  g ło d z o n y c h  i j e d n o c z e ś n ie  
p h lo ry d z y n o w a n y c h  w y s tę p u ją  c. k e to n o w e ,  że  u p s ó w  n ie  g ło 
d z o n y c h  z a s t r z y k n ię c ie  p h lo r y d z y n y  n ie  p r o w a d z i  j e s z c z e  d o  
k e to n u r j i  ( ro z m a ic i  au to rzy ,  w łasne* b a d a n ia ) .  F a k t  te n  w y ra ź n ie  
p r z e m a w ia  za  tem , że  s p a la n ie  c u k ru  u p s ó w  p h l o r y d z y n o w a n y c h  
is tn ie je ,  n i e p o t r z e b n e  je s t  w c a le  p o d a w a n ie  c u k ru  g ro n o w eg o  
i s tw ie rd z a n ie  w s k u te k  tego  z m n ie js z a n ia  k e to n u r j i ,  g d y ż  z góry  
m o ż n a  p rz e w id z ie ć ,  że t a k  b y ć  m usi.  J e d n e m  s ło w e m  b a d a n ia  
p re le g e n ta  je szcze  raz  d o w io d ły  s z e re g ie m  d o k ła d n y c h  i ro z leg ły ch  
b a d a ń ,  że w  c u k ro m o c z u  p h lo ry d z y n o w y m  is tn ie je  n ie z a w o d n ie  
sp a la n ie  c u k ru  w u s tro ju ,  (Str. w ł.)

Kol. ^  i e r z u c h o w s k i w  o d p o w ie d z i  z a z n a c z a ,  że p r z y p u s z 
c z e n ie ,  j a k o b y  m ię d z y  p s e m  f lo ry d z y n o w a n y m  a z d ro w y m  n ie  b y 
ło ró ż n ic y ,  u w a ż a  za  n ie m o ż liw e  d o  p rz y ję c ia .  S z e re g  n a jp o w a ż 
n ie js z y c h  b a d a c z y  c u k rz y c y  f lo ry d z y n o w e j ,  u w a ż a  ją  z a  c u k rz y c ę  
„ z u p e ł n ą “ w  s to s u n k u  do  ty ch  ilości, ja k ic h  W ie rz u c h o w s k i  
u ż y w a ł  w  sw o ich  d o ś w ia d c z e n ia c h ,  i n ig d y  d o ty c h c z a s  n ie  zo s ta ł  
p r z e p ro w a d z o n y  śc is ły  i z u p e łn y  d o w ó d  czegoś  p rz e c iw n e g o .  A - 
p r jo ry s ty c z n e  tw ie rd z e n ia  v o n  N o o r d e n ’a  n ie  m o g ą  ż a d n ą  m ia rą  
ro z s t r z y g a ć  o f a k ta c h ,  p o d o b n ie  s z e re g  b a d a ń  n a  p s a c h  f lo rydzy -  
n o w a n y c h ,  w y k o n a n y c h  w a d l iw ą  t e c h n ik ą .  O  ile ko l. W ę g ie r k o  
nie m ó g ł  s tw ie rd z ić  w e  w s z y s tk ic h  sw o ich  d o ś w ia d c z e n ia c h  n a  
p s a c h  w y t r z u s tk o w a n y c h  an i ś la d u  w z m o ż e n ia  ilości c ia ł  a c e to 
n o w y c h  w u s tro ju ,  to dow odzi,  że u p só w  ty c h  p r a w d o p o d o b n ie  
t r z u s tk a  n ie  b y ła  d o ś ć  d o k ła d n ie  u su n ię ta ,  g d y ż  c a ły  s z e re g  ba- 
d a c z ó w , c h o ć  s tw ie rd z a ,  że u p s ó w  w y t r z u s tk o w a n y c h  k e to z a  m o 
że b y ć  n iska ,  k a p r y ś n a  i z m ie n n a ,  to  j e d n a k  s tw ie rd z a  się  ją  
w  p rz e b ie g u  c u k rz y c y  t r z u s tk o w e j .  (Str. wł. )

P re z e s  B. S a w ic k i  
S e k re ta r z  d o ro c z n y  T .  B y sz e w sk i .
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P O S 1 E D Z E N E  K L I N I C Z N E  

w  dniu 7 grudnia 1926 r.

P r z e w o d n ic z ą c y  p re z e s  kol' Saw icki.

O b e c n y c h  c z ło n k ó w  T -w a  92.

I P o  o d c z y ta n iu  p rz y ję to  p r o to k ó ł  z p o s ie d z e n ia  k l in ic z n e g o  
30 l i s t o p a d a  1926 r. z p o p r a w k ą  kol. G lu z iń sk ie g o .

II Kol. M i k  u ł o w  s k  i p r z e d s ta w ia  p r z y p a d e k :  H e p a t i t i s  gum - 
m o sa  le w e g o  p ła tu  w ą t ro b o w e g o  u c h ło p c a .

W y w ia d y  s tw ie rd z a ją  l iczne  p o ro n ie n ia  m a tk i  i w c z e s n ą  
śm ie rć  6-ga ro d z e ń s tw a  w 1-ym ro k u  życia .

B rak  s ty g m a tó w  k i ło w y c h .  C h ło p ie c  m a  o d  3 la t  g o rą c z k ę
o ty p ie  n ie re g u la rn y m  z w a h a n ia m i  do 39°. Z  te g o  p o w o d u  by ł  
u m ie s z c z o n y  w  s a n a to r ju m  d la  p ie r s io w y c h  w M a u ry c ie  p rz e z  
s z e re g  m ies ięcy .  O b e c n ie  od  3 m ie s ię c y  d o z n a je ,  o p ró c z  go rączk i ,  
s i ln y ch ,  n a p a d o w y c h  b ó ló w  b rz u c h a  i w y m io tó w . B a d a n ie  s tw ie r 
d z a  guz  lew eg o  p ł a t a  w ą tro b y ,  tw a rd y ,  b o le sn y  p rz y  u c isk u .  B rak  
z m ia n  ze s t ro n y  p łu c .  W  m o czu  s ta le  u ro b i l in o g e n ,  b a d a n ie  tre śc i  
d w u n a s tn ic z e j  w y k a z u je  u p o ś le d z o n e  d z ia ła n ie  n ie k tó ry c h  z a c z y 
n ó w  i z w ię k s z o n ą  ilość u ro b i l in o g e n u .  O p a d a n i e  k rw in e k  s iln ie  
p r z y s p ie s z o n e .  W e  k rw i e o z y n o f i l ja .  O d c z y n  W a s s e r m a n a  s i ln ie  
d o d a tn i .  P r e c y p i t a c ja  i o d c h y le n ie  d o p e łn ia c z a  z 4 a n ty g e n a m i  
b ą b lo w c a  u je m n e ,  P o  w y k lu c z e n iu  s c h o rz e ń  s e rc a  i s p ra w y  ro p n e j  
(w  p o s ta c i  r o p n ia  p o d p r z e p o n o w e g o )  ro z p o z n a n o :  lues  t a r d a  eon- 
g en i ta l is ,  h e p a t i t i s  lu e t ica .  Z a s to s o w a n e  le c z e n ie  sw ois te  po  10 
d n ia c h  d a ło  w  sk u tk u  s p a d e k  c ie p ło ty  i z u p e łn e  u s tą p ie n ie  o b ja 
w ó w  ż o łą d k o w o  n e rw o w y c h .  (Str.  wł.)

W  d y s k u s j i  kol. T r z c i ń s k i  s tw ie rd z a ,  że w  d a n y m  p rz y 
p a d k u  i s tn ia ł  ro z la n y  p ro c e s  k i ło w y  w w ą t ro b ie ,  a n ie  k ilak . 
H e p a t i t i s  lu e t ica ,  j a k  w ia d o m o  z p r a c  prof. G lu z iń sk ie g o ,  p r z e b ie g a  
z c ie p ło tą  o c h a r a k te r z e  p o so c z n ic o w y m  — k ilak  za ś  w ą t ro b y  nie 
w y w o łu je  w a h a ń  g o rą c z k o w y c h .  T rz c iń s k i  p r z y ta c z a  k ró tk i  op is  
k i la k ó w  w ą t ro b y  z w ła s n y c h  w s p o m n ie ń ,  k t ó r e - t o  k i lak i  ro zp o z 
n a n e  z a  ży c ia  i w y le c z o n e ,  p rz e b ie g a ły  z u p e łn ie  b e z g o rą c z k o w o .  
(S tr .  w ł.)

Kol. G 1 u z i ń s k i  p o d k re ś la ,  że  ta c y  c h o rz y  z reg u ły  są 
p rz e s y ła n i  d o  s a n a to r jó w .  T y lk o  d o k ł a d n e  b a d a n ie  m o ż e  n as  
u s t rz e c  p r z e d  o m y łk ą .  W  k i l a k a c h  w ą tro b y  n ie m a  p o d n ie s i e ń  
c iep ło ty ,  c ie p ło ta  p o d n o s i  się p rz y  h e p a t i t i s  d if fu sa  lue t ica .  R o z 
p o z n a n ie  k iły  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  nie je s t  ła tw e .  P rz y ta c z a  
p r z y p a d e k ,  k tó ry  z o s ta ł  r o z p o z n a n y  n a  p o d s ta w ie  z ę b ó w  H u c h in s o n a .

K ol. W  ę g i e r k  o.
III H .  S p a r r o w  i K  a c z y ń  s k  i O  s z c z e p ie n iu  p rzec iw p ło n i-  

c z e m  w z w ią z k u  z e p id e m ją  b ie ż ą c ą .  (D o d ru k u . )
A k c j a  p r z e c iw p ło n ic z a  o g ro m n ie  się ro z ro s ła  w raz  rozw o jem  

e p id e m j i  1926 roku . P. Z a k ł a d  H ig je n y  w y e k s p e d jo w a ł  w  1925 r. 
115 l i t ró w  sz c z e p io n k i ,  w  1926 r. 1045 li trów , ilość p o t r z e b n ą ,  a b y  
z a s z c z e p ić  1/ 1 m il jo n a  dz iec i .  L iczb y ,  k tó re m  ro z p o rz ą d z a m y  d o 
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t y c z ą  19809 d z iec i  z b a d a n y c h  (o d c z y n  D ic k ’a)  i 11521 d z iec i  
z a s z c z e p io n y c h  p rz e z  P. Z .  H . n a  te re n ie  W a r s z a w y  i n a  p row inc ji ,  
o raz  18304 d z iec i  z b a d a n y c h  i 19092 z a sz c z e p io n y c h  p rz e z  W y 
d z ia ł  Z d ro w ia ,  p r z e w a ż n ie  w  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  W a rs z a w y .

O g ó l  n ie  w  W . z b a d a n o  n a  w raż l iw o ść  oko ło  25256 dziec i,  
z tej l ic zb y  13890 o k a z a ło  się  w ra ż l iw y c h  (55%) i 11366 (45%) n ie 
w ra ż l iw y c h .  Z  l iczby  d z iec i  w ra ż l iw y c h  z a n o to w a n o  97 z a c h o ro 
w a ń ,  z l ic zb y  n ie w ra ż l iw y c h  ty lk o  3. D a n e  te  p o d t r z y m u ją  n a sz e  
p r z e k o n a n ie  co d o  sw o is to śc i  o d c z y n u  D ic k ’a.

Z a c h o r o w a n ia  n a  p ło n ic ę  w ś ró d  d z iec i  z a s z c z e p io n y c h  w s z k o 
ła c h  (45057 dz iec i)  od  7 d o  13 la t  d a w k a  p e łn a  sz c z e p io n k i  3500 
d. s. w y n o s z ą  0,22% (33 z a c h o ro w a n ia ) ,  w ś ró d  d z iec i  n ie d o sz c z e -  
p io n y c h  do  k o ń c a  (6179 dz iec i)  0,41% (25 z a c h o ro w a ń ) ,  w śró d  
dz iec i  teg o ż  w iek u  ( 7 — 13 lat)  n ie s z c z e p io n y c h  w c a le  (11390() 
dz iec i)  0,62% z a c h o ro w a ń  (707 p r z y p a d k ó w  p łon icy) .  K o n tro la  o d 
c z y n ó w  s k ó rn y c h  d o k o n a n a  w 2 m ie s ią c e  p o  u k o ń c z e n iu  sz c z e 
p ie ń  u 3385 d z iec i  d a ło  64,4% dz iec i  c a łk o w ic ie  (D ick  — ) lub 
c z ę śc io w o  u o d p o rn io n y c h .  Z e b r a n o  w ia d o m o śc i  o p rz e b ie g u  c h o 
ro b y  u 57 d z iec i  z a s z c z e p io n y c h  3 razy  p e łn ą  d a w k ą  3500 d. s.

P r z e b ie g  lekk i 20 dz iec i  ( t e m p e r a tu r a  d o  38°)
P r z e b ie g  zw y k ły  28 dziec i.
P ło n ic a  z p o w ik ła n ia m i  5 razy.
Z g o n ó w  4.
W ś r ó d  dziec i n ie d o s z c z e p io n y c h  d o  k o ń c a  by ło  48 z a c h o ro 

w a ń ,  z e b r a n o  w ia d o m o śc i  o 45 d z iec iach :
P rz e b ie g  lekk i  28.

„ z w y k ły  9.
Z  p o w ik ła n ia m i  7.
Z g o n ó w  1.
W  p o ró w n a n iu  z ro k iem  u b ie g ły m  z ro b io n o  d użo ,  a b y  u le p 

szyć  sz c z e p io n k ę .  P. Z .  H. p r o d u k u je  o b e c n ie  s z c z e p io n k ę  G a b ry -  
czew sk iego ,  s k ła d a ją c ą  się z to k s y n y  w y m ia re c z k o w a n e j  i z a b i ty c h  
p ac io rk o w c ó w . S z c z e p io n k a  je s t  p o l iw a le n tn a .  D o p rz y g o to w y w a n ia  
to k s y n y  używ ra się p o d ło ż a  z k rw ią  lu d z k ą ,  co  o b n iż a  o d s e te k  
o d c z y n ó w  p o s z c z e p ie n n y c h  o raz  l ic zb ę  o d c z y n ó w  rz e k o m y c h .  T o k 
sy n a  u ż y w a n a  do  o d c z y n ó w  s k ó rn y c h  je s t  s ta b i l i z o w a n a  i n ie  w y 
k a z u je  ta k ic h  w a h a ń ,  jak ie  b y ły  o b s e rw o w a n e  w ro k u  u b ie g ły m . 
(Str. wł.)

IV . W . S z e n a j c h  i B o g d a n o w i c z .  O  le czen iu  p ło n ic y  
su ro w icą .  (D o  d ru k u .)

W  czas ie  e p id e m ji  p ło n ic y  w  w 1925/26 i 26/27 r. s to so w a n o  
w  ce la c h  l e c z n ic z y c h  w S z p i ta lu  im. K a ro la  i M arji  su ro w icę  
p rz e c iw p ło n ic z ą ,  w y r a b ia n ą  p rz e z  P a ń s tw .  Inst. H ig je n y .

W y n ik i  l e c z n ic ze  b y ły  n a s tę p u ją c e .
S u ro w ic ę  z a s t r z y k n ię to  90-iu c h o ry m ,  p rz y c z e m  p o d a w a n o  ją  

p o d s k ó r n ie  lu b  d o m ię śn io w o .
W  c z a s ie  p ie rw sz e j  e p id e m j i  (1925/26) p rz e c ię tn ie  c h o r y  d o 

s ta w a ł  j e d n o r a z o w o  od  40— 50 c m 3 su row icy ,  w  1926/27 p rz e c ię tn ie  
70 c m 3. O g ó łe m  z u ż y tk o w a n o  p o w y że j  5 l i t rów  su row icy .
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C h o r o b a  p o s u ro w ic z a  w y s tą p i ła  36 p r z y p a d k a c h  czyli w  40% 
w o s ta tn im  ok re s ie  częśc ie j ,  p r z e c ię tn ie  co  2-gi p r z y p a d e k .

W  p ie r w s z y m  lu b  d ru g im  dn iu  c h o r o b y  z a s t o s o w a n o  sur.  u 27 c h o ry c h .

w 3-cim „ „ „ „ U  29 'ch .
4-ym  „ „ „ „ u 13-ch.
5*ym lub  p ó ź n e j  „ „ „ „ u 21-ch.

czyli, źe w p ie rw s z y c h  3-ch d n ia c h  ch o ro b y  s to s o w a n a  b y ła  su ro 
w ica  w  56 p rzy p .  czyli 62% p rz y p .

W  ce lu  p o r ó w n a n ia  w ar to śc i  leczn icze j  su ro w ic y ,  p o z o s ta w io 
no 90 p rz y p .  p ło n ic y  b e z  le c z e n ia  su row icą .

W  ob u  g ru p a c h  p ra w ie  n ie  b y ło  ró ż n ic y  co  d o  w ieku  d z iec i  
D ziec i lecz. su r .  D ziec i  n  i e lecz. sur.

O d  0— 2 1. 14- 15-
2— 7 56- 58-

po w y że j  7-iu 20- 17-

S to p ie ń  c ię ż k o śc i  p ło n ic y  w o b u  g ru p a c h  b y ł  ró ż n y  W e d łu g  
ska li  M o c e ra  było:

D ziec i lecz. sur . D ziec i  n ie  lecz. sur.
I 4 34
II 49 43
III. IV 37 13

W ś r ó d  ty ch  p rz y p a d k ó w  by ło  p rz y p .  śm ie r te ln y c h  i p o w ik ła ń —  
ja k  niżej:

P rz y p .  l e c z o n e  su ro w ic ą

P o w i k ł a n i a
S k a la  M oc. L ic z b a  Z m a r ło  Bez pow ik ł .  N erk i .  U szy .  G ru cz .  Inne .

o g ó ln a  p r z y p .
I. 4 — 4 _  _  —  _

II. 49 — 37 7 2 6 1
IV. III. 37 7 14 5 15 11 4

90 Protokół z dnia  7 grudnia 1926 r.

90 7

P rzy p .  n i e

55

leczo n e

12

su ro w icą

17 17 5

I. 34 — 24 4 2 6 2
II. 43 — 10 19 10 14 3

III. 13 5 2 8 8 6 3
90 5 36 31 20 26 8

W ś r ó d  dz iec i le c z o n y c h  su ro w ic ą  by ło  7-em p rz y p .  ś m ie r te ln y c h  
w  tem  2 p rz y p .  p ło n ic y  p o w ik ła n e j  b ło n ic ą

3 p rz y p .  „ „ zap .  p łu c .
2 p rz y p .  „ „ a n g in ą  L u d o v is i

W ś r ó d  dz iec i  n ie  le c z o n y c h  s u ro w ic ą  by ło  5 p rz y p .  ś m ie r te ln y c h  
w te m  2 p rzy p .  p ło n ic y  p o w ik ła n e j  b ło n ic ą

1 p rz y p .  „ „ zap .  p łuc .
2 p rzy p .  c iężk ie j  s e p ty c z n e j  p ło n icy .

O b s e r w a c ja  w y k a z a ła ,  że n a j le p s z e  re z u l ta ty  d a je  su ro w ica
s to s o w a n a  w p rzy p .  to k s y c z n y c h ,  w p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  b . m a ły c h
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o t r z y m y w a n y c h  w p rz y p .  s e p ty c z n y c h  lub  p ło n ic y  p o w ik ła n e j  
b ło n icą .

S to s u ją c  p o d z ia ł  n a  3 p o w y ż sz e  g ru p y  o t r z y m u je m y  n a s t ę p u 
ją c e  d a n e .

P o w i k ł a n i a
P rz y p .  o g ó ln a  Ś m ie r te ln e  B ez  I o k r e s  II.

l i czb a  p r z y p .  p o w ik ł .  u sz y  g rucz .  s t a w y  u sz y  g ru cz .  N erk i  s t a w y
s e rc e  s e r c e

T o k s y c z n e  47 —  44 —  —  — —  2 2 — 
S e p ty c z n e  32 5 7 10 5 1 5 6 6  2 
Płonica-j-błonica 11 2 4 2 4 4 2 

90 7 55(61%) 10 5 i 7 12 12 T

W  p o d o b n y m  p o d z ia le  p rz y p .  p ło n ic y  n i e le c z o n y c h  su ro 
w icą  p rz e c iw p ło n ic z ą  m a m y

P  o w i k ł a n i a
l ic z b a  Ś m ie r te ln e  B e z  I o k re s  II.
o g ó ln a  p o w .  uszy .  g ru cz .  s t a w y  uszy  ne rk i  g rucz .  s t a w y

T o k s y c z n e  56 —  33 — ' —  — —  16 10 2 
S e p ty c z n e  29 3 2 13 5 3 5  12 9 2  
P ł o n i c a - j - b ł o n  ca  5 2 1 2 3 2 1

90 5 36(40%) 13 5 3 7 J T T 1  ~

Z  p o ró w n a n ia  tych  d a n y c h  w y n ik a  b r a k  ró żn ic  co d o  p o w ik ła ń  
w I o k re s ie  (uszy , g ru czo ły ) ,  d u ż e  ró ż n ic e  co d o  p o w ik ła ń  n e r k o 
w y ch  i g ru c z o ło w y c h  II. o k re su .

P o w ik ła n ia  w  I o k re s ie  % d a n e
u sz y  g ru c z o ły  

p rzyp .  lecz. s u ro w ic ą  1 1 6
„ n ie  lecz. sur. 14,5 6 

P o w ik ła n ia  w  II o k re s ie  %
grucz . n e rk i  u szy  

p rzy p .  le c z o n e  s u ro w ic ą  13,5 13,5 8 
„ n ie  lecz. s u ro w ic ą  24,5 33 8 

W p ły w  su ro w ic y  n a  s p a d e k  c ie p ło ty  w  g ru p ie  to k sy c z n e j  c h o r y c h  
i s e p ty c z n e j ,  w  za leżn o śc i  od  d n ia  z a s to s o w a n ia  su ro w icy  w y p ły w a  
z n a s tę p u ją c y c h  d a n y c h :

P rzy p .  to k sy c z n e .

O g ó ln a  S p a d e k  c iep ło ty  
l iczba  
p rzy p .

Z a s t r z y k n ię to  s u ro w ic ę  po  24 godz . do  n o rm y  lub
p rz y n a jm n ie j  o 2 s to p n ie  

p rzy p .  z pow ik ł.  
w 1 lub  2-im d n iu  ch o r .  15 15 0
w 3-im  d n iu  lu b  p óźn ie j  32 19 3

47 34 T ~
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92 Protokół z dnia 7 grudnia 1926 r.

P rz y p .  sep ty c z n e .

Z a s t r z y k n i ę t a  surow .
1 lub  2-go d n ia  6 1 3
3 go lub  późn ie j  26 —  22

32 "1 25

O g ó ln e  w n io sk i  z d o ty c h c z a s o w y c h  b a d a ń  są  n a s tę p u ją c e :
1° S u ro w ic a ,  p r z y g o to w a n a  p rz e z  P a ń s tw .  Inst. H ig je n y ,  je s t  

sw o is ty m  ś ro d k ie m  le c z n ic z y m  w  p o s ta c ia c h  to k s y c z n y c h  p ło n icy  
tj. w ty c h  p o s ta c ia c h ,  w k tó ry c h  w c iągu  I-go ty g o d n ia  b r a k  
je s t  w s z e lk ic h  p o w ik ła ń  ze s t ro n y  g ruczo łów , uszu , nosa , w y b i tn y c h  
z m ia n  w g a rd le  (d y f te ro id )  i t. d.

2. W  ty c h  p rz y p .  s tw ie rd z a  się:
a) o b n iż e n ie  c ie p ło ty ,  n ie je d n o k r o tn ie  już  po  24 godz. 

do  n o rm y ,
b) o b n iż e n ie  częs to śc i  tę tn a ,
c) s z y b s z e  w y g a s a n ie  w y sy p k i  i z u p e łn e  z n ie s ien ie  

lub  o g ra n ic z e n ie  łu sz c z e n ia ,
d) p o p r a w ę  w d z ia ła ln o śc i  n a r z ą d ó w  k rą ż e n ia ,
e) p o p r a w ę  ogó ln eg o  sa m o p o c z u c ia .

3. S u ro w ic a  w p ły w a  n a  z m n ie js z e n ie  się l iczby  p o w ik ła ń  w tó r 
n eg o  o k re s u  p łon icy , z w ła s z c z a  na l iczbę  z a p a le n ia  n e r e k  i g ru 
czołów.

4. N ie  d a je  się s tw ie rd z ić  w y ra ź n e g o  d z ia ła n ia  su row icy  
w p rz y p .  s e p ty c z n y c h ,  co m ię d z y  in n e m i  w y ra ż a  się w b r a k u  
w p ły w u  n a  ilość p o w ik ła ń  w  p ie rw sz y m  o k re s ie  c h o ro b y  (uszy , 
dy f te ro id ,  g ruczo ły ) .

5. N a le ż y  s to so w a ć  su ro w ic ę  m o ż liw ie  ja k n a jw c z e ś n ie j  t. j. 
w  p i e r w s z y c h  2— 3 d n ia c h  c h o ro b y  (d z ia ła n ie  su ro w icy  w  5-ym 
lu b  p ó ź n ie jsz y m  d n iu  c h o ro b y  je s t  już n ie p e w n e )  i w i lo śc iach  
n ie  m n ie js z y c h ,  n iż  50 cm-, a  w za leżn o śc i  od  c iężkośc i  p rzyp .  
p o d n o s ić  d a w k ę  do  100 c m 3, p rz y c z e m  s to s o w a ć  n a le ż y  su row icę  
j e d n o ra z o w o  w  p o w y ż sz e j  d a w c e  —  lep ie j d o m ię śn io w o ,  niż p o d 
sk ó rn ie .  (Str. wł.)

V . K. D ą b r o w s k i  i W.  S o b o c i ń s k a .  W y n ik i  le c z e n ia  
p ło n ic y  su ro w icą  sw o is tą  w c z a s ie  teg o ro czn e j  ep id e m ji .  (D o d ru k u ) .

W  o k re s ie  od 15 s ie rp n ia  do  9 g ru d n ia  1926 ro k u  w S z p i ta lu  
W o ls k im  p rz e b y w a ło  n a  k u ra c j i  523 c h o ry c h  n a  s z k a r la ty n ę ,  w  te m  
296 d z ie w c z ą t  i 227 c h ło p c ó w .  Z m a r ło  o g ó łem  33 o so b y  tj. 6,31%. 
S u ro w ic ę  p rz e c iw p ło n ic z ą  P a ń s tw .  Z a k ł .  H yg .  w W a r s z a w ie  s to 
so w a n o  u 116 c h o ry c h ,  z tej l ic zb y  z m a r ło  17 o s ó b  tj. 14,66%. N a  
o d d z ia le  d r a  K. D ą b ro w sk ie g o  p rz e b y w a ło  281 c h o ry c h :  209 d z ie w 
czą t  i 72 c h ło p có w . P rz e w a ż a ły  d z iec i  do  la t  6, p rz y te m  n a jw ięce j ,  
b o  15,30%, b y ło  d z iec i  w  w ie k u  od  2 do  3 lat. C h o rzy  z g ła sza l i  
się  n a jc z ę śc ie j  w  IV, III i II d n iu  ch o ro b y .
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S u ro w ic ą  le c z o n o  61 c h o ry c h :  w  tej l iczb ie  50 d z iec i  do  7-miu 
la t,  6 — o d  7 do  13 la t  i 5 o s ó b  p o w y że j  20 lat. S u ro w icę  s to s o 
w a n o  p o d s k ó rn ie ,  w e d łu g  m e to d y  B e s re d k i ,  w  d a w k a c h  od 20 c m 3 
d o  100 c m 3, p r z e w a ż n ie  po  40 i 60 c m 3. W  I d n iu  c h o ro b y  o t rz y 
m a ło  s u ro w ic ę  4 c h o ry c h ,  w  II d n iu  —  11 c h o ry c h ,  w III — 18, 
w  IV —  14, w  V  i V I  —  14. 35 c h o ry m  w s t r z y k n ię to  su ro w ic ę  
je d n o ra z o w o ,  1 1 —  d w u k ro tn ie ,  10 —  t rz y k ro tn ie ,  4 —  c z te ro k ro t 
n ie  i j e d n e m u  c h o re m u  p ię c io k ro tn ie .

C a łk o w i te  d a w k i ,  w s t rz y k n ię te j  su row icy ,  w y n o s i ły  40 c m 3, 
50 c m 3, 60 c m 3 i 100 c m 3, o k o ło  200 c m 3 zaś  u p ięc iu  c h o ry c h .  
C h o ro b a  p o s u ro w ic z a  w y s tą p i ł a  u 26 c h o ry c h ,  tj. w  42,62%, p r z e 
b ie g a ją c  k i lk a k ro tn ie  z p o d n ie s io n ą  c iep io tą .  W  2 p r z y p a d k a c h  
w y s tą p i ł a  roz leg ła  w y s y p k a  z w y b ro c z y n a m i ,  o ra z  o b rz ę k i  i c ie 
p ło ta  p o w y że j  39°. W y r a ź n e g o  w p ły w u  su ro w icy  n a  s p a d e k  c ie 
p ło ty  n ie  s tw ie rd zo n o .  P o w ik ła n ia  w y s tę p o w a ły  n ie z a le żn ie  od 
ilości w s t rz y k n ię te j  su ro w icy ,  g d y ż  z 5 c h o ry c h ,  k tó rz y  dosta l i  po  
120 c m 3 su row icy ,  u w s z y s tk ic h  w y s tą p i ły  p o w ik ła n ia ;  z 20 c h o 
ry ch ,  k tó rz y  d o s ta l i  p o  40 c m 3 su ro w icy  p o w ik ła n ia  m ia ło  6 c h o 
ry ch .  Z  p o ś ró d  p rz y p a d k ó w ,  k tó re  d o p r o w a d z i ły  do  zgonu , 2 c h o 
ry c h  d o s ta ło  po  40 c m 3, 1 c h o ry  —  50 c m 3, 1 — 90 c m 3, 1 — 1 10 c m 3,
1 —  120 c m 3, 1 —  200 c m 3. Z  15 c h o ry c h ,  k tó rz y  o t rz y m a l i  s u 
ro w ic ę  w I lub  II d n iu  c h o ro b y ,  n ik t  n ie  u m a r ł ,  c h o c ia ż  2 c h o 
ry c h  p rz y b y ło  w s ta n ie  b a r d z o  c iężk im , za ś  4 w s ta n ie  c iężk im . 
Z  18 c h o ry c h ,  k tó ry m  w s t rz y k n ię to  su row icę  w  III d n iu  ch o ro b y ,  
z m a r ło  2; z 14 c h o ry c h ,  k tó rzy  d o s ta l i  su ro w icę  w IV d niu, z m a r 
ło 3 c h o ry c h ,  w re sz c ie  z 14 c h o ry c h ,  k tó ry m  z a s to s o w a n o  s u r o w i 
cę  w V  dn iu ,  z m a r ło  2 c h o ry c h .  W y r a ź n e g o  z w ią z k u  m ię d z y  
d n ie m  z a s to s o w a n ia  su row icy  i w y s tę p o w a n ie m  p o w ik ła ń  nie d a ło  
się  us ta l ić .  P rz y  r o z p a t r y w a n iu  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k ó w ,  le c z o n y c h
i n ie le c z o n y c h  su row icą ,  o k a z a ło  się, że n a  p r z y p a d k i  le czo n e  s u 
ro w icą  p r z y p a d a  w y ższy  o d s e t e k  śm ie r te ln o śc i  i p o w ik ła ń .  J e d 
n a k ż e ,  o ile u w z g lę d n ić  s ta n  c h o ry c h  w chw ili  p rz y b y c ia ,  to o k a 
zu je  się, że w  p r z y p a d k a c h  b a r d z o  c iężk ich ,  l e c z o n y c h  su row icą ,  
o d s e te k  z g o n ó w  w y n o s i  45,45%, w o d p o w ie d n ic h  p r z y p a d k a c h ,  n ie 
le c z o n y c h  s u ro w ic ą  ie s t  p ra w ie  d w u k ro tn ie  w yższy :  83,33%. W  p r z y 
p a d k a c h  ś re d n io c ię ż k ic h  i le k k ic h  an a lo g ic z n y  s to s u n e k  s tw ie rd z a  
się w  częs tośc i  p o w ik ła ń :  31,82% w p r z y p a d k a c h  le c z o n y c h  s u ro 
w icą , 77,77% w  p r z y p a d k a c h  n ie le c z o n y c h  su row icą .

W n i o s k i :  W y n ik i  s to s o w a n ia  su ro w icy  p ło n ic z e j  P .  Z .  H. 
u 61 c h o ry c h ,  n a  o g ó ln ą  l ic z b ę  281 c h o ry c h ,  w y k a z a ły :

1) w  s ta n a c h  b a rd z o  c ię ż k ic h  p ra w ie  o p o ło w ę  m n ie js z ą  
śm ie r te ln o ś ć ,  an iże l i  u n ie le c z o n y c h  su row icą .

2) w  s t a n a c h  c iężk ich  w ię k s z ą  l iczbę  w y z d ro w ie ń ,  an iże l i  
u  n ie le c z o n y ch  su ro w icą .

3) W p ły w  d o d a tn i  na o b ja w y  o g ó ln e g o  za t ru c ia .
4) B rak  w y ra ź n e g o  w p ły w u  n a  z a p o b ie g a n ie  p o w ik ła n io m .  

(Str. wł.).
W  d y s k u s j i :  kol. D ą b r o w s k i  W ito s ła w .
Kol. M ą c z k i e w i c z  z a p y tu je ,  czy  b y ł  b r a n y  p o d  u w a g ę  

s ta n  n e r e k  p rz e d  i po  szc z e p ie n iu .
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Kol. R o s z k o w s k i .
K ol. S z e n a j c h  w y p o w ia d a  się za  sw o is to śc ią  o d c z y n u  

D ic k a .
Kol. Z a w a d z k i  L u d .  P a ń s tw o w y  In s ty tu t  H ig je n y  s łu s z 

n ie  z a p r z e s ta ł  s to so w a n ia  sz c z e p io n k i  p rz y g o to w a n e j  w e d łu g  m e 
to d y  D i c k ó w  i p o w ró c i ł  c z ę śc io w o  do  b a rd z ie j  sw o jsk ie j  m e to d y  
G a b ry c z e w s k ie g o ,  k tó ra  n ie  w y w o łu je  s z k o d l iw e g o  d z ia ła n ia  m ie j 
sco w eg o ,  an i o g ó ln eg o  i k tó re j  s to s o w a n ie  d a je  b a rd z ie j  t rw a łe  
w yn ik i .  P o ż ą d a n e m  b y ło  b y  s to so w a n ie  s z c z e p io n e k  p rz y g o to w a 
n y c h  w e d łu g  o ry g in a ln e j  m e to d y  G a b ry c z e w s k ie g o .  (St. wł.)

Kol. H i r s z f e l d .
Kol. Ł a w r y n o w i c z .  A k c j a  s z c z e p ie n n a  W y d z ia łu  Z d r o w ia  

m. W a r s z a w y  w  r. 1925— 26 d a ła  m o ż n o ś ć  w y c ią g n ię c ia  p e w n y c h  
w n io s k ó w  i z a s to s o w a n ia  ich  do  ak c j i  p o d c z a s  o b e c n e j  ep id e m ji .  
B io rąc  p o d  u w a g ę  c h w ie jn e  w y n ik i  b a d a n i a  o d c z y n u  D ic k ’a w ro k u  
u b ie g ły m , n ie  s to su je m y  w c a le  w  ro k u  b ie ż ą c y m  o d c z y n u  n a  w r a ż 
l iw ość  p rz y  s z c z e p ie n ia c h  m a s o w y c h .  O  ile s ta b i l iz a c ja  to k s y n y  
z o s ta n ie  o s ią g n ię ta ,  o d c z y n  p r ó b n y  zn ó w  z o s ta n ie  w p r o w a d z o n y ,  
j a k o  c z ęść  in te g ra ln a  akc ji  sz c z e p ie n n e j .  W  ro k u  b ie ż ą c y m , z a 
m ia s t  to k s y n y  D ic k o w s k ie j  d la  s z c z e p ie ń  o c h ro n n y c h ,  u ż y w a n y  
z m o d y f ik o w a n e j  s z c z e p io n k i  G a b ry c z e w s k ie g o ,  t a k  z w a n e j  s z c z e 
p io n k i  m o d o  C e la re k  P a ń s tw o w e g o  Z a k ł a d u  H ig ie n y  ( s k ła d a ją c e j  
się z z a w ie s in y  p a c io rk o w c ó w  -j- a n a t o k s y n a  p a c io rk o w c o w a  
m ia re c z k o w a n a ) .  S z c z e p io n k a  ta  p o s ia d a  w ięk sze  u z a s a d n ie n ie  
t e o re ty c z n e ,  g d y ż  p ro w a d z i  d o  w y tw o rz e n ia  się b a rd z ie j  w s z e c h 
s t ro n n e j  o d p o rn o ś c i .  N a d to  p rz e z  z a d z ia ła n ie  fo rm a lin y  w p ły w  
to k s y n y  w y s tę p u je  w  p o s ta c i  b a rd z ie j  ł a g o d n e j .  T a  o k o l iczność  
p o s ia d a  n ie m a łe  z n a c z e n ie  p r a k ty c z n e  ze w z g lę d u  n a  m o ż l iw o ść  
z a d z i a ł a n i a  to k sy n y  n a  nerk i .  A k c ja  o b e c n a  s p ra w ia  w ra ż e n ie ,  że 
o d c z y n  n e rk o w y  w y s tę p u je  w  p o s ta c i  b a rd z ie j  ł a g o d n e j .  P o  o p r a 
c o w a n iu  n a g ro m a d z o n e g o  m a te r ja łu  b ę d ą  p o d a n e  d o k ła d n e  cyfry. 
D o ś w ia d c z e n ie  roku  u b ie g łe g o  z w ró c i ło  n a s z ą  s p e c ja ln ą  u w a g ę  
n a  k o n tro lę  s ta n u  n e re k .  P o d c z a s  akc ji  s z c z e p ie n n e j ,  o b e c n e j  
W y d z ia łu  Z d r o w ia  b a d a n ie  m o c z u  s tan o w i c z ę ść  o b o w ią z u ją c ą  
z a b ie g u  i n a o g ó ł  ty lk o  p o je d y ń c z e  o so b y  p o z o s ta ją  p o d  te m  
w z g lę d e m  n ie s p ra w d z o n e .

C o do  w y n ik ó w  akcji  —  d a d z ą  się o n e  w y c ią g n ą ć  p rze-  
d e w s z y s tk ie m  z d o k ła d n e g o  z b a d a n ia  p r z y p a d k ó w  z a c h o ro w a ń  
po  sz c z e p ie n ia c h .  Z a c h o r o w a n ia  te  n ao g ó ł ,  p rz y  w e j rz e n iu  g łęb- 
szem , p rz e m a w ia ją  n a  k o rzy ść  sz c z e p ie ń ,  g d y ż  m a ją  ł a g o d n ie j s z y  
p rzeb ieg .

C a ła  k o n c e p c ja  s z c z e p ie ń  o c h ro n n y c h  p rz e c iw p ło n ic z y c h  
w p o s ta c i  ro z m a i ty c h  o d m ia n  p r e p a r a tó w  p a c io rk o w c o w y c h  m a  
u z a s a d n ie n ie  t e o ry ty c z n e  i p r a k ty c z n e .  D o tąd  n ie  p o s ia d a m y  je sz c z e  
o s ta te c z n ie  u s ta lo n e j  m e to d y k i .  M im o, j e d n a k ż e ,  z a s t r z e ż e ń  
co do  p o s z c z e g ó ln y c h  m e to d ,  s tw ie rd z ić  n a leży ,  że  p rz y  o b e c 
n y m  s ta n ie  w ie d z y  n a sz e j ,  s z c z e p ie n ia  o c h ro n n e  p rz e c iw p ło n ic z e , 
w  p o s ta c i  p r e p a r a tó w  p a c io rk o w c o w y c h ,  s ta n o w ią  j e d y n ą  m o ¿ l iWą 
d ro g ę  o d d z ia ły w a n ia  n a  p rz e b ie g  p ło n ic y .  (Str. wł.).

Kol. G l u z i ń s k i  m ów i, że n a le ż y  p ro w a d z ić  d o ś w ia d c  :
z e n *a
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ze sz c z e p ie n iam i .  W y n ik i  o b c e  są  p o d o b n e  do  n a sz y c h .  M e to d y k a  
w y m a g a  o p ra c o w a n ia .  N a leży  z w ra c a ć  u w a g ę  n a  s ta n  z d ro w ia  
dz iec i  po  s z c z e p ie n ia c h .  Jak  d łu g o  u t rz y m u je  się w y n ik  s z c z e p ie ń  
d o d a tn ic h ?  Co do  ł a ń c u s z k o w c a  h em o li ty czn eg o ,  to o n  n ie z a w o d 
nie je s t  w in o w a jc ą  p ło n icy ,  lecz  d o w o d ó w  n ie z b i ty c h  n a  to n iem a . 
N a le ż y  s ta re  p r z e p is y  e p id e m jo lo g ic z n e  s z a n o w a ć  po d a w n e m u .  

Kol. B r o k  m a n n.
Kol. D ą b r o w s k i  W .
Kol. H i r s z f e l d .
W  o d p o w i e d z i  kol. S p a r r o w.

N a  te m  p o s ie d z e n ie  z a k o ń c z o n o .

P re z e s  B. Saw icki
II S e k re ta r z  d o ro c z n y  K. Gerner*
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P r z e w o d n ic z ą c y :  p r e z e s  kol. S a w i c k i .

O b e c n y c h  104.

I. W ic e p r e z e s  o d c z y ta ł  p ro to k ó ł  X  p o s ie d z e n ia  K o n k u rs o w e g o  
im. G rz e g o r z a  P i r a m o w ic z a  o d b y te g o  w d n .  II g ru d n ia  1926. w w y 
n ik u  k tó re g o  n a g r o d z o n y  z o s ta ł  Dr. m ed .  i fil. S te fa n  S z u m a n  
za  s z e re g  p ra c  i a r ty k u łó w  z d z ie d z in y  h ig je n y  sz k o ln e j .

II. Kol. P i o t r o w s k i  w y g ło s i ł  rzecz  p. t. „ W y n ik i  le c z e n ia  
p ło n ic y  su row icą .

N a  w s tę p ie  prel.  z a z n a c z a ,  że w w a r s z a w s k im  szp i ta lu  d la  
d z iec i  od  la t  23 u c h o ry c h  p ło n ic z y c h  s to su je  się su ro w icę  sw oistą .  
L e c z e n ie  s u ro w ic ą  ro z p o w s z e c h n i ło  się ró w n ie ż  w  p r a k ty c e  p r y 
w a tn e j .  P o m im o  to k l in ik a  d o tą d  nie  u s ta l i ł a  ja s n e g o  p o g lą d u
o w p ły w ie  su row icy  n a  p rz e b ie g  sz k a r la ty n y .  W  c z as ie  e p id e m ji  
ro k u  1925/1926 prel.  n a  o g ó ln ą  l iczbę  c h o ry c h  574, le czy ł  s u ro w ic ą  
sw o is tą  60. L e c z e n iu  s u ro w ic ą  b y ły  p o d d a n e  p r z y p a d k i  c iężk ie ; 
s to p ie ń  n a s i le n ia  c h o ro b y  p re l .  dzie li  n a  3 g rupy : I. p r z y p a d k i
0 d o ś ć  c ię ż k ie m  n as i len iu ,  j e d n a k  z ta k  z w a n ą  „ ł a d n ą “ w y sy p k ą ,
II p r z y p a d k i  to k sy c z n e ,  III p rz y p a d k i  to k sy c z n o  - s e p ty c z n e .  Z  ty c h  
60 p r z y p a d k ó w ,  le c z o n y c h  s u ro w ic ą  w y z d ro w ia ło  29, z m a r ło  31, 
co czy n i  52 % śm ie r te ln o śc i .  W p ły w  su ro w ic y  n a  p ło n icę ,  p re l .  
c h c e  w id z ieć  w s p a d k u  c ie p ło ty  po  z a s t r z y k n ię c iu  ale j e d n o c z e ś 
n ie  d z ie ń  s p a d k u  c ie p ło ty  p re l.  z e s ta w ia  z d n ie m  s p a d k u  c ie p ło ty  
od  p o c z ą tk u  c h o ro b y .  Z a l e ż n ie  od s p a d k u  c ie p ło ty  d a ją  się w y 
o d rę b n ić  3 typy :  I. o s p a d k u  p rz e c ię tn ie  w d n iu  6- tym  o d  z a c h o r o w a 
nia, II p rz e c ię tn ie  w  d n iu  13-tymi III w  d n iu  23-cim  o d  z a c h o ro w a n ia .

D a le j  prel.  s ta w ia  s p a d e k  c iep ło ty  w z a le ż n o śc i  od d n ia  za- 
s t r z y k n ię c ia  su ro w icy .  O k a z a ło  się, że  u c h o ry c h  k tó ry m  zas trzy k -  
n ię to  w  d ru g im  d n iu  ch o ro b y ,  c ie p ło ta  s p a d a ła  i w  6 - tym  i w 13-tym
1 18-tym d n iu  o d  p o c z ą tk u  c h o ro b y ;  u tych ,  k tó ry m  z a s t rz y k n ię to
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w 3-im d n iu  c ie p ło ta  ró w n ie ż  s p a d a ła  i w 6 - tym  i w 12-tym
i w 26-tym  d n iu ;  u tych ,  k tó ry m  z a s t r z y k n ię to  w  5 ty m  d n iu  r ó w 
n ież  c ie p ło ta  s p a d a ł a  w  6- tym  22-im  i 37-ym dn iu .

Z e s t a w ia j ą c  p o sz c z e g ó ln e  p r z y p a d k i  p re l.  nie m o ż e  z n a le ź ć  
tak ieg o  e fe k tu  leczn iczego ,  k tó ry b y  m o ż n a  b y ło  o d n ie ść  do  d z i a 
ła n ia  su row icy . A  w ięc  w p r z y p a d k a c h  o s p a d k u  c ie p ło ty  p r z e c ię t 
n ie  w  d n iu  6- tym  o d  p o c z ą tk u  c h o ro b y ,  b y ły  p rz y p a d k i ,  k tó ry m  z a 
s t r z y k n ię to  w d n iu  2-im ch o ro b y ,  ale ró w n ież  b y ły  i p r z y p a d k i  
k tó ry m  z a s t r z y k n ię to  w  d n iu  5-tym  ch o ro b y .  T r u d n o  ro zs trzy g n ąć ,  
gdz ie  z a d z ia ła ła  su ro w ica ,  a gd z ie  n a s t ą p i ł  z w y k ły  s p a d e k  c iep ło ty .  
D z ień  z a s t r z y k n ię c ia  ró w n ież  n ie  d e c y d u je  o s p a d k u  c iep ło ty ,  bo 
chory , k tó ry m u  z a s t r z y k n ię to  w  2-im  dn iu ,  jak  ró w n ie ż  i w  5-tym 
o k a z y w a l i  s p a d e k  c ie p ło ty  i w  6- tym  d n iu  i w  13-tym i w 18-tym
i w  22-im. A  w ięc  i w te n  s p o s ó b  z e s ta w ia ją c  p rz y p a d k i ,  p re l.  
w p ły w u  su ro w ic y  nie  m óg ł d o s trzec .  P ro c e n t  śm ie r te ln o śc i  p o w ię k 
s z a ł  s ię  w  m ia rę  p ó ź n ie j s z e g o  z a s t r z y k n ię c ia ,  a le  to  w wielk ie j  
m ie rz e  t ło m a c z y  się sp ó ź n ie n ie m  i z a n ie d b a n ie m .

O g ó ln y  p r o c e n t  ś m ie r te ln o śc i  w y n o s i ł  1 1 % w c z as ie  o m a w ia 
nym , w ro k u  1923— 7 V2, 1924— 7,8%, 1925— 9 V 2%, a w ięc  w o k r e 
sie s to s o w a n ia  su ro w icy  śm ie r te ln o ść  n ieco  się w zm o g ła .

N a  29 w y z d ro w ie ń  p re l.  o b s e rw o w a ł  u 12-tu c h o ry c h  18-cie 
p o w ik łań :

L y m p h a d .  colli s i m p ........................3
Ot- m ed .  p u r ......................................... 6
M as to id i t .  p u r ..........................................3

S u p p u ra t io .  gl. colli e t  infilt. col. 6
N e p h r i t i s  h a e m ......................................3

P o ly a r th r i t i s  ac. coxit.  ser. . . 1

P o w ik ła n io m  ró w n ie ż  su ro w ic a  n ie  za p o b ie g ła .  S u ro w ic a  s to 
s o w a n a  w o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  w d a w k a c h  50,0 d a ł a  85 % p o su ro -  
w iczej c h o ro b y .

P o m im o  re z u l ta tó w  m a ło  z a c h ę c a ją c y c h ,  p re l.  stoi n a  s ta n o  
w isk u  sw o is to śc i  su row icy  ale  o m a łe j  le c z n ic ze j  w a r to śc i ,  p o le c a  
j e d n a k  s to s o w a ć  w  c ię ż sz y c h  p r z y p a d k a c p  i to m oż liw ie  w cześn ie .  
(Str. wł.)

D y s k u s j a .
Kol. Z i e l i ń s k i  n a  z a s a d z ie  sw o ich  6-iu p r z y p a d k ó w  nie  

ośm ie la  s ię  w y rz e c  sw ego  z d a n ia  o d z ia ła n iu  i sw o is to śc i  su ro w icy  
p rz e c iw p ło n ic z n e j  In s ty tu tu  P a ń s tw o w e g o ,  j a k k o lw ie k  m a  w r a 
żen ie ,  że s u ro w ic a  t a  d z ia ła  n a j le p ie j  ze w sz y s tk ic h  s to so w a 
ny ch  d o tą d  su row ic  p rz e c iw p ło n ic z y c h .  N ie  m oże  się j e d n a k ż e  p o 
w s t r z y m a ć  od  w y p o w ie d z e n ia  sw eg o  z d a n ia  n a  z a s a d z ie  p r z e d s ta 
w io n y c h  tu ta j  i w  T o w . P e d ja t r y c z n e m  d ja g ra m ó w , że ilości 
z a s t rz y k iw a n e j  p rz e z  p re le g e n tó w  su ro w ic y  są  z b y t  w ie lk ie .  Z a s t r z y -  
k iw a n o  b o w ie m  w  w ielu  r a z a c h  su ro w icę  p o n o w n ie  już  w te d y ,  g d y  
p ie rw s z a  jej p o rc ja  w s t r z y k n ię ta  d n ia  p o p rz e d n ie g o ,  je sz c z e  d z ia 
ł a n ia  sw e g o  w y w rz e ć  n ie  m og ła .  I m a łe  ilości tej su ro w icy  d z ia 
ła ły  w p r z y p a d k a c h  Z .  b a r d z o  d o b rz e .  W ie lk a  ilość  su ro w ic y  nie  
je s t  o b o ję tn ą  d la  u s tro ju ,  c h o c ia ż b y  ze  w z g lę d u  n a  m oż liw ość  p o w s ta 
n ia  c h o r o b y  po su ro w icze j ,  o k tó re j  k a ż d y  lek a rz ,  n ie  ty lk o  n a u c z o n y

7
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s w e m  w ła s n e m ,  n ie ra z  s m u tn e m  d o ś w ia d c z e n ie m ,  p a m ię ta ć  p o 
w in ien .  (Str.  wł.).

Kol. O s i ń s k i  w sp ó ln ie  z k o le g a m i  B a r to sz k ie m  i R a jp e r -  
te m  od  1. 7. do  1. 12. r. b. s p o s t r z e g a ł  w szp . Sw. S ta n is ła w a  521 
p rz y p .  p ło n ic y ,  z czego  z m a r ło  45 p rz y p .  (8.6%).

S u ro w ic ą  p r z e c iw p ło n ic z ą  w y ro b u  P a ń s tw o w e g o  Z a k ł a d u  H i- 
g je n y  le c z o n o  45 p rzy p . ,  z c z e g o  z m a r ło  10 p rzy p .

S to s o w a n o  su ro w icę  w p rz y p .  b. c ię ż k ic h  i c iężk ich ,  p a r ę  
ra z y  ty lk o  w p rz y p .  le k k ic h ,  z w y k le  p o d s k ó rn ie ,  r z a d k o  d o m ię ś 
niowo; w ie k  c h o ry c h  1 r. —  37 lat; d z ie ń  ch o ro b y :  s ta r a n o  się 
z a s t rz y k iw a ć  su ro w ic ę  ja k n a jw c z e ś n ie j ,  a le  m a te r j a ł  s z p i ta ln y  n a 
p ły w a ł  p ó źn o ,  n ie k ie d y  d o p ie ro  w 2-m ty g o d n iu  c h o ro b y ;  2-gi dz.
5 p rz y p . ,  3-ci: 7 p rzy p . ,  4-ty: 6 p rzyp .;  od  5 d o  7 dnia : 18 p r z y p a d 
kó w , w 2 tyg.: 9 p rz y p .  J e d n o k r o tn y c h  z a s t r z y k iw a ń  z ro b io n o  39 
razy ,  d w u k r o tn y c h  i t r z y k r o tn y c h  ty lko  w 1 tyg. p o  3 razy .

M in im u m  j e d n o k r o tn e  =  20 c m .5, m in im u m  o g ó ln e  =  20 c m . 3 
M a x im u m  j e d n o k r o t n e  50 c m .3 (o s ta tn io  n a w e t  70 c m .3), m a x im u m  
ogó lne  120 cm. 3 A n i  ra z u  n ie  s p o s t r z e g a n o  p rz e c ię c ia  c h o ro b y .  
Co się  za ś  ty czy  w p ły w u  su ro w icy  n a  p rz e b ie g  c h o ro b y ,  to  w  4 p rz y p .  
p o  j e d n o k r o tn e m  z a s t r z y k n ię c iu  su row icy  n a  2 i 3 d z ień ,  d n ia  n a 
s t ę p n e g o  w y s tą p i ło  w y ra ź n e  o s ła b ie n ie  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h :  
s p a d e k  c ie p ło ty  do  no rm y , z b le d n ię c ie  w y sy p k i ,  p o p r a w a  s a m o p o 
c z u c ia  i d a l s z y  p r z e b ie g  lekk i ,  j e d n a k ż e  w  j e d n y m  z ty ch  p r z y 
p a d k ó w  s p o s t r z e g a n o  z a p a le n ie  u c h a  śr, r o p n e .

W  41 p rzyp .  n ie  s tw ie rd z o n o  w y b i tn ie j s z e g o  w p ły w u  n a  p r z e 
b ie g  c h o ro b y  i n a  c z ę s to ść  p o w ik ła ń  (śc is ły ch  o b l ic z e ń  p o r ó w n a w -  
n a w c z y c h  je sz c z e  n ie  z ro b io n o ) .

S to s o w a n a  w  p o w ik ła n ia c h  od 3 do 5 razy , w  d a w k a c h  m in .
3 X  20 =  60 c m .3 m ax .  4 X ^ 0  =  160; ś red .  3 X  30 =  90 c m .3 s u 
ro w ic a  w p ły w u  le c z n ic ze g o  n ie  w y w ie ra ;  a  m ia n o w ic ie  w  z a p a l e 
n ia c h  n e r e k  (7 p rzy p .)  z a u w a ż o n o  je d y n ie  z m n ie j s z e n ie  krw oto- 
cznośc i  .w ła śc iw e  z re sz tą  w s z y s tk im  surow icom ; w z ap a l ,  ro p n y c h  
u c h a  śr. (2  p rz y p .)

O b ja w y  p o s u ro w ic z e  z a u w a ż o n o  w 10 p rz y p .  (22%) n a w e t  po  
m a ły c h  d a w k a c h  (30 c m .3), częśc ie j  po  d u ż y c h  (150 c m .3) w 5 -  14 
dn i,  j e d e n  raz  3-go d n ia  p o  z a s t r z y k u  (o s ta tn im )  w  p o s ta c i  w y 
sy p k i  ró ż y c z k o w e j ,  rzad z ie j  od ro w e j  lub  p o k ry w k i ,  p o d n ie s ie n ia  
c ie p ło ty  do  40° p rz e z  3 —  4 d n i  z p o w o ln y m  s p a d k ie m  do  no rm y , 
o b rz m ie n ia  j e d n e g o  lub  w ie lu  s ta w ó w  z w y ra ź n ie  z a z n a c z o n ą  bo- 
le s n o ś c ią  (p a rę  razy);  b ie g u n k ę  (rzadz ie j) .

O b ja w y  te t rw a ły  p a rę ,  do  k i lk u  dni, n ie  p o g a rs z a ją c  w y b i t 
n ie  s t a n u  c h o reg o ,  i z n ik a ły  b e z  ś ladu .  (S t re sz c z e n ie  w ła sn e ) .

Kol. K o r z o n ó w n a .  W  c z as ie  o s ta tn ie j  e p id e m ji  p ło n icy ,  
w  c iągu  p ięc iu  m ies ięcy  ( I . VII —  1. XII) b. r. na  o d d z .  IX  i X  
w Szp . Św. S tan .  leczy ło  się 432 c h o ry c h  w w ie k u  od  4 d o  15 lat. 
Z m a r ł o  46 czyli 10,7%. L e c z o n y c h  su ro w icą  p rz e c iw p ło n ic z ą  w y r a b ia 
n ą  w  Inst.  E p id em jo l .  w  W a rsz .  b y ło  55 osób , z ty c h  z m a r ło  23 czyli 
41,8%. N ie le c z o n y c h  s u ro w ic ą  b y ło  377-miu, z m a r ło  23 czyli 6,1%. 
L e c z o n e  s u ro w ic ą  o so b y  n a le ż a ły  d o  na jc ięże j ,  c iężk o  i d o ś ć  c iężko  
c h o ry c h .  W  c iągu  I-go tyg. c h o ro b y  z m a r ł o  b e z  p o w i k ł a ń
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8 osób, w  c iąg u  lll-go  — V -go  tyg . w s k u te k  p o w ik ła ń  15. S ta n  
c h o ry c h ,  k tó re  z m a r ły ,  p r z e d s t a w ia ł  się  ro z p acz l iw ie  o d  p o c z ą tk u ,  
z w y ją tk ie m  10 m. d z ie c k a ,  k tó re  b y ło  b. c ię ż k o  c h o re  i s ta n  
n a d s p o d z ie w a n ie  p o g o r s z y ł  s ię  z n a c z n ie  n a z a ju t r z  po  z a s trz y  
ku  30 cm. sz. su ro w ic y  . L e c z o n e  su ro w ic ą  32 osoby  k tó re  w y z d ro w ia ły  
(b ez  p o w ik ła ń  9. z p o w ik ła n ia m i  23) b y ły  p rz e w a ż n ie  w s ta n ie  
c ię ż k im ,  a 12 z n ic h  w  n a jc ię ż sz y m  i d o s ta ły  po  j e d n o r a z o w y m  
za s t rz y k u :  10 cm . s. — 20 c. s. — 30 c. s. — 40 c. s. P o w ik ła n ia  
p o s u ro w ic z e  2; n a  4-ty  d z ie ń  po  z a s t r z y k n ię c iu  10 cm. s. sur. 
w y s tą p i ł a  p o k r z y w k a .Z a s t r z y k iw a l i ś m y  s u ro w ic ę  p o d s k ó rn ie  w  I-szym  
tyg . c h o ro b y  w  m a ł y c h  d a w k a c h  j e d n o ra z o w y c h ,  k tó ry c h  w y 
s o k o ś ć  z a le ż a ła  od  s t a n u  ch o re g o ,  a  k tó re ś m y  w  raz ie  p o t r z e b y  
p o w ta rz a l i  c o d z ie n n ie  lub  co p a r ę  dni. Z w y k ł a  d a w k a  p rz e c ię tn a  
20 — 30 c. s. N a jn iż s z a  j e d n o r a z o w a  10 cm . s., n a jw y ż s z a  40 cm . s. 
N a jn iż s z a  o g ó ln a  10 cm . s. N a jw y ż s z a  o g ó ln a  lOO cm . s., P rz e c ię tn ie  
c h o ry  d o s ta w a ł  40 —  60 cm . s. w  2-ch lub  3 d a w k a c h .

1) D z ia ła n ia  u je m n e g o  su ro w icy  n ie  sw ie rd z i l iśm y .
2) S ta n  ch o reg o  c zęs to  m n ie j  lub  w ięce j  się p o p ra w i ł ,  c z a se m  

p rz e m i ja ją c o ,  w  ty m  sen s ie ,  że s a m o p o c z u c ie  i ł a k n ie n ie  się p o 
p raw iło .

3) C ie p ło ta  c z a s e m  s p a d a ł a  n a z a ju t rz  r a n o  o l ° —  2°, a le  w ie 
c z o rn a  w r a c a ła  do  p o p rz e d n ie j  n o rm y . R a z  j e d e n  s p a d ła  n a z a ju t rz  
w ie c z o re m  o 2° n a  5-ty dz. c h o ro b y ,  s ta n  ogó ln y  z n a c z n ie  się p o 
p ra w i ł  i u t r z y m a ł  i d z ie c k o  w y z d ro w ia ło  z p o w ik ła n ie m  n e rk o w e m . 
D rug i p r z y p a d e k  p o m y ś ln e g o  d z i a ł a n i a  su ro w icy  u ch o re j  w  s ta n ie  
n ie z w y k le  c iężk im , p o m im o  b. w y so k ie j  w c iąż  t e m p e r a tu r y ,  s ta n  
ogó lny  b. się p o p ra w i ł  i p o  t r z y k r o tn e m  z a s t rz y k n ię c iu  p o  20 cm. s. 
s u ro w . te m p .  w ró c i ła  do  n o rm y  p e r  ły s in  1 I-go d n ia  ch .  M u s im y  
j e d n a k  z a z n a c z y ć ,  że w  ty m  s a m y m  o k re s ie  m ie l iśm y  t rz e c h  c h o 
ry ch ,  u k tó ry c h  T °  s p a d ła  o 2° —  3-go i 5-go d n ia  chor., a  u 2-ch 
in n y c h  n a w e t  o 3° — 5-go: 8-go d n ia  c h o r o b y  z a k o ń c z o n e  w y z d r o 
w ie n ie m . W s z y s c y  ci c h o rz y  su ro w ic y  nie  dos ta l i .

N a  tę tn o  an i  n a  w y s y p k ę  w p ły w u  su ro w icy  n ie  z a u w a ż y l i ś m y .  
N a s z e m  z d a n ie m  su ro w icę  p. p ło n .  z In s ty tu tu  E p id e m io lo g ic z n e g o  
w W a rs z a w ie  n a leży  w  d a ls z y m  c iągu  b a d a ć .  N a  to k s y n ę  
p ło n ic z ą  an i  n a  p o w ik ła n ie  p ó ź n ie jsz e ,  w y b i tn e g o  w p ły w u  nie  
m ia ła .  S to s o w a n ie  w  m a ły c h  d a w k a c h  je s t  n ie sz k o d l iw e .  S to so 
w a l iśm y  je, bo  u w a ż a l iśm y ,  że  w p r o w a d z e n ie  do  u s t ro ju  o g ro 
m n e j  ilości s u ro w ic y  n ie d o s ta te c z n ie  z b a d a n e j  n ie  m o ż e  b y ć  d la  
tegoż  u s tro ju  o b o ję tn e .

P r im u m  non n oce re .  (Str. w ł.)
Kol. J a w o r s k i  w  szp i ta lu  Sw. S ta n i s ła w a  s to s o w a ł  s u ro 

w icę  p ło n ic z ą  w 20 c iężk ich  p r z y p a d k a c h ,  u c h o ry c h  w  w ie  ku  od  
od  10 m ies .  d o  47 la t  w  d a w k a c h  m a ły c h ,  m in im u m  10 c m .3, 
m a x im u m  60 c m .3 i w  ż a d n y m  p r z y p a d k u  n ie  o b s e r w o w a ł  p o w i
k ła ń  p o su ro w ic z y c h .  D o d a tn i  w p ły w  su ro w icy  o b s e r w o w a ł  w  12 
p r z y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  c ie p ło ta  w c iąg u  48 godz. o b n iż y ła  się  o 2— 3 
s to p n ie  i c h o ry  ze s ta n u  c iężk ieg o  p rz e c h o d z i ł  w  s t a n  z a d a w a l -  
n ia jący .  W  8 p r z y p a d k a c h  d z ia ła n ia  s u ro w ic y  n ie  by ło . W  ty c h  
p r z y p a d k a c h ,  z k ló r y c h  5 z a k o ń c z y ło  się z e jśc ie m  ś m ie r te ln e m

Protokół z dnia 14 grudnia 1926 r. 99

www.dlibra.wum.edu.pl



a 3 w y z d ro w ia ło ,  s tw ie rd z i ł  c iężk ie  p o w ik ła n ie  p ło n ic z e  n a  p o 
c z ą tk u  c h o ro b y  już  w 1-szym ty g o d n iu .  W p ły w u  su ro w ic y  n a  
z m n ie js z e n ie  się  p o w ik ła ń  ze s trony  n a rz ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  w  2-im 
ok res ie  c h o ro b y  n ie  z a u w a ż y ł .  W  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  su ro w ic a  
nie  d z ia ła ła  w c iągu  48 godz. p o w tó rn y  z a s t r z y k  su ro w icy ,  n a w e t  
w d a w c e  w ięk sze j ,  b y ł  b e z s k u te c z n y .

N a  p o d s ta w ie  p o w y ż s z y c h  s p o s t rz e ż e ń ,  J. u w a ż a ,  że su ro w i
cę  n a le ż y  s to so w a ć  w n ie w ie lk ic h  d a w k a c h ,  w k a ż d y m  p r z y p a d k u  
c iężk ie j  p ło n ic y .  (Str. wł.).

Kol. P  a 1 m  i r s k  i: P o z n a n ie  is to ty  p ło n ic y  j e s t  t r u d n e  i zaw iłe ,  
p o n ie w a ż  n ie  m a m y  m o żn o śc i  p r z e s z c z e p ia n ia  jej n a  zw ie rz ę ta .  
P o m im o  to t r u d n o ś ć  tę  p rz e z w y c ię ż y l i  b a d a c z e  a m e r y k a ń s c y  D i
ck o w ie  sw o im  s k ó rn y m , sw o is ty m  o d c z y n e m  i d ro g ą  z a k a ż e n ia  
ludzi.  W  tym  ce lu  w c ie ra l i  on i w b ło n ę  śluzów ę j a m y  nosogar-  
dz ie lo w ej  u ludzi h o d o w lę  p a c io rk o w c ó w ,  p o c h o d z ą c y c h  od  cho- 
ry c h  n a  p ło n icę .  C z ę ś ć  o só b  ta k  s z c z e p io n y c h  u le g ła  z a k a ż e n iu
i z a p a d ła  n a  ty p o w ą  p ło n icę .  Kol. S p a r r o w a  sw e m i s ta ty s ty c z n e m i  
z e s ta w ie n ia m i  u d o w o d n i ła ,  że o d c z y n  sk ó rn y  D ick ó w  je s t  sw o 
isty  d la  p ło n ic y  i p r z y c h o d z i  do  w n iosku ,  że p a c io rk o w ie c  h em o -  
l i tyczny , w y d z ie la n y  z t ru p ó w  dzieci,  z m a r ły c h  n a  p ło n ic ę  
je s t  sw o is ty m  z a ra z k ie m  d la  p ło n icy ,  co p o tw ie r d z a ją  sz c z e p io n k i  
p rz e c iw p ło n ic z e .

Ja p rz e d  26 la ty  p ra c o w a łe m  n a d  e t jo lo g ją  p ło n icy .  N a  z a s a 
dz ie  sw o ich  b a d a ń  b a k te r jo lo lo g ic z n y c h  t r u p ó w  dziec i,  z m a r ły c h  
n a  p ło n ic ę  i p o d c z a s  ch o ro b y ,  w y d z ie la łe m  s p e c ja ln y  ty p  p a c io r 
k o w c ó w , k tó ry  K u r th  i K le jn  n azy w a li  c o n g lo m e ra tu s  i k tó ry  
u w a ż a łe m  z a  sw ois ty  z a r a z e k  p ło n icy .

W y g lą d  tego  p a c io rk o w c a  p o d  d r o b n o w id z e m  je s t  b a r d z o  
c h a ra k te ry s ty c z n y ,  p r z e d s ta w ia  się  on  w p o s ta c i  d łu g ic h  z w in ię ty c h  
w k łę b e k  ła ń c u s z k ó w ,  k tó ry c h  o g n iw a  s k ła d a ją  się z 2 p o łó w e k  
c o k o lw ie k  sp ła s z c z o n y c h .  Jest  ró w n ież  b a rd z o  c h a r a k te ry s ty c z n a  
h o d o w la  b u l jo n o w a  z d o d a tk ie m  0,1 c u k ru  g ro n o w eg o .  Buljon 
w p ro b ó w c e  k la ro w n y ,  n a  d n ie  w y k a z y w a ł  obfity  o sa d  w po s tac i  
g ru d e k  w ie lkośc i  p ro sa .

B a rd zo  p o u c z a ją c e  je s t  z e s ta w ie n ie  n a s z y c h  b a d a ń  b a k te r jo lo -  
g ic z n y c h  t ru p ó w  dziec i,  z m a r ły c h  n a  p ło n icę ,  k tó re  r z u c a ją  p e w n e  
św ia t ło  n a  c h a r a k t e r  s a m e g o  z a k a ż e n ia  (p ło n icy ) .  W n io s k i  teg o  
z e s ta w ie n ia  się n a s tę p u ją c e :

1. P io ru n u ją c a  p o s ta ć  p ło n ic y  je s t  p o s ta c ią  p łu c n ą  p ło n icy .  
P a c io rk o w c e  p ło n ic y  o t rz y m y w a l i ś m y  ty lko  z p łuc .

2. N ie o t r z y m u je m y  ich p rz y  p rz e w le k ły m  p r z e b ie g u  p łon icy , 
w k tó ry c h  to p r z y p a d k a c h  śm ie rć  n a s t ę p o w a ła  p rzy  o b ja w a c h  
c h a r ła c tw a .

W  in n y c h  p r z y p a d k a c h ,  k o ń c z ą c y c h  się śm ierc ią ,  w y o d r ę b 
n ia n y  b y ł  je d e n  i t e n  sam  typ  p a c io rk o w c a  p ło n iczego ,  jeże li  n ie  ze 
w s z y s tk ic h  n a rz ą d ó w ,  to p rz y n a jm n ie j  z częśc i  ich.

N a d to  p a c io rk o w c a  tego  w y o d r ę b n ia n o  ze  z ro p ia ły c h  
g ru czo łó w  p o d s z c z ę k o w y c h ,  p rz y  z a p a le n iu  u c h a  ś red n ieg o ,  z n a 
lo tów  i ś lu zu  z ga rdz ie l i ,  z w y s ię k u  z o trzew n e j ,  z o p łu c n e j ,  o s ie r 
dzia , z p ry sz c z ó w  i b ąb li  n a  sk ó rze ,  ze s p ra w  z a p a ln y c h  (phleg-
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m o n a )  o raz  z n a s k ó r k a  i ze krwi z a  życia . T e  w ynik i  p o z w a la ją  
n a  p rz y p is y w a n ie  p a c io rk o w c o w i  p ło n ic z e g o  c h a r a k te ru  z a r a z 
ków , w y w o łu ją c y c h  ro p n icę .

T o  też  w  c z as ie  in to k s y k a c j i  su ro w ic a  w y k a z u je  sw e  sw o is te  
d z ia ła n ie ,  a p rzy  p o w ik ła n ia c h  już  nie d a je  tego e fek tu .  N a  d o w ó d  
sw ois tośc i  tego  p a c io rk o w c a  p rz y to c z ę  fakt,  k tó ry  mi a ł  m ie jsce  
w  m oje j  p r a c o w n i  w  1901 r.

M ie s z a n k a  P a s te u ro w s k a ,  z a k a ż o n a  p rz y p a d k o w o  p a c io rk o w 
ce m  p ło n ic z y m  w y w o ła ła :

1) u 3 d z iec i  c h o ro b ę  z o b ja w a m i  os tre j  in to k s y k a c j i  ( p io r u 
n u ją c a  p o s t a ć  p ło n ic z ą ) .

2) u 3 dziec i ty p o w ą  p ło n ic ę  z łu s z c z e n ie m  się n a s k ó rk a .
3) u 3 o sób  —  o g ó ln e  z a k a ż e n ie  o ty p ie  s e p ty c z n y m  (o b s z e r 

n a  p h le g m o n a ) .
4) u 1 1 o sób  m ie jsc o w e  z a k a ż e n ie  z w y s y p k ą  p ło n ic z ą  w o k o 

licy z a s t r z y k n ię c ia  i z p rz e jś c ie m  w  rop ien ie .
Z  p r z y p a d k ó w  ty ch ,  b a d a n y c h  b a k te r jo lo g ic z n ie ,  o t r z y m y w a 

łe m  ty p o w ą  p o s ta ć  p a c io rk o w c a  p ło n ic z e g o .  N a  z a k o ń c z e n ie  n a d 
m ie n ia m , że  kon ie  u o d p o rn io n e  p a c io r k o w c a m i  z n a s z y c h  p r z y p a d 
ków , p a c io rk o w c e m  o t r z y m a n y m  z p r z y p a d k u  p ło n ic y  ze sz p i ta la
i m ie s z a n in ą  k i lku  p a c io rk o w c ó w , w y d z ie lo n y c h  z p r z y p a d k ó w  
p ło n ic y ,  d a ły  s u ro w ic ę  d z ia ła ją c ą  je d n a k o w o .  (Str. wł.)

Kol. B ą c z k i e w i c z .  Jeżeli dz iś  p r z e m a w ia m  w sp ra w ie  s z k a r 
la ty n y ,  k tó r a  tu p rz e w a ż n ie  p o s ta w io n a  z o s ta ła  n a  g ru n c ie  b a k te r jo lo g i-  
czn y m , to c z y n ię  to w tem  p rz e k o n a n iu ,  że  i o b s e rw a c je  c zy s to  k l in ic z 
ne w ro z w ią z a n iu  tej k w es t j i  p o w in n y  m ieć  ta k ż e  sw oje  m ie jsce .  
W  sz a k  ty lk o  o b s e rw a c ja  k l in iczn a  p o z w o l i ła  i sp raw iła ,  że s z k a r 
la ty n a  z o s ta ła  w y o d rę b n io n a ,  jak o  o d d z ie ln a  fo rm a  n o so lo g ic z n a  
z p o ś ró d  o s try c h  w y s y p e k  w iek u  dz iec ięceg o .  D a w n e m i  la ty  n ie  
o d ró ż n ia n o  o d ry  od  s z k a r la ty n y ,  a  dz iś  d la  ty c h  w y o d rę b n io n y c h  
form c h o ro b o w y c h  p o s z u k u je m y  is to tn eg o  i sw o is tego  z a ra z k a .

P rz e d e w s z y s tk ie m  z a z n a c z y ć  m u szę ,  że n a  p o d s ta w ie  o b s e r 
w acji  k l in iczn e j  m a m  to p rz e k o n a n ie  (p o d o b n ie  ja k  prof. 
G lu z ińsk i) ,  że  w y k ry c ie  s trep tocO ccus  h a e m o ly t ic u s  n ie  ro zs trzy g a  
ca łk o w ic ie  o etjo logji s z k a r la ty n y ,  że obok n iego , m o że  w sp ó ln ie  
z nim. is tn ie je  je sz c z e  ja k iś  in n y  z a r a z e k  sw oisty .

N a jc h a r a k te r y s ty c z n ie j s z ą  c e c h ą  s z k a r la ty n y  je s t  jej w y s y p k a .  
Jeżeli o d  n a j ró ż n o ro d n ie j s z y c h  p o s tac i  s z k a r la ty n y  o d e jm ie m y  w y s y p 
kę, to w w iększośc i  p r z y p a d k ó w  b ę d z ie m y  mieli o b ra z  k l in iczn y  p o 
d o b n y  do  n a j ró ż n o ro d n ie j s z y c h  p o s ta c i  an g in y  z tą  ró ż n o ro d n ą  
florą, j a k ą  s p o ty k a m y  z a ró w n o  w  sz k a r la ty n ie ,  j a k  i w an g in ie .  Ż e  
je s t  p e w n e  p o k re w ie ń s tw o  m ię d z y  tem i d w ie m a  c h o ro b a m i,  w s k a 
zu je  n a  to te n  fakt, że  w d o m a c h ,  w  k tó ry c h  je s t  c h o re  d z ie c k o  n a  
sz k a r la ty n ę ,  do roś li  z o to c z e n ia  z a p a d a ją  n a  an g in ę .  M n ie m a m , że 
jeże li  g d z ie  p o s z u k iw a ć  n a le ż y  is to tn e g o  z a r a z k a  s z k a r la ty n y ,  to 
nie w  ty c h  c iężk ich  p o s ta c ia c h  s z k a r la ty n y ,  w a r u n k o w a n y c h  n a j 
ró ż n o ro d n ie j s z ą  sy m b io z ą  b a k te r j i  a le  w  ty ch  lek k ich ,  że się tak  
w y rażę ,  c z y s ty c h  p o s ta c ia c h  s z k a r la ty n y  n ie s k o m p l ik o w a n y c h  
a ta k ie  w s z a k  c zęs to  n ie  w k l in ik a c h  ale  w  p r a k ty c e  p ry w a tn e j  
sp o ty k a m y .

Protokół z dnia 14 grudnia 1926 r. 101

www.dlibra.wum.edu.pl



S ą  to p r z y p a d k i  z w y k le  z le k k ą  g o rą c z k ą  od  37° z d z ie s ię tn y m  
do  380 z d z ie s ię tn .o b o k  w y sy p k i  m nie j  lub  w ięce j w y ra ź n e j  s p o ty k a m y  
le k k ą  a n g in ę  (zw y k le  z a c z e rw ie n ie n ie  łu k ó w  i m ig d a łk ó w , n ie k ie d y  
b a rd z o  s łab e ) .  S p o ty k a m y  n ie k ie d y  ta k  lekk ie  p rz y p a d k i ,  że  w a h a ć  się 
m o żn a ,  czy  to  je s t  sz k a r la ty n a ,  a  j e d n a k  w a h a ć  się  n ie  na leży , na  
d o w ó d  czeg o  p rz y to c z ę  ta k ie  o b se rw a c je .  C h ło p ie c  lat 7 p rzy  
tem p .  3 7° 4  d o s ta je  lekk ie j ,  b a r d z o  b o le sn e j  w y s y p k i  n a  p ie rs ia c h ,  
b r z u c h u  i p le c a c h ,  p rz y  b a rd z o  le k k ie m  z a c z e rw ie n ie n iu  g a rd ła .  N a 
z a ju t rz  w y s y p k a  p ra w ie  zn ik a ,  a  t rzec ieg o  d n ia  z u p e łn ie  zn ik ła .  
Z a l e c o n o  le ż e n ie  w łó ż k u  i d je tę  m le c z n o — m ą c z n o — ja rz y n o w ą  
w  c iągu  3 ty g o d n i ,  p o c z e m  m ia łe m  ch o reg o  o d w ie d z ić .  A ż  tu 
w p o c z ą tk a c h  3 go ty g o d n ia  z o s ta łe m  w e z w a n y  z p o w o d u  z a p a le 
n ia  n e re k  k rw o to c z n e g o  (g lo m eru lo — n e p h r i t is ) .  S ą  to w ięc  n ie w ą t 
p liw ie  p rz y p a d k i  s z k a r la ty n y  i tak ie  w ła śn ie  c z ę s te  p r z y p a d k i  p o 
w in n y  s łu ż y ć  za  p o d s t a w ę  d o  b a d a ń  b a k te r jo lo g ic z n y c h .

W s z y s tk ie  c ię ż k ie  s k o m p l ik o w a n e  p rz y p a d k i  s z k a r la ty n y  są  
w y n ik ie m  s y m b io z y  z a r a z k a  s z k a r la ty n o w e g o  z innym i. Z a  te m  
w ła ś n ie  p rz e m a w ia ją  te w ynik i ,  ja k ie  n ie ty lk o  ja , a le  i w sz y sc y  
tu  k o le d z y  p r z e d s ta w ia ją c y  o trzy m a li .  D o ty c h c z a s o w e  w y n ik i  le c z e 
n ia  s u ro w ic ą  w e d łu g  m o ich  o b s e rw a c j i  i, jak  w id z ę  in n y c h ,  n ie  są  
b a rd z o  w y b i tn e  i nic d z iw n eg o ,  bo  s t r e p to c o c c u s  h a e m o ly t ic u s  n ie  
ro z s trz y g a  k w estj i .  N a  p o d s ta w ie  m e g o  d o ś w ia d c z e n ia  ze s to s o w a 
n ia  o b e c n e j  s u ro w ic y  m o ż n a  podz ie l ić  p r z y p a d k i  s z k a r la ty n y  n a
3 g ru p y :  1. je s t  ta , w  k tó re j  s u ro w ic a  w y b i tn ie  sw o iśc ie  d z ia ła  n a  
p rz e b ie g  sz k a r la ty n y ,  ( s p a d e k  te m p e ra tu ry ,  p o p r a w a  s ta n u  ogó lnego , a  
co n a jw a ż n ie j s z e  w  o b ra z ie  d y f te ry tu  w gard z ie l i  s p o ty k a m y  ten  sam  
efek t,  jak  w d z ia ła n iu  su ro w icy  p rzy  d y f te ry c ie .  W y p a d k i  te  p r z e 
b ie g a ją  da le j  p o m y śln ie ) ,  2 g ru p a ,  w  k tó re j  d z ia ła n ie  su ro w ic y  nie  w y k a 
zu je  w y b i tn y c h  c ech  sw o is to śc i ,  j e d n a k  p rzy  p rz e w le k łe m  s to so w a n iu  
d a je  się z a u w a ż y ć  p e w ie n  w p ły w  d o d a tn i  i c z ę s to  ze jśc ie  je s t  p o 
m y ś ln e ,  n a w e t  w  c ię ż k ic h  w y p a d k a c h ,  S ą  to p rz y p a d k i ,  w  k tó ry c h  
su ro w ic a  s p e łn ia  ro lę  p ro te in o te ra p j i  b ie rn e j ,  a le  jej u d z ia ł  je s t  
zn ik o m y , w  3 g ru p ie  są  p r z y p a d k i  b. c iężk ie ,  gdz ie  s u ro w ic a  an i s w o 
is teg o  an i  p r o te in o -a n a f i ta k ty c z n e g o  d z ia ła n ia  n iem a . S ą  to  p r z y 
p a d k i  n a jc ię ż sz e  z n a jc ię ż sz em i  p o w ik łan iam i.

A  w ś ró d  ty ch  k o m p l ik a c j i  u d e rz a  m n ie ,  nie ty lk o  w m o ic h  
p r z y p a d k a c h  ale  i w y p a d k a c h  ko leg ó w , t a  w z g lę d n ie  r z a d k a  
p o s ta ć  k o m p l ik a c j i :  a n g in a  L u dov ic i .  N ie c h c ę  tw ie rd z ić ,  ale  n a 
s u w a  mi się  p o d e j rz e n ie ,  czy s u ro w ic a  s to s o w a n a  w tych  p r z y p a d 
k a c h ,  n ie  d a ją c  o b ja w ó w  d o d a tn ic h ,  nie u s p o s a b ia  do  tych  c ię ż 
k ich  k o m p lik ac j i .  Jeże li  w ie t r z n a  o sp a  u s p o s a b ia  d o  sz k a r la ty n y ,  to  
czy  n ie m o ż l iw e m  jest ,  że p e w n e  a n ty to k s y n y  m o g ą  ta k ż e  u s p o 
sa b ia ć  d o  p e w n y c h  infekcji .  Je sz c z e  raz  p o d k re ś la m ,  że n ie  
m a m  z u p e łn ie  p o d s t a w y  d o  tak ieg o  tw ie rd z e n ia ,  a le  u w a ż a m , 
że s to s u ją c  su ro w icę  b a c z y ć  n a le ż y  p iln ie ,  j a k  o n a  d z ia ła ,  ja k ie  d a 
je w yn ik i  d o d a tn ie ,  a le  z a ró w n o  b a c z y ć  n a le ż y  p iln ie ,  czy  n ie  d a 
je w p ły w ó w  u je m n y c h .

M am  to  p rz e k o n a n ie ,  że s t r e p to c o c c u s  h a e m o ly t i c u s  b ie rze  c z y n 
ny  u d z ia ł  w  p a to g e n e z ie  s z k a r la ty n y  w p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  a to
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w id a ć  sz c z e g ó ln e j  n a  d o d a tn ic h  w y n ik a c h  p rz y  s to s o w a n iu  s u r o 
w icy  w p e w n y c h  p r z y p a d k a c h .

C zy  je s t  o n  ty m  p o s z u k iw a n y m  z a ra z k ie m  sz k a r la ty n y ,  
k tó ry b y  w e  w sz y s tk ic h  jej p o s ta c ia c h  b y ł  o d n a jd y w a n y  — Dokażą  
d a l s z e  b a d a n ia .

C iężk ie  o b ra z y  sk o m p l ik o w a n e j  p ło n ic y  s ą  n ie w ą tp l iw ie  
p r z y p a d k a m i  m ie sz a n e g o  z a k a ż e n ia .

S to s o w a n ie  su ro w icy  je s t  w s k a z a n e ,  a le  g lo ry f ik ac ja  s t r e p to k o k a  
je s t  c o n a jm n ie j  p r z e d w c z e s n a .  Jest  o n a  ty lk o  g o d n a  w ie lk ieg o  u s z a n o 
w a n ia  te m b a rd z ie j ,  że w y s z ła  z p ra c o w n i  n a s z y c h  ro d ak ó w ; s z c z e 
p io n k a  G a b ry c z e w s k ie g o  n a  p o d s ta w ie  s t rep t .  h a e m o l i ty c u s  p o w in 
n a  być  s to s o w a n a  w w a r u n k a c h  c z y s to  k l in ic z n y c h  b a d a ń ,  w  p r z y 
p a d k a c h ,  g d z ie  m oż l iw ie  d łu g o le tn ia  o b s e r w a c ja  m e to d ę  usta li ;  
sze ro k ie  s to so w a n ie  m o ż e  w ięce j  sp ra w ie  za szk o d z ić  i p o d k o 
p a ć  w ia rę  w  jej s k u te c z n o ś ć  i w  m e d y c y n ę .

K o l .  D ą b r o w s k i .  Z g o d n i e  z w n io sk ie m  p. P r e z e s a  o g r a 
n ic z a m  s ię  do s p ra w y  sz c z e p ie ń  z a p o b ie g a w c z y c h ,  z a s t r z e g a ją c  so 
b ie  g łos  p rz y  o m ó w ie n iu  l e c z e n ia  p ło n ic y  su ro w icą .  Z e s ta w ie n ie  
w y n ik ó w , o t r z y m a n y c h  p rz y  ty c h  s z c z e p ie n ia c h  cz y n i  z a d o ś ć  od- 
d a w n a  o d c z u w a n e j  p rz e z  ogó ł  l e k a rz y  p o t r z e b ie  i j e s t  n i e m a łą  
z a s łu g ą  p r e le g e n tó w ,  k tó ry c h  p r a c a  p o s i a d a ł a b y  je sz c z e  w ię k s z ą  
w a r to ść ,  g d y b y  a u to rz y  u zu p e łn i l i  ją  d a n e m i  o u b o c z n e m  d z ia ła 
niu  szc z e p io n k i ,  n ie w ą tp l iw ie  z d a r z a ją c e m  się i w y m a g a ją c e m  j a w 
n o śc i .  J a k k o lw ie k  a u to rz y  ro z p o rz ą d z a ją  s p o re m i  cyfram i, to  j e d 
n a k  są  o n e  d a le k ie  o d  tych ,  n a  ja k ic h  o p a r te  b y ły  w niosk i,  w y p r o 
w a d z o n e  o sk u te c z n o ś c i  in n y c h  s z c z e p io n e k ,  j a k  n p .  p rzec iw ty fu -  
sow ej,  k tó r ą  s to s o w a n o  c a ły m  a rm jo m , n ie  m ó w ią c  o tem , że s w o 
istość  s a m e g o  z a r a z k a  b y ła  tu b e z s p o rn ą .  O s ią g n ię c ie  w ięk sze j  
l iczby  s p o s t rz e ż e ń ,  k tó re  p o tw ie rd z i ły b y  w n io sk i  au to rów , w y m a 
g ać  b ę d z ie  d łu ż sz e g o  czasu .  M a te r ja ł  s z p i ta ln y  d o t ą d  m a ło  d o s t a r 
cza  d a n y c h .  W ś r ó d  c h o ry c h  p ło n ic z y c h  w sz p i ta lu  Św. S ta n is ła w a  
w c iągu  o s ta tn ic h  t r z e c h  m ie s ię c y  z a n o to w a n o  30 p r z y p a d k ó w  z a 
c h o ro w a n ia  s z c z e p io n y c h  z a p o b ie g a w c z o .  T a  cy f ra  j e d y n ie  p o z w a 
la w nosić ,  że s z c z e p ie n ie  z a p o b ie g a w c z e  nie w y łą c z a  m o ż l iw o śc i  
z a c h o ro w a n ia  n a  p łon icę ,  je s t  z a ś  z b y t  m a łą ,  ż e b y  m o ż n a  b y ło  
m n ie js z y  n ieco  o d s e te k  ś m ie r te ln o śc i  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  
u b ie g ły m , g d y  s z c z e p ie n ie  z a p o b ie g a w c z e  z a le d w ie  z a c z ę to  s to s o 
w ać, tem i w ła ś n ie  k i lk u d z ie s ię c io m a  p r z y p a d k a m i  t ło m a c z y ć .

O d c z y n  D icków , ja k o  w s k a ź n ik  w raż liw ośc i  n a  p ło n ic ę  b y ł  
s to so w a n y  p rz e z  ko leg ó w  S z c z ę sn e g o  i K o czo ro w sk ą ,  k tó ry c h  p r a 
c a  w k ró tc e  o g ło sz o n a  b ę d z ie  w  „ N o w in a c h  l e k a r s k i c h “. A u to r z y  
doszli do  w n io sk u ,  że  o d c z y n  te n  d la  r o z p o z n a n ia  p ło n ic y  n ie m a  
z n a c z e n ia ,  że w p rz e b ie g u  p ło n ic y  w y p a d a  ta k  ro zm a ic ie ,  iż to  
d y s k r e d y tu je  jego  w ar to ść ,  jak o  w s k a ź n ik a  w raż liw ośc i .

W o g ó le  m e to d ę  z a l e c a n ą  p rz e z  D ic k ó w  n a le ż y  u w a ż a ć  za  
p o d le g a ją c ą  d o p ie ro  o b se rw a c j i  i w  z w a lc z a n iu  p ło n ic y  n ie  z a n i e d 
b y w a ć  s to s o w a n ia  ty c h  ś ro d k ó w  z a p o b ie g a w c z y c h ,  jak ie  d o tą d  
s to so w a liśm y . (Str.  wł.)

Kol. P a s c h a l i s ó w n a :  W  50 p r z y p a d k a c h  p ło n ic y  s to s o w a 
l iśm y su ro w ic ę  p r z e c iw p ło n ic z ą  z P a ń s tw o w e g o  In s ty tu tu  H ig je n y .  
D a w k a  j e d n o r a z o w a  w y n o s i ła  od  20 —  60 c m .3. S to s o w a n o  1 — 2,
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n ie k ie d y  3 razy ,  z w y k le  w p ie rw sz y c h  d n ia c h  c h o ro b y ,  n a jp ó ź n ie j
6 — 7 dn ia .  P o c z ą tk o w o  ty lko  w  b a rd z o  c ię ż k ic h  p r z y p a d k a c h ,  
p ó ź n ie j  i w  lż e js z y c h ,  j e d n a k  z a w s z e  z w y so k ą  c ie p ło tą  i b a rd z o  
o b f i tą  w y sy p k ą .

W  p r z y p a d k a c h  sep tyc .znych  ze  z n a c z n y m  o b rz ę k ie m  g ru 
c z o łó w  i tk a n k i  o k o ło g ru c z o ło w e j  w yn ik i  b y ły  n ie p o m y ś ln e .

W  c ię ż k ic h  p r z y p a d k a c h  n a s t ę p o w a ła  z w y k le  w y b i tn a ,  s z y b 
k a  p o p r a w a  s ta n u  ogó lnego , o b n iż e n ie  się c iep ło ty ,  z n ik a n ie  w y 
sypk i,  p o p r a w a  tę tn a ,  o d z y s k iw a n ie  p rz y to m n o śc i ,  u s p o k o je n ie  się 
cho rego ,  j e d n o c z e ś n ie  z p o p r a w ą  sa m o p o c z u c ia .

W  d a l s z y m  p rz e b ie g u  le c z o n y c h  su row icą ,  p o w ik ła n ia  w y s tę 
p o w a ły  s to s u n k o w o  rzad z ie j .

O b ja w y  p o s u ro w ic z e  w y s tę p o w a ły  rz a d k o  w p o s ta c i  p o k rz y w 
ki lub  ru m ien ia ,  w y ją tk o w o  s p o s t r z e g a n o  b ó le  w  s ta w a c h .  W  o s t a t 
n ich  2-ch m ie s ią c a c h  w y s y p k i  p o s u ro w ic z e  n o tu je m y  z n a c z n ie  
częśc ie j ,  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  m ia ła  o n a  c h a r a k t e r  k rw o to c z n y ,  
p r z e b ie g  b y ł  j e d n a k  ł a g o d n y  b e z  p o d n ie s ie n ia  c iep ło ty ;  w in n y m  
b o le s n o ś ć  s ta w ó w  i c ie p ło ta  k o ło  40° t rw a ły  w c iągu  k ilku  dni.

W  k a ż d y m  c iężk im  i ś re d n io c ię ż k im  p r z y p a d k u  p ło n ic y  n a 
leży  j a k n a jw c z e ś n ie j  z a s t rz y k iw a ć  su ro w icę  p rzec iw p ło n iczą .  
(Str. wł.)

K o l.  B r o k  m a n.
Kol. O f f e n b e r g :  W  „ C z a s o w y m  S z p i t a l u  d l a  c h o 

r y c h  n a  s z k a r l a t y n ę “ p r z y  ul. P rz e b ie g  —  c h o ry c h  n a  p ło 
n icę  b y ło  184 osoby , z ty c h  u 31 b y ła  z a s to s o w a n a  s u r o 
w ica . D a w k a  su ro w ic y  w y n o s i ła  m in im u m  d w a  f lak o n y  a 10 c m 3, 
m a x im u m  12 f lakonów . Z a s t r z y k iw a n o  su ro w ic ę  p r z e w a ż n ie  p o 
m ię d z y  2 a  6 d n ie m  c h o ro b y .  W y s y p k a  p o s u ro w ic z a  o b ja w i ła  się 
u 6 c h o ry c h .  Z  p o m ię d z y  31 c h o ry c h  le c z o n y c h  su ro w icą  —  p o 
w ik ła n ia  s p o s t rz e ż o n o  u 26 o só b  w po s tac i :  z a p a l e n i a  n e re k  u 8 
c h o ry c h  (26%), z a p a le n ia  u c h a  ś r o d k o w e g o  u 9, (29%), s c h o rz e n ia  
g ru czo łó w  c h ło n n y c h  u 15 o s o b n ik ó w  (50%), p o d c z a s  g d y  u n i e 
l e c z o n y c h  s u ro w ic ą  p o w ik ła n ia  ze s t ro n y  n e r e k  w y s tą p i ły  w 33%, 
u s z n e  p o w ik ła n ia  w  17%, g ru c z o ło w e  w 43%.

N a  o g ó ln ą  l iczbę  z m a r ły c h  w ilości 12 o sób , co czyn i  6, 5% 
ogó lnej śm ie r te ln o śc i ,  w y b i tn ą  w ię k sz o ść  s ta n o w ią  ci, k tó rz y  o t r z y 
m ali su ro w icę ,  g d y ż  8 osób. S p a d e k  c iep ło ty  p o  su ro w ic y  i p o p r a 
w ę  w o g ó ln y m  s ta n ie  s p o s t r z e g a n o  u 4 c h o ry c h ,  z m ia n y  j e d n a k  
ta k ie  k u  le p s z e m u  n o to w a n o  też  i w ś ró d  n ie le c z o n y c h  su ro w icą .

N a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u je  1 p r z y p a d e k  w y b i tn ie  c iężk ie j  p ł o 
n icy  u o so b y  d o ro s łe j  (St. T rzonk .. . .) ,  leczone j  in te n s y w n ie  s u r o 
w ic ą  (12 f lakonów ),  w  k tó ry m  n a s tą p i ło  w y z d ro w ie n ie ,  m im o  n a j 
go rszeg o  ro k o w a n ia .  E fe k t  i s to tn ie  m ógł z a le ż e ć  od  su row icy ,  ale 
ja k o  od  lek u ,  z a w ie ra ją c e g o  c ia ła  p ro te in o w e  (p ro te in o te ra p ja ) ,  
a  n ie  a n ty to k s y n ę ,  g d y ż  s t a n  b e z p r z y to m n o ś c i  i z u p e łn e g o  z a m r o 
c z e n ia  t rw a ł  je sz c z e  p rzez  k i lk a  dn i  p o  w s t r z y k n ię c iu  su row icy .

D la  o c e n y  s k u te c z n o ś c i  s u ro w ic y  p rz e c iw p ło n ic z e j  b y ło b y  
b a rd z ie j  w s k a z a n e  d o k ła d n e  b a d a n ia  jej w p ły w ó w  w p r z y p a d 
k a c h  b a r d z o  c iężk ie j  p ło n ic y ,  a n a lo g ic z n y c h  do  p rz y to c z o n e g o ,  niż 
p o s łu g iw a n ie  się m e to d ą  s ta ty s ty c z n ą ,  k tó r a  je s t  m ia r o d a jn ą  ty lko
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w te d y ,  gd y  o p e ru je  się w ie lk im i l iczbam i. P o z a te m  s ta ty s ty k a  w ó w 
c z a s  ty lko  d a je  m o ż n o ś ć  o r j e n to w a n ia  się  w  m a le r ja le  k l in ic z n y m , 
g d y  je s t  g r o m a d z o n a  p o d łu g  je d n e g o  w zo ru ,  c zeg o  d o tą d  n ie  b y 
ło  m o ż n a  u czy n ić ,  g d y ż  w zory  ta k ie  n ie  są  o p ra c o w a n e .

C zy  s u ro w ic a  p rz e c iw p ło n ic z a  w y w ie ra  d z ia ła n ie  sw oiste?  
N a  to  p y ta n ie  m oże  b y ć  d a n a  o d p o w ie d ź  z a d a w a la j ą c a  w ó w c z a s  
tylko, g d y  n a u k a  p o tw ie rd z i ,  1) że  s p r a w c ą  p ło n ic y  je s t  p a c io r k o 
w iec  h e m o l iz u ją c y .  2) gd y  b ę d ą  p o z n a n e  d o k ła d n ie j  to k s y n y  p ło 
n icy  i 3) g d y  b ę d z ie m y  p o s ia d a l i  s u ro w ic ę  m ia re c z k o w a n ą .  (Str. wł.) 

K ol. S z e n a j c h .
Kol. H i r s z f e l d .
Kol. S a w i c k i  p o d n o s i  w a ż n ą  sp ra w ę  u tw o rz e n ia  kom is j i ,  

k tó r a b y  s p r a w ę  s to so w a n ia  su ro w icy  u je d n o s ta jn i ła ,  k tó ra b y  rz e 
czy w iśc ie  u p ro śc i ła  s to s o w a n ie  su row icy , p rzez  s z y b k ie  d o s ta r c z a n ie  
c h o ry c h  do  szp ita la ,  u ła tw ie n ie  o t rz y m a n ia  su row icy .

P o t r z e b n y  je s t  ogó lny  sc h e m a t ,  S. p ro p o n u je ,  ab y  5 szp i ta l i  
u tw o rz y ły  s c h e m a t .

N a  tem  p o s ie d z e n ie  z a k o ń c z o n o .
P re z e s  B. S a w ic k i

S e k re ta r z  d o ro c z n y  T .  B y sz e w sk i .
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P R O T O K Ó Ł  Z  P O S I E D Z E N I A  A D M I N I S T R A C Y J N E G O  

w  d n .  28 g r u d n ia  1926 r.

p r z e w o d n ic z y  p re z e s  kol. S a w ic k i  

o b e c n y c h  c z ło n k ó w  T ow . 30

I. Po o d c z y ta n iu  p rz y ję to  p ro to k ó ł  z p o s ie d z e n ia  k l in ic z n e g o  
w d n iu  14 g r u d n ia  1926.

II S e k r e t a r z  S t a ł y  z d a je  k ró tk ie  s p r a w o z d a n ie  o c z y n 
n o śc ia c h  Z a r z ą d u  T  w a, k o m u n ik u ją c ,  że w  roku  b ie ż ą c y m  z o s ta 
ły  w y k o n a n e  n a jp i ln ie js z e  p ra c e  p rz y  k o n se rw a c j i  g m a c h u  T -w a ,  
a  w ięc  p o k ry to  d a c h  n a d  sa lą  p o s ie d z e ń  i b ib l jo te k ą ,  p r z e p r o w a 
d zono  n o w ą  b e z p ie c z n ą  in s ta la c ję  e le k t ry c z n ą  w lo k a lu  T -w a ,  d o 
p r o w a d z o n o  w reszc ie  do  p o rz ą d k u  ru ry  k a n a l iz a c y jn e  i w o d o c ią 
g o w e  w ca łe j  poses j i ,  w y m a lo w a n o  o k n a ,  raz  zo s ta ły  z d ję te  i s p r z e 
d a n e  z m u rs z a łe  figury  z p ia sk o w c a ,  u m ie s z c z o n e  od  la t  w ie 
lu n a  f ro n to w y m  g m a c h u .

W  s p ra w ie  fu n d u s z ó w  T -w a  i z ap isów , S e k re ta r z  S ta ły  k o 
m u n ik u je ,  że  z a p isy  ś p. E d w a r d a  Z ie l iń sk ie g o  i ś. p. dr. S ta d n ic 
kiej są  już  p rzez  T -w o  p o d n ie s io n e ,  z a p is  ś. p. D -ra  S o m m e r a  
je s t  już  p ra w ie  z re a l iz o w an y ,  n a jd a le j  w  c iągu  4 ty g o d n i  b ę d z ie  
ró w n ie ż  p o d n ie s io n y .  Z a p i s  ś. p. D -ra  W e s o ło w s k ie g o  je s t  o tyle 
u p o rz ą d k o w a n y ,  że n ie  p rzy n o s i  T - w u  stra t ,  co zaś  d o  u p o r z ą d 
k o w a n ia  z a p i s u — jes t  to  s p ra w a  n ie ła tw a ,  g d y ż  n a  z a p is ie  T -w a  
m a  d o ży w o c ie  o s o b a  p ry w a tn a .  Co się ty czy  zap isu  ś. p. K o c z o 
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ro w sk ieg o ,  to  i te n  z a p is  n a s t r ę c z y ł  Z a rz ą d o w i  w ie le  k ło p o tó w , 
po  p ie rw s z e  ze w z g lę d u  n a  ro z p a c z l iw y  s ta n  p o s se s j i  w  P io trk o w ie ,  
w y m a g a ją c e j  n a ty c h m ia s to w e g o  re m o n tu ,  a  n ie  d a ją c e j  d o s t a t e c z 
n y c h  d o c h o d ó w ,  po  w tó re  ze  w z g lę d u  n a  p ro c e s  w y to c z o n y  T - w a  
p rz e z  n ie ja k ie g o  p. R z e sz u tk o ,  ro sz c z ą c e g o  so b ie  p re te n s je  do  s p a d 
ku  po  ś. p. K o c z o ro w sk im .  W  p ie rw sze j  in s ta n c j i  s p ra w ę  w y g ra ło  
T -w o  L e k a rs k ie ,  o b e c n ie  s p r a w a  p o s z ła  do  ap e lac j i .  F u n d a c j a  ś. p. 
S ie ra g o w sk ie g o  ró w n ie ż  p r o w a d z o n a  p rzez  r a d c ę  p ra w n e g o  T - w a  
m ec .  Z a b ło c k ie g o  je s t  ró w n ie ż  t r u d n ą  do z re a l iz o w a n ia ,  gd y ż  p r o 
c e d u r a  s ą d o w a  je s t  t a k  p o w ik ła n a ,  że s p r a w a  c iąg n ie  się b. pow oli.

III. Kol. P o d s k a r b i  p rz e d s ta w i ł  z e b i a n y m  p re l im in a rz  b u 
d ż e to w y  n a  r. 1927.

P re z e s  o d c z y tu je  w n io se k  5 k o leg ó w  o w s ta w ie n ie  do b u 
d ż e tu  1000 zł. n a  s te n o g ra fo w a n ie  p o s ie d z e ń  k l in iczn y m . P re z e s  
p ro s i  o p r z e k a z a n ie  tej s p ra w y  Z a r z ą d o w i  d o  za ła tw ie n ia .

P r e l im in a r z  n a  r. 1927 p rzy ję to .
IV. Kol. P o d s k a r b i  p rz e d s ta w ia  s p ra w ę  k o n w e rs j i  listów Z a 

s t a w n y c h  m ie jsk ic h  i Z i e m s k ic h  — w łasn o śc i  T -w a  i K a sy  w s p a rć  
n a  l is ty  z ło to w e  i z g ła s z a  im ie n ie m  z a rz ą d u  w n io s e k  o n a t y c h 
m ia s to w e  p rz y s tą p ie n ie  d o  k o n w e rs j i ,  m o ty w u ją c  to tem , że T -w o  
z y s k a  p a r ę  ty s ię c y  z ło ty c h  r o c z n ie  n a  p r o c e n ta c h .

W n io s e k  Z a r z ą d u  p rz y ję to  j e d n o g ło ś n ie .
V . Kol. B i b l o t e k a r z  s k ł a d a  s p r a w o z d a n ie  o s ta n ie  b ib ljo te -  

ki T -w a .
VI. Kol. W i c e p r e z e s  o d c z y ta ł  S p r a w o z d a n ie  K o m ite tu  b ib ljo-  

te c z n e g o  za  ro k  1926 i p o s ta w i ł  w n io sek  o w y ra ż e n ie  g o rą c e g o  
p o d z ię k o w a n ia  Kol. Z w e jg b a u m o w i  za zas ług i ,  j a k ie  p o n ió s ł  p rz y  
ta k  w z o ro w y m  p r o w a d z e n iu  b ib l jo te k i  T -w a .

Z e b r a n i  w yraz il i  g o rą c e  u z n a n ie  kol. B ib ljo tekarzow i.
VII. S p r a w o z d a n ie  z p r a c  n a u k o w y c h  k a n d y d a t ó w  n a  c z ło n 

k ó w  c z y n n y c h  T -w a  o d czy ta l i .
Kol. G e r n e r  K le m e n s  z p r a c  R ę c z a js k ie g o  W a c ł a w a  

G ó re c k i  Z d z i s ł a w  „ E le k to ro w ic z a  A d a m a  
„ M ich a lsk i  Z d z i s ła w  „ R o g u sk ie g o  J a n a

T rz e b iń s k ie g o  Ja n a  
„ M oczarsk i  W ito ld  P ro sz o w sk ie g o  W ik to r a
„ O s iń s k i  E u g e n ju s z  W ą s o w ic z a  S ta n is ła w a
„ S e m e ra u  S ie m ia n o w sk i  M. T y p o g r a f a  Józefa

R a c h o ń  K le m e n ty n y  
„ S ta rk ie w ic z  W ła d y s ł a w  S z e n d z ik o w s k ie g o  W ł.
„ S z c z e p a ń s k i  Z d z i s ł a w  R e ic h e r  E le o n o ry  
„ Szu lc  G u s t a w  O w c z a r e w ic z a  L e o n a
„ Z ie l iń sk i  K a z im ie rz  O r ło w s k ie g o  W i to ld a

N a  tem  p o s ie d z e n ie  z a k o ń c z o n o .
P re z e s  B. S a w ic k i  

S e k r e ta r z  d o ro czn y  
T . B y sz e w sk i .
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